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M i e s i ę c z n i k 



na gospodarkę świata kapitalistycznego jest ogromny. 
Zetknięcie się z tymi sprawami rozszerzyło znacznie nasro 
wiadcmoścd o aktualnej sytuacji finansowej USA, o trud­
nościach jakie wynikają dla ich gospodarki, o planowanych 
próbach pokonania tych trudności. Mieliśmy możność zapoz­
nać się z organizacją systemu bankowego i finansowego 
USA. Należy podkreślić, że korzyści te mają oczywiście 
charakter poznawczy, a uzyskane wiadomości nie nadają się 
do jakiegoś stosowania w naszym systemie g-spcdarczym. 
W każdym razie udział nasz w cstatniej sesji tej szkoły dal 
nam ckazję do p-czynieiia cennych spostrzeżeń, uzyskania 
bezpośrednich informacji i opinii o gospodarce USA od 
ludzi bodajże najbardziej w tym zorientowanych — od ame­
rykańskich pracowników bankowych. 

Uzyskane w ten sposób informacje i opinie nie są oczy­
wiście do wykorzystania natychmiast, i w jakiś określony, 
konkretny sposób, pogłębiają natomiast i rozszerzają bardzo 
nasze dotychczasowe wiadomości i opinie o finansach, ban­
kowości, polityce gospodarczej USA — oczywiście w takim 
stopniu, w jakim można je uzyskać i zebrać w ciągu dwu­
tygodniowego pobytu w szkole. 

W dziewiątej sesji międzynarodowej letniej szkoły ban­
kowej w USA z ramienia NBP wzięli udział: 

Tadeusz Kozak — z-ca dyrektora departamentu zagra­
nicznego 

Marian Minkiewicz — naczelnik wydziału. 

POLSKIE WYDAWNICTWA GOSPODARCZE 
zawiadamiają, że począwszy od drugiego półrocza 

ukazuje się dwumiesięcznik pt: 

W I A D O M O Ś C I S T A T Y S T Y C Z N E 
Czasopismo zawiera : 

informacje o prowadzonych w kraju pracach statystycznych, 
artykuły omawiające metody i wyniki badań statystycznych, 
dane statystyczne z kraju i z zagranicy 

Czasopismo i lustrowane jest l i c z n y m i zestawieniami tabelarycznymi 
i w y k r e s a m i . 

Wiadomośc i Statystyczne przeznaczone są dla p r a c o w n i k ó w s łużb 
statystyczno-sprawozdawczych p r z e d s i ę b i o r s t w , rad narodowych, u r z ę d ó w 
centralnych oraz e k o n o m i s t ó w . S t a n o w i ą c e n n ą pomoc dla w y k ł a d o w c ó w 

i s łuchaczy uczelni ekonomicznych. 

Pienumeratę na rok 1957 przyjmują urzędy pocztowe i oddziały 
„Ruchu" w terminie do dn. 10 grudnia br. 

Prenumera ta roczna wynos i 48 zł, pó ł roczna 24 zł, cena 1 egz. 8 zł. 
Za leg łe egzemplarze s p r z e d a j ą sklepy Przeds. S p r z e d a ż y P ra sy A n t y ­

kwarycznej „ R u c h " w W-wie , u l . Wie j ska 14 i P u ł a w s k a . 108. Poza 
W a r s z a w ą pisma dostarcza B i u r o W y s y ł k o w e Przeds. Sprzed. P ra sy 
An tykwaryczne j „ R u c h " , u l . P u ł a w s k a 108. 
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B A N K U P O L S K I E G O W A R S Z A W A 

WARSZAWSKIE ODDZIAŁY NBP WYCHODZĄ 
NA SPOTKANIE INICJATYWIE ZAŁÓG PRZEDSIĘBIORSTW 

Inicjatywa za łóg warszawskich przeds ięb iors tw, ma jąca 
na celu wprowadzenie nowych metod kierowania gospo­
darką zakładów, wzbudzi ła wielkie zainteresowanie ca łego 
społeczeńs twa. Propozycje kolektywów robotniczych są 
żywo dyskutowane na ł amach prasy codziennej oraz fa­
chowej, są przedmiotem r o z w a ż a ń najwybitniejszych fa­
chowców i budzą z rozumia łe zainteresowanie wś ród pra­
cowników N B P . 

Na terenie Warszawy około dwudziestu z a k ł a d ó w pod­
jęło prace przygotowawcze nad stworzeniem takich metod 
gospodarowania i kierownictwa, k tóre pomogą w wyzwo­
leniu rezerw produkcyjnych, tkwiących w przeds iębior­
stwach. Projekty zmierza ją do wzmożen ia inicjatywy 
i dzia ła lności gospodarczej przez wprowadzenie szeregu 
ciekawych bodźców ekonomicznych na wszystkich niemal 
odcinkach pracy. Obok wielu z a g a d n i e ń związanych z pla­
nowaniem, zaopatrzeniem, zbytem itp. wyłoni ły się sprawy 
finansowe jako jeden z istotnych czynników, mających po­
ważny wpływ na projekty już w fazie ich opracowywania. 
Dyskusje objęły szerokim k ręg i em p r a c o w n i k ó w oddz i a łów 
operacyjnych, oddz ia łu wojewódzkiego i centrali. 

Pracownicy N B P pospieszyli z fachową pomocą zespo­
łom opracowującym w przeds ięb io r s twach nowe metody 
gospodarowania. 

Inicjatywie robotników wysz l i na spotkanie pracownicy 
V I I I Oddz ia łu Miejskiego w Warszawie oraz Oddz ia łu 
Wojewódzkiego. Za łoga oddzia łu operacyjnego postano­
wiła wzorem przeds ięb iors tw w p r o w a d z i ć nowe metody 
pracy, polegające na usprawnieniu obs ługi , przez skróce­
nie czasu odpowiednich operacji bankowych przy r ó w n o ­
czesnym podniesieniu ich jakośc i . Postanowiono ponadto 
otoczyć specja lną opieką eksperymentu jące przeds ięb ior ­
stwa, a także poddać krytycznej analizie o b o w i ą z u j ą c -
przepisy w kierunku ich uproszczenia i lepszego przysto­
sowania do potrzeb bieżących. 

Aktyw pracowniczy Oddz ia łu Wojewódzkiego w War­
szawie zadek la rował swą pomoc przeds ięb io rs twom przy 
opracowywaniu metod kredytowania w okresie przygoto­
wywania projektów, j ak również opiekę i fachową r adę 
oraz pomoc w okresie ich real izacji . 

Współpraca między p rzeds i ęb io r s twami a aktywem pra ­
cowniczym N B P doprowadz i ła do zwołan ia narady przed­
stawicieli dwudziestu warszawskich p rzeds ięb iors tw oraz 
Oddzia łu Wojewódzkiego w Warszawie. W ożywionej 
dyskusji brali udz ia ł reprezentanci takich zak ładów jak 
Fabryka Samochodów Osobowych . na Żeraniu , Zak łady 
Mechaniczne Ursus , Zak łady Wytwórcze P r z y r z ą d ó w Po­
miarowych, Zak łady P rzemyś lu Cukierniczego im. 22 
Lipca, Fabryka Wyrobów Precyzyjnych im. gen. K . Świe r ­
czewskiego, Wytwórn i a Lamp Elektrycznych im. Róży 
Luksemburg, Tarchomińsk ie Zak łady P r z e m y s ł u F a r m a ­
ceutycznego i wielu innych. Obok poinformowania zebra­
nych o postępie prac nad projektami narada przynios ła 

t akże p o w a ż n e rezultaty w postaci wskazania problemów 
finansowych, k tóre są najbardziej interesujące, w a ż n e lub 
sporne. 

Wszyscy dyskutanci stwierdzil i zgodnie, że stosunek 
pomiędzy p rzeds ięb io rs twem a bankiem winien być sto­
sunkiem dwóch kon t r ahen tów. Negocjacje w sprawie w a ­
runków kredytowania s t a n ą się bowiem p o w a ż n y m czyn­
nikiem pogłębia jącym rozrachunek gospodarczy. Kontrolna 
funkcja kredytu i oddz i a ływan ie banku na przebieg proce­
sów gospodarczych zos t aną wzmocnione, a równocześnie 

' stan ten sprzyjać będzie dalszemu odformalizowaniu bie­
żącej współpracy . Dokonana i postępująca w N B P decen­
tralizacja kompetencji sprzyja wysuwanym przez przed­
s ięb iors twa postulatom i jest zbieżna z ich inicja tywą. 
Decentralizacja kompetencji umożl iwi oddziatom banku 
bardziej elastyczne uk ł adan i e s tosunków kredytowych 
z p rzeds ięb io r s twami przy zachowaniu bodźców ekono­
micznych i funkcji kontrolnych, jakirrfi winien dysponować 
system kredytowy. 

I s tn ie jące zasady kredytowania nie s t anowią przeszkody 
we wprowadzeniu w życie projektów nowych zasad go­
spodarowania. Niektóre projekty nie w y m a g a j ą w ogóle 
zmian w is tnie jących przepisach kredytowych. Inne pro­
jekty, nawet skrajne w swej treści , m o g ą być wprowa­
dzone przy zmianach form kredytowania lub oprocento­
wania bez naruszenia istotnych założeń systemu kredyto­
wego. W takich przypadkach konieczne jest zawarcie 
umowy pomiędzy przeds ięb iors twem a bankiem, okreś la ­
jącej odmienne funkcjonowanie kredytów lub inną stopę 
procentową. Umowa taka s ta łaby się obok istniejących 
przepisów n o r m ą regu lu jącą stosunki kredytowe. 

Na przykiad w Zak ładach Wytwórczych P rzy rządów 
Pomiarowych wys tępuje potrzeba spisania umowy. Z a ­
kład przewiduje finansowanie normalnych potrzeb w grani­
cach normatywu finansowego (ustalonego z bankiem) kre­
dytem normatywnym o oprocentowaniu 3 % ) Fundusz 
statutowy zak ładu równa łby się war tości ś rodków t rwa­
łych, a obecnie posiadany fundusz w ł a s n y w obrocie zo­
s ta łby odprowadzony. Okresowe potrzeby przekraczające 
normatyw finansowy byłyby finansowane „kredytem 
prze j śc iowym" (na nadzwyczajne potrzeby). Zakład do­
maga się pełnej swobody w dysponowaniu rachunkiem 
rozliczeniowym, co jest r ównoznaczne z l ikwidacją tzw. 
kolejności p ła tnośc i . W 2amian za to zakład rezygnuje 
z u p r a w n i e ń w korzystaniu z kredytu na fundusz płać 
i zobowiązuje się płacić 18% odsetek od kredytu przeter­
minowanego. Ponadto wysuwa się propozycje uzupełnia­
nia przejściowego braku ś rodków (minusowego funduszu 
wiasnego w obrocie) kredytem na okres 90 dni, po których 
nas tępuje splata lub p rzeks ięgowanie na kredyt przeter­
minowany. 

Fabryka S a m o c h o d ó w Osobowych na Żeraniu ubiega 
się również o kredyt normatywny w miejsce własnego 
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żać na leży za definitywnie odrzucone. Zna jdu ją się bo­
wiem wśród nich projekty w zasadzie s łuszne , k tóre 
j ednakże ze wzg lędów na dalej idące za łożen ia innych 
wniosków, jak na p rzyk ład wymienionego powyżej projek­
tu dotyczącego ca łkowi tego zniesienia podzialki klasyf i ­
kacyjnej budżetu centralnego w oddz ia ł ach N B P , nie m o g ł y 
być przyjęte do real izacji . 

Pomimo negatywnej ich oceny, projekty te pozostają 
nadal w ścisłej ewidencji fachowych komórek Centrali . 
Z o s t a n ą one ponownie rozpatrzone w przypadku niewy-
rażen ia zgody przez Ministenstwo F i n a n s ó w na real izację 
wniosków za leżnych od decyzj i ' ministerstwa. 

S. Karpiński 
(c. d. n.) 

Rozpowszechniamy racjonalne metody pracy 
Rozliczenia inkasowe — uzgodnienie wpływów 

Oddziały stosują różne metody zestawiania i uzgadniania 
operacji inkasowych. Niemniej przydatne może być zapo­
znanie się z metodą opracowaną (GKPUA nr rej. 355/56) 
przez ob. Marię Wadecką i stosowaną w jej macierzystym 
I Oddziale Miejskim w Olsztynie. 

W oddziale tym po nadejściu awizów inkasowych i spraw­
dzeniu załączników najpierw wybiera się z portfeli właści­
we egzemplarze I żądań zapłaty i odnotowuje się na nich 
ewentualne kary za zwłokę. Następnie na podstawie egzem­
plarzy I żądań sporządza się memoriałowe dowody uzna­
niowe rachunków przedsiębiorstw, zestawiając na nich 
oddzielnie kwoty netto zainkasowanych żądań, oddzielnie 
Kwoty kar + ogólna zainkasowana suma netto. Po sporzą­
dzeniu dowodów zestawia się je według właściwych kont 
bilansowych na taśmowej pirimanocie uznaniowej (Ma). 

Równolegle do tego egzemplarze I V żądań zapłaty układa 
się oddzielnie według przedsiębiorstw i zestawia się na 
taśmie maszynowej odnośne kwoty brutto oraz wybija się 
ogólną sumę brutto wpływów na rzecz każdego przedsię­
biorstwa. Zestawienie tych sum przy końcu taśmy powinno 
być zgodne z sumą primanoty uznaniowej. 

Metoda ta ułatwia szybkie ustalenie ewentualnych błędów 
w poszczególnych dowodach uznaniowych, wynikających 
ze złego podliczenia kar za zwłokę, złego odczytania kwoty 
żądania lub z innych podobnych przyczyn. 

Rozliczenia inkasowe — ustalenie daty załatwienia 
Wobec nieposiadania obecnie przez oddziały ewidencji 

załatwionych zobowiązań i należności inkasowych niejedno­
krotnie w razie konieczności udzielenia klientom odpowied­
nich informacji wiele czasu zajmuje ustalenie daty załat­
wienia operacji. 

Ob. Bolesław Achremczyk, pracownik Oddziału w Strzel­
cach Krajeńskich donosi (GKPUA nr rej. 387/56), że odno­
śne trudności rozwiązał na drodze przebitkowego wypełnia­
nia dodatkowego (3-go) egzemplarza F 4133 przy wykupie 
lub wpływie należności inkasowych. Zbiorówki te 'przecho­
wuje komórka rozliczeń ułożone według nazw klientów 
oraz dat sporządzeni^ Przy stosowaniu tej metody — 
w razie konieczności ustalenia daty wykupu lub wpływu 
i jeżeli na kartach księgowych nie znajdujemy danej po­
zycji pośród żądań zapłaty zaksięgowanych pojedynczo — 
należy przejrzeć wspomniane zbiorówki. Odszukanie danej 
pozycji zajmuje — jak pisze ob. Achremczyk — najwyżej 
5 minut. 

Metoda powyższa może być wykorzystana przez oddziały. 

Zestawienia rozliczonych udziałów budżetu zbiorczego 
Ob. Teresa Januszewska, pracowniczka Oddziału w Tu­

choli, zgłosiła projekt (GKPUA nr rej. 295/56) sporządzania 
przy pomocy maszyn do księgowania zestawień rozliczonych 
udziałów budżetu zbiorczego (wzór zał. Nr 3 i 4 do IS B 16). 
Projekt może być zastosowany w oddziałach dysponują­
cych odpowiednimi maszynami wolnymi w momencie spo­
rządzania tych zestawień. 

Dysponent rozliczeń — splata kredytu na fundusz płac 
Ob. Leokadia Kaźmierczak, pracowniczka Oddziału w Ło­

wiczu donosi (GKPUA nr rej. 300/56) o trudnościach, jakie 
w zakresie ustalania terminów płatności posiada dysponent 
rozliczeń w przypadku, gdy przedsiębiorstwu zostaje udzie­
lony nowy kredyt na fundusz płac a poprzednio udzielony 
nie został jeszcze spłacony. W związku z tym ob. Kaźmier­
czak proponuje prowadzenie przez dysponenta rozliczeń 

formie kartotekowej specjalnego „terminarza spłat krę­
tu na fundusz płac". 

Projektowany terminarz (dodatkowa ewidencja) nie mo­
że być odgórnie narzucony wszystkim oddziałom, gdyż nie­
wątpliwie wiele z nich wśpomnianych trudności nie odczu­
wa, bądź rozwiązało je w może lepszy sposób. Projekt ten 

. cz 

ogłaszamy więc jedynie dla ewentualnego wykorzystania 
przez niektóre oddziały. 

Dysponent rozliczeń — rejestr niewykonanych poleceń 
przelewu 

Zgodnie z przepisami IS B/14, § 51, dysponent rozliczeń 
prowadzi rejestr (zeszyt) niewykonanych poleceń prze­
lewu — z wyjątkiem poleceń przelewu należności wynika­
jących z dostaw, robót i usług, które przechowuje się 
w kartotece Nr 2. W rejestrze tym na oddzielnych kartkach 
dla każdego zleceniodawcy notuje się niewykonane polece­
nia przelewu z zaznaczeniem kolejności obowiązującej przy 
ich pokryciu, daty złożenia i daty wykonania bądź zwrotu. 

Ob. Leokadia Kaźmierczak z Oddziału w Łowiczu zgłosiła 
również drugi projekt (GKPUA nr rej. 299/56), zmierzający 
do usprawnienia prowadzenia tego rejestru przez podziele­
nie w nim kartek przeznaczonych dla poszczególnych zlece­
niodawców na cztery zasadnicze części odpowiadające czte­
rem rodzajom kolejności pokrywania tych poleceń, a miar 
nowicie: 

część I — symbol F P 
część I I — symbol B 
część I I I — symbol Am 
część I V — symbol IR 

Do poszczególnych części należałoby wpisywać polecenia 
danego zleceniodawcy według obowiązującej dla nich wła­
ściwej kolejności pokrycia. 

Metoda ta zdaniem jej autorki ułatwia dysponentowi 
szybkie ustalenie poleceń przelewu, które w danym dniu 
powinny być pokryte z pozostałości na rachunku; może 
więc być wypróbowana również w innych oddziałach — 
zwłaszcza w odniesieniu do zleceniodawców, którzy złożyli 
większą ilość poleceń przelewu płatnych w różnej kolej­
ności. 

Przelewy telegraficzne — rozliczenie kosztów 
Ob. Ruta Rostkowska, pracowniczka I Oddziału Miej­

skiego w Olsztynie, nadesłała projekt (GKPUA nr rej. 
214/56) usprawnienia przebiegu miesięcznych rozliczeń 
z tytułu kosztów przelewów telegraficznych, które przepro­
wadza się na podstawie nadesłanych przez urząd pocztowy 
odcinków telegramów. Ob. Rostkowska stwierdza, że roz­
liczenie nastąpi znacznie sprawniej, jeżeli na odwrotnej 
stronie wspomnianych odcinków w dniach nadawania tele­
gramów zanotowano numer i nazwę rachunku zlecenio­
dawcy i ewentualnie czego dotyczy treść telegramu (np. — 
przekazanie kredytów budżetowych lub wykup inkasa). 

Oczywiście ułatwia to właściwe i szybkie sprawdzenie 
kosztów przelewów oraz zakwalifikowanie obciążenia od­
powiednich rachunków. Oddziały nie stosujące tej metody 
powinny ją wykorzystać. 

Wyplata zasiłków rodzinnych 
Komisja Usprawnień przy Centrali NBP otrzymała pro­

jekt zniesienia specjalnych formularzy list wypłat zasiłków 
rodzinnych ZUS i sporządzania wspólnych list dla wyna­
grodzeń za pracę i dla zasiłków rodzinnych. W związku 
z tym i biorąc pod uwagę fakt także jeszcze wcześniejszego 
zgłoszenia podobnych uwag przy innej okazji — wyjaśnia 
się, że odpowiednie przepisy, wydane przez CZUS w paź­
dzierniku 1955 r., przewidują możliwość umieszczania kwot 
zasiłków rodzinnych na normalnych listach płac. Jednakże 
wydaje się, że w NBP wprowadzenie takich wspólnych 
list nie przyniosłoby oszczędności. Wymagałoby to bowiem 
powiększenia Mości kolumn w obecnych listach płacy a na­
leży mieć na uwadze, że tylko około 1/3 część pracowników 
otrzymuje zasiłki rodzinne, wobec czego ogólne powiększe­
nie list płacy nie znalazłoby rekompensaty w zniesieniu 
małych list zasiłków, wypełnianych zależnie od potrzeb. 

SS 
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KRONIKA 

Sesja międzynarodowej szkoły bankowej w USA 
Począwszy od 1948 roku Instytut Bankowy w Londynie 

organizuje rokrocznie w okresie letnim międzynarodowe kon­
ferencje pracowników bankowych, zatrudnionych w szcze­
gólności na odcinku rozliczeń zagranicznych z tytułu mię­
dzynarodowej wymiany handlowej. Celem tych konferencji 
jest umożliwienie uczestnikom, w warunkach bardziej swo­
bodnych niż oficjalne rozmowy międzyrządowe, przedysku­
towania aktualnych, praktycznych problemów z dziedziny 
międzynarodowej polityki finansowej oraz problemów doty­
czących handlu międzynarodowego i płatności z tym związa­
nych. Konferencje te pozwalają zapoznać się z aktualnymi 
trudnościami nurtującymi gospodarkę krajów w zakresie ich 
polityki finansowej, zarówno wewnętrznej jak d tej części, 
która dotyczy płatności zagranicznych. Spotkania te umoż­
liwiają również zapoznanie się z techniką pracy w różnych 
bankach, z ich strukturą organizacyjną w poszczególnych 
krajach, wreszcie, co nie jest bez znaczenia, umożliwiają na­
wiązanie osobistych kontaktów i znajomości z pracownika­
mi innytch banków, co ma dość duże znaczenie w pracy na 
tym odcinku. 

Przedmiotem wykładów i dyskusji „Dziewiątej międzyna­
rodowej letniej szkoły bankowej" była bankowość między­
narodowa i handel zagraniczny, rozpatrywane głównie ze 
stanowiska kontynentu amerykańskiego, w szczególności zaś 
USA. W wykładach uwzględniono następujące tematy: 

1) Zagraniczna polityka gospodarcza USA, 
2) Międzynarodowe instytucje kredytu długoterminowego, 
3) Gospodarka Kanady i jej powiązanie z handlem mię­

dzynarodowym, 
4) Gospodarka USA d jej związek z handlem międzyna­

rodowym, ' ' 
5) Prawo amerykańskie i jego oddziaływanie na handel 

zagraniczny, 
6) Finansowanie handlu zagranicznego w USA, 
7) Polityka monetarna i walutowa Ameryki Łacińskiej, 
8) Zmiany w amerykańskiej strukturze finansowej i ich 

skutki międzynarodowe, 
9) Polityka monetarna USA d jej skutki międzynarodo­

we, 
10) Amerykańskie inwestycje za granicą. 
Podczas seminariów omawiano następujące zagadnienia: 
1) System bankowy USA, 
2) Technika operacji walutowych, 
3) Zagadnienie średnioterminowegp kredytu USA i za 

granicą, 
4) System budżetowy USA, 
5) Kredyt konsumpcyjny, 
6) Problemy krajów wiierzycielskich, 
7) Wpływ prawa na posługiwanie się akredytywą doku­

mentową, 
Organizacja zajęć w szkole była następująca: przed po­

łudniem jednogodzinny wykład dla wszystkich uczestników, 
po wykładzie słuchacze zadawali wykładowcy pytania zwią­
zane z jego wykładem. Pytania te w dużym stopniu uzu­
pełniały, rozszerzały i pogłębiały zagadnienia poruszone 
w -wykładzie, które szczególnie zainteresowały słuchaczy. Na 
tego rodzaju pytania przeznaczona była jedna godzina, co 
w zasadzie wystarczało, aby wyczerpać i wyjaśnić posta­
wione kwestie. 

Po południu odbywały się seminaria. W związku z tym 
uczestnicy podzieleni zostali na grupy nie większe niż 30—40 
słuchaczów. Seminarium prowadzili bardziej doświadczeni, 
dobrze znający dane zagadnienie, pracownicy banków an­
gielskich. Dyskuję na zajęciu seminaryjnym rozpoczynali 
zwykle czterej, uprzednio wyznaczeni i przygotowani, uczest­
nicy seminarium z różnych krajów, omawiając w krótkiej 
dziesięaiominuitowej wypowiedzi dane zagadnienie, które ma 
być dyskutowane na seminarium, ze stanowiska swego kra­
ju, lub przedstawiając jaka jest praktyka w kraju reprezen­
towanym przez danego słuchacza. 

Jak wynika z przytoczonych tematów omawianych na se­
minariach, zagadnienia te nie pokrywają się z tematyką 
wykładów. Oczywiście w czasie seminariów bardzo często 
nawiązywano do wypowiedzi wykładowców, powoływano się 
na nie, jednakże seminaria nie są pomyślane jak uzupełnie­

nie czy rozwinięcie wykładu, ale swoją tematyką rozszerza­
ją w ogóle zagadnienia postawione przez organizatorów 
szkoły dla danej sesji. O ile w swoich wykładach lektorzy 
starają się omówić szczegółowo dane zagadnienie z teore­
tycznego i praktycznego punktu widzenia, starają się uogól­
niać swój punkt widzenia, wreszcie wyciągają pewne prak­
tyczne wnioski, o tyle w czasie seminariów omawia się wie­
le praktycznych przykładów, dużo czasu poświęca się tech­
nice pracy bankowej i metodom stosowanym w różnych kra­
jach przez iróżne banki. 

Uczestnikami kursu byli pracownicy banków centralnych, 
prywatnych banków handlowych, domów bankowych i kan­
torów. Byli to pracownicy średniej klasy, w pracy zawodo­
wej samodzielni, bardzo dobrze znający swój zawód, jednak­
że nie zajmujący kierowniczych stanowisk w bankach, któ­
re reprezentowali. Średni wiek uczestników wynosił praw­
dopodobnie 40 lat. Wielu z nich przybyło do USA znacznie 
wcześniej, w celu bliższego zapoznania się z bankowością 
amerykańską, z praktyczną działalnością banków amerykań­
skich. 

Uczestnictwo w tego rodzaju szkole wykorzystują przed­
stawiciele banków krajów kapitalistycznych również do 
akwirowania interesów dla swego banku, omówienia wstęp­
nego warunków współpracy, omówienia konkretnych tran­
sakcji, które mogą dojść do skutku w przyszłości. Organiza­
torzy szkoły z ramienia Instytutu Bankowego w Londynie do­
łożyli starań, aby atmosfera szkoły sprzyjała swobodnej wy­
mianie myśli, zdań i opinii, aby wszyscy jej uczestnicy czuli 
się dobrze i swobodnie. Trzeba 'podkreślić, że tę naczelną 
zasadę realizowali również amerykańscy organizatorzy ostat­
niej sesji w USA. Przyjemna koleżeńska atmosfera, troska 
wykazywana na każdym kroku, opieka i pomoc stwarzały 
warunki dobrego samopoczucia i równości wszystkich uczest­
ników. W okresie trwania szkoły była ona przedmiotem ży­
wego zainteresowania ze strony poważnej prasy amerykań­
skiej, która z aprobatą podkreślała udział pracowników ban­
kowych krajów naszego obozu w sesji tej szkoły w USA. 
W artykułach ^prasowych wyrażano opinię, że przedstawiciele 
banków krajów kapitalistycznych i socjalistycznych potrafią 
łatwiej spotkać się i znaleźć wspólną płaszczyznę do dyskusji 
niż ktokolwiek inny, że spotkania te są celowe i pożyteczne. 
Wyrażano aprobatę i zadowolenie, że sesja ta ma miejsce 
w USA. Duże zainteresowanie wzbudziło uczestnictwo 
przedstawicieli banków krajów socjalistycznych wśród 
samych uczestników, a szczególnie wśród Amerykanów. Wie­
lu z nich miało Okazję po raz pierwszy rozmawiać bezpośred­
nio z przedstawicielami ZSRR, Polski, Czechosłowacji czy 
Węgier. W tym 'przypadku mniej interesowały ich sprawy 
bankowe i wzajemna współpraca na tym polu, znakomita 
większość pytań dotyczyła naszej sytuacji wewnętrznej, wa­
runków życiowych, zarobków, odbudowy zniszczeń wojen­
nych, odbudowy Warszawy, kolektywizacji rolnictwa itp. 
Należy stwierdzić, że nie były to pytania z rzędu drastycz­
nych, zaskakujących, czy nawet nieprzyjemnych, tego ro­
dzaju pytań nie stawiano nam. Widać było raczej chęć skon­
trolowania informacji prasy amerykańskiej z wypowiedzią 
żywego, znanego mu człowieka. 

Na podstawie tych rozmów stwierdziliśmy, że obraz na­
szych krajów malowany przez prasę amerykańską ma wy­
robić w czytelniku amerykańskim przeświadczenie, że u nas 
nie ma żadnego systemu politycznego czy gospodarczego, że 
nie ma żadnej koncepcji, myśli i założeń, wszystko zaś 
opiera się wyłącznie na przymusie policyjnym. Odkrycia 
jakich dokonywaliśmy były niekiedy zabawne, gdy zdumio­
ny rozmówca dowiadywał się, że w Polsce są czynne wszyst­
kie istniejące kościoły, łub że w państwowych, publicznych 
szkołach dzieci uczą się religii. Takich i podobnych rozmów 
było wiele, wydaje mi się, że w wielu przypadkach udało 
się nam popsuć w odniesieniu do naszych rozmówców sche­
mat, jaki opracowała i podaje do wierzenia prasa amerykań­
ska swoim czytelnikom. * 

Przechodząc wreszcie do oceny szkoły z punktu widzeni 
naszego uczestnictwa trzeba stwierdzić, że było ono poży­
teczne i celowe. Problematyka postawiona na dziewiątej sesji 
dotyczyła głównie zagadnień gospodarczych USA, które 
u nas w kraju są mało znane, niedocenianie, a których wpływ 
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pracy.2) Jasne, że przy założeniu , iż praca w gospodarce 
socjalistycznej nie ma jeszcze wszystkich cech pracy bez­
pośrednio społecznej , trzeba u z n a ć konieczność dodatko­
wego potwierdzenia spo łecznego charakteru tej pracy 
w akcie wymiany; ażeby ten akt wymiany mógł na s t ą ­
pić konieczne jest wyodrębnien ie socjalistycznych przed­
siębiorstw. Zachodzi ono faktycznie tam, gdzie mamy do 
czynienia z różnymi formami własnośc i ś rodków produkcji 
(przeds iębiors twa p a ń s t w o w e i spółdzielcze) lub w sto­
sunkach z ludnością (obejmującą środki spożycia we wła­
sność o s o b i s t ą ) , musi ono mieć miejsce co< d o f o r m y 
w stosunkach pomiędzy p rzeds i ęb io r s twami p a ń s t w o w y m i . 
T a k rozumiany rozrachunek gospodarczy nie jest moim 
zdaniem wynikiem, lecz przyczyną o d d z i a ł y w a n i a prawa 
wartości na produkcję socja l i s tyczną. 

Trzeba jednak zaznaczyć , że forma wyodrębnien ia , j aką 
nadaje przeds iębiors twom p a ń s t w o w y m rozrachunek go­
spodarczy, jest ograniczona. Pomimo tego wyodrębn ien ia 
i związanej z nim zasady pokrywania wyda tków przedsię­
biorstw z ich własnych dochodów, ani o proporcjach po­
działu, ani o proporcjach rozszerzania produkcji pojedyn­
czego przeds ięb iors twa nie decydują i nie m o g ą decydo­
wać rozmiary nagromadzonych przez ńie funduszów 
pieniężnych. W szczególnośc i p ł ace robocze s t a n o w i ą 
dochód robotników, uza leżn iony od wyników ich pracy 
osobistej i ustalonych stawek w y n a g r o d z e ń . Dochód ten 
nie może być uszczuplony w przypadku, gdy przedsiębior­
stwo jako całość ponosi straty i nie uzyskuje dostatecz­
nych dochodów pieniężnych dla reprodukcji zużytych środ­
ków produkcji i wyp ła ty w y n a g r o d z e ń . Fakt , że w tego 
rodzaju przypadkach dochody przeds ięb iors tw zosta ją uzu­
pełnione w takiej czy w innej formie, dowodzi, iż w isto­
cie rzeczy podział w p rzeds ięb io r s twach p a ń s t w o w y c h 
zachodzi nie w ramach jednego zak ładu pracy, a w ramach 
całej gospodarki p a ń s t w o w e j . Fak tu tego nie zmienia ją 
moim zdaniem is tnie jące czy projektowane formy powięk­
szania udzia łu bezpośrednich uczes tn ików produkcji w zy­
skach przeds iębiors tw. S t ąd wniosek, że na odcinku sto­
sunków podziału ujawnia się ograniczenie wyodrębn ien ia 
przedsiębiors tw p a ń s t w o w y c h z ca łośc i gospodarki 
pańs twowej . 

Ograniczenie to ujawnia s ię wyraźn ie j w zakresie zagad­
nień rozszerzania produkcji poszczególnych przeds ięb iors tw 
i gałęzi gospodarki. Chociaż w ostatnio opublikowanych 
wypowiedziach dyskusyjnych nie brak g ł o s ó w 3 ) , że do­
stosowanie produkcji do potrzeb społecznych w gospodar­
ce socjalistycznej może i powinno n a s t ę p o w a ć przez ży­
wiołowy mechanizm rynkowy, to jednak, j ak s i ę wydaje, 
społeczeństwo socjalistyczne nie m o ż e dopuścić do mar­
notrawstwa pracy społecznej , n ieod łączn ie z w i ą z a n e g o 
z mechanizmem konkurencji, do ustalania proporcji w roz­
woju gospodarki przez kryzysy nadprodukcji. A jeżeli 
tylko staniemy na tym stanowisku, że rozwój poszczegól­
nych przeds iębiors tw i gałęzi gospodarki narodowej ma 
nas tępować zgodnie z planowo ,(co niestety nie zawsze 
znaczy prawidłowo) ustalanymi proporcjami, natychmiast 
powstaje konieczność dokonywania redystrybucji zdecen­
tralizowanych dochodów poszczególnych przeds iębiors tw, 
w celu umożl iwienia rozbudowy gałęz i produkcji o mniej­
szej ren towności i zahamowania rozbudowy bardzo rentow­
nych gałęzi , o ile tego rodzaju proporcje ich rozwoju są 

-) Praca ma charakter społeczny, o He zaspokaja potrzeby 
innych ludzi. Bezpośrednio społeczną jest praca, która już w pro­
cesie produkcji zastała dostosowana do potrzeb społecznych. 
W społeczeństwie socjalistycznym, dzięki planowaniu produkcji 
w oparciu o społeczne potrzeby, takie dostosowanie w zasadzie 
ma miejsce, ale na skutek błędów w planowaniu społecznego po­
działu pracy i wadliwego wykonawstwa może się zawsze oka­
zać, że część nakładów pracy jest społecznie zbędna. Dlatego, idąc 
za prof. Brusem, uważam, że praca w przedsiębiorstwach socjaU-
stycznych nie ma jeszcze wszystkich oech pracy bezpośrednio 
społecznej. 

3) Tak stawia sprawę rap. Stefan J . Kurowski w artykule „Demo­
kracja i prawo wartości", Kierunki z dn. 19.iVIII.1956 r. 

obiektywnie konieczne. (Trzeba w tym miejscu ż k 
nie u w a ż a m bynajmniej obecnych proporcji, "V 
dysproporcji ren townośc i , na p rzyk ład przemysłu cięŹK 
i p r zemys łu lekkiego, za obiektywnie konieczne i celoWv 
Wyda ją mi s ię one n ies łuszne , jako że wynikają z wadli­
wej polityki cen. Jednak przy najbardziej prawidłowej po­
lityce cen takie czy inne różnice poziomu rentowności 
będą mia ły miejsce, lecz nie te różnice powinny być moty­
wem rozbudowy poszczególnych gałęzi produkcji) . 

Ograniczenie formy wyodrębn ien ia , j aką nadaje przed­
s ięb iors twom p a ń s t w o w y m rozrachunek gospodarczy, musi 
os łab ić oddz i a ływan ie prawa war tości na produkcję tych 
przeds ięb iors tw. W rozrachunku gospodarczym, jako kate­
gorii ekonomicznej socjalistycznych s tosunków produkcji, 
tkwią w e w n ę t r z n e sprzeczności , a przede wszystkim 
sprzeczność pomiędzy koniecznością wyodrębnienia poje­
dynczych przeds ięb iors tw pańs twowych (w sensie ekono­
micznym, nie techniczno-organizacyjnym), a koniecznością 
traktowania w procesie rozszerzonej reprodukcji socjali­
stycznej całej gospodarki p a ń s t w o w e j jako jednej całości . 

Wspomniana w e w n ę t r z n a sprzeczność rozrachunku go­
spodarczego ma charakter nieantagonistyczny, gdyż daje 
śię rozwiązywać stopniowo na gruncie socjalistycznych sto­
sunków produkcji. T a k na przykład przy prawidłowej 
polityce finansowej p a ń s t w a konieczność redystrybucji 
dochodów wyodrębnionych przeds ięb iors tw pańs twowych , 
(chociaż w zasadzie musi zmnie jszyć zainteresowanie ma­
terialne przeds ięb iors tw dochodami, gdyż ogranicza dyspo­
zycyjność zak ładów pracy w odniesieniu do nagromadzo­
nych sum, a w przeds ięb iors twach dotowanych pozwala na 
dokonywanie w y d a t k ó w ponad granice wyznaczane docho­
dami) może nie doprowadz ić do os łab ien ia dz ia łan ia bodź­
ców materialnego zainteresowania przeds ięb iors tw i za łóg 
wynikami produkcji a nawet je wzmocnić (na p rzyk ład 
p r awid łowe ustalenie stawek podatkowych na produkcję 
poszczególnych wyrobów albo zas tąp ien ie bezzwrotnych 
dotacji budże towych kredytami bankowymi i td.) . Ale przy 
wszelkich posunięciach w polityce gospodarczej trzeba 
pamię t ać o wytmogach, jakie s tawia rozrachunek gospo­
darczy, jako obiektywnie is tniejąca kategoria socjalistycz­
nych s tosunków produkcji. Z tego wła śn i e punktu widze­
nia postaram się s fo rmułować ki lka uwag o systemie cen 
i rozl iczeń pomiędzy p rzeds i ęb io r s twami . 

Towarowy charakter produkcji socjalistycznej sprawia, 
że uwarunkowana społecznym podz ia łem pracy wymiana 
p roduk tów pomiędzy różnymi ga łęz iami gospodarki naro­
dowej odbywa się w formie kupna-sprzedaży . Akt wymia­
ny t o w a r ó w (lub p roduk tów pracy, posiadających formę 
t o w a r o w ą ) ma po twierdzać w sposób dodatkowy i osta­
teczny Społeczny charakter pracy zużytej w procesie pro­
d u k c j i 4 ) . Musimy przy "tym pattniętać, że w wymianie 
ulega potwierdzeniu społeczny charakter pracy nie tylko 
jakościowo (stwierdza się, że okreś lona praca konkretna, 
tworząca war tośc i użytkowe, odpowiada potrzebom spo­
łecznym) , ale i ilościowo (stwierdza się, że n iezależnie 
od indywidualnych n a k ł a d ó w pracy wytwórcy, społeczeń­
stwo uznaje za celowy nak ład pracy w takiej a nie innej 
wysokośc i ) . J a k wiadomo, miernikiem społecznie niezbęd­
nego nak ładu pracy na jednotstkę produktu, czyl i war tośc i , 
jest jego cena. S t ąd cena jest na rzędz iem obrachunku 
pracy społecznej w gospodarce socjalistycznej. 

T a funkcja ceny w gospodarce socjalistycznej ma wiel ­
kie znaczenie. J a k to przewidzia ł Marks „. . .oszczędność 
czasu podobnie jak i planowany podział czasu pracy mię­
dzy poszczególne ga łęz ie produkcji pozostaje pierwszym 
prawem ekonomicznym w produkcji kolektywnej, staje się 
nawet prawem w znacznie większym s topn iu" 5 ) . Społe-

4) Potwierdzenie to następuje w momencie przejścia produktu 
ze sfery produkcji do sfery spożycia. Zagadnienie to będzie nieco 
szerzej rozwinięte w dalszym ciągu wywodów. 

5) Archiwum Marksa i Engelsa, t. IV, Moskwa 1953, strona 119, 
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pracy.2) Jasne, że przy założeniu , iż praca w gospodarce 
socjalistycznej nie ma jeszcze wszystkich cech pracy bez­
pośrednio społecznej , trzeba u z n a ć konieczność dodatko­
wego potwierdzenia spo łecznego charakteru tej pracy 
w akcie wymiany; ażeby ten akt wymiany mógł n a s t ą ­
pić konieczne jest wyodrębn ien ie 'socjalistycznych przed­
siębiorstw. Zachodzi ono faktycznie tam, gdzie mamy do 
czynienia z różnymi formami własnośc i ś rodków produkcji 
(przedsiębiors twa p a ń s t w o w e i spółdzielcze) lub w sto­
sunkach z ludnością (obejmującą środki spożycia we wła­
sność o s o b i s t ą ) , musi ono mieć miejsce co d o f o r m y 
w stosunkach pomiędzy p rzeds i ęb io r s twami p a ń s t w o w y m i . 
Tak rozumiany rozrachunek gospodarczy nie jest moim 
zdaniem wynikiem, lecz p rzyczyną oddz i a ływan ia prawa 
wartości na produkcję socja l i s tyczną. 

Trzeba jednak zaznaczyć , że forma wyodrębnien ia , j aką 
nadaje przeds iębiors twom p a ń s t w o w y m rozrachunek go­
spodarczy, jest ograniczona. Pomimo tego wyodrębnien ia 
i związanej z nim zasady pokrywania w y d a t k ó w przedsię­
biorstw z ich własnych dochodów, ani o proporcjach po­
działu, ani o proporcjach rozszerzania produkcji pojedyn­
czego przeds ięb iors twa nie decydują i nie m o g ą decydo­
w a ć rozmiary nagromadzonych przez nie funduszów 
pieniężnych. W szczególności p ł ace robocze s t anowią 
dochód robotników, uza leżn iony od wyników ich pracy 
osobistej i ustalonych stawek w y n a g r o d z e ń . Dochód ten 
nie może być uszczuplony w przypadku, gdy przeds iębior­
stwo jako całość ponosi straty i nie uzyskuje dostatecz­
nych dochodów pieniężnych dla reprodukcji zużytych środ­
ków produkcji i wypła ty w y n a g r o d z e ń . Fak t , że w tego 
rodzaju przypadkach dochody przeds ięb iors tw zos ta ją uzu­
pełnione w takiej czy w innej formie, dowodzi, iż w isto­
cie rzeczy podział w przeds ięb io rs twach p a ń s t w o w y c h 
zachodzi nie w ramach jednego zak ładu pracy, a w ramach 
całej gospodarki p a ń s t w o w e j . Fak tu tego nie zmienia ją 
moim zdaniem is tniejące czy projektowane formy powięk­
szania udzia łu bezpośrednich uczes tn ików produkcji w zy­
skach przeds iębiors tw. S t ąd wniosek, że na odcinku sto­
sunków podziału ujawnia się ograniczenie wyodrębnien ia 
przedsiębiors tw p a ń s t w o w y c h z ca łośc i gospodarki 
pańs twowej . 

Ograniczenie to ujawnia się wyraźn ie j w zakresie zagad­
nień rozszerzania produkcji poszczególnych przeds ięb iors tw 
i gałęzi gospodarki. Chociaż w ostatnio opublikowanych 
wypowiedziach dyskusyjnych nie brak g ł o s ó w 3 ) , że do­
stosowanie produkcji do potrzeb społecznych w gospodar­
ce socjalistycznej może i powinno n a s t ę p o w a ć przez ży­
wiołowy mechanizm rynkowy, to jednak, j a k s i ę wydaje, 
społeczeństwo socjalistyczne nie może dopuścić do mar­
notrawstwa pracy społecznej , n ieodłącznie z w i ą z a n e g o 
z mechanizmem konkurencji, do ustalania proporcji w roz­
woju gospodarki przez kryzysy nadprodukcji. A jeżeli 
tylko staniemy na tym stanowisku, że rozwój poszczegól­
nych przeds iębiors tw i gałęzi gospodarki narodowej ma 
nas t ępować zgodnie z planowo Jco niestety nie zawsze 
znaczy prawid łowo) ustalanymi proporcjami, natychmiast 
powstaje konieczność dokonywania redystrybucji zdecen­
tralizowanych dochodów poszczególnych przeds iębiors tw, 
w celu umożl iwienia rozbudowy gałęz i produkcji o mniej­
szej rentowności i zahamowania rozbudowy bardzo rentow­
nych gałęzi , o ile tego rodzaju proporcje ich rozwoju są 

-) Praca ma charakter społeczny, o ile zaspokaja potrzeby 
innych ludzi. Bezpośrednio społeczną jest praca, która już w pro­
cesie produkcji została dostosowana do potrzeb społecznych. 
W społeczeństwie socjalistycznym, dzięki planowaniu produkcji 
w oparciu o społeczne potrzeby, takie dostosowanie w zasadzie 
ma miejsce, ale na skutek błędów w planowaniu społecznego po­
działu pracy i wadliwego wykonawstwa może się zawsze oka­
zać, że część nakładów pracy jest społecznie zbędna. Dlatego, idąc 
za prof. Brusem, uważam, że praca w przedsiębiorstwach socjali­
stycznych nie ma jeszcze wszystkich cech pracy bezpośrednio 
społecznej. 

! ) Tak stawia sprawę np. Stefan J . Kurowski w artykule „Demo­
kracja i prawo wartości". Kierunki z dn. 19.iVIII.1956 r. 

obiektywnie konieczne. (Trzeba w tym miejscu zaznaczyć , że 
nie u w a ż a m bynajmniej obecnych proporcji, a raczej 
dysproporcji ren townośc i , na przykład przemysłu c iężkiego 
i p r zemys łu lekkiego, za obiektywnie konieczne i celowe. 
Wyda ją mi s ię one n ies łuszne , jako że wynikają z wadli­
wej polityki cen. Jednak przy najbardziej prawidłowej po­
lityce cen takie czy inne różnice poziomu rentowności 
będą mia ły miejsce, lecz nie te różnice powinny być moty­
wem rozbudowy poszczególnych gałęzi produkcji) . 

Ograniczenie formy wyodrębn ien ia , j aką nadaje przed­
s ięb iors twom p a ń s t w o w y m rozrachunek gospodarczy, musi 
os łab ić oddz i a ływan ie prawa war tośc i na produkcję tych 
przeds ięb iors tw. W rozrachunku gospodarczym, jako kate­
gorii ekonomicznej socjalistycznych s tosunków produkcji, 
tkwią w e w n ę t r z n e sprzeczności , a przede wszystkim 
sprzeczność pomiędzy koniecznością wyodrębnienia poje­
dynczych przeds ięb iors tw pańs twowych (w sensie ekono­
micznym, nie techniczno-organizacyjnym), a koniecznością 
traktowania w procesie rozszerzonej reprodukcji socjali­
stycznej całej gospodarki pańs twowej jako jednej całości . 

Wspomniana wewnę t r zna sprzeczność rozrachunku go­
spodarczego ma charakter nieantagonistyczny, gdyż daje 
śię rozwiązywać stopniowo na gruncie socjalistycznych sto­
sunków produkcji. T a k na przykład przy prawidłowej 
polityce finansowej p a ń s t w a konieczność redystrybucji 
dochodów wyodrębnionych przeds iębiors tw pańs twowych , 
(chociaż w zasadzie musi zmnie jszyć zainteresowanie ma­
terialne przeds ięb iors tw dochodami, gdyż ogranicza dyspo­
zycyjność zak ł adów pracy w odniesieniu do nagromadzo­
nych sum, a w przeds ięb iors twach dotowanych pozwala na 
dokonywanie w y d a t k ó w ponad granice wyznaczane docho­
dami) m o ż e nie doprowadz ić do os łab ien ia dz ia łan ia bodź­
ców materialnego zainteresowania przeds ięb iors tw i za łóg 
wynikami produkcji a nawet je wzmocnić (na p rzyk ład 
p rawid łowe ustalenie stawek podatkowych na produkcję 
poszczególnych wyrobów albo zas tąp ien ie bezzwrotnych 
dotacji budże towych kredytami bankowymi i td.) . Ale przy 
wszelkich posunięciach w polityce gospodarczej trzeba 
pamię tać o wyjmogach, jakie stawia rozrachunek gospo­
darczy, jako' obiektywnie is tniejąca kategoria socjalistycz­
nych s tosunków produkcji. Z tego wła śn i e punktu widze­
nia postaram się s fo rmułować ki lka uwag o systemie cen 
i rozliczeń pomiędzy p rzeds ięb io rs twami . 

Towarowy charakter produkcji socjalistycznej sprawia, 
że uwarunkowana społecznym podzia łem pracy wymiana 
p roduk tów pomiędzy różnymi ga łęz iami gospodarki naro­
dowej odbywa się w formie kupna-sprzedaży . Akt wymia­
ny t o w a r ó w (lub p roduk tów pracy, pos iadających formę 
t o w a r o w ą ) ma po twie rdzać w sposób dodatkowy i osta­
teczny Społeczny charakter pracy zużytej w procesie pro­
d u k c j i 4 ) . Musimy przy "tym pa/miętać, że w wymianie 
ulega potwierdzeniu społeczny charakter pracy nie tylko 
jakościowo (stwierdza się, że okreś lona praca konkretna, 
tworząca war tośc i użytkowe, odpowiada potrzebom spo­
łecznym) , ale i ilościowo (stwierdza śię, że n iezależnie 
od indywidualnych n a k ł a d ó w pracy wytwórcy, społeczeń­
stwo uznaje za celowy n a k ł a d pracy w takiej a nie innej 
wysokośc i ) . J a k wiadomo, miernikiem społecznie niezbęd­
nego nak ładu pracy na j ednos tkę produktu, czyl i war tości , 
jest jego cena. S tąd cena jest na rzędz iem obrachunku 
pracy społecznej w gospodarce socjalistycznej. 

T a funkcja ceny w gospodarce socjalistycznej ma wiel­
kie znaczenie. J ak to przewidzia ł Marks „. . .oszczędność 
czasu podobnie jak i planowany podział czasu pracy mię­
dzy poszczególne ga łęz ie produkcji pozostaje pierwszym 
prawem ekonomicznym w produkcji kolektywnej, staje się 
nawet prawem w znacznie większym s topniu" 5 ) . Spoie-

4) Potwierdzenie to następuje w momencie przejścia produktu 
ze sfery produkcji do sfery spożycia. Zagadnienie to będzie nieco 
szerzej rozwinięte w dalszym ciągu wywodów. 

5) Archiwum Marksa i Engelsa, t. W , Moskwa 1953, strona 119. 
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czeńs two socjalistyczne nie ma możnośc i prowadzenia 
obrachunku pracy społecznej w sposób bezpośredni , w go­
dzinach czasu pracy, może ten obrachunek prowadz ić 
jedynie w pośredniej , war tośc iowej formie. Z punktu w i ­
dzenia najbardziej adekwatnego odzwierciedlenia społecz­
nego podziału pracy pomiędzy różne gałęz ie produkcji 
należałoby s formułować postulat maksymalnego przybliże­
nia cen do wartości ' . 

Prawo war tośc i , pod k tórego wpływem ceny towarów 
przejawiają tendencję do zbl iżania się do war tośc i (przy 
czym to zbl iżanie się może zachodzić w rozmaitych for­
mach, gdyż mechanizm dz ia łan ia prawa war tośc i nie jest 
jednakowy we wszystkich stosunkach produkcji, w których 
występuje produkcja towarowa) jest też prawem równo­
wagi popytu i podaży . W tak zwanym wyp łaca lnym popy­
cie odzwierciedla się społeczne zapotrzebowanie na okre­
ślony rodzaj produktu, oczywiście zapotrzebowanie względ­
ne, okreś lone nie przez maksymalne możliwości spożycia 
danego produktu, a przez ilość spo łecznego czasu pracy, 
którą z ogólnych ograniczonych zasobów społeczeństwo 
może na dany produkt w y d a t k o w a ć " ) . P o d a ż produktów 
na danym rynku wyraża w ła śn i e (jako okreś lona war tość ) 
tę ilość spo łecznego czasu pracy, która zos ta ła wydatko­
wana na dany rodzaj produkcji. Jeżeli pomiędzy popytem 
i podażą zachodzi równość , cena produktu pokrywa się 
z jego war tośc ią , jest to jednak przypadek wyjątkowy. 
Zwichnięcie równowag i pomiędzy popytem i podażą two­
rzy przes łanki dla odchylenia się ceny od war tośc i . W w a ­
runkach żywiołowego ksz ta ł towan ia się cen odchylenie to 
nas tępuje automatycznie. W warunkach planowanego 
ksz ta ł towan ia cen przez p a ń s t w o odchylenie to musi być 
świadomym aktem polityki gospodarczej, o ile oczywiście 
w wyniku naruszenia proporcji pomiędzy podażą a popy­
tem nie ma dojść do zaburzeń rynkowych w postaci kole­
jek przed sklepami, spekulacyjnego wykupywania towa­
rów, nielegalnego handlu po cenach wyższych od pańs two­
wych, lub odwrotnie — o ile nie ma dojść do zahamowania 
realizacji danego towaru i zalegania jego w magazynach. 
Wypływa s tąd wniosek, że dla utrzymania r ó w n o w a g i 
rynkowej w większości p rzypadków ceny m u s z ą się od­
chylać od war tośc i . 

Trzecią wyodrębnia jącą się funkcją cen jest ich funkcja 
redystrybucyjna. Przez okreś lenie proporcji wymiany okre­
śla się zarazem w jak im stopniu indywidualny nak ład 
pracy producenta t o w a r ó w zostanie pokryty ekwiwalentem. 
Proporcje te m a j ą bardzo istotne znaczenie, gdyż na 
przykład w stosunkach pomiędzy p a ń s t w o w y m i spółdziel­
czym sektorem gospodarki socjalistycznej tworzą ramy 
dla reprodukcji w e w n ą t r z każdego z sektorów, przez okre­
ślenie możliwości akumulacji i podzia łu części nowowy-
tworzonej produkcji pomiędzy jej bezpośrednich uczestni­
ków (ma to znaczenie zwłaszcza dla przeds iębiors tw 
spółdzielczych ze względu na to, że w ich przypadku 
odtworzenie ś rodków produkcji i podział nas tępu ją zasad­
niczo w skali ograniczonego kolektywu), określa ją też 
poziom realnych dochodów ludności przy danej kwocie jej 
dochodów pieniężnych, a w obrocie w e w n ą t r z sektora 

e ) ,,...o ile społeczeństwo chce zaspokajać swoje potrzeby i wy­
twarzać w tym celu określony rodzaj towarów, musi za nie zapła­
cić... Ponieważ przy produkcji towarowej zakłada s ię podział 
pracy, to społeczeństwo opłaca te towary w ten sposób, że zuży­
wa na ich wytworzenie część znajdującego się w jego dyspozycji 
czasu pracy. Ta część społeczeństwa, która dzięki podziałowi 
pracy ma wydatkować swoją pracę na produkcję danego, okre­
ślonego towaru, musi otrzymać ekwiwalent w pracy społecznej, 
zmaterializowanej w towarach, odpowiadających jej potrzebom. 
Ale nie istnieje żaden konieczny związek... pomiędzy całą ilością 
pracy społecznej, wydatkowanej na dany produkt... a rozmiara­
mi, w których społeczeństwo ma zamiar pokryć potrzeby zaspo­
kajane przy pomocy tego produktu. Choć każdy towar... zawiera 
w sobie tylko pracę społeczną, niezbędną dla jego wytworzenia... 
tym niemniej, o ile tylko określony towar wytworzono w ilości 
przekraczającej istniejące potrzeby społeczne, okazuje się, że 
część pracy społecznej została zmarnowana, a cała imasa towarów 
reprezentuje wtedy na rynku znacznie mniejszą ilość pracy spo­
łecznej , niż ta, która jest w niej rzeczywiście zawarta..." 

K. Marks, Kapitał t. H I , Gospolitizdat, Moskwa 1950, str. 194. 
— 195. 

pańs twowego przfez funkcję redys t rybucyjną cen kształ tuje 
s ię rozmiary zdecentralizowanych funduszów przedsię­
biorstw pojedynczych i gałęzi produkcji. Z punktu widze­
nia funkcji redystrybucyjnej ceny odpowiada jące wartości 
p roduktów są, jeżeli się m o ż n a tak wyrazić , „neu t r a lne" , 
to znaczy pozos tawia ją proporcje podzia łu produktu spo­
łecznego bez zmiany w porównan iu z proporcjami społecz­
nego podziału pracy. Każdy ze zjednoczonych socjali­
stycznych producen tów otrzymuje w tych warunkach do­
k ładn ie t aką s a m ą ilość pracy społecznej , j aką dostarczył 
społeczeńs twu w postaci swoich produktów (nie znaczy 
to jednak, że ilość ta odpowiada jego i n d y w i d u a l ­
n y m n a k ł a d o m pracy, k tóre zawsze m o g ą być większe 
lub mniejsze od społecznie n iezbędnych) . W istocie rzeczy 
funkcja redystrybucyjna cen rozpoczyna się z chwilą , gdy 
ceny zaczynają się odchylać od war tośc i , na skutek czego 
m o g ą się zmien iać proporcje podziału produktu społecz­
nego między sektorem p a ń s t w o w y m i spółdzielczym, po­
między poszczególnymi ga łęz iami gospodarki i przedsię­
biorstwami, na skutek czego realne dochody ludności m o g ą 
się odchylać od dochodów nominalnych Itd. 

Ceny wreszcie przy okreś lonym poziomie kosztów wła­
snych danego rodzaju wyrobów przesądza ją o ich ren­
towności . W warunkach, gdy robotnicy i pracownicy socja­
listycznych przeds ięb iors tw są materialnie zainteresowani 
w os iągnięc iu moż l iwie najwyższej kwoty akumulacji (lub 
na jwyższego wskaźn ika ren townośc i ) poziom cen jest jed­
nym z czynników oddzia łu jących na ustalanie kierunków 
produkcyjnych. Podobny wp ływ poziomu cen przejawia 
się i wtedy, gdy zasadnicze bodźce materialnego zainte­
resowania całe j załogi (a przynajmniej jej części , mającej 
wp ływ na ustalanie kierunku produkcji), w iąże się nie 
z poziomem rentowności przeds iębiors tw, a z wykonywa­
niem planu produkcji, mierzonym w e d ł u g war tośc i w ce­
nach bieżących. 

Rozważa jąc zagadnienie cen w gospodarce socjalistycz­
nej musimy mieć na uwadze wszystkie wyżej omówione 
funkcje czy strony kategorii ceny oraz musimy pamię tać 
o ogólnych warunkach, w których one dzia ła ją . A warunki 
te, to istnienie dwóch form socjalistycznej własnośc i środ­
ków produkcji — w ł a s n o ś ć osobista ś rodków spożycia, 
istnienie kategorii rozrachunku gospodarczego, cele pro­
dukcji socjalistycznej ( s fo rmułowane w podstawowym 
prawie ekonomicznym socja l izmu) , wymogi prawa podziału 
w e d ł u g pracy, wymogi prawa proporcjonalnego rozwoju 
gospodarki narodowej albo prawa oszczędności pracy 
społecznej , co na jedno wychodzi, a nie jest bezpośrednio 
kwestionowane, podczas gdy istnienie prawa planowego, 
proporcjonalnego rozwoju gospodarki narodowej zakwe­
s t ionował ostatnio prof. E d w a r d Lipiński w referacie na 
I I Zjeździe Ekonomis tów Polskich i w artykule pod tym 
ty tu łem „Rewiz je" w Nowej Kulturze z dn. 9.IX.1956 r. 

Rozważan ia na temat cen w gospodarce socjalistycznej 
m u s z ą przy tym dać odpowiedź na pytania: 

a) j ak i powjnien być stosunek cen ( i w ogóle prawa 
war tośc i ) do planowania gospodarczego, 

b) j ak i powinien być w związku z tym mechanizm usta­
lania cen, 

c ) na j ak im poziomie (czy dookoła jakiego poziomu) 
ceny te powinny s ię k s z t a ł t o w a ć . 

Trzeba przy tym zwrócić u w a g ę na fakt, że sformułowa­
nie tych py tań , łącznie z ustaleniem zakresu r o z w a ż a ń nie 
do stanu is tniejącego (co j e s t ) , a do stanu pożądanego 
(co powinno być) wynik ło z rozwoju wspomnianej na 
wstępie dyskusji na tematy gospodarcze, w której proble­
matyka cen i prawa war tośc i znajduje s ię w centrum 
zainteresowania. 

Wyczerpu jące rozważen ie całej skomplikowanej proble­
matyki cen nie jest oczywiście mo ż l i w e w niniejszym szki­
cu, toteż, zgodnie z resz tą z uczynionym na wstępie założe­
niem ograniczymy się do skreś len ia tylko k i lku uwag 
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dzie dla dysponenta rozl iczeń sprawdzenie w poszczegól­
nych przypadkach pokrycia na podstawie kar t ks ięgowych, 
aniżel i prowadzenie dla wszystkich zainteresowanych klien­
tów arkuszy roboczych. 

Zaniechanie opatrywania niezrealizowanych poleceń prze­
lewu odciskiem stempla „b rak ś r o d k ó w " jest usprawnie­
niem drobnym. T y m niemniej i ono przyczyni się do uzy­
skania pewnych oszczędności w czasie tak potrzebnym do 
wykonania innych z a d a ń . Wprowadzenie jednostronnego 
opisywania kart ks ięgowych ks ięgowości analitycznej oraz 
arkuszy księgi g łównej powinno przyn ieść również pewne 
oszczędności w czasie, ale w zasadzie tylko w oddz ia ł ach 
małych, gdyż w oddz ia łach większych, pos iada jących 
„Adremy" , opisywanie kart ks ięgowych nie stanowi pro­
blemu. I wreszcie ostatnie z u s p r a w n i e ń omawianego 
działu czynności , będące, j ak już wyżej wspomniano, 
w trakcie uzgadniania z G ł ó w n ą Komis ją A r b i t r a ż o w ą , 
przyniesie z chwilą jego realizacji nie tylko oszczędności 
w czasie z u ż y w a n y m w tej chwi l i na opracowywanie dość 
częstych, a zarazem na niskie kwoty opiewających dyspo­
zycji przelewowych, ale również oszczędności w zużyciu 
odnośnych druków. 

Przyczyny odrzucenia większości wniosków usprawnie­
niowych, dotyczących z a g a d n i e ń omawianego dz ia łu czyn­
ności , byty bardzo różne . Omawianie wszystkich tych wnio­
sków jest z przyczyn już wspomnianych n iemożl iwe. Ogra­
niczamy się więc tylko do p r z y p a d k ó w typowych. I tak, 
niektóre z wniosków odrzucone zos ta ły dlatego, iż nie po­
s iada ły cech pomysłu racjonalizatorskiego, a p r z e w i d y w a ł y 
jedynie przerzut pracy z jednej komórki do drugiej. Typo­
wym przyk ładem tego był projekt odc iążenia p racowników 
kredytowych drogą przerzucenia obowiązku w y p e ł n i a n i a 
arkuszy c-14 i c-15 na dysponen tów rozl iczeń. Nie mog ły 
być przyjęte również wnioski , k tóre aczkolwiek zak ł ada ły 
dość znaczne oszczędności w pracy, to j e d n a k ż e realizacja 
ich wpłynę łaby wybitnie na os łab ien ie bezp ieczeńs twa ob­
rotu pieniężnego. Były to wnioski dotyczące: 

1) podwyższenia dolnej granicy kwotowej czeków imien­
nych do z i 5.000,— zamiast dotychczasowej zł 1.000,—, 

2) ograniczenia kontroli dodatkowej przez g ł ó w n e g o 
ks ięgowego lub osoby przez niego upoważn ione j do cze­
ków ponad zł 10.000,— zamiast, j ak to ma miejsce obec­
nie — do zł 5.000,—, 

3) zniesienia przy czekach imiennych obowiązku legity­
mowania osób znanych osobiście dysponentowi, 

4) przeniesienia obowiązku wpisywania na czeku cech 
dowodu osobistego osoby podejmującej gotówkę, na wy­
s tawcę czeku. 

Dział I I — Rozliczenia 

Zagadnienia tego działu czynnośc i były tematem 143 
wniosków usprawnieniowych, omawia jących w sumie 93 
różne sprawy. Pomimo tak dużej ilości wniosków i znacz­
nego ich zróżnicowania , za n a d a j ą c e się do real izacji 
uznano wnioski w sześciu zaledwie sprawach. 

Najistotniejszym wnioskiem z tej dziedziny z a g a d n i e ń 
był projekt zniesienia l imitowanych książeczek czekowych 
i wprowadzenia w ich miejsce specjalnych ż ą d a ń zap ł a ty 
dla rozliczeń za transport. P o n i e w a ż jednak ca łkowi te znie­
sienie limitowanych książeczek czekowych było ze wzg lę ­
dów zasadniczych niemożl iwe, projekt powyższy zrealizo­
wany zosta ł w formie zmodyfikowanej. O d n o ś n e z a r z ą d z e ­
nie w tej sprawie wydana zos ta ło pod koniec maja br. pod 
nr B/32 . Modyfikacja projektu poszła w kierunku zas t ą ­
pienia proponowanych „spec ja lnych ż ą d a ń z a p ł a t y " nową 
formą rozliczeń za transport przy pomocy czeków z ksią­
żeczek nielimitowanych. 

Z uwagi na to, że czekami z jednej książeczki niel imi­
towanej mogą być regulowane należności k i lku u s ł u g o d a w ­
ców oraz, że czeki z tych ks iążeczek realizowane są w cię­

żar rachunku rozliczeniowego wystawcy czeku, a w razie 
braku częśc iowego lub ca łkowi tego pokrycia na tym ra­
chunku — w całości w ciężar rachunku pożyczkowego, 
prowadzonego w ramach konta 46, cel projektu — pomimo 
zmiany jego formy i ograniczenia tej formy rozliczeń je­
dynie do jednostek dzia ła jących na zasadach rozrachunku 
gospodarczego, z wyłączen iem jednostek, w stosunku do 
których zastosowano sankcję wstrzymania kredytowania — 
zosta ł w pełni zrealizowany. Os i ągn ię to bowiem likwidację 
ki lkudziesięciu tysięcy (w skali krajowej) r achunków ana­
li tycznych, n iezbędnych przy systemie limitowanych ksią­
żeczek czekowych oraz znaczne zmniejszenie ilości pozycji 
ks ięgowych . Oszczędnośc i więc, jakie przynios ła realizacja 
wyżej wymienionego wniosku, są bardzo duże. 

Spośród wn iosków usprawnieniowych, dotyczących za­
g a d n i e ń limitowanych książeczek czekowych, na u w a g ę za­
s ługu ją projekty w sprawach: 

1) z l ikwidowania wniosków o wydanie limitowanej 
książeczki czekowej, 

2) zmiany p rzep i sów dotyczących pos tępowan ia z nie­
wykorzystanymi blankietami tych książeczek. 

P ie rwszy z projektów zak łada ł , aby klient sk ł ada ł 
w Banku zamiast wniosku na F-4770 — polecenie przele­
wu na kwotę ż ą d a n e g o l imitu oraz wype łn iony formularz 
4030. Rozwiązan i e to nie tylko upraszcza czynności ma­
nipulacyjne, z w i ą z a n e z wydaniem limitowanej książeczki 
czekowej oraz ks i ęgowan iem limitu, ale przynosi również 
oszczędność w zużyciu papieru, koniecznego dotąd na dru­
kowanie formularzy 4770. 

Propozycja w sprawie zmiany przepisów, dotyczących 
pos tępowan ia z nie wykorzystanymi blankietami limitowa­
nych książeczek, szły w kierunku zniesienia tak obowiązku 
zwrotu przez klienta g rzb ie tów limitowanych książeczek 
czekowych, j ak i obowiązku prowadzenia ewidencji zwró­
conych książeczek. Propozycje te okaza ły się s ł u s z n e i rea­
l izacja ich zmniejsza czynności , j ak na przykład ponowne 
sprawdzanie na podstawie odcinków grzbietowych zap i sów 
na kartkach ks ięgowych i odnotowywanie na tychże kart­
kach zwrotu grzbietu. Ponadto odpad ły czynności archiwal­
ne, z w i ą z a n e z przechowywaniem zwróconych książeczek 
czekowych przez okres trzech miesięcy, to jest do czasu 
przeznaczenia ich na maku la tu rę , oraz obowiązek sporzą­
dzania po tym terminie specjalnego wykazu tych ks iąże­
czek. 

Projekty omówione powyżej zos ta ły zrealizowane za rzą ­
dzeniem Prezesa Nr B/32/56. 

Dość znaczne stosunkowo oszczędności przynios ła reali­
zacja projektu z zakresu rozl iczeń międzyoddz ia łowych . 
Projekt ten zak łada ł zniesienie kontroli numerów awizów 
tylko na odcinku rozl iczeń wojewódzkich. 

P o n i e w a ż jednak próby przeprowadzone na terenie ki lku 
województw dały wynik pozytywny, realizacja projektu 
objęła nie tylko rozliczenia wojewódzkie , ale również roz­
liczenia międzywojewódzkie , p rzynosząc dużo oszczędno­
ści w pracy przede wszystkim w oddz ia łach operacyjnych. 

Z drobniejszych u s p r a w n i e ń , noszących charakter 
u s p r a w n i e ń wyłączn ie porządkowych, wymien ić należy 
projekt uzupe łn ien ia formularza ż ą d a n i a zap ł a ty (F-4700) 
nadrukiem „Eksp loa t ac j a " , „ Inwes tyc j a " , „ K a p i t a l n y re­
mont". Nadruk ten zwaln ia dos t awcę z obowiązku przy­
s tawiania k a ż d o r a z o w o odpowiedniego stempla, ograni­
czając jego czynności do skreś lenia określeń n iewłaśc i ­
wych. 

P r zechodząc z kolei do omówien ia wniosków odrzuco­
nych, s twierdz ić należy, że nie wszystkie z nich uzyskały 

ocenę n e g a t y w n ą . Zna jdowa ły się wśród nich projekty 
uznane za s łuszne , lecz nie nada j ące się na obecnym 
etapie do real izacji j ak na przykład : 

1) ustalenie dolnej granicy częściowej sp ła ty poleceń 
przelewu i ż ą d a ń z a p ł a t y na zł 10.000.— 
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2) zmiana techniki pracy w komórkach rozl iczeń inka­
sowych w oparciu o wzory czeskie, 

3) zniesienie ewidencji analitycznej na leżnośc i i zobo­
w i ą z a ń inkasowych. 

Projekty te pozos ta ją nadal w ewidencji odpowiednich 
jednostek organizacyjnych Central i w celu ewentualnej 
ich realizacji w terminie późnie j szym. 

Podobnie jak w zakresie z a g a d n i e ń , dotyczących rachun­
ków bankowych, tak i w omawianym zakresie czynności , 
większość wn iosków usprawnieniowych oceniona zosta ła 
negatywnie. Z uwagi na stosunkowo dużą ilość tych wnio­
sków ograniczamy się do omówien ia nas t ępu jących przy­
padków. 

Tematem ki lku wn iosków była na p rzyk ład sprawa 
zniesienia obowiązku Banku nal iczania kar za zwłokę 
od ż ą d a ń zap ł a ty oraz poleceń przelewu i pozostawienia 
tej czynności tylko p rzeds ięb io r s twom czyl i innymi s łowy, 
przerzucenie czynności obliczania kar za zwłokę na do­
s tawców. Projekt pozornie s łuszny , gdyż przewiduje 
zlikwidowanie dość p racoch łonnych czynnośc i bankowych 
z czterystu ki lku p lacówek Banku , na tys iące czy nawet 
k i lkanaśc ie tysięcy przeds ięb iors tw, dla których z uwagi 
na niewielkie ilości p rzypadków, obliczanie kar nie byłoby 
problemem. 

Realizacja projektu poza usprawnieniem pracy wyzwo­
l i łaby n iewątp l iwie również p e w n ą i lość e t a tów w ponad 
400 oddzia łach Banku . 

Pomimo tych za łożeń projekt ten zos ta ł oddalony. 
W uzasadnieniu swej decyzji Komis ja opiniująca wnioski 
s twierdzi ła , że przerzucenie obowiązku obliczania kar za 
zwłokę na dos t awców osłabi łoby dyscypl inę rozl iczeń, 
gdyż Bank jako bezstronny organ byłby pomin ię ty przy 
końcowej fazie rozliczenia z ty tu łu p rzypada jących kar 
za zwłokę. Ponadto wzię to pod u w a g ę fakt, że pobieranie 
tych kar równoleg le z na leżnośc ią g ł ó w n ą p r z y c z y n i . s ię 
wybitnie do przyspieszenia cyklu rozliczeniowego. Utrzy­
manie więc dotychczasowego stanu rzeczy — aczkolwiek 
pracoch łonne dla Banku — leży w interesie całej gospo­
darki narodowej. 

Niektóre z wniosków usprawnieniowych odrzucone zosta­
ły dlatego, iż oparte byiy bądź na n iezna jomości obowią­
zujących przepisów, bądź też na mylnej ich interpretacji. 
P r z y k ł a d e m tego są między innymi wnioski dotyczące : 

1) zniesienia obowiązku stemplowania stemplem dzien­
nym awizów otrzymanych oraz 

2) p rzywrócenia możnośc i korzystania z sieci daleko­
pisowej Banku dla tak zwanych prze lewów dalekopisowych. 

O ile w pierwszym przypadku przepisy I S nr B/13 nie 
przewidują stemplowania stemplem dziennym awizów 
otrzymanych, tak w drugim, przepisy tej samej instrukcji 
nie zab ran ia j ą przekazywania poleceń przelewu d r o g ą 
dalekopisową. 

Dział I I I — Obsługa budżetu Pańs twa 

Na tematy z zakresu obs ług i budże tu p a ń s t w a wpłynę ło 
ogółem 98 wniosków dotyczących 48 różnych spraw. Pozy­
tywnie oceniono wnioski w trzynastu sprawach. 

Realizacja większości tych projektów wymaga jednak 
zgody Ministerstwa F i n a n s ó w . Z grupy tych projektów 
na szczególną u w a g ę za s ługu ją projekty dotyczące: 

1) ca łkowitego zniesienia podziałki klasyfikacyjnej 
budżetu centralnego w oddz ia łach N B P , 

2) zniesienia dotychczasowej sp rawozdawczośc i z zakre­
su budżetu p a ń s t w a i wprowadzenia sp rawozdawczośc i 
wed ług części budżetu oraz 

3) zniesienia wszelkich potwierdzeń sp rawozdawczośc i 
budżetowej przez N B P — z wyją tk iem potwierdzeń prze­
widzianych uchwa łą Prezydium Rządu Nr 509/55. 

Projekty wymienione ad 2) i 3) s ą konsekwencją pro­
jektu ad 1 ) . W uzasadnieniu swych w n i o s k ó w autorzy 

Nr U 

projektów s łuszn ie podkreśl i l i czysto formalistyczny cha­
rakter dotychczasowego systemu o ile chodzi na przykład 
0 ks i ęgowan ie w y d a t k ó w budżetu centralnego. J a k wiado­
mo bowiem, Bank nie analizuje, czy wydatek zos ta ł doko­
nany z p rawid łowej podzia łk i .klasyfikacyjnej a ogranicza 
się jedynie do sprawdzenia, czy podana na dokumentach 
klasyfikacja budże towa odpowiada klasyfikacji budżetowej 
uruchamianych w N B P k redy tów budżetowych. Ks ięgowa­
nie w y d a t k ó w nas tępu je więc wy łączn ie na podstawie 
danych jednostek budżetowych, co w rezultacie sprowadza 
się do dublowania księgowości tych jednostek. Korzyści, 

jakie p rzynios łaby realizacja tych projektów, to duże 
oszczędności etatowe w oddzia łach operacyjnych, zwłasz­
cza specjalnych (budże towych) , oddzia łach wojewódzkich 
1 Central i , a ponadto dość znaczne oszczędności w zużyciu 
papieru, formularzy i r óżnego rodzaju druków. 

Z wniosków, znajdujących się w stadium realizacji , 
wymien ić na leży projekt w sprawie ograniczenia ilości 
notek memor ia łowych wystawianych przy regulacji budże­
tów terenowych i z a s t ąp i en i a ich zwiększeniem ilości 
egzemplarzy wykazów spo rządzanych przez oddziały 
w związku z wymienionymi czynnośc iami . Real izacja tego 
projektu pozwoli na zaoszczędzenie dużej ilości not me­
mor ia łowych oraz przyniesie poważne oszczędności w pra­
cy oddz ia łów. 

Spoś ród wniosków ocenionych pozytywnie zrealizowane 
zos ta ły w międzyczas ie projekty dotyczące: 

1) zniesienia obowiązku wpisywania na karcie księgo­
wej adresu jednostki budże towej , 

2) zaniechania wypisywania w części nagłówkowej kart 
ks ięgowych nazwy „budże t centralny" lub „budże ty tere­
nowe" oraz \ „ 

3) zniesienia obowiązku dodatkowego wyszczególn ian ia 
na kartach ks ięgowych r achunków pozabudżetowych 
ś rodków w odniesieniu do: 

a) ś rodków specjalnych — kwoty zatwierdzonych preli­
minarzy tych ś rodków oraz daty ich z łożenia w oddziale, 

b) gospodarstw pomocniczych — daty złożenia decyzji 
o wyodrębn ien iu gospodarstwa pomocniczego, 

c ) sum za zlecenie — daty wpłynięc ia do oddziału 
zezwolenia na otwarcie rachunku. 

Projekty powyższe wprowadzone zos ta ły w życie za rzą ­
dzeniem Prezesa nr B/36/56. Są to co prawda usprawnie­
nia drobne, tym niemniej p rzynoszące pewne oszczędności 
w czasie. Oszczędność ta pozwoli pracownikom zwrócić 
większą u w a g ę na s t ronę mery to ryczną wykonywanych 
czynnośc i . 

Spoś ród wniosków nie przyjętych do realizacji stosun­
kowo duża ilość dotyczyła zmiany t e rminów obliczania 
udz ia łów p rzypada jących w dochodach B C a zwłaszcza 
od w p ł y w ó w podatku gruntowego z gospodarki nieuspo­
łecznionej . Większość propozycji szła w kierunku zmiany 
dotychczasowych t e r m i n ó w dekadowych na mies ięczne lub 
pólmies ięczne . 

Wnioski te zos ta ły oddalone z uwagi na to, iż wpływy 
podatku gruntowego nie we wszystkich okręgach banko­
wych są jednakowo m a ł e i dla wielu gromad niejedno­
krotnie s t anowią g łówne źródło dochodów. Rozróżnianie 
zaś w jednolitym systemie rozliczanych udzia łów — gro­
mad s łabszych i mocniejszych i uza leżn ian ie od tego 
częstot l iwości obliczania udz ia łów w ciągu miesiąca było­
by zbyt p racoch łonne i niecelowe. 

Niektóre z wniosków usprawnieniowych oddalone zosta­
ły dlatego, iż realizacja Ich nie przynios łaby żadnych kon­
kretnych efektów oszczędnościowych. 

P r z y k ł a d e m tej kategorii wniosków jest projekt włącze­
nia do komórek O B P w oddz ia łach operacyjnych czynności 
związanych z planowaniem kasowym jednostek budżeto­
wych. 

Nie wszystkie jednak wnioski ocenione negatywnie uwa-



Nr 11 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U POLSKIEGO 559 

w związku z każdym z wyżej s fo rmułowanych pytań , 
uwypukla jąc przede wszystkim związek polityki cen z in­
teresującym nas zagadnieniem rozrachunku gospodar­
czego. 

W sprawie stosunku prawa war tośc i do planowania go­
spodarczego za rysowały się trzy zasadniczo r ó ż n e poglą­
dy. Pierwszy z nich, k tórego najbardziej konsekwentnym 
reprezentantem jest S. J . K u r o w s k i ' ) neguje w istocie 
rzeczy w ogóle konieczność i ce lowość planowania gospo­
darczego w socjalizmie (gdyż planowy podzia ł pracy 
opiera się na subiektywnej ocenie potrzeb społecznych 
przez aparat planujący, co prowadzi do błędnych decyzji 
1 strat oraz zahamowania dostosowania produkcji do po­
trzeb społecznych) i zaleca, jako najbardziej celowy 
z punktu widzenia zaspokojenia potrzeb społecznych, ży­
wiołowy mechanizm podzia łu pracy w oparciu o regulu­
jącą rolę rynku. Warunkiem dz i a ł an i a tego mechanizmu 
jest całkowite (a nie ograniczone) wyodrębn ien ie przed­
siębiorstw, zamknięc ie procesu reprodukcji, łącznie z po­
działem, do ram jednego przeds ięb iors twa , (oo ma stwo­
rzyć najsilniej dz ia ła jące bodźce materialnego zaintereso­
wania i demokrację w y t w ó r c ó w ) , żywiołowe k s z t a ł t o w a n i e 
się cen dookoła poziotmu r ó w n o w a g i . Jest to niemal pełny 
model gospodarki woJnokonkurencyjnej, z tym jednak, że 
został on wyrwany z wa runków, k tóre tę gospoda rkę stwo­
rzyły i umożl iwiły jej dz ia łan ie . 

Zasadnicze błędy tych p o g l ą d ó w na „ m o d e l " gospodarki 
socjalistycznej po l ega j ą — moim zdaniem — na tym: 

1) zakłada się, że cena wyższa ponad poziom równo­
wagi automatycznie spowoduje wzrost produkcji i podaży 
danegp towaru. Tymczasem, wobec faktu, że mamy do 
czynienia nie z rozproszonymi, a ze zjednoczonymi, wiel ­
kimi producentami, na leży się spodziewać , że raczej na 
tym gruncie dojdzie do maksymalizacji zysku przez utrzy­
mywanie ceny monopolistycznej8) . T y m samym mecha­
nizm ten grozi nie pełnie jszym, a bardziej ograniczonym 
zaspokojeniem potrzeb społecznych, 

2) nie uwzg lędn ia s ię faktu, że żywiołowe dostosowanie 
produkcji do rynku musi poc iągać za sobą z jawiska nad­
produkcji i z w i ą z a n e z tym marnotrawstwo pracy społecz­
nej. Automatyzm regulowania produkcji przez rynek za­
kłada przecież nie s tab i l izac ję na poziomie równowag i , 
lecz stałe przeskoki od niedoboru do nadprodukcji okre­
ś lonego towaru na rynku. Z jawiska tego rodzaju odbijają 
się ujemnie na zaspokojeniu potrzeb społecznych oraz 
p rowadzą do strat w przypadkach, gdy nadwyżki podaży 
ponad popyt nie można u lokować u konsulmentów, 

3) nie uwzg lędn ia s ię wpływu, j ak i musi wywrzeć na 
rozwój produkcji sk łonność do zwiększan ia funduszu plac 
kosztem zmniejszania funduszu akumulacji w poszczegól­
nych przeds i ęb iorst wach. 

Nie można przyjmować, że bodźce materialnego, zainte­
resowania p racowników przeds ięb iors tw socjalistycznych 
działają w taki sam sposób j ak prawo war tośc i dodatko­
wej. Kapital is ta przy inwestowaniu nie ryzykuje w ł a s n e g o 
poziomu życiai, lecz ryzykuje tylko kapi ta ł i to pod przy­
musem konkurencji, s t ąd w warunkach kapital izmu wystę­
puje tendencja do p rzeksz t a ł can ia w kapi ta ł maksymalnej 
części wartości dodatkowej. W warunkach pseudo-konku-
rencyjnego modelu gospodarki socjalistycznej wys tąp i łaby 
odwrotna tendencja w kierunku rozdzielania pomiędzy 
bezpośrednich uczes tn ików produkcji maksymalnej części 
czystego dochodu przeds ięb iors twa. W efekcie caiej gospo­
darce socjalistycznej grozi łaby anarchia i zas tó j . 

Drugi pogląd na s p r a w ę stosunku prawa war tośc i do 
planowania gospodarczego zak łada istnienie zasadniczej 
sprzeczności pomiędzy dz ia łan iem prawa war tośc i a pla-

') Stefan J . Kurowski: Demokracja i prawo wartości. Kierunki 
nr 14/56. 8) Por. J . Pajestka: W kleszczach prawa wartości. Zycie gospo­
darcze nr 17/56. 

nowaniem gospodarczym. P o g l ą d taki reprezentuje m. in. 
J . Pa jes tka") . P o g l ą d ten w części opiera się na nieporo­
zumieniu, na identyfikowaniu samego p rawa war tośc i 
Z mechanizmem jego dz ia łan ia przez konkurencję . 

Tymczasem nie ulega wątpl iwości , że na p rzyk ład w ka­
pitalizmie monopolistycznym nie występuje swobodny 
przep ływ kapi ta łu z jednej gałęzi produkcji do drugiej 
w ś lad za wahaniami cen. Monopole wykorzystują nad­
wyżkę popytu nad podażą dla utrzymania wysokich cen 
1 o s i ą g a n i a (maksymalnych zysków. Czy to znaczy jednak, 
że prawo wartości nie dzia ła w warunkach monopolu? 
T a k i wniosek nie byłby uzasadniony. Prawo war tośc i 
dz ia ła , gdyż w dalszym c i ąg u wzrost wydajności pracy 
społecznej i obniżen ie war tośc i t o w a r ó w musi prowadzić 
do obniżen ia cen, tylko mechanizm tego zjawiska jest 
nieco odmienny. Może on na przykład p rzybrać tę formę, 
że przy obniżen iu kosz tów własnych i wzrośc ie zysku na 
jednostce towaru monopole same obniżą cenę, aby powięk­
szyć sp rzedaż i w efekcie u t r z y m a ć większą ogó lną sumę 
zysku, niż poprzednio. Prawo war tośc i jest więc w tych 
warunkach czynnikiem okreś la jącym politykę cen mono­
poli, k tó r a jest tu mechanizmem jego dz ia łan ia , r ó ż n y m 
od mechanizmu konkurencji, właśc iwego dla dz ia łan ia 
prawa war tośc i w kapitalizmie przedmonopolistycznym 
i w prostej produkcji towarowej. J a k z tego wynika, ń ie 
można identyfikować prawa war tośc i z konkurencją , a co 
za tym idzie, nie można mówić o nieuniknionej i nie 
dającej się przezwyciężyć sprzeczności pomiędzy działa­
niem prawa war tośc i a proporcjonalnym rozwojem gospo­
darki narodowej, o s i ą g a n y m na drodze planowania spo­
łecznego podzia łu pracy. W istocie rzeczy prawo war tości , 
wolne od żywio łowego mechanizmu dz ia łan ia w warun­
kach konkurencji, może nie tytko nie o b a l a ć planowych 
proporcji społecznego podzia łu pracy, ale je w z m a c n i a ć . 
Przyznaje to z resz tą t akże J . P a j e s t k a " ) . 

To s fo rmułowane powyżej stanowisko stanowi istotę 
trzeciego z pog lądów na wzajemny stosunek prawa war­
tości i planowania gospodarki narodowej. Najwybitniej­
szymi przedstawicielem tego pog lądu jest prof. W. B r u s " ) . 
Uznaje on możl iwość i konieczność zas tąp ien ia admini­
stracyjnego mechanizmu realizowania planowych proporcji 
mechanizmem bodźców ekonomicznych, opartych przede 
wszystkim na elastycznie ustalonych cenach równowag i 
i materialnym zainteresowaniu pracowników przedsię­
biorstw socjalistycznych w o s i ą g a n i u na jwyższego zysku. 
W tym ujęciu dążen ie do otrzymania na jwiększego zysku 
(przez wybór najbardziej rentownej produkcji i obniżenia 
kosztów własnych) stanowi formę kojarzenia zaintereso­
wania osobistego z interesem ogólnospołecznym, gdyż 
wyższa cena na okreś lony produkt (wyższa ponad poziom 
g w a r a n t u j ą c y przecię tną normę ren townośc i ) jest wykład­
nikiem niezaspokojonych potrzeb społecznych. Elastyczne 
k s z t a ł t o w a n i e cen ma być w tym „ m o d e l u " d rogą przeka­
zywania n a k a z ó w produkcyjnych wytwórcom, d r o g ą prost­
szą i bardziej skuteczną , niż obecnie stosowane nakazy 
administracyjne. Koncepcja ta zyskała już n azw ę „kiero­
wanego, automatyzmu". 

W zasadzie w chwil i obecnej wszyscy prawie ekonomiś­
ci — z wyją tk iem może zwolenników pełnego, konkurencyj­
nego automatyzmu — stoją na stanowisku automatyzmu 
kierowanego. Spór idzie tylko o formy jego realizacji , kon­
kretne zasady jego dz ia łan ia . Nie znaczy bynajmniej, że 
spór ten jest nieistotny. Przeciwnie, chodzi tu o sprawy tak 
zasadnicze j ak to czy przeds ięb iors two przemys łowe ma 

9) " „Nie umieim pogodzić .koncepcji planowania z koncepcją 
mechanizmu wartościowego" J . Pajestka, op. clt. 

'•) krytyczne uwagi pod adresem kierowanego automatyzmu 
prawa wartości nie dotyczą samej koncepcji kierowanego automa­
tyzmu, ale jego oparcia na uniwersalnym automacie prawa war­
tości". J . Pajestka, op. .clt. 

") W. Brus: O roli prawa wartości w gospodarce socjalistycznej. 
Gospodarka Planowania nr 73/1956. 
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o t r zymywać plan produkcji, czy też ma samo decydować 
0 rozmiarach i asortymencie produkcji, k ierując się prze­
myś ln ie i planowo z o r g a n i z o w a n ą „ k o n i u n k t u r ą " . Ale już 
w różnice stanowisk poszczególnych dysku t an tów w tej 
sprawie nie będziemy wnikać . Spróbu jmy natomiast usto­
sunkować się do zasadniczej problematyki cen, wychodząc 
z w y m o g ó w rozrachunku gospodarczego, jako kategorii 
ekonomicznej socjalizmu o zasadniczej treści s formułowa­
nej poprzednio. 

Przede wszystkim musimy s twierdz ić , że uspołecznienie 
ś rodków produkcji, k tóre daje p o d s t a w ę tylko do formal­
nego, a nie do rzeczywistego wyodrębn ien ia p roducen tów, 
nie pozwala na konkurencyjny czy żywiołowy podzia ł 
pracy. Jeżel i praca w socjalistycznych przeds ięb io rs twach 
ma wiele cech pracy bezpośrednio społecznej , to fakt ten 
jest do zawdzięczen ia tylko planowaniu produkcji. S t ąd 
1 rozrachunek gospodarczy, wynika jący ze specyficznego 
charakteru pracy w p rzeds ięb io r s twach socjalistycznych, 
musi zak ł adać planowanie produkcji, r edys t rybuc ję środ­
ków między p rzeds i ęb io r s twami i inne formy utrzymywa­
nia produkcji w ustalonych z góry proporcjach. S t ąd 
okreś l i l i śmy rozrachunek gospodarczy jako formę o g r a ­
n i c z o n e g o wyodrębn ien ia p rzeds ięb io r s tw p a ń s t w o ­
wych z całości gospodarki p a ń s t w o w e j . 

Ale też planowanie gospodarki narodowej nie musi być 
sprzeczne z oddz i a ływan iem prawa war tośc i na produkcję, 
wys tępu jącym na gruncie istnienia rozrachunku gospodar­
czego. Trzeba jednak zapewnić w e w n ę t r z n ą zgodność po­
l i tyki cen z planowaniem. Droga do tego celu prowadzi 
przez: 

1) ustalenie cen na poziomie r ó w n o w a g i podaży i po­
pytu. I g n o r o w a ć tego wymogu prawa war tośc i na d ługą 
metę nie można bez dopuszczenia do zabu rzeń w zaopa­
trzeniu ludności i marnotrawstwa ś rodków produkcji. Ceny 
te m u s z ą być ustalone planowo (co bynajmniej nie ozna­
cza usztywniania ich na okres „od świę ta do ś w i ę t a " ) , 
gdyż dowolne ustalanie cen przez p rzeds ięb io r s twa pod 
wptywenyrynku może doprowadz ić do g roźnych dyspropor­
cji w podziale dochodu narodowego. 

2) przyjęcie jednej zasady ustalania cen w całej pro­
dukcji socjalistycznej, bez od różn ian i a ś rodków produkcji 
od ś rodków spożycia. W dzisiejszej sytuacji cały szereg 
ar tykułów ma dwie ceny, ( rynkową i z a o p a t r z e n i o w ą ) , co 
prowadzi do chaosu w gospodarce przeds ięb iors tw, k tóre 
je wy twarza j ą , daje pole do nadużyć , un iemożl iwia niemal 
or ientację w rzeczywistych proporcjach podzia łu produktu 
społecznego i dochodu narodowego i td.1 2) 

3) materialne zainteresowanie p rzeds ięb iors tw i ich za­
łóg w os i ągan iu na jwyższe j ren towności produkcji, przede 
wszystkim na drodze systematycznego obn iżan ia kosz tów 
własnych i tworzenie bodźców do rozszerzania produkcji 
szczególnie ważnych wyrobów przez ustalenie dla nich 
preferencyjnych norm ren townośc i (wyższych cen) , z l ikwi ­
dowanie mających dzisiaj miejsce konfliktów między pla­
nowym nakazem produkcyjnym a w z g l ę d a m i ren townośc i 
p rzeds ięb iors twa czy p remią za war tośc iowe wykonanie 
planu produkcji. Pe łny skutek może dać tylko połączenie 
nakazu produkcyjnego z bodźcami materialnego zaintere­
sowania. Opieranie się tylko na nakazie lub tylko na poli­
tyce cen może przynieść zawsze niespodziewane efekty, 
gdyż nie uwzg lędn ia dwoistego charakteru rozrachunku 
gospodarczego, dwoistego charakteru pracy w socjalizmie. 
Nic znaczy to, że dzisiejszy system przekazywania dyrek­
tyw produkcyjnych socjalistycznym przeds ięb io r s twom na-

") Zwolennicy polityki ustalania cen środków produkcji na po­
ziomie zbliżonym do Ich kosztów własnych (zwłaszcza H . Fisze! 
w pracy „Prawo wartości a problematyka cen w przemyśle socja­
listycznym PWN", W-wa 1956) przytaczają wiele argumentów na 
poparcie swego stanowiska. Przeprowadzenie pełnej polemiki 
z nimi nie jest możliwe w tym miejscu, w każdym razie argu­
menty te nie zmieniają faktu, że skutkiem tej polityki musi być 
podwójny poziom cen szeregu artykułów. 

leży uznać za idealny. Wiemy choćby z lektury prasy co­
dziennej i tygodników, ile w nim jest nonsensów, nad­
miernej centralizacji , zbiurokratyzowania itd. Ale propo­
zycje, idące nie w kierunku usprawnienia a l ikwidacji tego 
systemu, w istocie rzeczy opierają się na ignorowaniu pod­
stawowych cech socjalistycznych s tosunków produkcji. 

P r a w i d ł o w y system cen, to jednak dopiero połowa wa­
runków w ł a ś c i w e g o zorganizowania s t o s u n k ó w pomiędzy 
p rzeds i ęb io r s twami socjalistycznymi. Stosunki te m u s z ą 
op ie rać się na wymianie p roduk tów w formie kupna-sprze­
daży, przy czym w tym akcie musi zna leźć potwierdzenie 
społeczny charakter pracy socjalistycznych producentów. 
Ceny w gospodarce socjaiistycznej — zwłaszcza w zakre­
sie ś rodków spożycia — wpływają na rozmiary popytu 
i w ten sposób okreś la ją do pewnego stopnia ogólną ilość 
danego towaru, k tóra może uzyskać potwierdzenie społecz­
nego charakteru zawartej w niej pracy. Ceny jednak nie 
p rzesądza ją jeszcze o tym, czy akt wymiany rzeczywiście 
potwierdza społeczny charakter pracy zmaterializowanej 
w produkcie. 

W przypadku obrotu towarowego ś rodkami spożycia 
z ludnośc ią zagadnienie to w zasadzie nie występuje . Mo­
żemy przyjąć , że ludność zakupuje tylko takie towary 
i w takiej tylko ilości, k tóre zaspokaja ją is tniejące potrze­
by. P e w n ą wą tp l iwość mogłyby budzić zda rza jące się nie­
kiedy przypadki tak zwanej sp rzedaży w iązane j , przy któ­
rej nieuczciwi sprzedawcy uza leżnia ją wydanie bardzo po­
szukiwanego towaru od równoczesnego zakupu jak iegoś 
towaru „n iechod l iwego" . Wypadki takie mogą oczywiście 
zachodzić tylko wtedy, gdy cena poszukiwanego towaru 
odchyla się od ceny r ó w n o w a g i . War to ść przymusowego 
„ d o d a t k u " do zakupu w tym przypadku oznacza w istocie 
rzeczy podniesienie ceny, przy czym podniesienie to jest 
możl iwe tylko do wysokości , przy której podaż wyrówna 
się z popytem. 

Nieco inaczej przedstawia się sprawa w zakresie obrotu 
w e w n ą t r z sektora p a ń s t w o w e g o . Jeżel i określone przedsię­
biorstwo nie ma możnośc i odmowy przyjęcia produktów, 
przyznanych w rozdzielniku, choćby nie byiy one potrzeb­
ne do produkcji czy innego rodzaju dzia ła lności gospodar­
czej, z a p ł a t a na leżnośc i , realizacja tego produktu ma cha­
rakter tylko formalny. 1 3 ) B r a k potwierdzenia społecznego 
charakteru pracy w przesuwanym „ p r z e m o c ą " produkcie 
znajdzie wyraz nie w zahamowaniu sprzedaży , a w nie­
możnośc i zużycia produktu przez nabywcę . Oczywiście 
taka formalna realizacja nie zmienia faktu, że na skutek 
wydatkowania pracy na zbędną produkcję społeczeństwo 
ponios ło s t r a t ę . 

Rozrachunek gospodarczy, który uwarunkowany jest ko­
niecznością dodatkowego potwierdzenia społecznego cha­
rakteru pracy zmaterializowanej w produktach socjalistycz­
nych p rzeds ięb io r s tw pańs twowych , musi d a w a ć tym przed­
s ięb iors twom możność swobodnego wyboru produktów po­
trzebnych dla wykonania z a d a ń postawionych przed nimi. 
Jeżeli okreś lony produkt nie odpowiada potrzebom pro­
dukcyjnym przeds ięb iors twa , nie powinien o t r zymywać po-
twiedzenia społecznego charakteru pracy w formie zapła ty . 
Ten w y m ó g rozrachunku gospodarczego stanowi przes łan­
kę, na której powinien op ie rać się system zaopatrywania 
p rzeds ięb io r s tw i rozl iczeń między nimi. 

") Termin formalnej realizacji wprowadził do naszej literatury 
ekonomicznej prof. W. Brus (Prawo wartości a problematyka 
bodźców ekonomicznych, PWN, W-wa 1956, strona 36), określając 
jako formalną realizację, zachodzącą wewnątrz sektora państwo­
wego, w odróżnieniu od realizacji faktycznej, jaka ma miejsce 
przy sprzedaży produktów przedsiębiorstw państwowych spółdziel­
niom lub ludności. Takie postawienie sprawy uważam za niesłusz­
ne, gdyż realizacja oznacza nie zmianę właściciela, a przejście to­
waru ze sfery cyrkulacji do sfery spożycia. Formalny charakter 
może mieć ona tylko wtedy, gdy przejście to było wymuszone, 
a nie wywołane chęcią zaspokojenia określonej potrzeby Przy 
realizacji formalnej ekwiwalent pieniężny nie oznacza potwier­
dzenia społecznego charakteru pracy zmaterializowanej w pro­
dukcie. 
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W oddziale wojewódzkim spos t rzeżenia inspektorów wy­
ziąbł planowania i inspektorów wydz ia łów kredy tów j ak 

również zespołu Departamentu Rewizyjnego o tym samym 
oddziale powinny być konfrontowane ii uzupe łn iane , a w ra­
zie stwierdzenia niskiego poziomu oddz ia łu należy podej­

m o w a ć wspó lne środki zaradcze przy współudz ia le wydziału 
organizacji i wydzia łu kadr (szkolenie, przesunięcia per­
sonalne). 

Z. Becker 
Bydgoszcz 

DZIAŁ INSTRUKCYJNY 

Kredyt na nakłady przyszłych okresów 
w zarządach budynków mieszkalnych 

W roku ub ieg łym zas ta ł uregulowany okólnikiem Nr 33 
Ministerstwa Gospodarki Komunalnej sposób rozliczania 
z najemcami kosz tów eksploatacji dźwigów osobowych 
w budynkach mieszkalnych. W celu u ła twien ia rozl iczeń 
z najemcami dopuszczalne jest pobieranie przez z a r z ą d y 
budynków mieszkalnych zaliczek na poczet kosz tów utrzy­
mania i eksploatacji dźwigów w wysokości odpowiada j ą ­
cej w przybliżeniu faktycznie ponoszonym kosztom. Po 
upływie roku kalendarzowego nas t ępu je do końca lutego 
roku n a s t ę p n e g o ostateczne rozliczenie kosz tów i pobranych 
na ten cel zaliczek. 

Inspekcje oddzia łów przeprowadzone przez Departament 
Kredytów Komunikacj i i Ustug w roku ub ieg łym i bieżą­
cym wykazały , że niektóre oddz ia ły operacyjne napotyka ją 
na t rudności przy kredytowaniu n a k ł a d ó w przysz łych okre­
sów z o m ó w i o n e g o ty tu łu , w szczególności przy kontroli 
p rawid łowego ewidencjonowania ich przez przedsiębior­
stwa oraz kwalif ikacj i kredytowej tych n a k ł a d ó w . 

Artykuł niniejszy omawia sposób ks i ęgowan ia w przed­
siębiors twie nak ł adów dotyczących utrzymania i eksploa­
tacji dźwigów oraz kwalif ikacj i kredytowej i wy łączan ia 
z kredytowania części n a k ł a d ó w gospodarczo nieuzasad­

nionych, l ! | ' ! i 
Zgodnie z b r a n ż o w y m planem kont dla z a r z ą d ó w budyn­

ków mieszkalnych, koszty eksploatacji dźwigów rozliczane 
są z najemcami na koncie 113 „dochody przyszłych okre­
sów". 

Ks ięgowania z tego tytuiu przebiegają nas tępu jąco : 
1) konto 113 „dochody przyszłych ok re sów" uznawane 

jest co mies iąc w terminie pła tności zal iczki za korzysta­
nie z dźwigów, za zarachowywane w petnej wysokości za­
liczki na leżne od użytkowników w ćiężar konta 061 lub 
konta 062 (zależnie od trybu rozliczeń z danym o d b i o r c ą ) . 

2) konto 153/2 „kosz ty dźwigów" , k tóre rejestruje 
wszystkie koszty z w i ą z a n e z utrzymaniem i eksp loa tac ją 
dźwigów, obc i ążane jest b ieżąco na dobro odpowiednich 
kont rozdzia łu I V do V I I I . Na leży zwrócić u w a g ę , że we­
d ług wyjaśnienia Centralnego Z a r z ą d u Gospodarki Miesz­
kaniowej, koszty bieżących r emon tów dźwigów ewiden­
cjonowane łącznie z innymi remontami bieżącymi na 
koncie 155, powinny być na koniec okresu sprawozdaw­
czego całkowicie rozliczone i przeniesione na konto 153/2. 

3) na koniec mies iąca konto 153/2 uznane zostaje za 
całość poniesionych kosz tów w c iężar konta 195/21 „wpły­
wy za dźwig i" . 

4) tą s amą kwotą poniesionych w danym mies iącu ko­
sztów dotyczących eksploatacji dźwigów konto 195/21 zo­
staje uznane w ciężar konta 113 „dochody przyszłych 
okresów". 

P rzyk ładowo schemat tych ks i ęgowań przedstawia się 
nas tępująco: 

113 061 lub 062 

300 11 150 150 

Rozdział I V do X I I I 

300 

153/2 195/21 

21 300 300 300 300 

W wyniku powyższych ks i ęgowań konto 113 uznawane 
jest co mies iąc za zarachowane za l iczki , a obc iążane jest 
za ponoszone w danym okresie koszty utrzymania i eks-~ 
ploatacji dźwigów, przy czym saldo n iezapłaconych przez 
uży tkowników zarachowanych zaliczek występuje na kon­
cie 062 i 063. 

W myśl okólnika Ministenstwa Gospodarki Komunalnej, 
0 k tó rym mowa wyżej , pobierane od lokatorów miesięczne 
zal iczki z tytuiu eksploatacji dźwigów osobowych winny 
o d p o w i a d a ć w przybl iżeniu faktycznie ponoszonym kasztom. 
Ze wzg lędu na to, że wysokość kosz tów eksploatacji dźwi­
gów ustalana jest w szczegó łowym planip rocznym przed­
s iębiors twa, suma zaliczek miesięcznych pobieranych od 
na jemców ze wszystkich budynków wyposażonych w dźwigi 
może być wyliczona i powinna w zasadzie równać się 
1/12 całości planowanych kosztów rocznych z tego tytuiu. 

Pon ieważ szczegółowe plany roczne przeds ięb iors tw za­
twierdzane są — jak praktyka wykazuje — dopiero w I I 
kwartale, wysokość zal iczki pobieranej na początku roku 
przeds ięb io r s two powinno us ta l ić w oparciu o preliminarz 
rocznych kosz tów eksploatacji dźwigów. 

W przypadku gdy wysokość rocznych kosztów zostanie 
ustalona w planie w kwocie wyższej niż w preliminarzu, 
p rzeds ięb io r s two po zatwierdzeniu planu powinno skory­
g o w a ć wysokość miesięcznej zal iczki dzieląc planowane 
roczne koszty pomniejszone o zal iczki zarachowane do 
czasu zatwierdzenia planu, przez ilość miesięcy pozosta łą 
do końca roku. W związku z tym nierozliczony prawidło­
wy stan n a k ł a d ó w z tego tytułu (saldo Dt konta 113) 
może wynikać wyłączn ie iz r emon tów bieżących oraz ewen­
tualnie z ty tu łu innych sezonowych robót związanych 
z eksploatac ją dźwigów. 

Z powyższego wynika , że normatyw na nak łady przy­
szłych okresów z ty tu łu eksploatacji dźwigów powinien być 
ustalony na poziomie zera, a ca ły p rawid łowy stan nakła­
dów przyszłych okresów będzie s t anowić stan ponadnor­
matywny o charakterze sezonowym i pownien być finan­
sowany kredytem celowym na nak ł ady przyszłych okresów. 

W przypadku gdy roczne koszty eksploatacji dźwigów 
zos t aną ustalone w szczegó łowym planie rocznym w kwo­
cie wyższej niż w preliminarzu a p rzeds ięb iors two nie 
przeprowadzi korekty zal iczki miesięcznej — różnica mię­
dzy p rawid łowo us t a loną zal iczką na podstawie planu ko­
sztów a faktycznie zarachowanymi zaliczkami, powinna być 

co mies iąc przy regulacji kredytów wyłączona z kredyto­
wania . 

Zgodnie z dekretem o najmie lokali najemcy zobowiąr 
zani są pokrywać ca łkowi ty koszt eksploatacji dźwigów, 
brak jest więc w zasadzie podstawy do kwestionowania 
1 wy łączan ia z kredytowania w c i ąg u roku n a k ł a d ó w przy­
szłych okresów z ty tu łu przekroczenia omawianych kasztów 
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planowanych aż do czasu zatwierdzenia ich przez jednost­
kę nadrzędną , przy zatwierdzaniu bilansu rocznego przed­
s iębiors twa. 

Jeżeli jednak prezydium rady narodowej ustali o d g ó r n i e 
m a k s y m a l n ą s t awkę za korzysitanie z dźwigów bez weglę-
du na wysokość kosz tów a koszty poniesione w danym 
okresie przez p rzeds ięb io rs two przekroczą roczne op ł a ty 
najemców wyliczone w e d ł u g wyżej wymienionej s tawki — 
nak łady przyszłych okresów z tytuiu tej różnicy przeds ię­
biorstwo powinno p rzeks ięgować na rachunki wynikowe. 
W przypadku n ieprzeks ięgowania , różnica ta powinna być 
również wy łączona z kredytowania. 

Po zatwierdzeniu bilansu rocznego część kosz tów nie za­
twierdzona przez j ednos tkę n a d r z ę d n ą powinna być prze­
ks ięgowana przez p rzeds ięb io r s two na rachunki wynikowe. 
Część ponadplanowych kosz tów nie zatwierdzona i nie 
p rzeks ięgowana na rachunki wynikowe musi być wy łączona 
z kredytowania, natomiast część ponadplanowych kosz tów 

RACJONALIZACJA 

zatwierdzona przez jednos tkę n a d r z ę d n ą powinna być d" 
datkowo pokryta przez na jemców w ratach miesięcznych 
najpóźniej do końca n a s t ę p n e g o rocznego okresu obrachun­
kowego i do tego czasu może być nadal kredytowana. Gdy­
by jednak przeds ięb io rs two us ta l i ło okres s p ł a t y przekra­
cza jący ilość miesięcy p o z o s t a ł ą , do końca roku — rozli­
czenia z tego ty tu łu przekracza łyby w konsekwencji okres 
jednego roku i sitan rozliczeń na ultimo roku będzie obej­
mowa ł część rozl iczeń z ubiegłego roku sprzed 12 mie­
sięcy, k tóra w związku z tym nie powinna być nadal 
kredytowana. W takich przypadkach oddzia ł powinien 
zawczasu podjąć ' interwencję w przeds iębiors twie , a w ra­
zie potrzeby w Wojewódzkim Za rządz i e Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w celu ustalenia p r a w i d ł o w e g o 
okresu s p ł a t y ponadplanowych kosztów i niedopuszczenia 
do powstania n ieprawid łowych n a k ł a d ó w przyszłych okre­
sów wyłączonych z kredytowania. 

M. Machowska i W. Domaniewski 

O wnioskach usprawnieniowych z zakresu spraw pionu 
operacyjno - rachunkowego 

Zadaniem niniejszego ar tykułu jest ogó lne zaznajomie­
nie czyte lników „Wiadomośc i N B P " z wynikami aikcji 
przeprowadzonej w Narodowym Banku Polskim w z w i ą z ­
ku z real izacją uchwały Prezydium Rządu nr 446/55, i to 
z wynikami jakie akcja ta da ła w zakresie spraw pionu 
operacyjno-rachunkowego. Ogó łem z tego zakresu c z y n ­
ności wpłynęło do Central i ponad 600 wniosków uspraw­
nieniowych. Z liczby tej tylko niewielka stosunkowo ilość 
wniosków porusza ła ten sam temat. W związku z tym 
iiość wniosków z punktu widzenia z a g a d n i e ń wynosi ła 
400 sztuk. Świadczy to o bardzo szerokiej problematyce 
nades łanych wniosków usprawnieniowych. 

Niestety p rzeważa jąca ilość wniosków nie n a d a w a ł a 
się — z takich czy innych przyczyn — do real izacj i . 
Przyczyny te postaramy się wyjaśn ić przy omawianiu od­
nośnych projektów. 

Z ogólnej ilości 400 wniosków, tylko 68, to jest zaledwie 
17% zos ta ło ocenianych pozytywnie. Większość z nich 

nie przynosi co prawda konkretnych oszczędności etatowych 
lub oszczędności rzeczowych, tym niemniej wszystkie one 
usp rawnia j ą w większym lub mniejszym stopniu prace 
bankowe. Wnioski te zos t a ły częściowo już zrealizowane 
lub znajdują s ię w stadium realizacji . 

Z uwagi na to, że szczegó łowe omówien ie wszystkich 
400 wniosków przekracza łoby ramy niniejszego ar tykułu , 
ograniczamy się do omówien ia tylko niektórych z nich, 
z tym jednak, że o m a w i a ć będziemy z a r ó w n o wnioski 
ocenione pozytywnie j ak i wnioski, k tóre jako nie nada j ące 
się do real izacj i , zos ta ły odrzucone. 

Omawianie wniosków nas tępu je w kolejności działów 
czynności , których dotyczą. 

Dział I — Rachunki bankowe 
W zakresie tego' działu wpłynę ło ogó łem 79 wniosków 

usprawnieniowych dotyczących 51 różnych z a g a d n i e ń . Do 
realizacji zakwalifikowane zos ta ły wnioski w siedmiu nas­
tępujących sprawach: 

1) wprowadzenia 50-blankietowych książeczek czeko­
wych, 

2) obc iążan ia kl ientów za wydane druki w okresach 
kwartalnych, 

3) zaniechania stemplowania nie zrealizowanych pole­
ceń przelewu stemplem „b rak ś rodków" , 

4) wprowadzenia jednej książeczki czeków go tówko­
wych — wspólnej dla wszystkich rachunków bankowych 
tego saniego klienta, 

5) zniesienia arkuszy roboczych dysponentów rozliczeń 
w zakresie kapitalnych remontów, 

6) zniesienia obowiązku dwustronnego opisywania k a r l 
ks ięgowych n a z w ą rachunku lub n a z w ą przeds ięb iors twa , 

7) zniesienia obowiązku potwierdzania prze lewów z ty­
tu łu opiait a rb i t r ażowych przy pomocy druku ścisłego z a ­
rachowania i z a s t ą p i e n i a tej czynności umieszczeniem n.i 
wniosku podpisu dysponenta pod stemplem dziennym. 

Wnioski w sprawach wymienionych w punkcie od 1 — 3 
zos ta ły już zrealizowane, zaś w sprawach 4 i 5 są w trakcie 
real izacj i . Usprawnienie f igurujące w punkcie 6 wprowa­
dzone zostanie n o w ą inst rukcją s łużbową z dziaiu V I I — 
„Rachunkowość" . Zagadnienie wymienione w punkcie 7 jest 
w trakcie uzgadniania z Główną Komisją Arb i t rażową. 

Z a s t a n ó w m y się z kolei czy i jakie korzyści przyniesie 
realizacja powyższych u s p r a w n i e ń . 

O ile chodzi o wprowadzenie 50-blankietowych ks iąże­
czek czekowych oraz zasady wprowadzania jednej ksią­
żeczki czekowej czeków gotówkowych — wspólnej dla 
wszystkich r a c h u n k ó w tego samego klienta, to realizaćja 
tych pos tu l a tów przyniesie n i ew ą t p l i w e korzyści nie tylko 
w pracy Banku, lecz również w pracy jego klientów. 
Zmniejszy się bowiem znacznie częs to t l iwość sk ładan ia 
wniosków o wydanie nowych książeczek czekowych, a więc 
czynnośc i dość kłopot l iwej dla k l ien tów Banku. Z kolei 
wpłyn ie to na zmniejszenie się piraey w Banku ma odcinku 
wydawania ks iążeczek czekowych i kontroli numeracji rea l i ­
zowanych czeków. Z 'zagadnieniem tym wiąże się ściśle 
dalsze usprawnienie a mianowicie usprawnienie dotyczące 
obc iążan ia kl ientów za wydane druki w okresach kwarta l ­
nych zamiast jak to mia ło miejsce dotąd — w okresach 
miesięcznych. 

Usprawnienie to nie tylko zmniejszy ilość pracy w Ban­
ku, lecz da również duże oszczędności w zużyciu not me­
mor ia łowych (F -4190) . Oszczędności w pracy powinno przy­
nieść również zniesienie arkuszy roboczych dysponenta roz­
liczeń w zakresie kapitalnych r emon tów. Z uwagi na to, 
że nie wszystkie rachunki kapitalnych r emon tów są co­
dziennie w obrocie oraz, że ilość dziennych dyspozycji 
z tych r a c h u n k ó w jest stosunkowo nieduża , prostsze bę-
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W zasadzie w naszym systemie rozl iczeń z ty tu łu do­
staw i u s ł u g w y m ó g ten jest respektowany. Przeds ięb ior ­
stwa mogą odmówić akceptu w stosunku do ż ą d a ń zap ł a ty 
za towary niezamawiane, za towary nieodpowiedniej j a ­
kości, nieskompletowane, za towary przestane w ilości 
przekraczającej z amówien ie itd. Wszystkie te przypadki 
dotyczą dostaw m a t e r i a ł ó w i t owarów, k tóre z tych czy 
innych przyczyn nie zaspokaja ją produkcyjnych potrzeb 
przeds iębiors twa. Ale sprawa nie jest taka prosta. W pew­
nych warunkach dostawy m o g ą być wykonane zgodnie 
z zamówieniem, a mimo tego m o g ą one być zbędne dla 
zamawia jącego zak ładu pracy. Może się to zda rzyć wtedy, 
gdy zamówien ie sk łada s ię na długi okres czasu, w k tórym 
zapotrzebowanie ulegnie zmianie, najczęściej na skutek 
zmiany planu produkcji. Powstaje wtedy zagadnienie, czy 
z punktu widzenia in te resów całej gospodarki dostawy ta­
kie powinny być przyjmowane i op ł acane przez zamawia­
jących, czy też nie. 

W gospodarce kapitalistycznej interesy dostawcy, k tóry 
w dobrej wierze przyjął i wykona ł zamówien ie , są chro­
nione prawnie, może on żądać od z a m a w i a j ą c e g o przyjęcia 
towaru i dokonania zap ł a ty zgodnie z warunkami umowy. 
Zasada ta, zupełnie z rozumia ł a w warunkach prywatnej 
własności ś rodków produkcji i a n t a g o n i z m ó w rynkowych, 
zos ta ła zachowana i w naszym systemie rozl iczeń. T a k i 
sposób postawienia sprawy może budzić wątp l iwośc i , gdyż 
społeczeństwo socjalistyczne nie jest zainteresowane 
w formalnych sp rzedażach i z a m r a ż a n i u z a p a s ó w w zakła­
dach, które ich nie potrzebują "i nie potraf ią ich zużyć. 

Oczywiście na poparcie tej zasady obrotu pomiędzy 
przeds ięb iors twami na rozrachunku gospodarczym m o ż n a 
przytoczyć szereg a r g u m e n t ó w , j ak konieczność ochrony 
przeds ięb iors twa-dos tawcy przed stratami, spowodowany­
mi wycofaniem się z zamówien ia , konieczność przeciw­
d z i a ł a n i a nieuzasadnionym zamówien iom, które mogłyby 
być sk ł adane „ n a wszelki wypadek", o ile i s tn ia łaby moż ­
liwość wycofania się z nich przed real izacją itd. 

Na te wszystkie ( i inne im podobne) argumenty m o ż n a 
dać j edną odpowiedź, że co innego jest w y r ó w n a n i e strat 
dostawcy, p rzec iwdz ia łan ie pochopnym i nieuzasadnionym 
zamówieniom towarów i u s ł u g itd., a co innego przymuso­
wy zakup zbędnych produktów. D la ochrony in te resów do­
s tawców, j ak się wydaje, dostatecznym środkiem byłoby 
ustanowienie kar umownych za wycofanie się z zamówie­
nia, przy czym wysokość tych kar powinna pokrywać 
wszystkie straty dos tawców i równocześn ie t w o r z y ć dość 
s i lny bodziec hamujący nieodpowiedzialne zamówienia!. Na­
tomiast przymus przyjmowania zbędnej dostawy, zrozumia­
ły w gospodarce kapitalistycznej, gdzie w z g l ę d y na interes 
społeczny w ogóle nie wchodzą w rachubę (choć i tam 
w pewnych przypadkach jest moż l iwe ods tąp ien ie od 
umowy) w gospodarce socjalistycznej jest nieporozumie­
niem. Nie na leży pogłęb iać straty, j aką ponios ło społeczeń­
stwo przez wytworzenie produktu, 'dla k tó rego nie ma 
w danym momencie zapotrzebowania, d rogą kierowania 
produktu na miejsce, w k tórym możl iwości wys t ąp i en i a ta­
kiej w ła śn i e potrzeby społecznej są ż a d n e lub bardzo wą t ­
pliwe. Raczej trzeba ten produkt zos tawić u producenta, 
który podobne lub identyczne .wyroby rozprowadza wś ród 
szerszego grona odbiorców. Producent zazwyczaj ma wię­
cej możliwości szybkiego ulokowania zbędnego (z punktu 
widzenia pierwotnego nabywcy) ma te r i a łu , niż odbiorca, 
który w tym celu musi rozpoczynać cala akcję up łynn ian ia 
r emanen tów. 

Przymus dotrzymywania u m ó w ze strony odbiorców sta­
nowi — moim zdaniem — naruszenie w y m o g ó w rozra­
chunku gospodarczego, k tóry powinien umoż l iwiać realne, 
nie formalne potwierdzenie spo łecznego charakteru pracy 
w produkcie. W ł a ś n i e z tego powodu, że wyodrębn ien ie 
przeds iębiors tw przez rozrachunek gospodarczy jest ogra­

niczone, istnieje moż l iwość i konieczność uregulowania 
tego problemu przy uwzg lędn ien iu nie tylko jednostkowych 
in teresów przeds ięb io rs twa •—• dostawcy, lecz i in teresów 
catej gospodarki narodowej. 

Sprawa tym bardziej zas ługu je na u w a g ę , że na innych 
odcinkach naszego systemu zaopatrzenia i rozliczeń zasada 
ochrony in te resów przeds ięb iors tw — dos tawców nie jest 
bynajmniej tak rygorystycznie stosowana. Chodzi tu mia­
nowicie o zakaz przerywania dostaw, ujętych w umowach 
planowych nawet w tym przypadku, gdy odbiorca noto­
rycznie nie reguluje swoich zobowiązań z tytułu zakupu. 
Ciekawa rzecz, że w tym przypadku argumentacja za 
utrzymaniem tego przepisu opiera się na powoływaniu na 
interes ogó lnogospoda rczy (nie można dopuścić do prze­
rwania produkcji potrzebnych dla gospodarki narodowej 
w y r o b ó w dła tak błahej przyczyny jak brak pieniędzy na 
op łacen ie dostaw). 

Jeżel i za łożymy, że brak ś rodków pieniężnych u odbiorcy 
wynika z przyczyn tego rodzaju, j ak n iemożność sprzeda­
nia wyrobów na skutek ich zlej jakości , j ak przekracza­
nie planowanego poziomu kosz tów własnych , nieprzestrze­
ganie dyscypliny finansowej itd., a r g u m e n t a c j ę tę na leży 
u z n a ć za n i e s łuszną . B r a k pieniędzy w tych warunkach 
oznacza bowiem, że p rzeds ięb io rs two — odbiorca dopusz­
cza się marnotrawstwa pracy społecznej a więc dalsze za­
opatrywanie go w środki produkcji jest p rzys łowiowym 
rzucaniem pieniędzy w błoto. Zahamowanie takiej produk­
c j i przyniesie nie szkodę gospodarce narodowej, a prze­
ciwnie, uchroni ją od jeszcze większych strat. Argumenta­
cja ta zyskuje niestety pozory s łuszności w częstych jeszcze 
przypadkach powstawania braku ś rodków pieniężnych 
z przyczyn innych, niż poprzednio wymienione, j ak na 
przyk ład opóźnienie dotacji budże towych na finansowanie 
planowych strat i n iedoborów ś rodków obrotowych itd. 
Przypadki takie świadczą znowu o naruszeniu wymogów 
rozrachunku gospodarczego. T a k d ługo jak będą one mia­
ły miejsce nie może być mowy o uregulowaniu nie tylko 
rozl iczeń pomiędzy p rzeds ięb io r s twami , ale i o sprawnym 
dz ia łan iu jakiegokolwiek odcinka naszego systemu finan­
sowego. 

Poruszone tu zagadnienia s t anowią m a t ą cząs tkę pro­
blematyki s tosunków ekonomicznych pomiędzy przedsię­
biorstwami na rozrachunku gospodarczym. Celem tego 
szkicu nic było jednak przeprowadzenie Ich wyczerpującej 
analizy a jedynie wykazanie na ki lku przykładach , że pla­
nowe organizowanie tych s tosunków (jak również i stosun­
ków pomiędzy p rzeds ięb io r s twami a systemem budżeto­
wym i kredytowym oraz pomiędzy przeds ięb iors twami a ich 
pracownikami) nie jest możl iwe bez uwzględn ien ia tych 
wymogów, jakie wynika ją z istoty specyficznej dla socja­
listycznych s tosunków produkcji kategorii ekonomicznej — 
rozrachunku gospodarczego. 

U w zg l ęd n i en i e tych w y m o g ó w w praktyce nie jest rzeczą 
i a twą . Rozrachunek gospodarczy jest ka tegor ią skompli­
kowaną , zawie ra jącą w e w n ę t r z n e sprzeczności , które przy 
tym nie mają charakteru raz na zawsze zas tyg łego , lecz 
są sp rzecznośc iami dynamicznymi, rozwija jącymi się. 
W k a ż d y m przypadku trzeba umieć rozs t r zygnąć , jak dale­
ko w danym zakresie s tosunków ekonomicznych ma być 
posunię te obiektywnie konieczne wyodrębnien ie przedsię­
biorstwa p a ń s t w o w e g o z całości gospodarki pańs twowej 
(ze wszystkimi konsekwencjami tego wyodrębnienia , jak 
samodz ie lność w dysponowaniu ś rodkami p ieniężnymi , 
uza leżn ien ie w y d a t k ó w od własnych dochodów itd.) i jak 
ma być ono ograniczone z uwagi na j edność procesu roz­
szerzonej reprodukcji socjalistycznej w całej gospodarce 
narodowej. W każdym też przypadku trzeba umieć znaleźć 
odpowiednie formy pogodzenia in te resów jednostkowych 
przeds ięb iors twa i jego za łogi z interesami ogólnospołecz­
nymi. Z. Fedorowicz 
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O REWIZJĘ ZASAD FINANSOWANIA PRZEDSIĘBIORSTW 
Środki obrotowe przeds ięb iors tw finansowane są w sy­

stemie naszym z: 
a) funduszów własnych i z równanych z funduszami 

własnymi , 
b) kredytów bankowych. 
Fundusze w ł a s n e tworzone są z dotacji budżetowych 

i z zysku wypracowanego przez p rzeds ięb io rs twa . 
Zasadniczymi przeto ź ród łami finansowania dzia ła lno­

ści gospodarczej p rzeds ięb iors tw s ą : zysk, budże t p a ń s t w a 
i kredyt bankowy. 

Nasz system finansowy p rzywiązu je bardzo dużą w a g ę 
do w ł a ś c i w e g o trybu sfinansowania potrzeb przedsię­
biorstw. Powszechnie przyję ta jest teza, że w ł a ś c i w e usta­
lenie źródeł finansowania ś rodków obrotowych posiada 
bardzo istotne znaczenie dla p rawid łowośc i gospodarki 
p rzeds ięb iors twa i nie ogranicza się bynajmniej do pła­
szczyzny formalnej. Fundusze w ł a s n e , p o w s t a ł e z dotacji 
budżetu a uzupe łn i ane z zysków bieżących (ewentualnie 
z dalszych dotacji budże tu) przeznaczone s ą na pokrycie 
staiych potrzeb przeds ięb iors twa , związanych z normalny­

mi, c iąg łymi , powtarzalnymi procesami gospodarczymi. 
Natomiast potrzeby o charakterze zmiennym (potrzeby se­
zonowe, prze jśc iowe itp.) zaspokajane są przy pomocy kre­
dytu bankowego. 

Instrumentem, przy pomocy którego dokonywany jest po­
dział tych potrzeb i tym samym ich zaklasyfikowanie do 
odpowiedniego źródła finansowania jest normatyw. Nor­
matyw stanowi więc w naszym systemie finansowym pod­
s t a w ę dla ustalania źródeł finansowania przeds ięb iors tw. 
Wielkość normatywu decyduje o dotacjach z budże tu i o 
wysokości kredytu otrzymanego przez p r zeds i ęb io r s twa . 

Normatyw w swych za łożeniach teoretycznych powinien 
reprezen tować uzasadnione — z punktu widzenia ekono­
micznego, technicznego i organizacyjnego — sta łe potrzeby 
przeds ięb iors twa . Czy tak jest istotnie w praktyce? 

Wydaje się, że zatwierdzone normatywy p rzeds i ęb io r s tw 
w coraz mniejszym stopniu reprezentu ją uzasadnione go­
spodarczo potrzeby przeds ięb iors tw. Dzieje się tak przede 

wszystkim wskutek tego, że projektowane przez resorty 
normatywy są poddawane o d g ó r n y m , dość mechanicznym 
„cięciom", pozos ta j ącym w ścisłej współza leżnośc i z aktu­
alnymi możl iwościami finansowymi budżetu p a ń s t w a . 
Jeśl i jednak wielkość normatywu uza l eżn i amy od możli­
wości budże tu w danym okresie czasu, a nie od obiektyw­
nych potrzeb przeds ięb io rs tw, to tym samym sankcjonuje­
my mechaniczny charakter korekty projektowanych norma­
tywów i p o d w a ż a m y z a s a d ę p lanowośc i n o r m a t y w ó w . 

Normatyw finansowy jest wynikiem przyjęcia pewnych 
ekonomiczno-technicznych za łożeń o d n o ś n i e norm i wskaź ­
ników, które s t a n o w i ą 'podstawę dla wyliczenia poszczegól ­
nych n o r m a t y w ó w . Jeżel i kwestionujemy normy czy wskaź ­
niki , wówczas możemy p o d w a ż y ć i wielkość normatywu 
finansowego. Lecz nie odwrotnie. Stwierdzenie, że nor­
matyw finansowy jest za wysoki ze wzg lędu na aktualne 
możliwości finansowego pokrycia jego, nie m o ż e wywie rać 
wpływu na ustalenie wielkości 'poszczególnych n o r m a t y w ó w 
i p o d w a ż a ć ich gospodarczej s łusznośc i . 

Zjawisko mechanicznego „c ięc ia" n o r m a t y w ó w na wszyst­
kich szczeblach p r zyb ra ło ostatnio charakter dość po­
wszechny. W tych warunkach centralnemu za rządowi trud­
no jest pode jmować mery to ryczną polemikę z przedsiębior­
stwem i t łumaczyć dlaczego ustala mu normatyw na zbyt 
niskim poziomie. Normatywy coraz bardziej p rzyb ie ra ją 
charakter improwizacji , nie mające j nic wspó lnego , albo 
bardzo niewiele z realnymi, uzasadnionymi gospodarczo 
potrzebami przeds ięb iorstw. 

P r ó b y oderwania pojęcia normatywu od strony ak tywów 
przeds ięb io r s twa (środki obrotowe) i przesunięcia go wy­
łącznie na s t ronę p a s y w ó w przeds ięb iors twa , jako instru­
mentu s ł u ż ą c e g o jedynie dla rozdz ia łu funduszów włas ­
nych od pozos ta łych e lementów pokrycia finansowego — 
w p r o w a d z a j ą tylko zamę t do gospodarki p rzeds ięb io r s twa . 
Niewątp l iwie normatyw spełnia dwie role: s iuży ustaleniu 
rzeczywistych potrzeb p rzeds ięb io r s twa w zakresie środ­
k ó w obrotowych (ak tywa) i stanowi pods t awę dla ustala­
n ia źródeł finansowania p rzeds ięb io r s tw (pasywa) . Nor­
matyw finansowy swymi korzeniami tkwi w normowaniu 
rzeczowym, op ie ra jąc się na w s k a ź n i k a c h i normach rze­
czowych. Funkcja normatywu jako instrumentu rozdziału 
źródeł finansowania jest więc raczej funkcją w tó rną . 

Oderwanie normatywu od ekonomicznie uzasadnionych 
potrzeb przeds ięb io rs twa i uza leżn ien ie go od — aktual­
nych możl iwości finansowych budżetu , doprowadziło ' do sy­
tuacji, w które j normatywy przeds ięb iors tw, s t anowiące 
jeden z 'podstawowych e lementów naszego systemu finan­
sowego są w swej ogromnej masie b łędne . W konsekwen­
cji teoretycznie precyzyjnie skonstruowany i rozbudowany 
system finansowania ze ś rodków budżetowych i z kredytu 
opiera się na zwodniczej podstawie, co podważa celowość 
i p r awid łowość funkcjonowania tego systemu. 

Trudno byłoby dzisiaj podbudować p rzyk ładami tezę, że 
normatywy przeds ięb io r s tw w 1956 r. r ep rezen tu ją bardziej 
rzetelnie i p r a w i d ł o w o potrzeby przeds ięb iors tw, aniżeli 
normatywy np. w 1952 r. Natomiast powszechne jest z ja­
wisko odwrotne t. j . oderwanie się n o r m a t y w ó w od istot­
nych potrzeb przeds ięb io rs twa . Konsekwencją tego jest do­

wolność i p r z y p a d k o w o ś ć w klasyfikacji ś rodków obroto­
wych (normatywne i ponadnormatywne) i ustaleniu źródeł 
ich finansowania. Ana l i za struktury z a p a s ó w i wyc iągan ie 
wn iosków pozbawione są jakiegokolwiek praktycznego- zna­
czenia, gdyż u podstaw tej analizy tkwi dowolność klasyfi­
kacj i ś rodków obrotowych. 

Jeże l i u w z g l ę d n i m y , że w okresie planu pięcioletniego 
budże t p a ń s t w a bardzo silnie obc iążony będzie wzras ta ją ­
cymi zadaniami w zakresie finansowania potrzeb socjal­
nych — na leży liczyć się ze w z m a g a j ą c ą się tendencją 
budżetu do „c ięc ia" n o r m a t y w ó w w zależności od możliwo­
ści finansowych budże tu . 

W tym stanie rzeczy wydaje się, że na leża łoby dokonać 
zasadniczej zmiany w systemie finansowania przedsię­
biorstw. Zmiana ta powinna po legać na wyeliminowaniu 
elementu p rzypadkowośc i i dowolności , j ak i reprezentuje 
normatyw, s t anowiący obecnie pods t awę dla ustalenia źró­
deł f inansowania oraz na uproszczeniu i uelastycznieniu sy­
stemu finansowania p rzeds ięb io rs tw. 

Projekt mój opiera się na nas tępu jących założeniach od­
nośn ie finansowania p rzeds ięb io r s tw: 

1) finansowanie wszystkich potrzeb w zakresie ś rodków 
obrotowych przy pomocy kredytu bankowego, 

2) wyeliminowanie wszelkich dotacji budżetowych na 
pokrycie ś rodków obrotowych, poza dotacjami na planowa­
ne straty (p rzeds ięb io r s twa planowo-deficytowe), 

3) odprowadzanie ca łego zysku do budżetu po potrące­
n iu poważne j kwoty do podzia łu m i ę d z y za łogę przeds ię­
biorstwa, 

4) wyeliminowanie normatywu, jako instrumentu roz­
g r a n i c z a j ą c e g o potrzeby finansowe przeds ięb iors tw o cha­
rakterze s t a ł y m i zmiennym. 

Zaspokajanie potrzeb finansowych przeds ięb iors tw w za­
kresie ś rodków obrotowych wyłączn ie przy pomocy kre­
dytu bankowego zapewni łoby n a j w y ż s z ą e las tyczność i wy-
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ków stanowiska planowania kredytowego w wydziale pla­
nowania) na wizytację oddz ia łów. 

Zachodzi pytanie natury organizacyjnej, co ma być 
przedmiotem kontroli i i n s t ruk tażu oddz ia łów ze strony 
wydzia łów kredytów oddz ia łu wojewódzkiego, a co ze 
strony wydziału planowania w omawianym zakresie. 

Przepisy organizacyjne wydz ia łów kredytów i wydzia łu 
planowania (mocno już zresz tą zdezaktualizowane) nie 
precyzują zbyt dokładnie tego zagadnienia. Wspomina j ą 
jedynie, że wydzia ły kredytów w trakcie inspekcji bada ją 
całokszta ł t kredytowania- przeds ięb iors tw, wydz ia ł plano­
w a n i ^ natomiast wybrane zagadnienia. 

Wydaje się, że konkretny podzia ł czynności kontrolno-
instruktażowych pomiędzy wydzia ły k redy tów a wydzia ł 
pianowania oddz ia łu wojewódzkiego w odniesieniu do 
kredytowania przeds iębiors tw przez oddz ia ły i ich polityki 
kredytowej jest nieodzowny z a r ó w n o ze w z g l ę d ó w porząd­
kowych i czystości organizacyjnej j ak i z uwagi na nie­
możność pozwolenia sobie przez oddz ia ł wojewódzki , przy 
nader skromnych ś rodkach finansowych na delegacje,, na 
dublowanie czynności . Oczywiśc ie podzia ł ten praktyka 
już dawno mus ia ł a narzuc ić oddz ia łom wojewódzkim. Cho­
dzi jednak o skonfrontowanie wzajemnych doświadczeń 
oraz uzyskanie jednol i tości pos t ępowan ia , z zachowaniem 
jedynie ewentualnych odrębnośc i dyktowanych potrzebami 
i warunkami lokalnymi. 

Propozycje moje, poparte doświadczen iami Oddz ia łu 
Wojewódzkiego w Bydgoszczy, idą zatem w tym kierun­
ku, aby w gestii wydz ia łów kredy tów pozos t awić kontrolę 
techniki kredytowania p rzeds ięb io r s tw wszystkimi kredyta­
mi oraz z polityki kredytowej ten wycinek, który dotyczy 
kwalifikacji poszczególnych przeds iębiors tw oraz kredytów 
limitowanych branżowo. Wydzia łowi planowania nato­
miast przypadłoby w udziale badanie ksz t a ł t owan ia się 
wskaźników ekonomicznych w skal i ok ręgu kontrolowane­
go oddzia łu , powiązan ia tendencji kolejnych kwalif ikacj i 
(zmniejszenie się -— zwiększenie ilości p rzeds ięb iors tw 
dobrze pracujących w skali oddz ia łu) z tymi wskaźn ikami , 
prawidłowości interpretacji ogó lnych przepisów kredyto­
wych, ogólny nadzór nad rea l izac ją Uchwały Nr 526 oraz 
właściwą gospodarką limitem 1 pol i tyką kredytem na nad­
zwyczajne potrzeby. Ponadto ogólny w g l ą d w pozostaie 
problemy kredytowe (z kredytem na fundusz plac i kre­
dytem na. mechan izac ję i rac jonal izację na czele) . 

Pracownik wydzia łu planowania przed udaniem się ' do 
oddziału szczegółowo bada ksz t a ł t owan ie się stanu kre­
dytów, rozl iczeń i z a p a s ó w w tym oddziale na podstawie 
prowadzonej przez oddźia l wojewódzki ewidencji i po­
nownie analizuje wyniki ostatniej rewizji zespołu Depar­
tamentu Rewizyjnego oraz kontroli przeprowadzonych tak 
przez wydział planowania, j ak wydzia ły kredytów oddz ia łu 
wojewódzkiego. 

Dlatego „ponownie" , -ponieważ kopię pism poinstrukta-
żowych wydzia łów kredytów do oddz ia łów, przeznaczone 
dla wydzia łu organizacji , są wpierw p r z e d k ł a d a n e wydzia­
łowi planowania — w myśl regulaminu o wspó łpracy 
tych wydzia łów, obowiązu jącego w naszym oddziale woje­
wódzkim. I odwrotnie — wydzia ł planowania zaznajamia 
również wydziały kredytów ze stwierdzeniami dokonanymi 
przez swoich p racowników w czasie in s t ruk tażu oddzia­
łów. Kopie pism po-rewizyjnych są również przedmiotem 
bieżącej analizy zainteresowanych wydzia łów. 

Pon ieważ obsada stanowisk planowania kredytowego 
jest nader szczu-pia (na przykład w Oddziale Wojewódz­
kim w Bydgoszczy trzy osoby łącznie z kapitalnymi re­
montami na 31 o d d z i a ł ó w ) , polityce kredytowej również 
w zakresie analogicznym powinni poświęcać u w a g ę naczel­
nicy wydzia łów kredytów przy okazji wy jazdów do oddzia­
łów w sprawach dotyczących ich wydz ia łów. 

P ie rwszą rzeczą, jaka winna być przedmiotem b a d a ń 
pracownika wydzia łu planowania oddz ia łu wojewódzkiego 
w oddziale, to równoleg łość kwalif ikacj i p rzeds ięb iors tw 

do ksz ta ł towan ia się wskaźn ików ekonomicznych z rocz­
nych p l anów gospodarczych w skali oddzia łu . Chodzi 
g łównie o to, czy zwiększeniu się ilości p rzeds ięb iors tw 
zaliczonych do dobrze pracujących w skali oddzia łu odpo­
wiada wyższy s topień wykonania p lanów gospodarczych 
w zakresie akumulacji i wyników bilansowych. (Oczywi­
ście, za leżność ta jest odwrotna: kwalif ikacji — od wyko­
nania p lanów, ate przy tej analizie sprawdzamy, czy ta 

pierwsza znajduje poparcie w odpowiednim wykonawstwie 
p l a n ó w ) . 

P o w y ż s z e badania ma ją s łużyć stwierdzeniu czy kwali­
fikacja p rzeds ięb iors tw ńie nasuwa zas t rzeżeń. W razie 
nierówno-leglości wyników ekonomicznych z kwalifikacją 
trzeba już na przykładzie poszczególnych przeds iębiors tw 
zbadać wyrywkowo czy oddz ia ł nie dokonał oceny dzia­
łalności p rzeds ięb iors tw w sposób niewłaśc iwy. 

Analizowanie równoległośc i wyników ekonomicznych 
okręgu i ogólnych wyników kwalif ikacji przeds iębiors tw 
w praktyce m o ż e jeszcze n a p o t y k a ć na t rudności . 

J e d n ą z nich jest fakt, że korzystne, bądź niekorzystne 
odchylenie od planu w d u ż y m przedsiębiors twie zaciera 
odwrotne odchylenia w wielu nieraz mniejszych zakładach . 

S t ąd wysnuwanie wniosków z omawianych b a d a ń synte­
tycznych powinno być j ak najbardziej os t rożne . 

Po tym ws t ępnym zorientowaniu się w wynikach i pra­
widłowości kwal i f ikacj i p rzeds ięb iors tw, -pracownik wy­
dzia łu planowania powinien przejść do zasadniczych 
czynności — do- wyrobienia sobie poglądu na oddziały­
wanie oddz ia łu na podlegle przeds ięb iors twa. Uprzedza jąc 
ewentualne zas t rzeżen ia co do dublowania w ten sposób 
pracy wydz ia łów kredytów oddzia łu wojewódzkiego-, nad­
mienię, że punktem wyjścia nie będzie tu poszczególne 
p rzeds ięb io rs two ani b ranża , jego wynik i , sytuacja itd., co 

•ma miejsce przy wizytacj i oddz ia łów przez inspektorów 
wydz ia łów kredytowych. O d d z i a ł y w a n i e oddz ia łów na posz­
czegó lne b r a n ż e jest przedmiotem zainteresowania wydzia­
łów kredy tów oddz ia łu wojewódzkiego-. Pozostaje jednak 
potrzeba wyrobienia sobie przez oddz ia ł wojewódzki poglą­
du na ca łoksz t a ł t dz ia ła lnośc i kredytowej oddz ia łu , na naj­
poważnie j sze n iedociągnięcia , ważące na wynikach okręgu, 
na s topień wzmagania ś rodków prewencyjnych i represyj­
nych w stosunku do przeds iębiors tw — w zależności od 
c iężaru gatunkowego ich n ieprawidłowości w skali od­
działu. Nie znaczy to, bym suge rowa ł liberalizowanie 
przy niekorzystnych, nawet poważnych (procentowo) od­
chyleniach od p l a n ó w w jednostkach małych, nie ważą ­
cych w skali oddz ia łu . Ale też tym większą inwencję 
i ak tywność musi oddzia ł wykazać wobec nieprawidłowości 
w cyfrach absolutnych, największych. 

Pracownik wydz ia łu -planowania zatem powinien zorien­
tować się w ujemnych odchyleniach o-d p lanów akumulacji, 
kosztów, w wysokości z a p a s ó w wyłączonych spod kredyto­
wania, w ś rodkach obrotowych zamrożonych w robotach 
kapitalnych. Us ta l i ć w skali oddz ia łu przeds iębiors twa 
najbardziej w tych odchyleniach par tycypujące i dokładnie 
p rzeana l i zować ś rodki zastosowane wobec ńich przez 
oddziai. 

W braku odpowiedniej statystyki zbiorczej finansowo-
gospodarczej możn-a się k ie rować ana l i zą obl-iga kredyto­
wego i stanu rozliczeń oraz s p r a w o z d a ń z wykonania pla­
nu kredytu na nadzwyczajne potrzeby. 

Anal iza zwalczania przez oddziai i zapobiegania pow­
staniu odnośnych n ieprawid łowośc i — to w zasadzie kry­
tyczna ocena wykorzystania przez oddz ia ł instytucji i pre­
rogatyw wypływających z Uchwa ły Nr 526 w stosunku do 
przeds ięb iors tw o n ieprawid łowośc iach najbardziej c iążą­
cych na wynikach okręgu . 

Oddz ia ły wys tępują do Prezesa N B P lub dyrektora od­
dzia łu wojewódzkiego w sprawie zastosowania obostrzo­
nych zasad kredytowania. Wnioski oddz ia łów są badane 
pod tym ką tem widzenia czy n ieprawidłowośc i za is tn ia łe 



604 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U POLSKIEGO Nr 11 

w danym przeds ięb iors twie kwalifikują je do objęcia obo­
strzonymi zasadami kredytowania i , czy oddz ia ł wyczerpa ł 
przed wys tąp ien iem z wnioskiem ca ły zespół ś rodków od­
dz ia ływania , bez widocznego w przeds ięb iors twie efektu. 
Z braku uczynienia zadość tym warunkom wnioski oddzia­
łów o objęcie p rzeds ięb iors tw obostrzonymi zasadami kre­
dytowania są często z a ł a t w i a n e odmownie. 

Czy zatem w czasie bytności w oddziale to samo zagad­
nienie nie powinno być rozpatrzone w odwrotnym aspekcie, 
to znaczy czy oddz ia ł wszędz ie tam, gdzie sytuacja doj­
rza ła do zastosowania obostrzonych zasad kredytowania, 
z wnioskiem o ich zastosowanie wys tąp i ł ? 

Inspektor wydzia łu planowania oddz ia łu wojewódzkiego 
powinien także zbadać częs tot l iwość inspekcji w tych 
przeds iębiors twach o na jwiększych (kwotowo) nieprawi­
dłowościach, na tle przecię tnej częstot l iwości inspekcji 
w skali oddz ia łu . Nie od rzeczy będzie również , mimo 
konieczności zag łęb ien ia się w tym przypadku w zagad­
nienia „b ranżowe" , zorientowanie się w zakresie inspekcji 
i skonfrontowanie ich poziomu w przeds ięb io r s twach z k i l ­
ku dzia łów gospodarczych. Każdy bowiem wydz ia ł kredy­
tów oddz ia łu wojewódzkiego interesuje się „ s w o i m i " przed­
s ięb iors twami , przez co istotne nieraz różnice w ich kon­
troli w różnych dz ia łach gospodarki narodowej ł a two m o g ą 
ujść uwadze. 

Właśn ie inspektorowi wydzia łu planowania przypadnie 
w udziale konfrontacja wszystkich wyc inków pracy wy­
działu planowania i k redytów oddz ia łu operacyjnego, z wy­
łączeniem, oczywiście, w zasadzie techniki kredytowania 
i z agadn ień natury b ranżowe j . Powinien on wy tworzyć so­
bie i p rzekazać oddzia łowi wojewódzkiemu obraz ca ło ­
ksz ta ł tu pracy wydzia łu planowania i k redy tów w zakresie 
polityki kredytowej. Zbadanie konsekwe-ntności przeprowa­
dzanych kwalif ikacj i 'przedsiębiors tw, stosowanych sankcji , 
oddz ia ływan ia w przekroju oddz ia łu — oto zadania inspek­
tora wydzia łu planowania. 

Winien on wyrywkowo- b a d a ć czy kredyt na fundusz płac 
w stosunku do przeds ięb iors tw nie zaliczonych do dobrze 
pracujących jest wykorzystywany do egzekwowania kon­
kretnych wykonalnych 1 wykonywanych zobowiązań do 
usunięcia stwierdzonych n ieprawidłowośc i , czy przeds ię ­
biorstwo nie spowodowało samo braku ś rodków na wypła tę 
w y n a g r o d z e ń przez nieubieganie się o właśc iwe kredyty itp. 
Zaznaczam że powinny to być badania wyrywkowe w przed­
s iębiors twach z różnych dz ia łów gospodarki narodowej dla 
wyrobienia pog lądu na ca łoksz ta ł t pracy oddz ia łu . 

Dalej — Inspektor wydz ia łu planowania oddz ia łu woje­
wódzkiego powinien nie tylko wyrywikoiwo 'zbadać egze­
kwowanie gwarancji jednostek n a d r z ę d n y c h czy przecho­
wywanie n ieopłaconych ma te r i a łów i t o w a r ó w na odpo­
wiedzia lność odbiorcy w okreś lonych przepisami -przypad­
kach, lecz p r zeana l i zować funkcjonowanie tych instytucji 
— z uwagi na glosy podda j ące w wą tp l iwość Skuteczność 
tych -metod oddz i a ływan ia . 

Nas tępn ie — zadaniem jego jest z b a d a ć rodzaj i przy­
da tność statystyk oddz ia łowych (gdyż wiele oddz ia łów 
prowadzi je dla w ł a s n e g o użytku nawet poza obowiązu ją ­
cymi przepisami). 

Nieodzowne jest szczegółowe zbadanie arkusza wykorzy­
stania limitu kredytu na nadzwyczajne potrzeby. Wpraw­
dzie forma jego może być dowolna, lecz musi on czynić 
zawsze zadość nas t ępu jącym wymogom: 

1) powinien być kompletny, to jest zawie rać aktualne 
limity oraz bieżąco re jes t rować udzielone (wraz z ratami 
spłaty) i sp łacone kredyty; 

2) s tąd — obligo oddz ia łowe na ultimo ubiegłego kwar­
ta łu plus kredyty udzielone minus kredyty sp łacone w bie­
żącym kwartale (wszystkie dane w e d ł u g ewidencji) po­
winno się równać sumie nie sp łaconych jeszcze rat kredytu 

w e d ł u g ewidencji oraz powinno się r ó w n a ć także aktual­
nemu obligu kredytu na nadzwyczajne potrzeby w skali 
oddz ia łu (wed ług konta 40 ) ; 

3) musi umożl iwiać wyliczenie granicy dopuszczalnego 
zad łużen ia w c iągu dekady (limit oddzia łowy plus plano­
wane w danej dekadzie s p ł a t y ) . Należy zwrócić na to 
u w a g ę , bo niektóre oddz ia ły po zniesieniu obligatoryjnej 
formy ewidencji poczęły p rowadz ić ewidencję miesięczną 
spłat , ca łk iem n i ep rzyda tną dla powyższego celu, co w efek­
cie mogło spowodować przekroczenie dopuszczalnej gramcy 
zad łużen ia . 

Poli tyka kredytowa przy kredycie na nadzwyczajne po­
trzeby, s t anowiąca o n g i ś zaczą tek przedmiotu kontroli ze 
strony wydzia łu planowania oddzia łu wojewódzkiego, na­
dal winna być badana przez inspektorów tegoż wydz ia łu 
w czasie bytności w oddziale — obok innych zagadn ień . 

Istotne tu będą właśc iwe uzasadnienia wniosków kredy­
towych, przejrzyste plany roz ł adowan ia , terminy spłat , 
z a s a d n o ś ć prolongat oraz umie ję tne eliminowanie niektó­
rych wniosków kredytowych przy n iemożności pozytywnego 
za ła twien ia wszystkich — z braku l imitu. T a ostatnia 
możl iwość jest raczej teoretyczna, z uwagi na wystarczal­
ność rezerwy oddz ia łu wojewódzkiego i Departamentu 
Planowania w ostatnim czasie na podwyższan ie l imitów 
oddz ia łowych . Inspektor wydz ia łu planowania powinien 
zbadać też wyrywkowo funkcjonowanie kredytu na mecha­
nizację i racjonal izację . J e s t e śmy zwolennikami koncen­
trowania z a g a d n i e ń , dotyczących cytowanego kredytu, na 
szczeblu wojewódzkim — w wydziale planowania a nie 
w wydzia łach kredytów, z uwagi na konieczność zachowa­
nia jednolitego kierunku przy tym nowym kredycie oraz ze 
wzg lędu na p o w i ą z a n i e z p rob lematyką remontowo-imve-
Liyeyj-ną, k tóra na leży do tradycji tego wydz ia łu . 

Ważkim momentem przy wizytacj i oddzia łu będzie też 
kontrola p rawid łowośc i interpretacji przepisów ogólnokre-
dytowych. Na szczeblu oddzia łu wojewódzkiego- i Centrali 
interpretacja ta leży w gestii pionu planistycznego, s tąd 
kontrolę nad r o z w i ą z y w a n i e m tych problemów w oddzia łach 
— w czasie bytności w oddz ia łach musi p rzeprowadzać 
inspektor wydz ia łu planowania. 

Wspó łp racę stanowiska kredytowego ze stanowiskiem 
planowania obiegu pieniężnego w wydziale planowania 
i k redytów pozostawiamy u nas w gestii stanowiska pla­
nowania obiegu pieniężnego- wydzia łu planowania oddzia łu 
wojewódzkiego, a mie stanowiska planowania -kredytowego. 
Przemawia za tym przeciążenie inspektorów stanowiska 
pionowania kredytowego różnorodną problematyką jak rów­
nież koncentracja z a g a d n i e ń dotyczących wykonania planu 
kasowego (a więc także wspó łpracy z wydz ia łami kredy­
tów na szczeblu oddz ia łu wojewódzkiego i ze stanowiskiem 
kredytowym w oddziale) w stanowisku planowania obiegu 
p ieniężnego wydz ia łu planowania oddz ia łu wojewódzkiego. 

Okres pobytu w oddziale powinien t r w a ć około trzech 
dni. Pon i eważ równocześn ie kontrolujemy stanowisko ka­
pitalnych r e m o n t ó w , nierzadko przaprowadz-ając -inspekcję 
pokazową w przeds ięb iors twie — łącznie trzeba być w od­
dziale około pięciu dni. 

Omówi ł em tylko zagadnienia kontroli. Oczywiste jest 
jednak, że każde negatywne stwierdzenie powinno być 
przedmiotem wyjaśn ień i ins t ruk tażu , a całość dokonanych 
spos t rzeżeń musi być omówiona z dyrektorem oddzia łu 
1 naczelnikiem wydz ia łu planowania i kredytów oraz ewen­
tualnie z n iek tó rymi inspektorami. (Pol i tyka kredytowa 
koncentruje się zasadniczo w rękach tych dwóch pierw­
szych) . 

Warunkiem udoskonalenia polityki kredytowej oddziału 
będzie ustalenie metod usunięcia stwierdzonych n iedociąg­
nięć za równo na wyżej wymienionej konferencji po kon­
troli w oddziale j ak i w p i śmie po ins t ruk tażowym. 
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e l iminowałoby z a m r a ż a n i e funduszów pochodzących z bud­
żetu (np. przy istnieniu s t a n ó w ś rodków obrotowych poni­
żej normatywu). Nas t ąp i łoby un ieza leżn ien ie finansowa­
nia ś rodków obrotowych od wielkości nonmalywu, k tóry 
w obecnych warunkach nie reprezentuje rzeczywistych, sta­
łych potrzeb przeds ięb io rs twa . Bank f inansowałby w tym 
systemie ca łość ś rodków obrotowych bez podzia łu na środki 
normatywne i ponadnormatywne. Oczywiśc ie przeds iębior­
stwo uciekałoby się do kredytu bankowego w tych przy­
padkach, gdy zachodz i łaby tego potrzeba ściśle z punktu 
widzenia p rzeds ięb io rs twa . Zysk p rzeds ięb io r s twa byłby 
odprowadzany bieżąco do budżetu po po t rącen iu pewnego 
odsetka przeznaczonego do podzia łu między za łogę przed­
siębiors twa. Odsetek ten powinien być dostatecznie w y­
soki, tak, ażeby n a p r a w d ę z a i n t e r e s o w a ć ca łą z a łogę w pra­
cy i w wyniku p rzeds ięb io rs twa . Czy proponowane w po­
wyższym systemie eliminowanie n o r m a t y w ó w , jako instru­
mentu rozgran icza jącego potrzeby finansowe przeds ię­
biorstw o charakterze s t a ł y m (budże t ) i zmiennym (kre­
dyt) , oznacza zmniejszenie roli p lanowośc i w stosunku 
do obecnego stanu rzeczy? Nie. El iminowanie normatywu 
finansowego nie oznacza eliminowania e lementów plano­
wości w gospodarce ś rodkami obrotowymi. Przec ież nie do 
pomyślenia jest dzisiaj nowoczesne p rzeds i ęb io r s two prze­
mysłowe bez ustalonych norm zużycia , wielkości z a p a s ó w 
minimalnych i ca łego zespołu e lementów normowania i 
planowania, u ła twia jących z a r z ą d z a n i e aparatem zaopa­
trzenia, produkcji i zbytu. Normowanie mia łoby jednak — 
w proponowanym systemie — zdrowy, rzeczowy charakter 

i pozos tawałoby w ścis łym związku z konkretnymi potrze­
bami przeds ięb iors tw. 

Z chwilą wprowadzenia projektowanego systejmu finan­
sowego na leża łoby wycofać z p rzeds ięb io r s tw w ł a s n e fun­
dusze obrotowe i to n ieza leżnie od tego czy pows ta ły one 
w trybie samofinansowania (akumulacja w ł a s n a ) czy z do­
tacji budżetowych. W miejsce wycofanych funduszów obro­
towych udzielony zos ta łby przez Bank n iezbędny kredyt 
obrotowy. 

Tego rodzaju zmiana w systemie finansowym dotyczy­
łaby tylko funduszów f inansujących środki ohrotowe, a nie 
funduszów f inansujących środki trwale. Fundusze finan­
sujące środki trwale pozos ta łyby w przeds ięb io rs twach , lecz 
byiyby oprocentowane, podobnie jak i kredyty obrotowe 
(nie oznacza to oczywiście , że przy tej samej stopie pro­
centowej). W ten sposób o t r z y m a l i b y ś m y w y r a ź n e roz­
graniczenie ś rodków t rwa łych i ś rodków obrotowych rów­
nież w płaszczyźnie sposobu ich pokrycia (sf inansowania) . 

Wydaje się nawet, że rozgraniczenie to byłoby bardziej 
konsekwentne n i ż dotychczas. Środki t r w a ł e powierzone 
przez p a ń s t w o przeds ięb io rs twom pozos ta j ą własnośc ią 
pańs twa i p rzeds ięb iors two nie ma prawa ich zbywać . 
S tąd konsekwencja — środki t rwale finansowane są z bud­
żetu, a fundusz wtasny — będący p rzed łużen iem bu­
dżetu p a ń s t w a — jest wyrazem tego charakteru ś rodków 

t rwałych . Natomiast środki obrotowe przeds ięb io r s two 
może nabywać , zużywać , zbywać , z ac i ągać zobowiązan ia 
w oparciu o zabezpieczenie posiadanymi ś rodkami obroto­
wymi . Charakter ś rodków obrotowych, ich nieustanny 
ruch Okrężny, ich dynamika s t w a r z a j ą konieczność bardzo 
elastycznego systemu finansowania. O s i ą g a m y to przy 
pomocy kredytu obrotowego. Dotychczasowy system finan­
sowania ś rodków obrotowych z dwóch źródeł : z kredytu 
i z budżetu t. j . z tego źródła , z k t ó r e g o finansowane są 
środki t rwa łe , pos iada jące zupełnie o d m i e n n ą istotę ekono­
miczną — jest mniej konsekwentny aniżel i system propo­
nowany. 

Rezultatem stosowania obecnego systemu finansowego 
jest n ies łychanie p racoch łonny mechanizm ustalania i kory­
gowania n o r m a t y w ó w oraz mechanizm rozl iczeń z budże­

tem z ty tu łu finansowania ś rodków obrotowych oraz zysków 
i strat. Proponowany system finansowania p rzeds ięb io r s tw 
pozwol i łby na eliminowanie bardzo wielu prac i uprości ł ­
by o b s ł u g ę f inansową przeds ięb iors tw. 

Projektowany system finansowania zapewnia przedsię­
biorstwu n iezbędną e las tyczność , a j ednocześn ie stwarza 
s ta ły skuteczny bodziec ekonomiczny. P rzy dotychczaso­

w y m systemie dotacje z budże tu na uzupe łn ien ie fundu­
szów własnych byiy udzielane bezprocentowo. Tryb bez­
procentowej dotacji budżetowej nie s tanowi ł choćby w naj­

mniejszym stopniu bodźca dla efektywnej gospodarki środ­
kami obrotowymi, raczej przeciwnie. 

P r z y systemie finansowania ś rodków obrotowych wyłącz­
nie oprocentowanym kredytem (przy dość wysokiej stopie 
procentowej) uzyskujemy bezpośredni i w bardzo szerokiej 
p łaszczyźnie związek z kosztami w ł a s n y m i przedsiębior­
stwa, a co za tym idzie z wynikiem ( z y s k ) . Jeżeli równo­
cześnie , pozos tawia jąc część zysku w przeds ięb iors twie do 
podzia łu między pracowników, zainteresujemy kierownictwo 
i za łogę przeds ięb iors twa wynikiem dzia ła lnośc i — urucho­
mimy skuteczny i s ta ły bodziec ekonomiczny. 

Finansowanie całości ś rodków obrotowych przy pomocy 
kredytu wzmocni n iewątp l iwie o d d z i a ł y w a n i e prawa warto­
ści na produkcję i pogłębi rozrachunek gospodarczy. 

W mia rę realizacji s łusznej tendencji decentralizacji za­
r z ą d z a n i a i usamodzielnienia przeds ięb iors tw należy rów­
nież i w zakresie f inansów wzmocnić pozycję przedsiębior­
stwa i usamodzie ln ić jego kierownictwo możl iwie ograni­
czając o d g ó r n e decyzje jednostek nadrzędnych „usz tywnia ­
j ą c e " dz ia ła lność f inansową przeds ięb iors twa (odgórne me­
chaniczne ustalanie n o r m a t y w ó w , l imitów kredytowych). 

0 tym kiedy i ile potrzeba przeds ięb iors twu ś rodków f i ­
nansowych, a więc kredytu bankowego — decydować po­
winno kierownictwo przeds ięb io rs twa w m i a r ę realnych, 
bieżących potrzeb, przy czym z wyjaśn ionych wyżej wzglę­
dów przeds ięb iors two będzie s t a r a ć się g o s p o d a r o w a ć jak 
najbardziej ekonomicznie i korzys tać z kredytu tylko w ko­
niecznych przypadkach. Kontakt p rzeds ięb iors twa z oddzia­
łem banku jest znacznie bardziej bezpośredni , żywy, ani­
żeli kontakt p rzeds ięb io rs twa z budże tem. Dotowanie z bud­
żetu ma n iewątp l iwie charakter bardziej sztywny, mecha­
niczny. P o n i e w a ż przy proponowanym systemie przedsię­
biorstwo korzys tać będzie z kredytu w znacznie większym 
stopniu, niż dotychczas (na sfinansowanie całości ś rodków 
obrotowych) i kontakt p rzeds ięb iors twa z Bankiem będzie 
bardziej żywy i częs tszy niż dotychczas, przeto na leży moż­
l iwie uprościć mechanizm udzielania kredytów obrotowych. 

Obecnie kredytowanie przeds ięb iors tw przez Bank odby­
wa się w ramach l imi tów kredytowych, ustalanych w opar­
ciu o plany kredytów s p o r z ą d z a n e w poszczególnych pio­
nach gospodarczych (przeds ięb iors two — centralny za rząd 
— resort) . P l an k redy tów dla poszczególnych centralnych 
z a r z ą d ó w prezentują Narodowemu Bankowi Polskiemu po­
szczególne resorty. P l an ten po zmianach i korektach do­
konywanych na szczeblu centralnych z a r z ą d ó w i resor tów 
nie jest s u m ą planowanych przez przeds ięb iors twa kredy­
tów. Rozdzielane przez Bank b r a n ż o w e limity kredytowe 
(po ewentualnych dodatkowych poprawkach Centrali Ban­
ku) docierają do przeds ięb iors tw w formie odbiegającej od 
ich propozycji (we wnioskach do planu kredytowego) i 
p rzeds ięb iors two nie orientuje się dlaczego, kto i gdzie do­
konał korekty. Cóż dzieje się dalej? Na procesy gospodarczo 
uzasadnione (zapasy sezonowe, specjalne) przeds ięb iors two 
zawsze uzyskuje podwyżkę l imitu kredytowego, jeżeli jest 
mu to potrzebne. L imi ty kredytowe podwyższa Bank. W 
obecnym uk ładz ie propozycje l imitów kredytowych przed­
stawia bankowi resort; minister resortowy jest odpowie­
dzialny przed Prezydium Rządu za wykonanie okreś lonych 
planem kredytowym l imitów i związanych z tym z a d a ń go-
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spodarczych — j e d n a k ż e zmian l imi tów kredytowych doko­
nuje na wniosek przeds ięb iors twa Bank, bez obowiązku uzy­
skiwania zgody resortu. T k w i w tym n iewątp l iwie brak 
konsekwencji. Resort strzela, a Bank kule nosi. 

Wydaje się, że procedura planowania l imitów kredyto­
wych, ich rozdzia łu i zmian jest bardzo pracoch łonna , zbyt 
scentralizowana i niedostatecznie konsekwentna. Procedu­
ra ta nie s twarza odpowiedniej atmosfery i w a r u n k ó w dla 
wzmocnienia samodzie lnośc i i odpowiedz ia lnośc i przedsię­
biorstwa za gospodarkę f inansową. 

P rzy proponowanym systemie finansowania całości środ­
ków obrotowych kredytem bankowym łączna pula kredy­
tów obrotowych wzrośn ie bardzo poważnie , a kontakt przed­
s iębiors twa z oddz ia ł em banku stanie się znacznie bardziej 
żywy. Czy utrzymanie instytucji planowania kredytowego 
i b ranżowych l imitów kredytowych w dotychczasowym za­
kresie jest konieczne? 

Planowanie kredytów s łuży w pierwszym rzędzie ustale­
niu l imitów kredytowych. L imi ty kredytowe mają spe łn iać 
w systemie kredytowym dwojaką rolę: 

a) zabezpieczać wykonanie planu kredytowego w skal i 
ogó lnopańs twowe j , 

b) oddz i a ływać na p rawid łowe kredytowanie przedsię­
biorstw. W świet le dotychczasowej praktyki wydaje się, że 
tej drugiej roli l imity kredytowe nie spełni ły . Natomiast dla 
celów zabezpieczenia wykonania planu kredytowego pań­
stwa nie jest konieczne utrzymywanie dość sztywnego i pra­
cochłonnego mechanizmu branżowych l imitów kredytowych. 
Całkowita l ikwidacja b ranżowych l imitów kredytowych oz­
nacza łaby pozostawienie oddz ia łom Banku nieograniczo­
nych możl iwości akcji kredytowej, co przy sztywnej stopie 
procentowej s twa rza łoby dla kierownictwa Banku, odpo­
wiedzialnego za politykę pieniężną, sy tuację n iebezpieczną, 
zwłaszcza w okresie dz ia ł an ia e lementów inflacyjnych w 
gospodarce. 

Dotychczasowy mechanizm branżowych l imitów kredy­
towych na leża łoby zas t ąp ić prostszym i bardziej elastycz­
nym mechanizmem, j ednakże przy uwzg lędn ien iu koniecz­
ności zabezpieczenia wykonania planu kredytowego ,pań-
stwa. 

W tym celu przeds ięb iors twa sk łada łyby zapotrzebowa­
nie na kredyty obrotowe (w formie bardzo skróconej i upro­
szczonej) bezpośrednio do terenowego oddz ia łu Banku, który 
łączne zapotrzebowanie kredytów swego rejonu przesy ła łby 
do oddz ia łu wojewódzkiego Banku, a ten z kolei łączne za­
potrzebowanie wojewódz twa p rzedk łada iby Central i Ban­
ku. Po sporządzeniu zbiorczego planu kredytowego pań­
stwa (aktywa i pasywa planu kredytowego), Centrala Ban­
ku rozdzie la łaby na poszczególne oddz ia ły wojewódzkie 
Banku oddz ia łowe limity kredytowe (kontyngenty), obej­
mujące łączną pulę k redy tów na zapasy, bez podzia łu na 
poszczególne rodzaje kredytów. 

Oddzia ł terenowy Banku mia łby prawo swobodnego 
udzielania przeds ięb iors twom kredytu na uzasadnione go­
spodarczo potrzeby (środki obrotowe) pod warunkiem nie-
przekroczenia otrzymanego oddz ia łowego limitu (kontyn­
gentu) kredytowego. Poprzez system rezerw wojewódzkich 
i centralnej proponowany mechanizm m o ż n a jeszcze bar­
dziej ue las tycznić . W ten sposób pracoch łonny i dość sztyw­
ny mechanizm planowania, rozdz ia łu i korekt b ranżowych 
l imitów kredytowych*«os ta lby zas t ąp iony metodą globalne­
go kontyngentowania kredytów. Dzięki tej zmianie w me­
chanizmie kredytowania os i ągnę l ibyśmy co nas tępu je : 

1) centralizacja w zakresie kredytowania przeds ięb iors tw 
zos ta łaby ograniczona do minimum niezbędnego dla za­
bezpieczenia wykonania planu kredytowego p a ń s t w a , 

2) wzmocniona zos ta ł aby decentralizacja akcji kredyto­
wej, zapewnia jąca większą swobodę , e las tyczność i szybkość 
decyzji oddz ia łom terenowym Banku, 

3) wzmocniona zos ta ł aby pozycja i samodzie lność finan­
sowa przeds ięb iors twa , które w ramach bezpośredniego kon­
taktu z oddz ia łem Banku us ta l a łoby swoje potrzeby kredy­
towe, nie w i ą ż ą c się sztywno okreś lonym (przez centralny 
za rząd — resort — Cen t ra l ę Banku w oderwaniu od przed­
s ięb io r s twa) b r a n ż o w y m limitem kredytowym, 

4) o s i ą g n i ę t o by pełnie jsze skredytowanie potrzeb przed­
s ięb iors twa, 

5) przy korzyściach wymienionych w punktach 1—4 nie 
u leg łby os łab ien iu mechanizm 'zabezpieczający wykonanie 
planu kredytowego, jako całości . 

B r a n ż o w y limit kredytowy nie spełn ia ł swej roli, jeżeli 
chodzi o jego oddz i a ływan ie na p rawid łowość kredytowania, 
natomiast s tanowi ł zabezpieczenie wykonania planu kredy­
towego p a ń s t w a . Likwidując mechanizm l imitów branżo­
wych w niczym nie utrudniamy, a przeciwnie nawet ułat­
wiamy p rawid łowe kredytowanie przeds iębiors tw, natomiast 
poprzez kontyngentowanie (limitowanie oddz ia łowe) utrzy­
mujemy instrument zabezpieczający wykonanie planu kre­
dytowego. 

Ograniczenie zakresu planowania kredytowego i zas tą­
pienie b ranżowych l imi tów kredytowych przez globalne od­
dz ia łowe kontyngenty kredy tów nie oznacza bynajmniej l i ­
beralizmu w kredytowaniu przeds iębiors tw. Przeciwnie, 
przy proponowanym systemie, gdy B a n k kredytowałby ca­
łość ś rodków obrotowych, konieczne byłoby zaostrzenie kon­
troli przedmiotu kredytowania pod ką tem finansowania wy­
łącznie zdrowych gospodarczo potrzeb przeds ięb iors twa . 

P r z y l ikwidacj i b ranżowych l imitów kredytowych zagad­
nienie udzielenia kredytu sprowadza się do transalysji f i ­
nansowej pomiędzy oddz ia łem Banku i p rzeds ięb iors twem. 
P rzeds ięb io r s two posiada pełną swobodę i samodz ie lność w 
decyzji kiedy ma w y s t ą p i ć o kredyt i w jakiej wysokości , 
nie w i ą ż ą c się ż a d n y m limitem kredytowym. Oddz ia ł Ban­
ku uzyska łby większą swobodę w zakresie akcji kredyto­
wej, lecz mus i a łby znacznie bardziej „wyos t r zyć" kontrolę 
zabezpieczenia, pewności „ t r ansakc j i kredytowej". 

B r a n ż o w y limit kredytowy jako formalny element „sank­
cjonowania" kredytu przez j ednos tkę n a d r z ę d n ą za równo w 
aparacie bankowym (oddział wojewódzki — Centrala Ban­
ku) j ak i w pionie gospodarczym (centralny za rząd — re­
sort) , zos ta łby wyeliminowany. Ca łkowi tą odpowiedzial­
ność za udzielenie kredytu ponosi łby oddz ia ł terenowy Ban­
ku. S t ąd konieczność j ak najbardziej wnikl iwej znajomości 
kredytowanego przeds ięb iors twa i konkretnego przedmio­
tu transakcji kredytowej. Tylko przy pełnej gwarancji za­
bezpieczenia, zwro tnośc i i t e rminowośc i kredytu oddzia ł 
Banku udziel i łby kredytu przeds ięb iors twu. W tym układzie 
eliminowanie z kredytowania z a p a s ó w nie dających pełnej 
gwarancji zabezpieczenia kredytu — mus ia łoby być prze­
strzegane n ies łychan ie rygorystycznie. Na zapasy złe, zep­
sute, wybrakowane, zleżałe , niechodliwe itp. Bank w żad­
nym wypadku nie udzie la łby kredytu. Zasada ta jest i obec­
nie stosowana, lecz przy proponowanym systemie mus ia ła ­
by być realizowana ze znacznie większą bezwzględnośc ią i 
su rowośc ią . 

P rzy obecnym systemie l imitowania, gdy limit branżo­
wy kredytu (który przy swych narodzinach przechodzi przez 
wiele ogniw nad rzędnych ) traktowany jest jako pewnego 
rodzaju „ r o z g r z e s z e n i e " dla oddz ia łu Banku, charaktery­
styczny jest nas t ępu jący p rzyk ład . P rzeds ięb io rs two po­
siada b r a n ż o w e limity kredytu na mate r i a ły , produkcję w 
toku i wyroby gotowe. Produkcja jest tak wadl iwa, że wy­
roby gotowe są właśc iwie marnotrawieniem mate r i a łów oraz 
robocizny i nie zna jdują nabywców. Oddz ia ł Banku nie po­
siada żadnej gwarancj i zwro tnośc i kredytu na wyroby go­
towe, dlatego też nie udziela tego kredytu, natomiast udzie­
la kredyt na ma te r i a ły , a przecież te ma te r i a ły zos t aną w 
procesie produkcyjnym przetworzone na bezwar tośc iowy 
wyrób gotowy. Uzyskany limit b r anżowy kredytu nie od-
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Również wszelkie interwencje oddz ia łu odnośn ie pra­
widłowej gospodarki zapasami w przeds ięb io rs twach nie 
dają pełnych wyników z uwagi na mało operatywne usto­
sunkowanie się jednostki nad rzędne j do akcji l ikwidacj i 
zapasów nadmiernych lub niechodliwych. 

Momentem dalszym, m a j ą c y m doniosły wp ływ na 
współpracę przeds ięb iors twa z f inansującym oddz ia łem 
N B P — ma s ta ły In s t ruk t aż personelu f inansowo-ks ięgo-
wego przez jednos tkę n a d r z ę d n ą , który wykazywa ł jaskra­
we n iedociągnięc ia w interpretacji uchwal Nr 526 i 527. 
Stwierdzono, że jednostki n a d r z ę d n e albo w sposób po­
wierzchowny, albo zupełnie nie p rzeprowadz i ły in s t ruk tażu 

f w tym zakresie w podleg łych im przeds ięb io rs twach i cały 
-ciężar wykonawstwa tychże spad ł wyłączn ie na personel 
kredytowy Banku. 

Jest rzeczą oczywis tą , że przy tak funkcjonującym 
aparacie finansowym za równo przeds ięb iors tw j ak i ich 
jednostek nadrzędnych , ca ły c iężar prac z a r ó w n o w zakre­
ślę manipulacji j ak i prac merytorycznych, spoczywa na 
aparacie bankowym, który przeciążony p racą manipula­
cyjną i ins t ruk tażową, gubi p rzewodn ią myś l oraz z a s a d ę 
kontroli i kredytowania, a mianowicie ocenę ekonomiczną 
zjawisk gospodarczych, j ak i oddz ia ływan ie na jednostki 
kontrolowane. J ak wykazują wynik i kontroli przeprowa­
dzonej przez komisję Departamentu Rewizyjnego N B P , 
zasadniczym mankamentem prac wydz ia łu planowania 
i k redytów jest brak szerokiego i dog łębnego rozeznania 
zagadn ień ekonomicznych na podstawie inspekcji, na pod­
stawie ma te r i a łu dowodowego kontrolowanych jednostek. 

Usterki tego pokroju są usterkami zasadniczymi, gdyż 
reprezentują pogląd, że każdy kredytowiec, to przede 

» wszystkim pracownik kierujący się w pracy kredytowej 
i kontrolnej zasadami właśc iwego i ekonomicznego gospo­
darowania, pracownik, który powinien wiedzieć i z d a w a ć 
sobie sp rawę ze skutków ekonomicznych z a r ó w n o z nie­
właśc iwego ustawienia z a g a d n i e ń ze strony przedsiębior­
stwa jak i wykonywania odpowiedniej polityki kredytowej 
oddzia łu , pracownik, który musi ' in teresować się bieżąco 
przejawami życia gospodarczego, znać p rob lematykę facho­
wych publikacji ekonomicznych, pracownik stale i systema­
tycznie doszkala jący się w tym zakresie, gdyż w przeciw­
nym przypadku zatraca on właśc iwy sens swej pracy, 
pracy merytorycznej, inwencyjnej i mimo woli kwalifikuje 
się tylko do prac manipulacyjnych. 

W r o z w a ż a n i u tym abs t rahu ję od takich i to zasadni­
czych zagadn ień , j ak wyksz ta łcenie , a zwiaszcza s taż 
w przemyśle i pracach kredytowych oraz wynagrodzenie. 
Wydaje się, że chcąc pracę kon t ro lną i k r edy tową posta­

wić na właśc iwym poziomie, a przede wszystkim, aby 
mieć efektywne os i ągn ięc i a ekonomiczne, pracę w wydziale 
planowania i k redy tów należy u w a r u n k o w a ć , poza do­
głębną zna jomością p rzep i sów kredytowych, również 
i p rak tyką w przemyś le lub handlu, w zależności od jed­
nostek kontrolowanych, gdyż trudno sobie wyobraz ić kon­
trolę i kredytowanie bez znajomości cech specyficznych 
przedmiotu kredytowania. Z tych też wzg lędów pracownik 
wydzia łu planowania i k redytów powinien pos iadać wy­
ksz ta łcen ie ekonomiczne, połączone z prak tyką przemy­
słową, pozwala jącą na ob iek tywną ocenę ekonomicznej 
działa lności kontrolowanych jednostek, ustalenie przyczyn 
ewentualnych niedociągnięć , aby tymi elementami zainte­
re sować przeds ięb iors two lub jego jednos tkę nad rzędną 
oraz us ta l ić właśc iwe o d d z i a ł y w a n i e na n ieprawidłowości . 

Pracownik wydzia łu planowania i kredytów powinien 
samodzielnie p r zep rowadzać ana l izę podstawowych zagad­
nień, jak: powiązan ie wskaźn ików części technicznej 
i p rzemysłowej planu techniezno-przemysłowo-f inansowego 
z częścią f inansową, jako rekapi tu lac ję f inansową części 
technicznych i p rzemysłowych, znać założenia budowy pla­
n ó w zaopatrzenia, umieć ocenić jednostkowe zużycie ma­
te r i a łów w odniesieniu do norm technicznych czy zwy­
czajowych, znać założenia obrotu towarowego, sposoby 
kalkulacji kosz tów własnych produkowanych wyrobów czy 
świadczonych u s ług . 

Z tych też wzg lędów wydaje się konieczne, aby przepro­
wadz i ć i rzetelnie r e a l i z o w a ć wykonawstwo z a d a ń na 
odcinku merytorycznym i ekonomicznym, wskazane jest 
przekazanie, w pewnych etapach, czynnośc i manipulacyj­
nych do pionu rachunkowo-operacyjnego, zas i la jąc powyż­
szy mniej kwalif ikowanymi si lami kredytowymi w celu 
zabezpieczenia c iągłości i sys tematycznośc i prac, pozosta­
wia jąc na kredycie wyłącznie p racowników koncepcyjnych 
i merytorycznych. 

U w a ż a m , że spełn ienie powyższych pos tu la tów daje do­
piero g w a r a n c j ę wykonywania z a d a ń w sposób właściwy, 
zadań , jakie ma wykonać bank socjalistyczny w planowa­
nej dz ia ła lnośc i gospodarczej, a w 'przypadku zaistnienia 
powyższych w a r u n k ó w , z a r ó w n o po stronie jednostek 
kontrolowanych i jednostek nad rzędnych oraz Banku — 
pozwoli tym samym na właśc iwe wykonywanie prac kre­
dytowych i kontrolnych wydz ia łu planowania i kredytów 
oraz na n i ewą tp l iwą kompres ję e ta tów, wynikającą 
z uproszczenia prac. 

W. Łuszczak 
Katowice 

Nadzór wydziału planowania oddziału wojewódzkiego 
nad polityką kredytową oddziałów 

Nie było, n iewątpl iwie , dziełem przypadku, że Uchwala 
Nr 526 Prezydium Rządu z roku 1955 wesz ła w życie 
w n ied ługim czasie po próbach wprowadzenia przez nie­
które oddzia ły dodatkowych kryter iów do polityki kredy­
towej. 

Nie jest przy tym istotne, w j ak im stopniu wspomniane, 
doświadczalne , a — z uwagi na brak jeszcze w ó w c z a s 
podstawy prawnej — ograniczone poczynania oddolne 
znalaz ły swój odpowiednik w odnośnych instytucjach 
uchwały. Na p rzyk ład wykonanie planu akumulacji p róbo­
wal iśmy zas tosować jako kryterium, s t anowiące o pierw­
szeńs twie przyznania kredytu na nadzwyczajne potrzeby 
przedsiębiors twom, jeśli limit danego oddz ia łu operacyj­
nego byl n iewys ta rcza jący dla za ła twian ia wszystkich 
zasadnych wniosków przeds ięb iors tw a jago podwyższe ­
nie okazało śię niemożl iwe. Uchwala — wykonanie planu 

akumulacji uczyniła zasadniczym momentem w kwalif i­
kacji przeds iębiors tw, kredytu na nadzwyczajne potrzeby 
nie og ran iczy ła jednak do formy dodatkowej pomocy 
finansowej. 

Za leca l i śmy również nieudzielanie w zasadzie kredytu 
' n a fundusz plac przeds ięb iors twom, nie wykorzys tu jącym 

właśc iwych kredytów. To, dla odmiany, znalazło potwier­
dzenie w uchwale w całej rozciągłości . 

W a ż n e natomiast jest, że praktyka kredytowania przed­
s iębiors tw przez N B P dojrzała do dalszego udoskonalenia 
systemu kredytowego. 

Gzy Uchwala Nr 526 w pełni czyni zadość konieczno-
ściom, przed jak imi s t aną ł ten system, czy dobra ła naj­
właśc iwsze środki i metody oddz ia ływan ia na przedsię­
biorstwa, jest stale kwest ią dyskusji. Nie sądzę, aby insty­
tucja o tak szerokim zastosowaniu, powsta ła w przeddzień 
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burzliwych dyskusji ekonomicznych, w m i a r ę nabywanych 
przy jej stosowaniu doświadczeń oraz krys ta l izujących s ię 
nowych założeniach teoretycznych u t r z y m a ł a się bez 
jakichkolwiek zmian. W każdym bądź razie uchwa ła sta­
nowi duży krok naprzód w stosowaniu przez oddz ia ły 
polityki kredytowej. 

Niezależnie bowiem od tego czy Innego s fo rmułowania 
pojęcia polityki kredytowej, istota jej będz ie polega ła nie­
wątp l iwie ma ś w i a d o m y m zróżn icowaniu p rzeds ięb io r s tw 
przy stosowaniu poszczególnych instytucji systemu kredy­
towego (na p rzyk ład przy udzielaniu kredytu, przy pro­
longacie terminu jego sp ła ty itp.) w oparciu o ich sytuację 
f inansową oraz charakter przyczyn powodujących ukszta ł ­
towanie się tej sytuacji w konkretnym przypadku (na 
przykład wypracowanie lub niewypracowanie planowanej 
akumulacji, zawinione, bądź niezawinione spię t rzenie za­
pasów itp.). 

Zatem im bardziej rygorystycznymi wymogami obwaro-
wują przepisy udzielenie danego kredytu, w szczególności 
wymogami dotyczącymi prawidłowości ca łoksz ta ł tu gospo­
darki finansowej przeds iębiors twa, tym si lniejszym staje 
się on orężem w stosowaniu polityki kredytowej, dzięki 
mobi l izującemu oddz ia ływan iu na p rzeds ięb iors two w kie­
runku zadośćuczynienia warunkom, nieodzownym dla uzy­
skania tego kredytu. P rzyk ład : kredyty s t a n o w i ą c e fonmę 
dodatkowej pomocy finansowej dla p rzeds ięb iors twa , 
a więc kredyt na przeterminowane należności fakturowe 
i ( również zas t rzeżony — w zasadzie — tylko dla przed­
siębiorstw dobrze pracujących) kredyt na fundusz płac . 
Inna rzecz, że nawet wyżej wymienione kredyty nie sta­
nowią dla przeds iębiors tw bodźca tak silnego, jakby się 
tego po nich można było spodziewać , skoro bądź nieuzy-
skanie ich nie powoduje konsekwencji bezpośrednich dla 
załogi , ani nawet aparatu kierowniczego przeds iębiors tw 
(kredyt na przeterminowane należności fakturowe, brak 
powiązań na razie pomiędzy w y n i k a m i f inansowymi pracy 
przeds iębiors twa a systemem premiowania) , bądź są 
w praktyce zawsze przyznawane po krótsze j , bądź dłuż­
szej najwyżej procedurze formalnej (kredyt na fundusz 
p lac) . 

Podane stwierdzenia nic m o g ą w ż a d n y m przypadku 
spowodować niedostrzegania czy umniejszania roli innych 
kredytów, na przykład kredytu udzielanego tak powszech­
nie i bez limitowania, j ak kredyt na należności fakturowe, 
który jest przecież okreś lany mianem „na jzd rowszego 
z kredytów". Chociaż bowiem jego udzielenie jest uzależ­
nione jedynie od posiadania przez p rzeds ięb io rs two zabez­
pieczenia w na leżnośc iach przeterminowanych, jednak 
już z tegO' wynika sk łan ian ie przeds ięb iors tw do termino­
wego fakturowania i punktualnego sk ładan ia list 'inkaso­
wych w oddzia łach . 

Nie znaczy to jednak, aby można było pos tawić znak 
równości pomiędzy ro lą danego kredytu, a uznaniem go 
za narzędz ie polityki kredytowej oddzia łu . Żaden z kredy­
tów nie jest bez znaczenia dla gospodarki finansowej 
przedsiębiors tw ' i ich mobilizacji do p r a w i d ł o w e g o jej 
prowadzenia na tym czy innym odcinku. Poli tyki kredyto­
wej oddzia łu jednak będziemy się mogli dopa t rzyć dopiero 
tam, gdzie przepisy dopuszczają faku l ta tywność udzielenia 
kredytu, gdzie przewidują wyznaczanie różnych t e r m i n ó w 
spłaty, gdzie — jednym s łowem — s twarza j ą bazę do 
indywidualnego podejścia do poszczególnych przedsię­
biorstw w zależności od wypełn ien ia przez nie, obok po­
siadania odnośnego aktywu, okreś lonych w a r u n k ó w . 

Tak więc na przykład przy kredytach ponadnormatyw­
nych sam fakt posiadania przez p rzeds ięb io rs two z a p a s ó w 
ponadnormatywnych nie p rzesądza jeszcze o dopuszczal­
ności udzielenia kredytu. Warunkiem dodatkowym jest tu 
odpowiedni rodzaj zapasu i niezawiniona przyczyna jego 
powstania. Wprawdzie pozornie wydaje się, że badanie 
przyczyn powstania zapasu z punktu widzenia istnienia 

czy braku winy przeds ięb iors twa ma miejsce jedynie w od­
niesieniu do z a p a s ó w innych przy kwalif ikowaniu ich do 
innych kredytowanych bądź innych niekredytowanych. 
Jednak także przy zapasach celowych stwierdzenie na 
przykład sezonowego charakteru zapasu mieści w sobie 
już uznanie tegoż zapasu za uzasadniony, a więc powsta ły 
bez winy przeds ięb iors twa , chyba, że na przykład zaopa­
trzenie s ię w zapasy sezonowe r a ż ą c o przekracza możli­
wość ich sprzedaży . 

Widzimy więc, że przy przyznawaniu kredytu celowego 
jak i kredytu na nadzwyczajne potrzeby kwalifikacja zapa­
sów w zależności od 'ich charakteru i przyczyn powstania 
jest już p ierwszą czynnością mogącą być zal iczoną do 
polityki kredytowej w dość szerokim rozumieniu tego slo-^ 
wa. To samo m o ż n a powiedzieć o prolongacie kredytów. 

Dlatego piszę, że kwalif ikacja z a p a s ó w „może być", 
a nie „ j e s t " zaliczona do polityki kredytowej, bo pojęcie 
polityki kredytowej nie jest ściśle sprecyzowane, gdyż 
trudno jest p r zep rowadz i ć dok ładną linię podziału, na 
której kończy łaby się technika 'kredytowania, a rozpoczy­
na ł a polityka kredytowa. Niemniej jednak niewątpl iwe 
jest, że kredyt na nadzwyczajne potrzeby stwarza w więk­
szym stopniu przes łanki do stosowania polityki kredyto­
wej, niż kredyty celowe i to dzięki l imitowaniu go w skali 
oddz ia łów, a ńie b ranż ; pod jednym jednak warunkiem — 
niewys ta rcza lnośo i l imitu oddz i a łowego dla zaspokojenia 
potrzeb kredytowych wszystkich przeds iębiors tw posiada­
jących zapasy inne kredytowane. W przeciwnym bowiem 
razie trudno mówić o polityce kredytowej „sensu stricto", 
skoro nie zachodzi potrzeba eliminacji kredytobiorców 
i gradacji potrzeb. Kredyt na nadzwyczajne potrzeby 
z chwi lą jego udzielenia nie jest bowiem może lepszym 
narzędz iem oddz i a ływan ia na przeds ięb iors twa — w kie­
runku up łynnien ia kredytowanych zapasów, od kredytów 
celowych, co z resz tą podkreśl i ł w swym artykule w „Wia­
domościach N B P " Nr 2/56 ob. M . Kucharski . Jednak 
konieczność wykazania przez dane przedsiębiors two więk­
szej zasadnośc i zapasu ( w sensie niemożności uniknięcia 
jego nagromadzenia), niż w innych przedsiębiors twach, 
w celu pozytywnego za ła twien ia wniosku kredytowego 
o kredyt na nadzwyczajne potrzeby przez oddzia ł w ra­
mach ograniczonego limitu oddz i a łowego stwarza już 
bodźce do polepszenia gospodarki zapasami, czego nie ma 
przy zapasach celowych, w pełni i bez t rudności kredyto­
wanych. I tak być musi , bo przecież kredyt na nadzwy­
czajne potrzeby, pamię ta jmy, finansuje w przeważającej 
części zapasy sp ię t rzone w wyniku n ieprawidłowości i za­
kłóceń, aczkolwiek niezawinionych przez przeds iębiors twa. 
Dlatego jego udzielanie nie m o ż e być stosowane z zasady, 
lecz w takim zakresie, aby w p ł y w a ć w na jwyższym stopniu 
na usunięc ie n ieprawidłowośc i 1 up łynnien ie możliwie jak 
najszybsze samego zapasu, przy czym w usunięciu nie­
prawidłowości (aczkolwiek mającej swe źródło poza przed­
s ięb iors twem) na przysz łość powinno brać udzia ł samo 
przeds iębiors two: Kredyty celowe, f inansujące zapasy 
w pełni uzasadnione, nie m u s z ą wywie rać takiej presji 
na p rzeds ięb iors twa w kierunku niezwłocznego upłynnie­
nia zapasów, j ak kredyt na nadzwyczajne potrzeby — tym 
więcej , że sezonowy zazwyczaj charakter tych zapasów 
predestynuje je do up łynnien ia dopiero w określonej porze 
roku. 

Zrobi łem te uwagi na ws tęp ie opisu praktycznego nad­
zorowania Oddz ia łu Wojewódzkiego w Bydgoszczy nad 
poli tyką kredytową oddz ia łów, aby podać swój punkt 
widzenia co do istoty polityki kredytowej, będącej poję­
ciem ściśle nie zdefiniowanym, a interpretowanym dość 
różnorodn ie . 

Oddz ia ł wojewódzki m o ż e wp ływać na prawidłowość 
polityki kredytowej oddz ia łów w sposób rozmaity, najsku­
teczniej jednak d rogą delegowania pracowników kredyto­
wych (p racowników wydz ia łów .kredytów oraz pracowni-
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dzialuje na p rawid łowe kredytowanie z a p a s ó w . P a t r z ą c na 
tę t ransakc ję kredytową pod ką tem widzenia zabezpieczenia 
zwrotności kredytu — udzielanie jakiegokolwiek kredytu 
jest absurdem. 

Przy proponowanym systemie finansowania przedsię­
biorstw wydaje się, że na leża łoby dokonać pewnych zmian 
w klasyfikacji kredytów. Byłoby bowiem rzeczą oboję tną 
z jakich przyczyn powsta ł zapas w przeds ięb iors twie np. 
sezonowość, przekroczenie planu produkcji, niepodstawie-
nie w terminie ś rodków lokomocji itp. W zasadzie Bank 
udzielałby kredyt na każdy zdrowy gospodarczo zapas, któ­
ry zabezpieczałby zwro tność udzielonego kredytu w ściśle 
określonym terminie — nieza leżn ie od tego z jakich przy­
czyn ten zapas powsta ł . 

Wydaje się, że projektowane zmiany w systemie finanso­
wania p rzeds ięb io r s tw przynios łyby n a s t ę p u j ą c e korzyści : 

1) ograniczenie e lementów centralizacji w systemie f i ­
nansowym, 

2) wzmocnienie decentralizacji w zakresie finansowania 
przedsiębiors tw poprzez finansowanie całości ś rodków obro­
towych przy pomocy kredytu udzielanego w sposób elastycz­
ny i szybki przez oddzia ł Banku na zdrowe gospodarczo za­
pasy (przy wyeliminowaniu e lementów „ u s z t y w n i a j ą c y c h " 
akcję k r e d y t o w ą ) , y 

3) umocnienie pozycji p rzeds ięb io rs twa , jego samodziel­
ności i odpowiedz ia lnośc i finansowej, 

4) pełną e las tyczność w zakresie finansowania potrzeb 
przedsiębiors tw, 

5) l ikwidację dość sztucznego, n i e w y r a ź n e g o i trudnego 
do przeprowadzenia w praktyce podzia łu potrzeb finanso­
wych przeds ięb iors twa na s ta łe (normatywne) i zmienne 
(ponadnormatywne), 

6) l ikwidację normatywu finansowego, jako instrumen­
tu rozdz ia łu źródeł finansowania przeds ięb iors tw (budżet 
i kredyt) , b iorąc pod u w a g ę fakt, że normatyw ten jest usta­
lany nie w p o w i ą z a n i u z rzeczywistymi potrzebami przed­
s iębiors tw, lecz w ścisłej współza leżnośc i z możl iwośc iami 
budżetu , 

7) eliminowanie szeregu pracochłonnych funkcji w do­
tychczasowym mechanizmie finansowania ś rodków obroto­
wych przeds ięb iors tw z budżetu i kredytu, 

8) wprowadzenie zasady oprocentowania całkowitej kwo­
ty pokrycia (finansowania) ś rodków obrotowych przedsię­
biorstw, dzięki czemu uległby pogłębieniu rozrachunek go­
spodarczy i wzmocnione bodźce ekonomiczne w gospodarce 
przeds ięb iors tw. 

Przedstawiony powyżej projekt szkicuje kierunki zmian 
systemu finansowania przeds ięb iors tw. Jest sk romną próbą, 
na pewno obc iążoną l icznymi b łędami . Wydaje się jednak, 
że dotychczasowy system finansowania przeds iębiors tw 
o s i ą g n ą ł wyżyny skomplikowania, centralizacji, zbiurokra­
tyzowania, usztywnienia, przesadnej drobiazgowości w za­
kresie klasyfikacj i . Obecny system finansowania jest bardzo 
pracoch łonny i s twarza taki ogrom szczegółowych, drobiaz­
gowych instrukcji i przepisów, że opanowanie ca łego ma­
te r ia łu nie leży w granicach ludzkich możl iwości . Należy 
podkreśl ić , że system ten nie u ruchomi ł bodźców dla wy­
dajnej i sprawnej pracy przeds ięb iors tw. 

Konieczność zmiany obecnego systemu finansowania 
przeds ięb iors tw zarysowuje się z całą wyraz i s tośc ią . I n ­
tencją autora a r tykułu jest w y w o ł a n i e dyskusji , k tóra poz­
wol i łaby us ta l ić kierunek reformy obecnego systemu finan­
sowania przeds ięb iors tw. 

S. Ficowski 

O PRACY K R E D Y T O W E J NBP 
W numerze 9/1956 „Wiadomośc i N B P " ukaza ł się cie­

kawy ar tykuł kok kol. Jaworskiego i Kucharskiego pod 
tytułem „O nowe metody dzia ła lności Narodowego Banku 
Polskiego". W opracowaniu tym autorzy poddali ocenie 
sytuację w Banku, która i s tn ia ła w okresie półrocza 1956 
roku oraz omówil i środki zmierza jące do zwiększenia roli 
Banku w gospodarce narodowej. In ic ja tywa au to rów jest 
bardzo cenna bowiem podjęta zos ta ła w okresie, w któ­
rym prowadzi się szeroką akcję usprawnienia dz i a ł a lno ­
ści gospodarczej. Z ca łym szeregiem tez au to rów należy 
się zgodzić, są one bowiem trafne i w łaśc iwie ujmują 
dane zjawisko. Niemniej jednak niektóre zagadnienia są 
wysoce dyskusyjne, a ich s fo rmułowania , ze wzg lędu na 
t rudności ujęcia wszystkiego, tak uproszczone, że u w a ż a -
my„ za celowe zab rać glos ( na ł amach naszego czaso­
pisma sp róbować p rzeprowadz ić polemikę z autorami 
wspomnianego ar tykułu . 

Każde opracowanie dotyczące omówien ia aktualnej sy­
tuacji i d róg poprawy zwykle jest podzielone na trzy 
zasadnicze człony, a to: 

— określenie aktualnego stanu rzeczy, w naszym przy­
padku określenie roli i znaczenia Banku w gospodarce 
narodowej, 

— ujawnienie przyczyn wpływających na aktualny stan 
badanego zjawiska, 

— wytypowanie metod i ś rodków, zmierza jących do 
usprawnienia omawianych spraw. 

Na tych trzech zasadniczych zagadnieniach opiera się 
struktura ar tykułu kol. kol. Jaworskiego i Kucharskiego. 

W podobnym też po rządku przedstawimy nasze opraco­
wanie. 

Trudno jest z miejsca p rzys tąp ić do krytyki obecnej 
sytuacji w Banku bez dokonania uprzednio pewnych za­

sadniczych za łożeń. Dlatego też parę s łów musimy poświę­
cić teoretycznym r o z w a ż a n i o m na temat Banku. 

Narodowy Bank Polski — jedyny bank biletowy w kra­
j u — spe łn iać musi między innymi trzy g łówne funkcje: 

1) r egu lować obieg p ieniężny w kraju, 
2) udzie lać kredytów krótkoterminowych, 
3) o r g a n i z o w a ć i p r zep rowadzać rozliczenia gotówko­

we i bezgotówkowe. 
Te trzy g łówne funkcje Narodowego Banku Polskiego 

m a j ą zasadniczy wp ływ na wszystkie inne rozwiązan ia 
merytoryczne i techniczne oraz okreś la ją rolę Banku w go­
spodarce narodowej. Ocena więc roli i znaczenia Banku" 
w gospodarce narodowej polegać będzie na okreś leniu jak 
są wykonywane te trzy g łówne funkcje Banku, a więc 
jaka jest efektywność tych furtkcji. 

Instytucja, która w warunkach gospodarki towarowo-
pieniężnej reguluje obieg pieniężny i udziela krótkotermi­
nowych kredytów powinna wywierać ogromny aktywny 
wpływ na ca ł ą gospodarkę . 

Tymczasem z obserwacji naszych doświadczeń wynika 
nieco odmienne zdanie na ten temat i wydaje się, że 
przed wszystkimi dalszymi uwagami na temat Banku 
należy tę s p r a w ę wyraźn ie i szczerze p rzeds tawić . Dużo 
już s łusznych uwag na ten temat znajdujemy w artykule 
kol. kol. Jaworskiego i Kucharskiego, którzy mówią o: 

— nieprzestrzeganiu podstawowych zasad rozrachunku 
gospodarczego, 

— braku odpowiedzia lnośc i i konsekwencji za złą gospo­
darkę p rzeds ięb io rs twa , przymusie dostaw, braku właści ­
wego znaczenia u m ó w planowych, 

— niewlaśc iwośc iach systemu finansowego- itd. 
Jest rzeczą n iewątp l iwą , że na ra s t a j ący c iąg le w okresie 

realizacji planu sześcioletniego prymat rzeczowych wskaż-
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ników działa lności nad wskaźn ikami ekonomicznymi do­
prowadzi ł w końcowej fazie tego planu do kompletnego 
niekiedy nieliczenia s ię z takimi zagadnieniami, j ak efek­
tywność ekonomiczna-, ren towność , op łaca lność Itd. Na 
ten temat dużo- się mówi ło i p i sa ło na. lamach naszej 
praisy ekonomicznej, a szczególnie zna laz ło to wyraz na 
Zjeździe Ekonomis tów, gdzie niektórzy referenci bardzo 
ostro wystąpi l i przeciwko tej sytuacji, a nawet w swoich 
tezach n ies łuszn ie — naszym zdaniem — wyolbrzymili 
rolę aspektu finansowo-ekonomicznego. 

Rzecz jasna , że w atmosferze deprecjonowania „aspektu 
ekonomicznośc i" gospodarki- narodowej rola i znaczenie 
Banku mus ia ł a ulec obniżeniu . Taka sytuacja przekreśl i ła 
w zasadzie p rawid łowość funkcjonowania Banku i zmu­
si ła go do- poszukiwania innych dodatkowych rozwiązań , 
które ostatecznie spowodowały , że Bank p rzes t awa ł być 
typowym Bankieim, a s t a w a ł się u rzędem. Ten okres pracy 
Banku na leża ł do bardzo trudnych i n a l e ż y w tym miej­
scu podkreślić, że chociaż funkcje niebankowe stale wzra­
stały, dzięki właśc iwej postawie wielu p racowników ban­
kowych istota Banku, jego zasadnicze cechy is tniały 
zawsze. To stwierdzenie — jak wykażemy później — jest 
bardzo w a ż n e dla dalszego naszego rozumowania. 

W omawianym okresie zwiększyły się przede wszyst­
kim administracyjne formy pracy. Jeżel i na zagadnienie 
to popatrzymy obecnie w świet le analizy dokonanej przez 
V I I Plenum K C P Z P R , to wydaje się nam jasne dlaczego 
nas tępował tak szybki rozrost administracyjnych form 
i meto-d pracy, i s t a łe sukcesywne zanikanie form ekono­
micznych. Decydująco wpłynę ła na to o g ó l n o p a ń s t w o w a 
tendencja centralizacji . Jest bowiem rzeczą oczywis tą , że 
jeżeli wokół Banku p a n o w a ł a tendencja centralizacji 
wszystkich decyzji na szczeblu na jwyższym, również 
i Bank mus ia ł się poddać aktualnemu kierunkowi. A dalej 
wiadomo jest, że centralizacja istnieje zawsze tam, gdzie 
z a s a d ą pos tępowania jest administrowanie. Oto są — wy­
daje się nam — g łówne momenty, k tóre między innymi 
wpłynęły na ak tua lną sytuację Banku . 

Z chwilą , gdy Bank odczuł , że jego ekonomiczne oddzia­
ływanie trafia w próżnię , rozpoczął się proces tworzenia 
nowych metod pracy, co w okresie panującej centralizacji 
doprowadzi ło do stworzenia form administracyjnych. 

W stosunkach wewnątr-zbankowych sp rowadz i ło się to 
do za rządzan ia . Jednostka n a d r z ę d n a poleca jednostce 
niższej . W stosunkach zewnęt rznych u jawni ło się to 
w n iewłaśc iwym traktowaniu przeds iębiors tw, w przepro­
wadzaniu ca łego szeregu -prac nie mających nic w s p ó l n e g o 
z kredytowaniem, w rozroście niektórych czynności kon­
trolnych itd. 

La ta 1953 i 1954 to typowy okres — zresztą niezmier­
nie trudny — rozrostu centralizacji i z a r z ą d z a n i a . W la­
tach tych oddz ia ły Banku s ta ły się wykonawcą poleceń, 
bez względu na mery to ryczną war to ść tych poleceń. 

Wspomnie l i śmy poprzednio, że pomimo tego stanu rze­
czy, dzięki nieprzejednanemu stanowisku wielu pracowni­
ków Banku utrzymano pierwotne, typowe dla Banku roz­
wiązan ia . System kredytowy — m y ś l i m y w tym miejscu 
o jego ramach, a nie o- szczegółach — nie funkcjonował 
zgodnie z za łożeniami , nie zos ta ł jednak zmieniony. 

Niestety takie stanowisko m u s i a ł o nas wiele kosz tować, 
bowiem z jednej strony wykonywane były typowe funkcje 
kredytowe, ale na- skutek sytuacji ogólne j było to formalne 
wykonywanie czynnośc i technicznych, bez n a s t ę p s t w eko­
nomicznych, z drugiej natomiast strony przeprowadzano 
cały szereg czynności administracyjnych, k tóre byiy na­
zbyt pracochłonne. Rozmiar tych czynności administracyj­
nych jest duży, że nawet trudno jest go zaewidencjo­
nować . 

Autorzy ar tykułu „O nowe metody dzia ła lności Narodo­
wego Banku Polskiego" mówiąc o czynnośc iach admini­
stracyjnych bardzo częs to kojarzą je z interwencjami B a n ­

ku czy też inspekcjami. Oczywiśc ie jest to pewien przejaw 
czynności administracyjnych, ale po pierwsze nie na jgroź­
niejszy, a po drugie w pewnej swej formie konieczny. Na­
tomiast o wiele gorzej w y g l ą d a sprawa, kiedy się przy­
patrzymy samemu trybowi kredytowania, metodom pracy 
oddz ia łów Banku i Centrali . Gruntowna analiza czynno­
ści oddz ia łu Banku wykazuje, że spora część czasu pracy 
poświęcona jest właśc iwie czynnośc iom administracyjnego 
oddz ia ływan ia , po lega jącego na- konferencjach, dyskusjach 
itd. Tryb planowania pracy kredytowej oddz ia łu czy też 
innej jednostki organizacyjnej B a n k u zawiera już w sobie 
wiele za lążków „adimirt istracyjności". 

W okresie, gdy tworzono w Banku system kredytowy 
s łuszn ie przyjęto d rogę rozwojową polegającą na podno­
szeniu ekonomicznej roli pracy Banku . Niemniej jednak 
już wtedy pewne postanowienia, o których będziemy 
mówić dalej, za rzu towa ły na rozrost form oddz ia ływania 
administracyjnego, k tóre na pożywce centralizmu wytrą­
cały z Banku właśc iwe formy działa lności ekonomicznej. 
Dlatego też nie mo-żemy się w pełn i zgodzić z kol. kol. 
Jaworskim i Kucharskim, którzy w niedostateczny sposób 
podkreśl i l i wp ływ wewnę t r znych n i a d o m a g a ń bankowych 
na uksz t a ł t owan ie się obecnej sytuacji. Po pierwsze nale­
żałoby naszym zdaniem zaznaczyć wyraźn i e wpływ nie-
d o m n g a ń samego systemu kredytowego, a po drugie, co 
również nie podano dostatecznie jasno, błędy w ocenie 
hierarchii z a g a d n i e ń w e w n ą t r z b a n k o w y c h . O zagadnie­
niach tych powiemy niżej . 

J ak więc na leża łoby ocenić ak tua lną sytuację Banku, 
rozpa t ru jąc problem w świe t le trzech wyżej wspomnianych 
funkcji Banku . Wydaje się nam, że można ocenę sprowa­
dzić do nas tępujących tez: 

— Bank przy pottnocy swojej polityki emisyj-no-kredyto-
wej nie pos iada ł możl iwości właśc iwie wp ływać na zjawi­
ska go-spodarcze lub też na decyzje rzeczowe. Szczególnie 
jaskrawo w y g l ą d a to. zagadnienie przy analizie wpływu 
dzia ła lności kredytowej na procesy ksz ta ł towan ia się za­
pasów na przykład-, z a p a s ó w towarowych w handlu, zapa­
sów interwencyjnych, specjalnych, sezonowych itd. Z ana­
lizy takiej wynika , że zapotrzebowanie na środki kredyto­
we Banku nie o d g r y w a ł o aktywnej rol i , a było jedynie 
n a s t ę p s t w e m dokonanych transakcji rzeczowych. Również 
bardzo w y r a ź n i e ta charakterystyczna cecha pasywnej roli 
kredytu bankowego wyp ływa przy analizie roli kredytu 
w rozwoju tej czy też innej gałęzi gospodarczej, a nawet 
poszczególnego przeds ięb iors twa . Mo-żna śmiało rzec, że 
dopiero kredyt na m a ł ą mechanizac ję dał wyraźny aktyw­
ny wyraz twórczej pomocy finansowej, j aką mogą środki 
bankowe przynieść przeds ięb iors twu. Nie chcemy, aby 
powyższe sformułowania- rozumiano tak, że kredyt ban­
kowy nie m i a ł możl iwości aktywnego oddz ia ływan ia na 
życie gospodarcze. Te potencjalne możliwości zawsze 
w kredycie is tniały — 1 n i ewątp l iwie nieraz występowały*— 
jednakże na skutek zewnęt rznych w a r u n k ó w oraz błędnego 
nieraz stanowiska w e w n ą t r z Banku nie mogły być w pełni 
wykorzystywane. Te zewnę t r zne warunki to g łównie depre­
cjonowanie aspektu ekonomiczności w naszym życiu go­
spodarczym. Główną u w a g ę musimy j ednakże obecnie 
skupić na problemach wewnę t rznych Banku i wydaje się 
nam, że mówiąc o nowych metodach działalności N B P 
autorzy nie ujawnil i istotnych z a g a d n i e ń . 

Jako przyczynę wewnątrz-bankową, uniemożl iwia jącą 
właśc iwą dz ia ła lność k redy tową , autorzy wspomnianego 
a r tyku łu u w a ż a j ą l ibera lną pol i tykę k redy tową . Z tym sta­
nowiskiem au to rów należy naszym zdaniem podyskuto­
wać — bowiem obawiamy śię, że jest to uproszczenie 
sprawy. Wprawdzie bardzo trafnie zauważono , że udzie­
lenie czy też nieudzielenie kredytu ma zasadnicze znacze­
nie, ale z problemem tym kojarzono politykę kredytową, 
a nie zasady systemu kredytowego. 

Nie wietmy czy istotnie w zakresie kredytowania handlu 
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nywania virement kredytów z jednej pozycji na d r u g ą , 
oczywiście po przedłożeniu w Banku odpowiednio uzasad­
nionego i udokumentowanego wniosku. 

Innych w a r i a n t ó w r o z p a t r y w a ć nie będziemy, gdyż każ­
dy inny wariant byłby bardziej skomplikowany z punktu 
widzenia operacji bankowych, a zarazem byłby ogranicze­
niem swobody decyzji kierownictwa p a ń s t w o w e g o oś rodka 
maszynowego. 

D r u g ą s p r a w ą w systemie finansowym p a ń s t w o w y c h 
ośrodków maszynowych, n a d a j ą c ą się do radykalnego- u-
proszczenia, są należności p ł a tne w zbożu. Intencja pobie­
rania zap ła ty w naturze jest w teorii s łu szna , chodzi 
0 zwiększenie masy towarowej p łynącej ze ws i do miast. 
Praktyka wykazuje, że nie op łaca się tu p rzys łowiowa 
skórka za wyprawkę . 

Aby zrea l izować należności ' w naturze p a ń s t w o w y ośro­
dek maszynowy musi za ca ły szereg prac w y s t a w i a ć po 
dwie faktury, osobno „ P " na na leżność pieniężną, osob­
no „ N " na żyto. Potem spo rządza się wykazy na leżnośc i 
w zbożu, wykazy te sk ł adane są w punktach skupu, k tóre 
obowiązane są pobrać to zboże. W rezultacie punkty sku­
pu dbają o śc iągnięc ie zboża, albo lekceważą otrzymane 
wykazy, d łużnik zaś je-śli chce to odstawia zboże, jeśl i nie 
chce to nie odstawia. Sposobów obejścia przepisów jest k i l ­
ka. J ak wykazuje praktyka ostatnich lat, za leg łe na leżno­
ści w zbożu są co j ak i ś czas konwertowane na p ien iądze 
1 ca ły trud osób zajmujących się wyliczaniem zboża idzie 
na marne — innymi s łowy okazuje się czczą b iurokrac ją . 
Należałoby bezwarunkowo sko rygować taryfę opła t , k a ­
sując op ła ty w naturze, co z zadowoleniem przy jmą 
wszyscy zainteresowani. 

Natomiast jeżeli chodzi o bankową kontrolę wp ływów, 
to na leża łoby rozważyć czy nie celowym byłoby wprowa­
dzenie innej klasyfikacji niż dotychczas, a mianowicie: 

§ 1 — wp ływy za leg łych na leżnośc i z lat ubiegłych , 
§ 2 — wpływy bieżących na leżnośc i za prace rolne, 
§ 3 — wpływy bieżących na leżnośc i za prace warszta­

towe, i 
Wyodrębnienie wp ływów za prace warsztatowe w osob­

nym paragrafie m-ialyby praktyczne znaczenie. J a k wiado­
mo wpływy za ponadplanowe ufeługi warsztatowe są księ­
gowane na wznowienie kredytów (w 1956 roku pozycja 
„ d " ) . Na karcie kontowej paragrafu „wp ływy za prace 
warsztatowe" na leża łoby wtedy tylko o d n o t o w a ć kwotę 
planu, i każdy wpływ powyżej tego limitu byłby automa­
tycznie ks ięgowany na konto w y d a t k ó w budżetowych, we­
d ług ustalonego klucza, część na pozycji „ w y d a t k ó w rze­
czowych" a część na pozycji „ w y d a t k ó w osobowych". 

Po uproszczeniu systemu finansowego pańs twowych o-
ś rodków maszynowych moż l iwe byłoby uproszczenie zasad 
kontroli bankowej. Doświadczen ie wskazuje, że ca ły sze­
reg czynnośc i wykonywanych przez Bank w odniesieniu 
do p a ń s t w o w y c h oś rodków maszynowych nie zdał egzami­
nu życiowego. R o z w a ż m y je po koiei. 

1. Blokowanie i zabieranie p a ń s t w o w e m u ośrodkowi ma­
szynowemu kredy tów nie wykorzystanych do końca kwar ­
ta łu . Wiadome jest, Iż w rolnictwie cykl produkcyjny jest 
roczny. W i a d o m ą też jest rzeczą, że rolnictwo, j ak mało 
która g a ł ą ź gospodarki zależy od czynnika, który ludzie 
dziś zaledwie potrafią p rzewidywać , a mianowicie od po­
gody. Stosowanie zatem do p a ń s t w o w y c h ośrodków maszy­
nowych rygorystycznej kontroli kwartalnej nie znajduje 
wy t łumaczen ia . Jeżeli p a ń s t w o w y ośrodek maszynowy z 
przyczyn atmosferycznych nie rozpoczął w I kwartale sie­
wów a w końcu I I k w a r t a ł u żniw, to środki finansowe 
przeznaczone na te prace powinny mu być pozostawione 
do wykorzystania w dalszym, w ł a ś c i w y m terminie, gdyż 
prędzej czy później — dane prace rolne m u s z ą być wyko­
nane. Podz ia ł roku na k w a r t a ł y jest podzia łem konwencjo­
nalnym, bardzo dogodnym tam, gdzie zasadnicze ele­
menty produkcji są za l eżne od ludzkiej woli . Rolnictwo do 
tych dziedzin gospodarki nie należy. 

2. Blokowanie 25 proc. kredytów i uruchomianie ich po 
wykonaniu co najmniej 75 proc. planu kwartalnego. Po u-
znaniu generalnej zasady rocznego cyklu produkcyjnego 
i odrzuceniu kwartalnej kontroli, zgodnie z przytoczonymi 
wyżej argumentami, czynność ta straci całkowicie rację 
bytu. 

3. Sankcja blokowania i zabierania kredytów za prze­
kroczenie n o r m a t y w ó w . T a sankcjia jest s łuszna , powinna 
być jednak stosowana nieco w innej formie. Przede 
wszystkim znacznym u ła twien iem byłoby finansowanie za­
kupu m a t e r i a ł ó w z jednej tylko pozycji budże towej . Da­
łoby to możność kontroli z a p a s ó w względem normatywu 
jako c a ł o ś c i Ponadnormatywne zapasy powinny być po­
dzielone na dwie grupy: uzasadnionych gospodarczo i nie­
uzasadnionych. Do tych pierwszych na leża łyby zapasy na­
gromadzone ceiowo przed k a m p a n i ą . Do nieuzasadnionych 
na leża łyby zapasy, co do których sam pańs twowy ośrodek 
maszynowy nie ma rozeznania oraz zapasy, co do których 
stwierdzono, że są zbędne, lecz do upłynnien ia nie zgłoszo­
ne. Należa łoby b lokować kredyty w wysokośc i nieuzasad­
nionych zapasów, a u r u c h a m i a ć je ponownie po up łynn ie ­
niu (bez odprowadzania w międzyczas ie na konto za rządu 
pańs twowych ośrodków maszynowych) . 

S. Zawadzki 

Uwagi do dyskusji 
„Reorganizacja prac wydziału planowania i kredytów" 

Już od d łuższego czasu dyskutuje się na lamach „Wia­
domości" zagadnienie właśc iwej organizacji prac w pio­
nie planowania i k redytów oraz wysuwane są różne kon­
cepcje organizacyjne, zmierza jące do pełnego, sprawnego' 
i rzetelnego wykonywania prac c iążących na pracownikach 
tego pionu. 

Główną tematyką dyskusji jest zagadnienie jak zorga­
nizować pracę kont ro lną i kredytową, j ak rozwiązać za­
gadnienie prac manipulacyjnych i prac merytorycznych, 
czy pracownik kredytowy powinien skupiać w swym ręku 
zarówno zagadnienia kredytowe, planistyczne i kontrolę 
funduszu płac, czy też ca łość prac manipulacyjnych prze­
nieść należy do kompetencji g ł ó w n e g o ks ięgowego, jako 

odpowiedzialnego za pracę wydzia łu rachunkowo-opera-
cyjnego. 

Niewątp l iwie myś lą p rzewodnią dyskusji jest zasada, że 
przez odciążenie p racowników kredytowych od prac mani­
pulacyjnych, czysto mechanicznych, nie wymaga jących 
więc d łuższego s tażu czy też orientacji w zagadnieniach 
finansowych, umożl iwi się pogłębienie prac z punktu 
widzenia merytorycznego, a przede wszystkim pozwoli na 
dokładnie jszą ana l izę procesów wytwórczych kontrolowa­
nych jednostek, g łębszą ana l izę zjawisk ekonomicznych, 
powodującą w efekcie końcowym wykonywanie lub nie­
wykonywanie podstawowych wskaźn ików ekonomicznych. 

S iedząc wypowiedzi oddz ia łów terenowych w tym za-
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kresie mimo woli n a s u w a j ą się pewne zas t rzeżen ia , 
a w szczególności czy w projektach reorganizacji prac 
pionu planowania i k r edy tów nie przechodzi się z jednej 
skrajności w d r u g ą ? Jest rzeczą oczywis tą i bezsporną , 
że dotychczasowy styl pracy w omawianym pionie nie 
jest właśc iwy, że wykazuje on szereg m a n k a m e n t ó w , za­
równo natury organizacyjnej j ak i technicznej wykonywa­
nych czynności . T y m niemniej dyskusja nie podkreś la 
zasadniczego problemu, którego pozytywne rozwiązan ie 
spowoduje w wielkiej mierze właśc iwe ustawienie prac 
kontrolnych i kredytowych w pionie planowania i kredy­
tów, a mianowicie: 

1) w łaśc iwego ustawienia prac i sp rawozdawczośc i na 
szczeblu jednostek kontrolowanych, 

2) właśc iwego ustawienia prac kierowniczych i kon­
trolnych jednostek nadrzędnych . 

Ad 1. Z praktyki bankowej znana jest rzecz, że o wyko­
nywanie podstawowych wskaźn ików ekonomicznych „bije 
s ię" właśc iwie Bank. O l ikwidację n ieprawid łowośc i , za­
równo na odcinku gospodarki finansowej j ak i produkcyj­
nej większe zainteresowanie wykazuje Instytucja kredy­
towa od przeds ięb iors twa i mimo woli nasuwa się pytanie, 
czy tego rodzaju ustawienie spraw jest właśc iwe? 

Wydaje mi się, że w ła śn i e w tym zagadnieniu tkwi 
sedno rzeczy, że aparat bankowy wykonuje wiele zbędnych 
czynności , wykonywanie których należy wyłączn ie do 
kompetencji i obowiązków przeds ięb iors twa . 

Anal izując przez dłuższy okres czasu przyczyny powyż­
szego zjawiska w przeds ięb iors twach kontrolowanych 
przez nasz oddz ia ł (przemysł terenowy, spółdzielczość, 
przemysł p a ń s t w o w y ) stwierdzono., że aparat kierowniczy 
jednostek kontrolowanych wykazuje p o w a ż n e braki z za­
kresu podstawowych przepisów bankowych, w wyniku 
czego pracownicy Banku z konieczności t r acą więcej czasu 
zarówno na czynności manipulacyjne jak i imerytoryczno-
inspekcyjne. Zjawisko p łynności kadr personelu ks ięgowo-
finansowego przeds iębiors tw wp ływa oczywiście w znacz­
nym stopniu na poziom I t e rminowość sprawozdawczych 
prac przedsiębiors tw, lecz równocześn ie s twie rdz ić należy, 
że i prace ins t ruk tażowe personelu bankowego nie zawsze 
odnoszą pożądany skutek. I znów nasuwa się pytanie czy 
właśc iwe jest obarczenie personelu bankowego pracami 
ins t ruktażowymi? Przecież w interesie p rzeds ięb io rs twa 
leży, aby osoba odpowiedzialna za ca łoksz ta ł t z a g a d n i e ń 
finansowych była do tych prac przygotowana odpowiednio, 
a przede wszys tk im óbzna jmiona z podstawowymi prze­
pisami bankowymi. 

Czy nie byłoby celowe, aby ten stan rzeczy zmienić 
gruntownie, aby na kursach okresowych, organizowanych 
dla przeds iębiors tw przez Ministerstwo F i n a n s ó w dla 
personelu f inansowo-ks ięgowego, jednym z zasadniczych 
punktów programu było przeszkolenie z zakresu z a g a d n i e ń 
kredytowych oraz złożenie egzaminu z tego zakresu. 

U w a ż a m , że powolne, lecz systematyczne przestrzeganie 
tej zasady da efekty w pe łnym zakresie, podc iągnie się 
sys tematyczność i ry tmiczność prac, a przede wszystkim 
rzetelność wszelkiej sp rawozdawczośc i jednostek kontrolo­
wanych. 

Jest rzeczą oczywis tą , że mówiąc o przeszkoleniu cen­
tralnym pracowników ks ięgowo-f inansowych oraz złożeniu 
egzaminu z zakresu podstawowych przepisów kredytowych, 
jako warunku „s ine qua non" nie mam na myśl i , aby 
ograniczyć lub wye l iminować ins t ruk taż w zakresie bieżą­
cych zagadn ień kredytowych, bądź to w formie bezpośred­
nich wyjaśnień w toku pracy, bądź na konferencjach 
okresowych. 

Dalszym zagadnieniem i to zagadnieniem zasadniczym, 
jest rzetelność sk ładane j w Banku sprawozdawczośc i , za­
równo przyspieszonej j ak i okresowej. Jest s p r a w ą dowie­
dzioną, że przyspieszona sp r awozdawczość G U S w skon­
frontowaniu ze sp rawozdawczośc i ą b i l ansową wykazuje 

tak p o w a ż n e i zasadnicze rozbieżności , że wymaga ona 
niejednokrotnie w wykorzystaniu natychmiastowego in­
spekcyjnego sprawdzenia. I znów nasuwa się pytanie 
w czym tkwi powód rozbieżności , czy występuje ona z w i ­
ny p racowników sporządzających sp rawozdawczość przy­
spieszoną , czy też wynika z nierealnego ustalenia terminu 
sporządzen ia sp rawozdawczośc i dla G U S , czy wreszcie 
obieg dokumentacji w przeds ięb io rs twach nie jest zharmo­
nizowany i z tego powodu jest niekompletny w momencie 
s por z ąd z a n i a s pr awoz d a ń. 

Ana l iza przyczyn powyższego zjawiska wykazuje raczej 
mankamenty podane w punkcie drugim i trzecim 1 wydaje 
się konieczne podkreślenie , że właśc iwe zorganizowanie 
obiegu dokumentacji w przeds ięb iors twach , przy dobrej 
woli i zrozumieniu celu tego przez personel techniczny 
(nadal zaabsorbowany tylko produkcją , bez perspektywy 
sku tków ekonomicznych) jest w terminie nakreś lonym 
przez G U S do wykonania. 

Omówione poprzednio tylko w zarysie ważnie j sze man­
kamenty pracy przeds ięb iors tw powodują w konsekwencji, 
że na aparat kredytowy Banku spada ją z konieczności 
dodatkowe zagadnienia i praca, które w przypadku nale­
żytej i rzetelnej pracy jednostek kontrolowanych nie mia­
łyby miejsca. 

Ad 2. Zagadnieniem n a s t ę p n y m , niemniej w a ż n y m na 
odcinku kredytowania i kontroli, wykonywanym przez 
aparat kredytowy Banku, jetst właśc iwe , pełne i rzetelne 
wykonywanie prac przez jednostki n a d r z ę d n e na odcinku: 

1) prac kierowniczych, kontrolnych i podejmowania 
decyzji, 

2) prac ins t ruk tażowych. 
J a k wykazuje praktyka bankowa, na odcinku współpracy 

z jednostkami nad rzędnymi natrafia się na znaczne trud­
ności, gdyż w niejednym przypadku funkcja tych jednostek 
ogranicza się tylko do prac administracyjnych, przekazy­
wania problemów do decyzji resor tów, często bez zajęcia 
w ł a s n e g o stanowiska oraz problematycznego w praktyce 
kierowania i kontroli. 

Naj jaskrawszym dowodem tego jest opiniowanie wnio­
sków o kredyt na fundusz plac, gdzie w miejsce głębokiej 
analizy przyczyn zaistnienia potrzeby korzystania z kre­
dytu na fundusz plac oraz podjęcia decyzji na odcinku 
uzdrowienia sytuacji finansowej przeds iębiors tw — jed­
nostka n a d r z ę d n a konkluduje krótko — „zezwala się na 
udzielenie kredytu na fundusz plac". Co prawda przypadki 
te mia ły raczej charakter sporadyczny i to w pierwszym 
okresie po wprowadzeniu uchwały Nr 526 — niemniej cha­
rak teryzują dobitnie styl pracy, zna jomość przepisów i za­
dań , jakie n a k ł a d a na nie wspomniana uchwała . Można 
by zarzucić powyższemu stwierdzeniu, że przecież Bank 
dysponuje ca łym a r sena ł em rygorów i sankcji i może 
powyższe t rudności przezwyciężyć. 

Faktycznie sprawa w praktycznym wykonaniu wyg ląda 
zgoła inaczej. Bank stosuje sankcje za niewykonywanie 
z a d a ń przez jednostki kontrolowane, niemniej jednostki 
nad rzędne bez większych t rudności w zasadzie sankcje 
powyższe uchylają i to bez jakichkolwiek większych na­
s t ęps tw dla odpowiedzialnego personelu f inansowo-księgo­
wego, a gdy oddz ia ł kwestionuje decyzję — w zasadzie 
nie ulega ona zmianie. 

Zagadnienie wykonywania czynności kontrolnych przez 
j ednos tkę n a d r z ę d n ą nasuwa mniej zastnzeżeń, a dotyczy 
g łównie zagadnienia kontroli sprawozdawczośc i oraz go­
spodarki zapasami. Niejednokrotnie w praktyce kredytowej 
i kontrolnej ustalono, że przy analizie zatwierdzonego 
bilansu stwierdzono w oddziale wiele n ieprawidłowości 
i n iedociągnięć , za równo natury formalnej (błędna kwa­
lifikacja zaszłości) j ak i merytorycznej (b łędne wykazanie 
jako należności pewnych, należności n ieśc iąga lnych i ma ło 
pewnych), k tórym nadano dopiero właśc iwy tok postępo­
wania po interwencji oddz ia łu . 
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prowadzono l iberalną politykę — raczej u w a ż a m y , że po­
dobnie jak to jest w przemyś le „wyłączen iu z kredytowa­
n ia" podlegają tam wszystkie te zapasy, k tó re do tej gru­
py są zaliczane zgodnie z przepisami. Jeżeli dla potwier­
dzenia naszych uwag przypatrzymy się kredytowaniu 
zapasów w przemyśle , to musimy ocenić je jako zgodne 
w pełni z obowiązującymi zasadami. 

Oczywiście dużo rac j i ma ją autorzy wspomnianego arty­
kułu krytykując styl pracy, polegający na modnym 
w swoim czasie „dokredy towan iu" . Ale okres ten m i n ą ! 
już w 1954 roku i nie będąc typowym dla obecnej prak­
tyki nie może być brany pod u w a g ę przy ocenie sytuacji 
dzisiejszej. Podobnie chyba w y g l ą d a sprawa i w innych 
gałęziach gospodarczych. Nie oznacza to bynajmniej, że 
samo kredytowanie przebiega; dobrze — raczej nie i to 
nawet czasem bardzo źle, ale przyczyny tego nie zawsze 
leżą w liberalnej polityce kredytowej, lecz w złym, na­
szym zdaniem, s formułowaniu zasad kredytowania. 

Wydaje się nam również , że zbyt jednostronnie naświe­
tlono sp rawę wp ływu centralizacji na dz ia ła lność kredy­
tową. W tym przypadku mamy. do czynienia z pewnym 
systemem pracy, który mia ł , a nawet nadal jeszcze po­
siada, swoją pods t awę w zasadach systemu kredytowego. 

Oceniając nieco inaczej te dwa zagadnienia pragniemy 
zwrócić u w a g ę na nas tępujące zagadnienia: 

1) styl pracy Banku, 
2) obl iga tory jność kredytu, 
3) technika i tryb kredytowania. 
Rzecz jedna, że zagadnienia te nie wyczerpują ca łego 

tematu, a s t anowią tylko jego pewną i s to tną część . 
Wymienia jąc te wybrane zagadnienia u w a ż a m y , że ich 

aktualne rozwiązan i a wpływają bezpośrednio na dzia ła l ­
ność kredytową i są nieraz przyczyną powstawania ujem­
nych zjawisk. 

W ostatnich paru latach (szczególnie lata 1952—1954) 
decydującym kierunkiem pracy w e w n ą t r z b a n k o w e j było 
poszukiwanie lepszych form oddz ia ływan ia , spowodowane 
świadomością , że skuteczność dotychczasowych metod jest 
n iezadowala jąca . W akcji tej pope łn ia l i śmy —• zdaniem 
naszym — zasadniczy b łąd , bowiem bez gruntownej ana­
lizy aktualnego stanu rzeczy, bez zbadania przyczyn po­
wodujących na przykład m a ł ą skuteczność pracy Banku , 
wprowadzono nowe przepisy i instrukcję, k tóre w e d ł u g 
zdania ich twórców mia ły się s t a ć nowym lekarstwem na 
istniejące t rudności . Takie stanowisko wielu p racowników 
Banku — a szczególnie p r acown ików Centrali Banku — 
było g łównym źródłem powstawania całej masy za rządzeń , 
przepisów wytycznych itd. Obecnie duża część b ranżowych 
przepisów zosta ła un ieważn iona i zl ikwidowana, ale po­
mimo to Istnieje jeszcze taka mozaika przepisów kredyto­
wych, że wielu inspektorom kredytowym trudno jest się 
w nich zor ientować. Najwięcej t rudnośc i w pracy oddzia­
łów s twarza ły różnorodne metody i formy o d d z i a ł y w a n i a 
i kontroli. Do niedawna p a n o w a ł w Banku kult wytycz­
nych i przepisów, który był nie tylko wyznawany przez 
pracowników Centrali , ale również i przez pracowników 
oddzia łów, których ż ą d a n i a były nieraz asumptem do 
tworzenia tego. rodzaju m a t e r i a ł ó w instrukcyjnych. W atmo­
sferze nieustannych dyskusji na tematy przepisów, wy­
tycznych, metod itd. za ta r ły się zagadnienia pierwszoplano­
we, to jest zagadnienia dotyczące sytuacji gospodarczej 
kredytowanych gałęzi , zagadnienia dotyczące wyników 
prac analitycznych itd. Ten styl pracy panowa ł wszędzie , 
za równo w oddz ia łach jak i też departamentach Central i . 
Dewizą, w myśl której pos t ępowano zwykle było: nie os iąga 
się dobrych wyników — na leży wprowadz i ć nowe metody. 

W takiej więc sytuacji z rodz i ła się suma z a r z ą d z e ń kre­
dytowych niezmiernie szczegółowych, doprowadzonych nie­
kiedy do perfekcji. Oczywiście było to wszystko zrobione 
w duchu centralizmu, a więc bez o g l ą d a n i a się na przydat­
ność tego w terenie, możl iwości wykonania itd. Zgodnie 

więc z ogó lnymi kierunkami „ o d n o w y " naszego życia gospo­
darczego, demokratyzacji s tosunków gospodarczych, należy 
w pierwszym rzędzie dokonać rewizj i ca łego „ b a g a ż u " , 
o czym zresz tą mówil i j uż kol. kol. Jaworsk i i Kucharski . 
Zagadnieniem wiążącym się z tym jest sprawa oddzia łów 
operacyjnych Banku . Ma jąc duże możl iwości bezpośred­
niego przypatrzenia się pracy i dz ia ła lnośc i oddz ia łów 
operacyjnych musimy s twierdzić , że już od początku swego 
istnienia pozbawione one byiy właśc iwej samodzielności 
a z biegiem czasu s ta ły się całkowicie jednostkami wyko­
nawczymi. Chociaż pozornie mogłoby śię wydawać , że 
oddzia ł posiada pewne kompetencje (na przykład kredyt 
przejściowy, kredyt na przeterminowane należności , 
uprawnienia dyrektora itp.), j e d n a k ż e szczegółowość prze­
pisów oraz ich pewne zasadnicze ramowe s formułowania 
odbiera ją oddz ia łowi element samodzielnego decydowania. 

Daleko jednak ważn ie j szym problemem, k tórego reper­
kusje znajdujemy również w sprawach omówionych powy­
żej, jest kwestia obl iga toryjności kredytu. W m y ś l posta­
nowień instrukcji kredytowych kredyt bankowy jest obli­
gatoryjny. Tak przynajmniej rozumie tę s p r a w ę ogół 
p racowników kredytowych. 

Konkretnie oznacza to: jeżeli przeds iębiors two posiada 
„ z d r o w y " gospodarczo zapas, to powinno o t r z y m a ć z Ban­
ku odpowiedni kredyt — oczywiście po spełnieniu pewnych 
formalności . Jeżeli są w przeds ięb iors twie p rawid łowe na­
leżności fakturowe, to oddz ia ł Banku z urzędu daje kredyt 
na na leżnośc i fakturowe itd. 

W tym stanie rzeczy kredyt bankowy w określonych od­
górn ie warunkach musi być przez oddz ia ł Banku udzie­
lany. Potwierdzenie tego s fo rmułowania znajdujemy w try­
bie oceny z a p a s ó w w oświadczen iach okresowych, a mia­
nowicie: ustalenie zapasu wy łączonego z kredytowania, 
a reszta (jeżeli jest l imi t ) musi być na wniosek przed­
s iębiors twa skredytowane i to w c iągu trzech dni. 

Takie rozwiązan ie u w a ż a m y za zdecydowanie n ies łuszne 
• nieadekwatne istocie kredytu i Banku . Pragniemy w tym 
miejscu podkreśl ić , że teza dokredytowania, która obecnie 
jest tak powszechnie „ w y s z y d z a n a " , swoje zasadnicze 
źródło znajduje właśc iwie w obl iga toryjności kredytu. 
Przecież w tak zwanej akcji dokredytowania nie chodzi ło 
o kredytowanie z a p a s ó w złych, niechodliwych, nadmier­
nych, wy łączanych (notabene termin ten jest również na­
s tęps twem obl igatoryjności kredytu), a o zbliżenie obliga 
kredytowego do stanu z a p a s ó w uznanych za godne skre­
dytowania. Rzecz jasna , że jednym z m o t o r ó w tej akcji 
były t rudnośc i w rozliczeniach, ale przy przyjęciu zasady 
obl igatoryjności kredytu sprawa była w tym okresie czasu 
zupełn ie z rozumia ła . 

Aby Bank m ó g ł właśc iwie oddz ia ływać musi się przyjąć 
z a s a d ę fakul ta tywnośc i kredytu, to znaczy, że Bank może 
go udzielić, ale nie musi. Na przykład przeds ięb iors two 
przemys łu maszynowego wykonuje wprawdzie plan pro­
dukcji, posiada obniżkę kosz tów własnych , wykonuje rów­
nież akumulac ję , ale zdecydowanie „ z a w a l a " ry tmiczność , 
na skutek czego jego kontrahenci (kooperacja czy eksport) 
nie m o g ą rea l izować swoich z a d a ń . Jakie są możliwości 
oddz i a ływan ia Banku. Obostrzone zasady kredytowania — 
niewyłączenia z a p a s ó w — nie (tx> na przykład nie ma 
ich ) . Czy więc w takiej sytuacji Bank nie m o ż e nic więcej 
zrobić? Naszym zdaniem nie tylko, że powinien, ale i musi 
za s to sować dalsze restrykcje na przykład odmówić udzie­
lenia części kredytu inkasowego, a nawet całości . Jeżeli 
bowiem przeds ięb iors two w myśl p rawid łowych wskaźni ­
ków rytmiczności powinno co dekadę wypuszczać z pro­
dukcji 33% miesięcznej produkcji, a faktycznie wypuszcza 
15%, 15% i 70% w trzeciej dekadzie, to naszym zdaniem 

należa łoby odpowiednio skorygować (obniżyć) udzielenie 
kredytu inkasowego w ostatniej dekadzie mies iąca . W przy­
padku braku poprawy na leża łoby odmówić w ogóle kredytu 
na należności fakturowe. 
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W świet le obecnie obowiązującej wykładni oddz ia ł nie 
może w zasadzie tak postąpić , bowiem inne zupełnie mo­
menty decydują o odmowie kredytu inkasowego. Identycz­
nie przedstawia się sprawa z zapasami. Mamy na przy­
kład do czynienia z przeds ięb iors twem, które w świet le 
uchwały Nr 526 dobrze pracuje, niemniej wytwarza pro­
dukcję n iezamówioną . Wyłączenia z kredytowania w tej 
grupie z a p a s ó w są zbyt m a ł e , aby mogły odpowiednio' od­
dzia łać na .przedsiębiors two. Naszym zdaniem należa łoby 
w s t r z y m a ć w ogó le kredytowanie. W świet le przepisów 
instrukcji sprawa przedstawia się inaczej. Dlatego też 
uważamy , że ramowe s formułowania instrukcyjne (może 
w pewnym okresie czasu s łuszne) — są obecnie nieprzy­
datne, krępują inic ja tywę oddz ia łów, s twa rza j ą n iewłaśc i ­
we powstawanie s tosunków ekonomicznych pomiędzy Ban­
kiem a przeds ięb iors twem i powinny być stanowczo zmie­
nione. Ze względu na charakter opracowania nie będziemy 
sprawy tej szerzej o m a w i a ć , zaznaczamy jednak, że po­
siada ona p ie rwszorzędne znaczenie. 

Trzecim zagadnieniem, które omówimy, to sprawa tech­
niki i trybu kredytowania oraz kontroli bankowej. Dwa 
momenty wybijają się na czoło zagadnienia. Pierwszy, to 
poruszone już u kol. kol. Jaworskiego i Kucharskiego 
czynności techniczne, pos i ada jące z gruntu charakter for­
malny. Pomimo', że w tym względz ie dokonano już bardzo 
dużo, a przede wszystkim przeprowadzono daleko idące 
uproszczenia, istnieją jeszcze czynnośc i cha rak te ryzu jące 
się dużą dozą formalizmu, a są również nieprzydatne dla 
naszej pracy. 

Wspomnieć należy tu o różnorodnośc i kredytów, trybie 

przeprowadzania regulacji , analizie oświadczeń , planowa­
niu kredytowym itd. 

Na marginesie tego zagadnienia chciel ibyśmy pokrótce 
us tosunkować się do pewnego zagadnienia, o k tórym się 
ostatnio bardzo szeroko mówi ( również poza Bankiem) , 
a mianowicie o planowaniu kredytowym i rozdziale l imi­
tów. Przyznajemy, że glosy niektórych kredytowców na 
ten temat wydają nam się co najmniej dziwne. Głoszą oni 
tezę l ikwidacj i dotychczasowego trybu rozdzia łu l imitów 
kredytowych, a nawet samej instytucji l imitów. Znowu 
w y g l ą d a to na to, że nie usuwa się istotnych przyczyn, 
a tylko wprowadza nowe metody pos tępowan ia . Wydaje się 
nam, że bardzo nies łusznie formułuje się tezę o zmianie 
metod rozdzia łu l imitów, jeżeli z jednej strony wiadomo, 
że są one pods t awą dyscypliny c a ł e g o systemu, z 'drugiej 
natomiast strony oceniono den system jako teoretycznie 
prawid łowy. 

A więc zamiast l ikwidacj i l imitów kredytowych należa­
łoby wzmóc ich dyscypl inę . 

W artykule niniejszym nie podano w zasadzie projektu 
po jakiej drodze powinny iść zmiany reorganizacji pracy 
Banku . S ł u s z n e wydają s ię być uwagi kol. kol. Jawor­
skiego i Kucharskiego o programie na dziś i programie 
na jutro, niemniej jednak w wyniku oceny istniejącej 
sytuacji wewną t r zbankowe j i coraz szerzej rozwijającej 
się decentralizacji naszego życia gospodarczego określenie 
zasadniczych d r ó g rozwojowych Banku staje się sp rawą 
pa lącą . Temat ten oraz jego rozwiązan ie powinien być 
przedmiotem wypowiedzi na ł amach naszego pisma. 

/. Dobrowolski 

UWAGI O R O L I I CHARAKTERZE K R E D Y T U 
NA FINANSOWANIE DROBNYCH INWESTYCJI 

V I I Plenum K C P Z P R pos tawi ło przed p a r t i ą i c a łym na­
rodem dwa podstawowe zadania — walkę o szybki wzrost 
stopy życiowej oraz walkę o pogłębienie demokracji socja­
listycznej, s tanowiące j is totną t reść socjalizmu. Realizacja 
tych zadań , ściśle z resz tą ze sobą związanych , wymaga 
mobilizacji mas pracujących, wyzwolenia inicjatywy milio­
nów ludzi pracy w celu zwiększenia produkcji naszego 
przemysłu i rolnictwa 1 to przede wszystkim w celu 
zwiększenia masy towarowej za równo dla miast jak i dla 
ws i oraz decentralizacji w z a r z ą d z a n i u gospoda rką naro­
dową, co stanowi pods t awę do szerokiej oddolnej inicja­
tywy gospodarczej. 

Konieczność decentralizacji z a r z ą d z a n i a w gospodarce 
narodowej, a więc zwiększenie roli rad narodowych 

i p rzeds iębiors tw w tym z a r z ą d z a n i u oznacza także , że 
w znacznie większym stopniu niż dotychczas powinny być 
zdecentralizowane źródła finansowania przeds ięwzięć go­
spodarczych, wychodzących z inicjatywy rad narodowych 
czy też poszczególnych przeds iębiors tw, tak w zakresie 
środków na potrzeby eksploatacyjne, j ak i na potrzeby 
inwestycyjne. 

Różny charakter rotacji ś rodków f inansujących repro­
dukcję ś rodków t rwałych i ś rodków obrotowych wymaga 
zasadniczo odmiennych źródeł finansowania ich. D la finan­
sowania środków obrotowych, odnowienie których nas tę ­
puje w stosunkowo krótkim okresie czasu, są częściowo 
wykorzystywane rezerwy środków powsta łych z akumu­
lacji przez Bank czasowo wolnych ś rodków innych przed­
s ięb io rs tw i organizacji. P o d s t a w o w ą formą redystrybucji 
ś rodków pieniężnych na cele reprodukcji rozszerzonej sta­
nowią natomiast specjalne rezerwy d ługo t e rminowe , 
źródłem których są dotacje b u d ż e t o w e i po t rącen ia amor­

tyzacyjne, ze wzg lędu przede wszystkim na to, że środki 
wydane na reprodukcję ś rodków t rwałych zwraca ją się 
w c i ąg u wielu lat. 

Inaczej przedstawia się zagadnienio finansowania dro­
bnych inwestycji, na przykład wprowadzenie jakiegoś 
wniosku racjonalizatorskiego, realizacja malej mechani­
zacji , zorganizowanie produkcji a r tykułów powszechnego 
spożycia. W tych przypadkach efekt finansowy, uzyskany 
dzięki zrealizowaniu inwestycji, szybko', bo w c i ągu roku, 
a najwyżej w c i ąg u k i lku lat o s i ą g a wysokość równającą 
się zainwestowanej sumie. Planowanie drobnych Inwe­
stycji z rozbiciem na poszczególne p rzeds ięb io rs twa , w któ­
rych będą one wykonywane, jest, ze względu na ich znacz­
ną ilość, stosunkowo m a ł ą wysokość oraz możliwości 
szybkiej realizacji , bardzo utrudnione, a w wielu przypad­
kach niemożl iwe. W tej sytuacji finansowanie drobnych 
inwestycji z dotacji budżetowej ma wiele ujemnych stron 
Przede wszystkim dlatego, że scentralizowane finansowa­
nie z budżetu drobnych inwestycji poważnie zmniejsza 
konieczną e las tyczność w manewrowaniu ś rodkami na 
finansowanie drobnych inwestycji. N a s t ę p n i e z tego wzglę­
du, że dotacje budżetowe są z zasady bezzwrotne. Tym­
czasem duża efektywność drobnych inwestycji powoduje 
szybko powstanie ponadplanowych oszczędności , które 
w tym przypadku tworzą niepotrzebne luzy finansowe 
i m o g ą być odprowadzone do budżetu tylko z poważnym 
opóźnien iem. 

Wymienione dwie, jak wydaje się, na jważnie j sze ujemne 
strony finansowania drobnych inwestycji z dotacji budże­
towej warunku ją konieczność innych źródeł finansowania 
tych inwestycji . W gospodarce socjalistycznej możl iwymi 
pozabudże towymi ś rodkami finansowania tego rodzaju 
inwestycji m o g ą być w zasadzie jedynie środki w ł a s n e 
przeds ięb iors tw i kredyty bankowe. 
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przekraczające wysokość funduszu zasobowego i funduszu 
udz ia łowego jednostki ubiegającej się o przyznanie kre­
dytu". 

Już sarna redakcja togo przepisu budzi pewno zastrze­
żenia — dotyczy to zwrotu „ m o g ą być z reguły udzielone". 
Przy redakcji tego punktu niepotrzebnie umieszczono wyraz 
z reguły, ponieważ to z góry skazuje na niepowodzenie od­
mowne za ła twienie wniosku przez oddz ia ł wojewódzki . 

Przedsmak tej procedury mie l i śmy przy za ł a tw ian iu dys­
pozycji dotyczącej Spółdzielni im. Gward i i Ludowej w Ko­
luszkach, który za ła twi l i śmy odmownie z przyczyn poda­
nych w cytowanym punkcie 5 § 10, jednak Centralny Zwią­
zek Spółdzielni Pracy nie podzielił naszego stanowiska 
i należało wykonać dyspozycję po myśl i Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Pracy. 

Należałoby też zmienić punkt 4 § 10 zobowiązujący od­
dział wojewódzki do za ła twien ia dyspozycji w c i ągu trzech 
dni. Wprawdzie przepis ten ma charakter natury porządko­
wej, jednak jest znany związkom i częs to na tym tle do­
chodzi do nieporozumienia, pon ieważ przez konieczność 
uzupełnienia dyspozycji lub pewne t rudnośc i personalne 
za ła twian ie sprawy ulega przedłużeniu . Termin ten na l eża ­
łoby przed łużyć do siedmiu dni. 

Nas t ępne wątpl iwości natury merytorycznej wyłan ia ją 
się przy stosowaniu § 45 instrukcji Centralnego Związku 
Spółdzielni Pracy, który brzmi: „z pożyczek funduszu mogą 
korzystać jednostki, k tórych straty p rzekracza ją wysokość 
funduszu udz ia łowego i zasobowego". Instrukcja w cyto­
wanym przepisie ma na myśl i s t r a t ę b i l ansową . J ak na­
leży wobec tego pos tąp ić jeżeli wykazane straty i niereal­
ne aktywa, ustalone przez N B P w myśl instrukcji A/5/56, 
dotyczącej kredytowania i kontroli spółdzielni pracy — 
przekraczają 'łączną wysokość funduszu udz i a łowego i zaso­
bowego. Instrukcja Centralnego Związku Spółdzie lni Pracy 
i przykład podany przy § 82 tej instrukcji nie przewidują 
takiego przypadku, wobec tego zachodzi kolizja między 
przepisami instrukcji A/5/56 a ins t rukcją funduszu długo­
terminowego kredytu o p r a c o w a n ą przez Centralny Związek 
Spółdzielni Pracy . Wątp l iwość tę na leży moż l iwie szybko 
wyjaśnić i p r zep rowadz i ć odpowiedn ią korektę w instruk­
cji funduszu d ługo te rminowego kredytu, p o n i e w a ż przy ana­
lizie sytuacji finansowej spółdzielni pracy za drugi kwar­
ta! 1956 roku w oparciu o ins t rukcję A/5/56 takich wypad­
ków będzie znaczna ilość. 

Z dotychczasowej Obserwacji wiemy, że spółdzie lnie nie­
chętnie spisują na straty uznane przez Bank pewne akty­
wa za nierealne, m a j ą c na uwadze swój w ła sny cz łonkow­
ski interes, to jest podział zmniejszonej czystej nadwyżki . 
Zagadnienie nierealnych ak tywów wchodzi w grę również 
przy zastosowaniu § 49 punkt 3 instrukcji funduszu d ługo­
terminowego kredytu opracowanej, przez Centralny Związek 
Spółdzielni Pracy. Z przepisu tego wynika , że oddz ia ł N B P 
kontrolujący spółdzielnię pracy, która stara s ię o udziele­

nie pożyczki na inwestycje limitowe powinien wys tawić dla 
Banku Inwestycyjnego zaświadczen ie , że sytuacja finanso­
w a spółdzielni p o z w a ł a na korzystanie z pożyczek fundu­
szu d ł u g o t e r m i n o w e g o kredytu. Zachodzi tu pytanie j aką 
t reść powinno zawie rać takie zaświadczenie , aby oddział 
N B P nie przekroczył swej kompetencji, albo- świadomie wy­
s tawi ł za świadczen ie niezgodne z rzeczywis tością lub unie­
możliwił wykorzystanie pożyczki na inwestycje limitowe, 
przez co m o ż e ucierpieć produkcja spółdzie ln i . 

Wydaje się, że celowym r o z w i ą z a n i e m byłoby uzupeł­
nienie p o w s t a ł e g o niedoboru w spółdzielni w ramach in­
strukcji N B P , a dopiero później wystawienie wymaganego 
zaświadczen ia dla Banku Inwestycyjnego. 

P rzy stosowaniu niektórych przepisów występują nielo­
giczności na p rzyk ład między § 11 punkt 14 instrukcji fun­
duszu d ługo t e rminowego kredytu przy zestawieniu z § 44 
instrukcji Centralnego Związku Spółdzie lni Pracy. Z prze­
pisu § 11 punkt 14 funduszu d ł u g o t e r m i n o w e g o kredytu 
opracowanego przez N B P wynika , że przy uruchomieniu 
kredytu na kapitalne remonty należy spłacić zadłużenie 
kredytobiorcy z ty tu łu kredytu przeterminowanego: 

Pod tym wzg lędem § 44 instrukcji Centralnego Związku 
Spółdzielni Pracy jest sluszniejszy, pon ieważ wyraźn i e 
stwierdza, że przy pożyczkach na kapitalne remonty nie 
na leży po t r ącać kredytu przeterminowanego. 

Z dotychczasowej praktyki wynika , że redakcja, § 6 punkt 
3 i 5 instrukcji N B P jest zbyt liberalna, pozos tawia jąc kon­
trolę odprowadzania jednej trzeciej planowanego zysku do 
dnia 15 każdego mies iąca na rzecz funduszu wyłącznie jed­
nostkom n a d r z ę d n y m . Z dotychczasowej obserwacji można 
już s twie rdz ić , że Wojewódzkie Związki Spółdzielni P racy 
zupełn ie się tym zagadnieniem nie zajęły, czego- dowodem 
są minimalne wpływy na ten rachunek. 

Oddz ia ł wojewódzki wyda ł wobec tego specjalne zalece­
nia oddz i a łom N B P , aby przejściowo przez okres drugiego 

i trzeciego k w a r t a ł u 1956 roku podczas przeprowadzania 
inspekcji w spó łdz ie ln iach zwraca ły u w a g ę na to zagadnie­
nie i sk łada ły sprawozdanie do oddzia łu wojewódzkiego. 
Ma t e r i a ł ten posłuży do przeprowadzenia odpowiedniego 
nacisku na Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy i krajo­
we związki spółdzielni pracy. 

Rozs t rzygnięc ia wymaga też fakt kto- ma podpisać zobo­
w i ą z a n i e zwrotu udzielonej pożyczki spółdzie lni postawionej 
w stan l ikwidacj i . Likwidatorzy spółdzielni prawnicy odma­
wiają podpisania takich zobowiązań , s tojąc na stanowisku 
że nie są upoważn ien i do tego rodzaju czynnośc i . Wobec 
odmowy podpisu przez likwidatora pożyczki nie mogą być 
przejęte do administracji przez N B P . 

L u k a ta musi być uzupe łn iona , ponieważ nie może zaist­
nieć taki przypadek, aby część pożyczek pozos ta ła poza ad­
min is t rac ją N B P . 

T. Kulas 
Łódź 

Uwagi o systemie finansowym i kontroli bankowej 
państwowych ośrodków maszynowych 

Na temat systemu finansowego pańs twowych oś rodków 
maszynowych toczy się dyskusja, która zna laz ła częściowe 
odbicie w ar tykułach na ł amach Wiadomośc i N B P . Zasad­
niczym problemem tej dyskusji jest to czy p a ń s t w o w e ośrod­
ki maszynowe powinny pozostać p rzeds ięb iors twem budże­
towym, czy też powinny przejść na rozrachunek gospodar­
czy. Wydaje się, że argumenty za pozostawieniem p a ń s t w o ­
wych ośrodków maszynowych na budżecie mają — przy­
najmniej na okres najbl iższych dwóch lat — większą u-

wagę , niż argumenty za przejściem na rozrachunek gos­
podarczy. Nic wyklucza to jednak konieczności znacznego 
uproszczenia dotychczasowego systemu finansowego. > 

Zacznijmy od wyda tków pańs twowych oś rodków maszy­
nowych. Są one finansowane w 1956 roku aż z ośmiu po­
zycji budżetowych: 

a) m a t e r i a ł y produkcyjne, 
b) place i świadczenia robotników produkcyjnych w za­

kresie obs ługi t r ak to rów i maszyn rolniczych, 
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c ) p łace i świadczenia pozos ta łych p racowników z wy­
ją tk iem zatrudnionych przy remontach, 

d) remonty t r ak to rów i maszyn, 
e) rzeczowe wydatki administracyjno-gospodarcze, 
f) niedobory jednostek na w e w n ę t r z n y m rozrachunku 

gospodarczym, 
g) kapitalne remonty obiektów gospodarczych, 
h) fundusz zak ładowy. 
Wydatki pańs twowych oś rodków maszynowych, podob­

nie j ak każdego przeds ięb iors twa , można podzielić na gru­
py w e d ł u g różnych kry ter iów: 

I . W e d ł u g kierunku dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io r s twa : 
1) prace rolne, 
2) us ługi warsztatowe i 
3) pozaoperacyjne czy l i nie z w i ą z a n e z dz ia ła lnośc ią 

przeds ięb iors twa. 
I I . W e d ł u g stopnia powiązan i a z dz ia ła lnośc ią przed­

s iębiors twa: 
1) eksploatacja, 
2) remonty, 
3) administracja. 
I I I . W e d ł u g czynnika produkcji: 
1) place, 
2) zakup ma te r i a łów, 
3) zap ł a t a za us ług i obce. 

J ak widać , przy uk ładan iu klasyfikacji budżetowej pań­
stwowych oś rodków maszynowych nie przyjęto żadnego 
jednolitego kryterium. Pozycja budże towa „ a " są to wy­
datki wed ług kierunku dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io r s twa — na 
prace rolne, a w e d ł u g rodzaju czynnika produkcji — na 
zakup mate r i a łów. Jest to oczywiśc ie nieścis łe , gdyż za­
kupione z tej pozycji ma t e r i a ły z u ż y w a n e są wprawdzie 
g łównie do prac rolnych, ale m o g ą być ubocznie zużyte 
też do innych celów: paliwo do samochodów (administra­
c j a ) , smary do r emon tów odp ła tnych . 

Pozycja budże towa „ b " i „ c " są to wyda tk i tylko na 
funduhz plac a więc w e d ł u g kryterium czynnika produkcji 
i wed ług stopnia powiązan i a z dz i a ł a lnośc i ą przedsiębior­
stwa wydatki o charakterze jednolitym. 

Pozycja budże towa „ d " obejmuje wydatki o najrozmait­
szym charakterze z a r ó w n o osobowe j ak i rzeczowe za­
równo dotyczące u s ł u g świadczonych , j a k i r emon tów 
sprzętu własnego i to tak bieżące, j ak i kapitalne. 

Pozycja budże towa „ e " dotycząca bezpośrednio admini­
stracji — dotyczy pośrednio dz ia ła lnośc i p a ń s t w o w y c h o-
środków maszynowych na odcinku prac rolnych j ak i u s ł u g 
warsztatowych. 

Z pozycji „ g " pokrywane są wydatki z a r ó w n o na place 
j ak i na zakup m a t e r i a ł ó w i u s ług . 

Z powyższego widać , że w y d a t k ó w nie da się w zasadzie 
odnieść bezpośrednio ani do kierunku dz ia ła lnośc i przed­
s iębiors twa, ani do stopnia powiązan i a z przedmiotem 
działalności p rzeds ięb iors twa , z jedynym wyją tk iem robo­
cizny bezpośrednie j . Chcąc zatem w sposób n a p r a w d ę ści­
sły klasyfikować wydatki, m o ż n a to uczyn ić jedynie w e d ł u g 
kryterium czynnika produkcji. Ale gdyby nawet, mimo po­
wyższych t rudnośc i , chcieć dos tosować się konsekwentnie 
do wszystkich podanych wyżej kryter iów, trzeba by f inan­
s o w a ć p a ń s t w o w e ośrodki maszynowe aż z 27 pozycji bud­
żetowych, co byłoby szczytem biurokracji. 

Należy się za s t anowić nad uproszczeniem klasyfikacji 
budżetowej pańs twowych oś rodków maszynowych. Przede 
wszystkim — wydaje się — na leża łoby wyłączyć z klasy­
fikacji budżetowej p a ń s t w o w y c h oś rodków maszynowych 
wydatki mieszczące się w tegorocznych pozycjach „f" 
i „h" , gdyż środki p ieniężne z tych ty tu łów są i tak w y ­

korzystywane przez p a ń s t w o w e ośrodki maszynowe n :e 
inaczej, j ak dopiero po przelaniu ich na specjalne konta w 
ramach konta bilansowego 93: „ g o s p o d a r s t w o p rzyzak łado ­
we" i „ fundusz zak ładowy" . Nie widać powodu dlaczego 
wojewódzki Z a r z ą d P a ń s t w o w y c h Ośrodków Maszyno­
wych nie mia łby zas i lać tych kont wprost dotacjami, o-
szczędzając tym sposobem manipulacji tak p a ń s t w o w y m 
oś rodkom maszynowym jak bankom. 

Nasuwa się szereg w a r i a n t ó w r o z w i ą z a ń finansowania 
p a ń s t w o w y c h oś rodków maszynowych. Poniże j będą roz­
patrzone niektóre . 

Wariant I : Finansowanie pańs twowych oś rodków maszy­
nowych tylko z jednej podziałki klasyfikacyjnej („z para­
grafu") . Byłoby to uproszczeniem maksymalnym. 

Ca la kontrola celowości i p l anowośc i w y d a t k ó w byłaby 
przerzucona na kierownictwo p a ń s t w o w y c h ośrodków ma­
szynowych, zos ta ł aby im pozostawiona maksymalna swo­
boda, odpowiada j ąca postulatowi, alby dyrektor był na­
p r a w d ę dyrektorem. 

Wariant ten ma j e d n a k ż e dużą wadę . System taki wy­
m a g a ł b y n ies łychan ie rygorystycznego trzymania się pla­
nu zakupów nie tylko co do ilości i asortymentu materia­
łów, ale też co do terminu. Pon ieważ zaś wiadomo, że w 
większości p a ń s t w o w y c h oś rodków maszynowych tylko 
g łówni księgowi in teresują się sprawami finansowymi, 
dyrektorzy mniej a zaopatrzeniowcy prawie wcale, aibo 
wcale nie, przeto m o ż n a z góry przewidzieć , że warunek 
ten nie byłby spełn iony. Najmniejsze odchylenie groziłoby 
wyczerpaniem ś rodków na automatyczny wykup zobowią­
z a ń inkasowych, i pozostawieniem pańs twowych ośrodków 
maszynowych bez ś rodków na płace. Mamy na to dowód 
w roku bieżącym w pozycji budżetowej „d" , gdzie wiele 
p a ń s t w o w y c h oś rodków maszynowych odczuwa t rudnośc i 
z t e rmi n o w ą wyp ła t ą robocizny p racowników warsztato­
wych (w latach ubiegłych wydatki rzeczowe na remonty 
byiy finansowane z oddzielnej pozycji, a p łace z oddziel­
ne j ) . Jedynym rozwiązan i em byłoby rezerwowanie (blo­
kowanie) na koncie kwot na place, co jednak byłoby uc ią ­
żl iwe z punktu widzenia techniki bankowej. Można by też 
zna leźć wyjście! w formie kredytu na fundusz p ł ac , udzie­
lonego w przypadku każdorazowego braku ś rodków na wy­
pła tę . Nie wydaje się to jednak rozwiązan iem szczęśl iwym. 

Wariant I I : Finansowanie pańs twowych ośrodków ma­
szynowych z dwóch podziatek klasyfikacyjnych: 

„ a " — wydatki rzeczowe, 
„ b " — wydatki osobowe wraz z wydatkami na delega­

cje, przeniesienia i przejazdy. 
Wariant ten ma nas tępu jące zalety: 
1) uproszczenie manipulacji , 
2) pozostawienie znacznej swobody kierownictwu pań­

stwowych oś rodków maszynowych, 
3) zabezpieczenie ś rodków na wypła tę kwot należnych 

pracownikom. 

System ten ma n a s t ę p u j ą c ą w a d ę . Wiadomo, iż połącze­
nie w y d a t k ó w rzeczowych i osobowych na remonty w jed­
ną pozycję mia ło na celu, danie p a ń s t w o w y m ośrodkom 
maszynowym swobodę wyboru czy mają wykonywać re­
monty we własnych warsztatach płacąc wynagrodzenie 
swoim pracownikom i zakupując mate r ia ły , czy też m a j ą 
o d d a w a ć maszyny do remontu w warsztatach obcych, na 
przykład T O R , zakupując za to mniej m a t e r i a ł ó w i płacąc 
niższą robociznę. Otóż przy systemie dwóch podziałek 
klasyfikacyjnych tej swobody wyboru p a ń s t w o w y ośrodek 
maszynowy by nie mia ł . Jest jednak wyjście dość proste: 
p a ń s t w o w y ośrodek maszynowy mógłby mieć prawo doko-
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Dotychczasowe próby wykorzystania na te cele wła­
snych środków przez p rzeds ięb io r s twa nie d a ł y wyni­
ków ' ) . Z tego względu jedynym moż l iwym źród łem finan­
sowania wyda tków związanych z rea l i zac ją drobnych 
inwestycji, jednak o dużym efekcie gospodarczym, jest 
zwrotny kredyt bankowy, udzielany bezpośrednio przez 
Bank poszczegó lnym p rzeds i ęb io r s twom i s p ł a c a n y z uzy­
skanego przez przeds ięb iors two ponadplanowego zysku, 
w wyniku realizacji inwestycji . 

D u ż a efektywność tego rodzaju drobnych inwestycji 
oraz dzięki temu szybka zwro tność k redy tów udzielanych 
na ich finansowanie pozwala na objęcie k redy tów na 
drobne inwestycje przez bank kredytu kró tko te rminowe­
go — Narodowy Bank Polsk i . 

Kontrola przy pomocy kredytu ze strony N B P , oddzia­
łująca na p rzeds ięb iors two w kierunku terminowego' wyko­
nania przez nie inwestycji, daje d u ż ą g w a r a n c j ę , że za­
planowany efekt dzięki zrealizowanej inwestycji zostanie 
w okreś lonym czasie os iągn ię ty , to znaczy zostanie wytwo­
rzona dodatkowa masa produktów i to w okresie bliskim 
terminom udzielenia kredytu. Zapewnia to przy udziela­
niu tego kredytu w d u ż y m stopniu zachowanie odpowied­
nich proporcji w gospodarce narodowej między inwestycja­
mi 1 konsumpcją . Finansowanie drobnych inwestycji z do­
tacji budżetowych nie zapewni łoby takiej kontroli, podo­
bnie jak nie zos ta łby rozwiązany problem koniecznej 
elastyczności i opera tywnośc i przy finansowaniu inwe­
stycji, rozwiązywany przez B a n k dzięki udzielaniu kredy­
tów na drobne inwestycje bezpośrednio przez oddz ia ły 
N B P na wnioski przeds ięb iors tw. 

Udzielanie kredytu na drobne inwestycje przez Narodo­
wy Bank Polski znacznie rozszerza możl iwości oddz ia ły­
wania tego Banku na gospoda rkę na rodową , a to przede 
wszystkim z ki lku względów. 

Uchwala Nr 526 Prezydium Rządu z dnia 2 .VII .1955 
roku znacznie rozszerzy ła zakres kontroli Narodowego 
Banku Polskiego'. N B P powinien obecnie, ana l izu jąc p racę 
przedsiębiors tw, in te resować się ca łoksz ta ł t em ich pracy 
ze szczególnym uwzględn ien iem przyczyn n i eos i ągan i a 
przez niektóre przeds ięb iors twa podstawowych wskaźn i ­
ków finansowych, j ak akumulacja i koszty w ła sne . T y m ­
czasem osiągnięcie tych wskaźn ików zależy w dużym sto­
pniu od p rawid łowego wykorzystania przez przedsiębior­
stwo nie tylko ś rodków obrotowych, ale t akże i ś rodków 
t rwałych. Oznacza to, że ewentualny udzia ł kró tkotermi­
nowych rezerw w finansowaniu ś rodków t rwałych i połą­
czona z tym kontrola N B P sprzyja j ednocześn ie najbar­
dziej celowemu wykorzystaniu ś rodków obrotowych przez 
usuwanie przy pomocy kredytu poszczególnych niedocią­
gnięć lub wprowadzenie nowych u s p r a w n i e ń w pracy 
przedsiębiors tw. 

Jednocześnie finansowanie drobnych inwestycji przy 
pomocy kredytu udzielanego przez oddz ia ły N B P zmusza 
te ostatnie do poważnej pracy ekonomicznej, do przepro­
wadzenia czegoś w rodzaju rachunku ekonomicznego' 
efektywności danego kredytu, czego faktycznie nie robią 
kredytowcy, udzie la jąc k r e d y t ó w obrotowych. Poza tym 
kredyty zwiększają samodz ie lność oddz ia łów i podnoszą 
samopoczucie p racowników, którzy w idzą bezpośrednią 
efektywność udzielonych kredytów. 

Z drugiej strony udzielanie przez oddz ia ły N B P kredy­
tów na drobne inwestycje umożl iwia Bankowi w dużym 
stopniu zaspokojenie potrzeb z a r ó w n o poszczególnych 
przedsiębiorstw, jak i poszczególnych t e renów naszego 
kraju, który obs ługuje dany oddzia ł Banku . 

Do niedawna inicjatywa oddolna wielu p rzeds ięb iors tw 
w zakresie real izacji wniosków racjonalizatorskich lub 
innych usprawnień , mających na celu zwiększenie pro-

') Patrz Stefan Przyweckd — Finansowanie drobnych inwestycji 
w zakresie mechanizacji i racjonalizacji. Wiadomości NBP Nr 5/56 
strona 215. 

dukcji i obniżen ie kosztów własnych , rozbi jała się o brak 
ś rodków finansowych na dokonanie tych przedsięwzięć. 
Problem ten jest teraz rozwiązywany przez kredyt na 
drobne inwestycje. Jednocześn ie duże znaczenie dla roz­
woju inicjatywy przeds ięb iors tw posiada fakt, że decyzja 
dyrektora przeds ięb iors twa jest wys ta rcza jącym dokumen­
tem przy udzielaniu tego kredytu przez Bank, co oznacza 
unieza leżnienie p rzeds ięb iors twa , jeśli chodzi o finanso­
wanie drobnych inwestycji , od organizacji nadrzędnych . 
Pozwala to p rzeds ięb io r s twom w większym stopniu niż 
dotychczas rozwi jać w ł a s n ą inicjatywę przy wykonywaniu 
p l anów produkcyjnych. 

Decentralizacja z a r z ą d z a n i a gospoda rką n a r o d o w ą daje 
radom narodowym p o w a ż n e możl iwości podejmowania 
przeds ięwzięć , mających na celu zaspokojenie potrzeb 
miejscowych. Kredyt Narodowego Banku Polskiego na 
drobne inwestycje powinien s tanowić jedno z zasadniczych 
źródeł finansowania tych przeds ięwzięć gospodarczych. 

Terenowe organa władzy, a przede wszystkim P a ń s t w o ­
wa Komisja Planowania Gospodarczego i pośrednio Ko­
misja P lanu Kasowego1, mają za zadanie planowanie 
i organizowanie zaspokojenia potrzeb ludności w pierw­
szym rzędzie na odcinku t o w a r ó w konsumpcyjnych i ma­
ter ia łów budowlanych 2 ) . Dyrektor oddz ia łu N B P , będąc 
członkiem jednej i p rzewodniczącym drugiej, ma pełną 
moż l iwość nie tylko zapoznania się z możl iwościami 
terenu, ale także wys t ępowan ia na tych komisjach z od­
powiednią inic ja tywą (ma to t akże szczególne znaczenie 
dla aktywizacji ma łych miasteczek). 

T a k więc na podstawie powyższego omówien ia , rolę 
i zadania kredytu na drobne inwestycje można by spre­
cyzować w sposób nas tępu jący : 

Kredyt na drobne inwestycje powinien: 
a) być formą finansowania szybko rentu jących się dro­

bnych inwestycji w o b s ł u g i w a n y c h przeds ięb iors twach 
w zakresie malej mechanizacji, real izacj i wniosków racjo­
nalizatorskich, uruchomienia produkcji ubocznej itd., 

b) być formą finansowania szybko rentujących się dro­
bnych inwestycji, ma jących na celu zwiększenie produkcji 
p rzedmio tów powszechnego spożycia a. j ednocześn ie umo­
żl iwiających zaktywizowanie m a ł y c h miasteczek, 

c ) s t anowić szkołę ekonomicznej oceny efektywności 
kredytu oraz pods t awę samodzie lnośc i oddz ia łów i ich 
inicjatywy w rozeznaniu kredytowym swego terenu, to 
jest rozeznaniu, d rogą jak ich szybko ren tu jących się na­
k ł adów inwestycyjnych można by te potrzeby zaspokoić. 

W świet le tych s formułowań, wydaje się, że należałoby 
z a s t a n o w i ć się nad dalszym znacznym rozszerzeniem 
udzielania kredytu na finansowanie drobnych inwestycji, 
gdyż obecne zasady udzielania kredytu na mechanizac ję 
i rac jonal izac ję nie sprzyjają w dostatecznym stopniu 
rozwiązan iu wymienionych zadań . Zasady te rozwiązują 
bowiem tylko zagadnienia finansowania mechanizacji 
i racjonalizacji w p rzeds ięb io r s twach pańs twowych , nato­
miast nie dają możl iwości dla realizacji pozostałych za­
d a ń , związanych z udzielaniem kredytu na drobne inwe­
stycje. 

Obecna sytuacja na tym odcinku jest wynikiem dwoja­
kiego rodzaju przyczyn. P ierwsza z nich, to zawężenie 
udzielania kredytu na drobne inwestycje przez uchwalę 
Nr 182 Prezydium Rady Min i s t rów tylko do przedsię­
biorstw pańs twowych , a druga — powsta ła w związku 
z niezrozumieniem roli i znaczenia kredytu na drobne 
inwestycje przez oddz ia ły Banku. 

2) Zagadnienie konieczności finansowania miejscowych potrzeb 
w zakresie produkcji .materiałów budów lanych podnoszone było 
przez wielu posłów na wrześniowej sesji sejmu. Tak na przykład 
Jerzy Popko stwierdził, że należałoby wykorzystać olbrzymie 
pokłady kamienia budowlanego ma terenie 'województwa lubel­
skiego. Zmechanizowanie kamienioiłomów pozwoliłoby na uzupeł­
nienie zapasów materiałów budowlanych. Trybuna Ludu Nr 252/56, 
strona 3. 
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Zawężenie udzielania kredytu na drobne inwestycje ty l ­
ko do przeds ięb iors tw pańs twowych ogranicza bardzo 
poważn ie możl iwości udzielania tego kredytu. Jakkolwiek 
bowiem uchwała Nr 182 przewiduje udzielanie kredytu 
na rozszerzenie produkcji a r tyku łów powszechnego spo­
życia, to jednak powyższe ograniczenie praktycznie pra­
wie, że likwiduje moż l iwość tego rodzaju. Do dnia dzi­
siejszego' istnieje bowiem taka sytuacja, że In ic ja tywę 
oddolną w zakresie zwiększenia produkcji a r tykułów po­
wszechnego spożycia na terenie powiatu r ea l i zować m o g ą 
przede wszystkim gminne spółdzie lnie „Samopomocy 
Chłopsk ie j" oraz spó łdz ie ln ie pracy. Środki w ł a s n e tych 
organizacji na cele inwestycyjne są dotychczas częs to je­
szcze nie wys ta rcza jące . S ą one poza tym rozdzielane nie­
równomie rn i e 1 częs to z p o w a ż n y m opóźnien iem. T y m ­
czasem potrzeby ma p rzyk ł ad gminnych spółdzielni s ą 
w zakresie tylko lepszego wykorzystania is tniejących urzą­
dzeń bardzo duże . M o g ą tu pos łużyć przykłady z terenu 
wo jewódz twa opolskiego: 

W zakresie dzia ła lności produkcyjnej. W produkcji pie­
karniczej 'istnieje potrzeba przesiewaczy mechanicznych do 
m ą k i . Dotychczas przesiewanie m ą k i odbywa s ię w więk­
szości p rzypadków ręcznie, co przy dużej produkcji pie­
czywa jest bardzo p racoch łonne . Si ta r ęczne nie wytrzy­
m u j ą przesiewania, r w ą się , co powoduje n i e d o k ł a d n e 
przesiewanie mąki , a tym samym obniżenie jakości pie­
czywa i jego przypieku. M a ł a mechanizacja piekarni zwięk­
szyłaby produkcję oraz przypiek, j ak również przyczyni­
łaby się do poprawy jakości pieczywa. 

P o w a ż n e oszczędności węg la w piekarniach G S można 
by uzyskać w drodze zastosowania projektowanych przez 
załogi p iekarń podmuchów do palenisk lub przebudowy 
palenisk. Oszczędność po lega łaby na zwiększeniu zużycia 
zastępczych ś rodków opa łowych , j ak imi s ą torf 1 węgiel 
brunatny. 

W produkcji masarniczej brak jest możl iwości uzupeł­
nienia wyeksploatowanego już parku maszynowego. Szcze­
gólnie wyposażen ie wszystkich zak ł adów w chłodnie dzia­
łające sprawnie obniżyłoby dotychczasowe odpisy ubytków 
zniszczonego surowca.. 

Podobnie przedstawia śię sprawa w wytwórn iach wód 
gazowych, gdzie is tnieją bardzo prymitywne urządzen ia . 
W wielu zak ładach jeszcze do dziś butelki myje s ię ręcz­
nie, nape łn i an ie butelek odbywa się pojedynczo', co obniża 
wydajność zak ładów. 

W zakresie dzia ła lności handlowej. Spółdz ie ln ie zg ła ­
sza ją 'wiele wn iosków zmierza jących do rozbranżowien ia 
sieci, co dotychczas nie jest realizowalne ze w z g l ę d u na 
z w i ą z a n e z tym n a k ł a d y inwestycyjne. Posiadanie pełnej 
sieci b ranżowej przyczyni łoby s ię do zwiększenia sprze­
daży i lepszej Obsługi k o n s u m e n t ó w . 

Dotychczas istnieją duże straty w handlu węglem ze 
względu na jego lasowanie się na otwartych sk ładach 
i bez utwardzonej nawierzchni . Utwardzenie nawierzchni 
placów składowych zmniejszyłoby ubytki naturalne węg la . 

Is tnieją także możl iwości poprawy w a r u n k ó w skupu 
żywca w punktach spędowych, k tóre można by wyposażyć 
w dodatkowe buchty, rampy do z a ł a d u n k u żywca, wagi , 
ogrodzenia wybiegu dla skupionego żywca, poidła 'itp. 
Posiadanie tych u rządzeń , umożl iwi łoby obniżenie ubytków 
wagi żywca, z l ikwidowałoby ubojo z konieczności (po­
ws t a ł e często na skutak z ł a m a ń kończyn przy z a ł a d u n k u 
na samochody), j a k również z l ikwidowało uszkodzenia skór 
zwierzą t rzeźnych (uszkodzenia te w p o w a ż n y m stopniu 
obniża ją war to ść zdjętych skór z ubitych z w i e r z ą t ) . 

Można by się z a s t a n o w i ć także, czy na podobnych zasa­
dach jak udzielanie kredytu na drobne inwestycje dla 
przeds iębiors tw uspołecznionych nie na leża łoby umożl iwić 

udzielanie przez oddzia ły N B P kredytów na drobne inwe­
stycje, dla zespołów chłopskich, które zajęłyby śię pro­
dukcją ma te r i a łów budowlanych, a także w wyjątkowych 
przypadkach (na przykład na zlecenie rad narodowych) 
dla przeds ięb iors tw prywatnych, które podjęłyby się na 
przykład uruchomienia mniejszych cegielni, przy wyko­
rzystaniu miejscowych ś rodków opałowych. 

Obok tego zawężen ia „ u s t a w o w e g o " n a s t ą p i ł o całko­
wicie nieuzasadnione zawężenie udzielania tego kredytu 
przez oddzia ły . Wiele oddz ia łów u w a ż a dotychczas, że 
kredyt na m a ł ą mechan izac ję i racjonal izację , skoro się 
tak nazywa, s łużyć m o ż e do kredytowania tylko tego 
rodzaju inwestycji . Tymczasem U c h w a ł a Nr 182 Rady 
Min i s t rów w punkcie 2 w y r a ź n i e stwierdza, że kredyt 
ten m o ż e f inansować t akże rozszerzenie produkcji arty­
kułów powszechnego spożycia oraz uruchomienie zakła­
dów n ieczynnych 3 ) . A więc oddzia ły , k tóre w ten sposób, 
j ak było podane wyżej , zawężające t rak tu ją kredyt na 
drobne inwestycje same pozbawia ją się instrumentu od­
dz ia ływan ia na zwiększenie aktywizacji swego terenu czy 
to przez rozszerzenie istniejących zakładów, czy też przez 
o rgan izac j ę nowej produkcji. 

Istnieje także , wydaje s ię , p o w a ż n e nieporozumienie co 
do okreś lenia , j ak i ostateczny efekt gospodarczy ma dać 
inwestycja zrealizowana w wyniku udzielenia na nią kre­
dytu. Chodzi bowiem o to, że w wyniku dużej liczby 
udzielonych k redy tów nas tępu je zwiększenie rentowności 
p rzeds ięb iors tw w rezultacie odpowiednich u rządzeń trans­
portowych, mechanizacji opakowania itd. (na przykład 
zakup samochodów, instalacja dźwigów, t r anspor t e rów 
i td.) . Natomiast nie zawsze mechanizacja ta idzie w parze 
ze wzrostem produkcji, z oszczędnośc ią surowca. Otóż 
wydaje s ię , że w obecnej sytuacji na rynku pracy (a więc 
poza p rzemys łem w ę g l o w y m i P G R ) należałoby raczej 
zwrócić u w a g ę na tego rodzaju drobne inwestycje, w wy­
niku finansowania których nas tąp i nie tylko efekt finan­
sowy, ale także w y r a ź n y wzrost produkcji i to przede 
wszystkim t o w a r ó w masowego spożycia , czy to dzięki lep­
szemu wykorzystaniu u rządzeń przeds ięb iors tw i bardziej 
wydajnemu zużyciu surowca, czy też nawet przez otwieranie 
nowych punk tów us ługowych lub p r z e t w ó r c z y c h 4 ) . Uwaga 
tego rodzaju nie oznacza absolutnie chęci ograniczenia 
finansowania mechanizacji pracochłonnych procesów pro­
dukcyjnych, chodzi j e d n a k ż e o zaakcentowanie najbardziej 
istotnych zadań , s tojących obecnie przed kredytem na 
drobne Inwestycje. 

Niezrozumienie roli tego kredytu przez oddzia ły idzie 
w parze ze s ł abym jego upowszechnieniem, za co w dużej 
mierze m o ż n a k łaść odpowiedz ia lność na oddziały . 
W przec iwieńs twie bowiem do kredytów obrotowych, 

s ) Jak szeroko może być udzielony ten kredyt niech będzie 
przykładem praktyka radziecka, gdzie iw Instrukcji Nr 16 w spra­
wie kredytowania przez Bank Państwa nakładów na rozszerzenie 
produkcji artykułów powszechnego spożycia czytamy: 

„3. Kredyt może być udzielony na budowę gmachów i innych 
konstrukcji bądź zmianę i.ch urządzeń i wyposażeń, na wykona­
nie dobudówek lub przebudowę hal produkcyjnych, ...nabycie 
lioty rybackiej, przyrządów służących do połowów, ...budowę obór, 
urządzeń cieplarni i szklarni, ...oraz na poczynienie innego rodzaju 
wydatków na środki trwałe, związanych z 'rozszerzeniem, wytwór­
czości już istniejącej 1 zorganizowaniem nowej w dziedzinie pro­
dukcji artykułów powszechnego spożycia, .. .materiałów budowla­
nych, wydobywania materiałów opałowych — z ulepszeniem 
jakości tych dóbr oraz z 'rozszerzeniem i organizacją przedsię­
biorstw obsługujących potrzeby bytowe ludności. Kredyt może 
być udzielony również na nabycie od organizacji spółdzielczych 
i osób indywidualnych hudynków i zabudowań niezbędnych dla 
rozszerzenia już istniejącej i organizacji nowej wytwórczości 
w dziedzinie produkcji artykułów powszechnego użytku i artyku­
łów spożywczych". 

4) Zagadnienie obniżenia kosztów własnych przede wszystkim 
w drodze obniżenia kosztów materiałowych porusza prof. Oskar 
Lange w artykule „Najbliższe zadania" ...należy zwrócić uwagę 
przede wszystkim na obniżenie kosztów materiałowych. Ponieważ 
w chwili obecnej na ogół nie ma braku siły roboczej, a nawet 
powstają poważne elementy bezrobocia, główny 'kierunek obniże­
nia kosztów własnych nie powinien zmierzać do zwiększenia 
wydajności pracy żywej , ale doi oszczędności w zużyciu materia­
łów. Do tego :powinien również zmierzać program inwestycyjny, 
kładąc nacisk na inwestycje zmniejszające zużycie surowców". 
Przegląd Kulturalny rok 1956, nr 29, strona 2. 
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wych oddzia łów operacyjnych z planami finansowo-gospo-
darczymi. Z drugiej strony jednak rozbieżności między 
planem kasowym a planami finansowo-gospodarczymi na 
skutek stosowania tej metody nie m o g ą być zbyt r ażące , 
gdyż również plany finansowo-gospodarcze uwzg lędn ia j ą 
czynnik sezonowości . 

Anal iza obrotów gotówkowych w latach ubiegłych wy­
kaza ła ustabilizowane na ogól zmiany nasi lenia obro tów 
gotówkowych w poszczególnych k w a r t a ł a c h (przynajmniej 
w odniesieniu do na jważn ie j szych ty tu łów planu kaso­
wego) po uwzględn ien iu oczywiście ewentualnych wyjąt ­
kowych okoliczności j ak na p rzyk ład obniżka cen, wybit­
nie niesprzyjające warunki klimatyczne, powodujące za­
burzenia w życiu gospodarczym, zmiany wielkości i struk­
tury obrotów oddzia łów na skutek zmian organizacyj­
nych itp., które w pewnych okresach mog ły być przyczyną 
wyjątkowych zmian w nasileniu obrotów. 

Metoda rejonizacji planu kasowego oddzia łu wojewódz­
kiego oparta na wskaźn ikach 'sezonowości jest o wiele 
mniej czasochłonna od metod poprzednio omawianych. 
Niezbędne dane wskaźn ikowe oddzia ł wojewódzki czerpie 
z części opisowej projektów p lanów kasowych oddz ia łów 
operacyjnych, k tóre — zgodnie z przepisami powinny za­
wierać ocenę wielkości zawnioskowanych w poszczegól-

O d d z i a ł 

1 

I Miejski w Bielsku-Białej 
w Chorzowie 
w Lublińcu 
w Pszczynie 
I I Miejski w Katowicach 
w Ustroniu 

itd. 

Razem województwo 

Podane w powyższym zestawieniu wskaźnik i sezono­
wości (stosunek wp ływów I I I k w a r t a ł u do wp ływów 
I I kwar t a łu ) wskazu ją na znacznie 'z różnicowane zmiany 
nasilenia wpływów z utargu towarowego i żywienia zbio­
rowego na przestrzeni I I I k w a r t a ł u w zależności od struk­
tury ekonomicznej poszczególnych okręgów. 

W okręgach rolniczych (Lubliniec, Pszczyna) wp ływy 
I I I kwar t a łu wykazują wzrost w stosunku do wp ływów 
I I kwar ta łu ; w oś rodkach miejskich w p ł y w y I I I k w a r t a ł u 
s ą mniejsze niż w I I kwartale lub u t rzymują się najwyżej 
n a tym samym poziomie (Chorzów, Katowice) : w miej­
scowościach letniskowych (Bielsko-Biała , U s t r o ń ) wp ływy 
w I I I kwartale znacznie w z r a s t a j ą . 

Błędem byłoby zatem pos ług iwać się przy ustalaniu pla­
nów kasowych^ wszystkich oddz ia łów operacyjnych wyłącz­
nie przec ię tnym wojewódzkim wskaźn ik i em sezonowości . 
Niezbędne jest indywidualne rozpatrywanie k a ż d e g o okrę­
gu w oparciu o właśc iwe jego strukturze ekonomicznej 
wskaźniki sezonowości . 

Zrozumiale jest, że w przypadku, gdy zatwierdzony wo­
jewódzki plan kaisowy przewiduje w danym tytule nieco 
odmienne zmiany nasilenia obro tów gotówkowych w sto­
sunku do k w a r t a ł u poprzedniego niż wynika łoby to 
ze wskaźn ików sezonowości lat ubiegłych, musi to zna leźć 

nych ty tu łach kwot na tle k sz t a ł t owan ia się obrotów 
w identycznych wzg lędem k w a r t a ł u planowanego okresach 
lat ubiegłych. 

Zgodnie z tym przepisem oddz ia ły operacyjne naszego 
wojewódz twa podają w swoich częściach opisowych pro­
jek tów p l a n ó w kasowych nas t ępu jące dane odnośnie wp ła t 
i wyp ła t Banku w k a ż d y m tytule planu kasowego: 

Do wniosku kasowego na I I I k w a r t a ł 

Określenie utarg podatki itd. 

1 wykonanie w I I kwartale 1954 roku 11.230 720 
2 wykonanie w I I I kwartale 1954 roku 12.014 706 
3 wskaZnik % (2:1) 107 % 98% 
4 wykonanie w I I kwartale 1955 roku 12.514 850 
5 wykonanie w I I I kwartale 1955 roku 13.263 810 
6 wskaZnik % (5:4) 106 % 95% 
7 przewidziane wykonanie w I I kwartale 

1956 roku 12.900 900 
8 projekt planu oddziałów operacyjnych 

na I I I kwartał 1956 roku 13.409 855 
9 wskaźnik % (8:7) 104 % 95% 

Dane z pozycji 3, 6, 8 i 9 oddzia ł wojewódzki przenosi 
na arkusze robocze s p o r z ą d z a n e dla k a ż d e g o ty tu łu planu 
kasowego w nas t ępu jącym układz ie : 

Różnica 
(9-4 
lub 
4-9) 

9___ 

+ 1.900 
4- 2.000 
+ 920 
+ 1.200 
+ 3.980 
+ 380 

t akże wyraz w planach ustalonych przez oddział woje­
wódzki oddz ia łom operacyjnym. 

W przykładz ie powyższym utarg ksz ta ł tował się w ska­
li wojewódzkiej w I I I kwartale 1954 roku w wysokości 
100% wp ływów I I k w a r t a ł u ; w I I I kwartale 1955 roku 
w wysokości 1 0 1 % . Natomiast zatwierdzony wojewódzki 
plan kasowy na I I I k w a r t a ł 1956 roku przewiduje utarg 
w wysokości 105% wpływów z tego ty tu łu w I I kwartale 
1956 raku. W tym stanie rzeczy oddzia ły operacyjne otrzy­
mują odpowiednio większe zadania w porównan iu do 
wskaźn ików lat poprzednich. 

Ustalony w oparciu o wskaźn ik i sezonowości plan kaso­
wy oddzia ł operacyjny powinien po jego otrzymaniu skon­
frontować z planami finansowo-gospodarczymi kontrolo­
wanych jednostek. Ewentualne rażące dysproporcje między 
kwotą planu kasowego w danym tytule a kwotą wpływów 
lub wypła t go tówkowych oddzia łu , wynika jącą z obliczeń 
na podstawie operatywnych p lanów finansowo-gospodar­
czych, oddzia ł winien z a s y g n a l i z o w a ć oddzia łowi woje­
wódzkiemu, który sprawdza s łuszność zas t rzeżeń oddzia łu 
co do realności planu kasowego i w mia rę potrzeby kory­
guje ustalony poprzednio plan. 

B. Śmieszek 
Katowice 

Tytuł planu kasowego: utarg towarowy i żywien ia zbiorowego 

wykonanie w 
I I kwartale 

1956 r. 

wniosek od­
działu ope­

racyjnego na 
I I I kwartał 

1956 r. 
zł 

Wskaźniki sezonowości (%) 

I I I I I I 
kwartał 

1954 

I I / I I I 
kwartał 

1955 

według 
wniosku 
oddziału 
operacyj­
nego (4:3) 

G 

według 
zatwier-
dzonego 
planu ka­

sowego^:!) 

Zatwierdzony 
plan kasowy 
na I I I kwar­

tał 1956 r 
zł 

47.922 
50.820 
12.900 
14.520 
99.540 
8.920 

50.800 
48.300 
13.400 
14.800 
95.560 
13.800 

105 
95 

107 
105 
94 

150 

100 

105 
96 

106 
105 
96 

156 

101 

106 
95 

104 
102 
96 

155 

97 

110 
99 

111 
110 
100 
159 

105 

52.700 
50.300 
14.320 
16.000 
99.540 
14.180 
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Spostrzeżenia Oddziału Wojewódzkiego w Łodzi 
zebrane przy wprowadzeniu funduszu 

długoterminowego kredytu spółdzielczości pracy 
Wprawdzie zbyt krótki okres czasu up łyną ł od wprowa­

dzenia w życie instrukcji dotyczącej funduszu d ługo te rmi ­
nowego kredytu spółdzielczości pracy, aby ująć szczegó­
łowo wszystkie n a s u w a j ą c e się uwagi przy stosowaniu 
w praktyce wymienionej instrukcji ( Z P A/10/56 wprowadza 
w życie F D K . z dnia 1.4.1956 roku) — mimo to dotychcza­
sowa praktyka wykaza ła j u ż ca ły szereg t rudnośc i natury 
interpretacyjnej oraz częste sprzeczności pomiędzy instruk­
cją N B P a ins t rukcją o p r a c o w a n ą przez Centralny Związek 
Spółdzielni Pracy i og łoszoną w biuletynie Centralnego 
Związku Spółdzielni Pracy Nr 8/56. 

P rzy za ł a twian iu poszczególnych dyspozycji N B P musi 
się pos ług iwać równocześn ie j e d n ą i d r u g ą ins t rukcją . Trze­
ba przy tym p rzyznać obiektywnie, że instrukcja opracowa­
na przez Centralny Związek Spółdzie lni Pracy jest ujęta 
jaśnie j i poparta jest p r zyk ładami , k tó re u ła twia ją prak­
tyczne r o z w i ą z y w a n i e z a g a d n i e ń przy rozstrzyganiu kon­
kretnych spraw. 

Z dotychczasowej praktyki wynika konieczność opraco­
wania jednej instrukcji która by obowiązywa ła za równo 
Centralny Związek Spółdzie lni Pracy i N B P oraz ujęta 
przepisy z zakresu manipulacji , zna jdu jące się obecnie 

w Z P B/11/56. 

Konieczność pos ług iwan ia się dwoma instrukcjami, z tym, 
że związki nie o t r zyma ły do tego czasu instrukcji opraco­
wanej przez N B P — powoduje n iepot rzebną dyskusję oraz 
przyczynia się do niepotrzebnego przewlekania za ł a twia ­
n i a spraw. Opracowanie wspólnej instrukcji na leża łoby 
p rzep rowadz ić możl iwie szybko, aby u s p r a w n i ć p racę , tym 
bardziej, że w najb l iższym czasie na terenie niektórych wo­
jewódz tw w tym i łódzkim prawdopodobnie już w trzecim 
kwartale wszystkie spółdzie lnie pracy o t r zymają pokrycie 
100% funduszami w obrocie to jest do wysokości pe łnego 
łącznego normatywu. 

Przy takim ujęciu zajdzie potrzeba za ła twien ia i uzu­
pełnienia ki lkudziesięciu wniosków dotyczących kilkudzie­
sięciu spółdzielni . 

Instrukcja opracowana przez N B P nie ujęła — naszym 
zdaniem — jednego w a ż n e g o momentu natury manipulacyj­
nej, gdzie przez kogo i j ak ma ją być przechowywane zobo­

wiązan ia zwrotu udzielonej pożyczki, wystawiane przez 
spółdzielnie. Zobowiązan ia takie będą realizowane często 
po kilku latach, kiedy w oddziale może się zmienić perso­
nel. P rzy zwrotach udzielonych pożyczek m o g ą wys tąp ić 
różne spory rozstrzygane przez komisje a rb i t r ażowe . Istot­
nym dowodem dla Banku o udzieleniu pożyczki jest zobo­
wiązanie podpisane przez za r ząd spółdzielni i g łównego 
księgowego, wogec tego dokumenty te m u s z ą być tak prze­
chowywane, aby nie uległy zniszczeniu oraz, aby po ki lku 
latach można je bez trudu odszukać . 

Z tym wiąże się konieczność dokładnej znajomości teore­
tycznej i praktycznej zagadnienia przez referenta za ła t ­
wiającego sprawy funduszu d ługo t e rminowego kredytu 
w oddziale terenowym. Jeżeli w oddziale jest kontrolowa­
nych ki lkanaście spółdzielni , to za ła twia je k i lku referen­
tów. Pozostawienie za ł a tw ian i a spraw związanych z fun­
duszem d ługo te rminowego kredytu przez ki lku referentów 
może spowodować różnorodność form za ł a tw ian i a i k i lka 
sys temów kompletowania akt. S t ąd wydaje się konieczne 
poruczenie za ł a twian ia spraw funduszu d ługo te rminowego 
kredytu jednemu referentowi, oprócz spraw innych przy­
dzielonych w ramach podzia łu pracy w wydziale kredytów. 

Takie też wytyczne przesiano- oddz ia łom terenowym z na­
szego oddz ia łu wojewódzkiego: P rzy za ł a twian iu spraw 
funduszu d ługo te rminowego kredytu najwięcej t rudności 
wy łan ia się ze spółdz ie ln iami podległymi krajowym związ­
kom spółdzielni pracy. Oczywiśc ie wchodzą tu w grę trud­
ności bezpoś redn iego kontaktu ze związkiem krajowym. 
Niestety przy dyspozycjach krajowych związków uwidocz­
nia s i ę częs to brak znajomości elementarnych zasad fun­
duszu d ługo te rminowego kredytu. Często w jednej sprawie 
zachodzi konieczność kilkakrotnej korespondencji i efekt 
końcowy wysi łku oddz ia łu wojewódzkiego jest taki, że trze­
ba w z y w a ć z a i n t e r e s o w a n ą spółdzie lnię i z n i ą uzupełn iać 
pewne, częs to istotne braki w dyspozycjach. 

T a k i m związkiem spoś ród krajowych związków, który 
wykazuje na j s ł absze opanowanie instrukcji funduszu dłu­
goterminowego kredytu jest Kra jowy Związek Meblarski 
w Bydgoszczy, z k tó rym przeprowadzono kilkakrotne kores­
pondencje w celu uzupełn ienia elementarnych braków od­
nośnie za ła twien ia dyspozycji dotyczącej Spółdzielni Pracy 
i m . Dzie rżyńsk iego w Piotrkowie. 

Ze związków branżowych najpoprawniej i najszybciej 
za ł a twia ł dyspozycje Krajowy Związek Spółdzielni Odzieżo-
wo-Włókienniczych w Warszawie. 

P rzy za ł a tw ian iu wniosków przez wojewódzki i łódzki 
Związek Spółdzie lni Pracy stwierdzono nieraz cały szereg 
błędów natury formalnej, j ak brak przy dyspozycji wyma­
ganych za łączników, n iewłaśc iwie wypełn ione zobowiąza­
n ia , brak opinii dysponenta, lub opiniowanie w sposób nie­
zgodny z przepisami, nadsy ł an i e dyspozycji mimo braku 
l imitu i bez poczynienia kroków o zwiększenie limitów, 
umieszczenie t e r m i n ó w spła t pożyczek do 1981 roku to jest 
na 25 lat itp. 

Jeżeli chodzi o związki p racu jące na terenie miasta i wo­
j ewódz twa łódzkiego to znacznie lepiej pracuje Łódzki 
Związek Spółdzie lni Pracy na miasto Łódź od Wojewódz­
kiego Związku Spółdzie lni Pracy. 

Ostatnio n a d e s ł a n y wniosek przez Łódzki Związek Spół­
dzielni Pracy, dotyczący uzupełn ienia funduszów własnych 
w obrocie Spółdzie lni Pracy Tapicer byl opracowany bar­
dzo wnik l iwie i ściś le z obowiązującymi przepisami, zarów­
no instrukcji opracowanej przez N B P i przez Centralny 
Związek Spółdzie lni Pracy . Odpis instrukcji N B P sporzą­
dził dla swego użytku lodzki związek we w ł a s n y m zakre­
sie. Trzeba przy tym podkreśl ić , że przy sk ładan iu wykazu 
już udzielonych pożyczek nie podano ani jednej pozycji na 
uzupe łn ien ie funduszu zasobowego, na k i lkadzies ią t poży­
czek przyznanych przed wejściem w życie funduszu długo 
terminowego kredytu. Wszystkie zaklasyfikowano na uzu­
pełnienie niedoboru funduszów własnych w obrocie do wy­
maganego minimum pokrycia łącznego normatywu fundu­
szami w ł a s n y m i w obrocie. 

Z instrukcji funduszu d ługo te rminowego kredytu opraco­
wanej przez N B P i Centralny Związek Spółdzielni Pracy 
wynika;, że N B P jest tylko administratorem funduszu. Jed­
nak z § 10 punkt 5 instrukcji N B P wynika, że oddz ia ł wo­
jewódzki N B P jest upoważn iony do odmownego za ła twię 
nia dyspozycyi gdy wniosek jest niezgodny z wymogami 
instrukcji Centralnego Związku Spółdzielni Pracy. Zdanie 
ostatnie tego punktu upoważnia oddz ia ł wojewódzki do od­
mownego za ła twien ia wniosku z przyczyn natury meryto­
rycznej. Przepis ten brzmi nas tępu jąco : „Kredyty nie mogą 
być z reguły udzielane jednostkom, które wykazują straty 
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udzielanie których w sposób liberalny (tak zwane dokre-
dytowanie) nie można uznać za p rawid łowe , to wychodze­
nie przez oddzia ły z daleko idącą inic ja tywą, jeżeli chodzi 
o kredytowanie drobnych inwestycji jest w pełni uzasad­
nione. Konieczność badania efektywności inwestycji , odpo­
wiedzia lność przeds ięb iors twa za zwrot pożyczki z uzy­
skanego zysku oraz wynik tych kredytów — zwiększenie 
produkcji, sprawia, że kredyty te bez żadnych obaw po­
winny być szczególnie propagowane przez oddz ia ły N B P . 
Byłoby chyba nawet s łuszne , gdyby dyrektorzy i oddzia ły , 
które rozp rowadzą największą liczbę kredytów tego rodzaju 
oraz o s i ą g n ą w wyniku tego p o w a ż n e efekty gospodarcze, 
mogli być specjalnie wyróżnieni i premiowani. 

Niedostateczne docenianie roli k redytów na drobne 
inwestycje wyraża się t akże s u m ą przyznanych kredytów 
na mechanizac ję i rac jonal izac ję (około 40 mi l ionów zło­
tych na koniec czerwca) oraz obligiem na rachunku tego 
kredytu (około 11 mi l ionów złotych na koniec roku) . Cie­
kawe jest p o r ó w n a n i e na tym odcinku ze Związk iem R a ­
dzieckim, gdzie w roku 1955 udzielono k redy tów na me­
chanizację i rac jona l izac ję na sumę 1300 mi l ionów rubli, 
zaś na rozszerzenie produkcji t o w a r ó w powszechnego spo­
życia około jednego mil iarda r u b l i 5 ) . 

Jednocześn ie zad łużen ie na rachunku kredytu na mecha­
nizację i rac jonal izację wynios ło na 1.1.1956 roku — 
1005,4 miliona rubli (w tym dla p rzeds ięb io r s tw przemy­
słu spożywczego — 512,5 miliona rubli , dla p rzemys łu 
ciężkiego- — 227,1 miliona rubli oraz dla p rzemys łu lek­
kiego 'i tekstylnego — 153,4 miliona rub l i ) . Natomiast 
zadłużenie na rachunku kredytu na rozszerzenie produkcji 
a r tykułów powszechnego spożycia na 1.1.1956 roku wy­
nosiło 664 miliony r u b l i " ) . 

Reasumując n a s u w a j ą się nas tępu jące wnioski : 
Po pierwsze — g ł ó w n y m zadaniem kredytu na drobne 

inwestycje jest zwiększenie produkcji i to przede wszyst­
kim ar tykułów powszechnego spożycia, tak w drodze roz-

5) Diengi 1 Kredit rar 7, rok 1955, Strony 15—46. 
') W. F . Popów — Roi Gosudarstwlennowo Banka w narodnora 

chaziajstwie SSSR. Moskwa 1956, Gosfflnlzdat, strona 42. 

szerzenia produkcji dotychczasowej jak i organizowania 
nowej. 

Po drugie, oddz ia ły Banku powinny p o s i a d a ć rozeznanie 
„pot rzeb kredytowych" na swoim terenie i powinny bar­
dziej energicznie wys tępować z odpowiedn ią in ic ja tywą 
udzielania kredytu na drobne inwestycje. 

Po trzecie kredyt na drobne inwestycje powinien być 
udzielany także organizacjom spółdzielczym, a w wyjąt­
kowym przypadku nawet osobom prywatnym. 

Na zakończen ie p a r ę uwag o ewentualnych perspekty­
wach dalszego rozwoju kredytu na drobne inwestycje. 
Konieczność ujednolicenia źródeł finansowania inwestycji 
s twarza ce lowość dalszego rozszerzenia kredytu na drobne 
inwestycje. W ten sposób kredyt ten m ó g ł b y s tać się pod­
stawowym źródłem finansowania prawie wszystkich dro­
bnych inwestycji . Dlatego tylko prawie wszystkich, a nie 
w o g ó l e wszystkich, że nie wydaje się celowe kredytowanie 
przez Narodowy B a n k Polski takich drobnych inwestycji, 
których efektywności nie m o ż n a w żaden sposób obliczyć, 
lub których efekt finansowy równy udzielonej dla ich 
realizacji pożyczki os i ągn ię ty będzie po bardzo długim 
okresie czasu. Finansowanie tego rodzaju inwestycji przy 
pomocy kredytu nie mia łoby uzasadnienia, ze względu 
na to, że B a n k nie móg łby przez zwro tność takiego kre­
dytu oddz i a ływać na p r a w i d ł o w ą real izację finansowa­
nych przez niego Inwestycj i . 

J ednocześn ie m o ż n a by za s t anowić się, czy nie byłoby 
celowe w przyszłości przyznawanie poszczególnym oddzia­
łom l imitów kredy tów na aktywizację danego powiatu 
czy też miasta. Oddz ia ł byłby wówczas odpowiedzialny 
za odpowiednie rozmieszczenie całej sumy tego kredytu, 
z a r ó w n o pod wzg lędem efektów ekonomicznych, k tóre będą 
o s i ągn ię t e przy pomocy udzielonego kredytu jak i pod 
wzg lędem bezpieczeńs twa (zwrotności ) tego kredytu. 

W przypadku ścis łego ograniczenia limitu tych kredytów, 
a dużej liczby ref lektantów na otrzymanie ich, oddzia ł 
mógłby u rządz ić pewien konkurs, który dawa łby priorytet 
tym kredytobiorcom, którzy najbardziej odpowiada ją wy­
mienionym wyżej względom. 

W. Jaworski 

KREDYTOWANIE PRYWATNEGO RZEMIOSŁA 
W czwartym kwartale bieżącego roku Narodowy Bank 

Polski rozpoczął bezpośrednie kredytowanie prywatnego 
rzemiosła . Ten nowy rodzaj kredytobiorcy dotychczas nie 
był znany aparatowi kredytowemu Narodowego Banku 
Polskiego w związku z czym wydaje się konieczne przed­
s tawić pewne zagadnienia dotyczące samego podmiotu 
kredytowania jak i zasad, k tórymi aparat kredytowy B a n ­
ku będzie się k ierował przy udzielaniu pomocy kredytowej 
prywatnemu rzemiosłu . 

Uchwały V I I Plenum Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Par t i i Robotniczej o sytuacji politycznej 
i gospodarczej kraju i zadaniach partii s twierdza ją , że 
należy „skończyć z fa łszywą prak tyką traktowania rze­
mieślnika jako przedstawiciela obcej socjalizmowi 
wars twy" oraz, że trzeba go u w a ż a ć „ jako w a ż n e uzu­
pełnienie pańs twowego przemys łu socjalistycznego i spół­
dzielczego". Dla zrealizowania tych zasad obok koniecz­
ności uregulowania z a g a d n i e ń podatkowych uchwały V I I 
Plenum wysuwają potrzebę zapewnienie rzemios łu pry­
watnemu lepszego niż dotychczas zaopatrzenia w surow­
ce i mate r ia ły i stworzenie dla niego pomocy kredytowej. 

Uchwały Plenum s twierdza ją , że „ rzemieś ln icy powinni 
mieć prawo swobodnego zbywania swojej produkcji, a na­

s tępnie , że przeds ięb iors twa p a ń s t w o w e powinny mieć 
prawo udzielania zamówień rzemieś ln ikom wówczas , gdy 
ceny, j akość lub termin dostaw, będą dogodniejsze niż 
w drobnej wytwórczości uspołeczn ione j" . 

W ramach istotnych potrzeb gospodarki narodowej przeci 
rzemios łem prywatnym zarysowują się obecnie n a s t ę p u ­
jące zadania: 

a) świadczen ie u s ł u g rzemieślniczych na rzecz ludno­
ści miast i ws i , 

b) produkcja a r tykułów powszechnego użytku, których 
brak daje się odczuć na rynku, 

c ) produkcja a r tyku łów zaopatrzeniowo-inwestycyjnych, 
które nie m o g ą być dostarczane przez przeds ięb iors twa 
uspołecznione, 

d) produkcja wyrobów rzemieślniczych na eksport, 
e) szybkie i j ak najbardziej ekonomiczne wykonywa­

nie drobnych robót i świadczen ie u s ł u g rzemieślniczych na 
rzecz przeds ięb iors tw uspołecznionych. 

Właśc iwe wykonywanie przez rzemiosło prywatne wy­
żej wspomnianych z a d a ń wymaga dostarczenia mu odpo­
wiedniej pomocy kredytowej w formie krótko — i ś rednio-
terminowych pożyczek. Z a a n g a ż o w a n i e kredytów banko­
wych w dzia ła lności produkcyjnej rzemiosła pozwoli rów-
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nież Bankowi o d d z i a ł y w a ć na jego gospoda rkę f inansową, 
sprawy zaopatrzenia, zagadnienia eksportu wyrobów rze­
mieślniczych itd. W tych warunkach Bank spe łn iać może 
również ro lę pośrednika w zakresie rozl iczeń między go­
spodarką uspołecznioną a rzemios łem prywatnym. 

Narodowy Bank Polski kredytuje zasadniczo tylko rze­
mieś lników prywatnych, którzy pos iada ją warsztaty 
w mieście . Rzemieś lnicy pos iada jący warsztaty na ws i po­
winni w zasadzie być kredytowani przez kasy spółdziel­
cze. W! przypadkach jednak, 'gdy zapotrzebowanie na kre­
dyt rzemieś ln ika p rowadzącego warsztat na wsil przekra­
cza limity kredytowania przez kasy spółdzielcze, w ó w c z a s 
może on ubiegać się o kredyt w oddziale Narodowego 
Banku Polskiego. 

Rzemieślnik ubiegający się o kredyt musi pos iadać waż ­
ną kar tę rzemieś ln iczą i musi być cz łonk iem organizacji 
rzemieślniczej (cechu). Rzemieślnicy, którzy nie p r o w a d z ą 
na w ła sny rachunek w a r s z t a t ó w rzemieślniczych, lecz pra­
cują w ramach przeds ięb iors tw spółdzielczych, nie posiada­
ją kart rzemieślniczych, nie na leżą do organizacji rzemieśl ­
niczych, nie m o g ą korzys tać z k redy tów bankowych. O 
kredyt bankowy m o g ą natomiast ub iegać się rzemieś ln icy , 
którzy p rowadzą wspóln ie warsztaty rzemieś ln icze (współ­
właściciele warsztatu rzemieś ln iczego) i wówczas wys tę ­
pują do Banku ze wspó lnym, jednym wnioskiem kredyto­
wym, i ; • 

J ak to już wyżej wspomniano, Uchwala V I I Plenum K C 
P Z P R oraz za rządzen ia wykonawcze Banku, wydane w to­
ku realizacji wytycznych tej uchwały , pos t anawia j ą niesie­
nie pomocy kredytowej prywatnemu rzemiosłu . Trzeba od 
razu pos tawić jasno i niedwuznacznie zagadnienie sposo­
bu udzielania tej pomocy kredytowej przez Bank . 

Otóż Bank nie ma obowiązku udzielania kredytu rzemieś l ­
nikowi w każdym przypadku, jeśli ten zgłosi zapotrzebo­
wanie na kredyt. W praktyce m o g ą za is tn ieć takie przypad­
ki , że organizacja rzemieś ln icza wyda j ak na j l epszą opinię 
o sk łada jącym wniosek na kredyt, a oddz ia ł Banku doj­
dzie do wniosku, że brak jest uzasadnienia gospodarcze­
go dla udzielenia kredytu, że dany okreś lony rodzaj rze­
miosła nie wymaga na danym terenie dalszego rozbudowa­
nia itp. Dla dokładnego zorientowania się w zakresie ko­
nieczności niesienia pomocy kredytowej poszczególnym ro­
dzajom rzemiosła oddz ia ły Banku powinny być w kontak­
cie z odpowiednimi wydz ia łami rad narodowych, komisja­
mi planowania gospodarczego oraz organizacjami rze­
mieślniczymi (cechy, Izba Rzemieś ln i cza ) . Bankowa po­
moc kredytowa pomyś lana jest dla odbudowania rzemio­
sła „z prawdziwego zdarzenia", rzemios ła , które wzna­
wiając swoje stare, dobre tradycje będzie stale i t rwale 
uzupełn iać produkcję i us ług i przeds ięb iors tw gospodarki 
uspołecznionej . Dlatego też przy podejmowaniu decyzji j a ­
kiego rodzaju rzemiosło oraz jacy konkretnie rzemieś lnicy 
o t rzymają kredyt, na leży przede wszystkim mieć na uwa­
dze cel gospodarczy popierania okreś lonego rzemios ła oraz 
pos iadać dokładne rozeznanie co do charakteru i s tn ie ją­
cego już czy też powsta jącego warsztatu rzemieś ln iczego . 

Z bankowej pomocy kredytowej nie m o g ą korzys tać 
wszelkiego rodzaju elementy spekulanckie. Kredyt banko­
wy powinien przyczynić się do odbudowy zdrowego i ro­
zumiejącego swe zadania rzemios ła . Z powyższego kon­
sekwentnie wynika zasada, że Bank może udzie lać kredy­
ty prywatnemu rzemios łu wówczas , gdy uzna to za celowe, 
nie ma natomiast obowiązku a n g a ż o w a n i a kredytu w każ ­
dym przypadku z g ł a s z a n i a zapotrzebowania na kredyt 
przez rzemieślnika . Decyzja udzielenia kredytu leży wyłącz­
nie i tylko w kompetencji kredytodawcy — Banku. Decyzja 
ta musi się opierać na dokładnej i źródłowej ocenie zapo­

trzebowania rynku na us ług i i produkcję rzemieślniczą 
oraz być wynikiem właśc iwego rozeznania sk ładającego 
wniosek o kredyt, pod wzg lędem jego fachowego przygoto­
wania do wykonywania rzemios ła oraz odpowiedzialności 
materialnej za zac iągn ię te zobowiązan ia . 

Prywatne rzemios ło może ub iegać się w Banku o kredyt 
na cele z w i ą z a n e z eksp loa tac ją warsztatu (produkcja, wy­
konywanie u s ł u g ) oraz o kredyt pos iada jący charakter in­
westycyjny. 

W c iężar tak zwanego „kró tko te rminowego kredytu o-
brotowego" rzemieślnik , k tóremu udzielono kredyt może 
pokrywać wydatki dotyczące zaopatrzenia ma te r i a łowego 
oraz inne wydatki dotyczące produkcji, wykonywanych 
u s ł u g (na przyk ład robocizna). 

Jakkoiwiek rzemieś ln icy z r egu ły nie mają obowiązku 
prowadzenia ks i ąg handlowych, nie są uczestnikami obro­
tu bezgo tówkowego a tym samym nie są obowiązan i do re­
gulowania swoich zobowiązań d rogą przelewów, to jed­
nak oddz ia ł Banku, już w momencie udzielania kredytu 
powinien z w r a c a ć u w a g ę rzemieś ln ikowi na korzyści wyni­
kające z bezgo tówkowego regulowania przez niego zo­
bowiązań . 

T a k zwany ś redn io te rminowy kredyt na uruchomienie 
lub rozbudowę warsztatu, przyznawany rzemieś ln ikom w 
związku z koniecznością zakupu pierwszego wyjwsażenia , 
adap tac ją lokalu warsztatowego i inne wydatki ponoszone 
przy uruchamianiu warsztatu lub jego rozbudowanie mo­
że być zrealizowany d r o g ą bezgotówkową w znacznie 
częs tszych przypadkach. Jeśl i rzemieś ln ik zakupuje na 
przykład m a s z y n ę lub inne u rządzen ia w przedsiębiors twie 
p a ń s t w o w y m , oddz ia ł powinien d o m a g a ć się uregulowania 
takiego zobowiązan ia d rogą przelewu. P rzy zakupach o 
charakterze inwestycyjnym rzemieś ln ik powinien na wnio­
sku kredytowym podać źródło zakupu i będzie to wów­
czas s t anowić dla oddz ia łu informację co do możliwości 
regulowania zakupu d rogą bezgotówkową. W takich w a ­
runkach oddz ia ł powinien u w a r u n k o w a ć uruchomienie kre­
dytu ś r edn io t e rminowegg formą bezgotówkowej realizacji 
przyznanego kredytu. 

Należy jednak jeszcze raz podkreś l ić , że względy na­
tury formalnej nie powinny być powodem opóźnienia uru­
chomienia przyznanego kredytu. Trzeba pamię tać o tym, że 
dotychczas rzemiosło tylko w nieznacznym stopniu ma 
możność o t r z y m y w a ć p rzydz ia ły ze źródeł centralnych. 
Większość zapotrzebowania na surowce i ma te r i a ły rzemio­
sło pokrywa na wolnym rynku. W tych więc warunkach 
przy uruchamianiu kredy tów polityka oddz ia łów powinna 
uwzg lędn i ać zagadnienie źródeł zaopatrywania się rze­
mieś ln ików. 

Rzemieś ln ik sk łada jący wniosek o kredyt, składa go 
w e d ł u g ustalonego wzoru, który zawiera również opinię 
organizacji rzemieślniczej o rzemieś ln iku. We wniosku 
tym rzemieś ln ik o b o w i ą z a n y jest w s k azać jednocześnie 
osoby, k tóre proponuje na poręczycieli na wekslu gwa­
rancyjnym. 

Jeżel i nie ma zas t rzeżeń co do samej potrzeby niesienia 
pomocy kredytowej danemu rodzajowi rzemios ła , p ie rwszą 
czynnośc ią oddz ia łu powinno być sumienne i rzetelne spo­
rządzen ie informacji kredytowych o sk łada jącym wniosek 
kredytowy i wskazanych przez niego poręczycielach. 

P o d s t a w ę do oceny zdolności kredytowej rzemieślnika sta­
nowią informacje kredytowe. Właśc iwie opracowana in­
formacja kredytowa będzie ma te r i a ł em s łużącym do usta­
lenia rzeczywistych s to sunków mają tkowych i gospodar­
czych rzemieś ln ika . S p o r z ą d z a n i e informacji kredytowej 
nie może po legać więc w ż a d n y m przypadku tylko na u -
zyskaniu informacji od zainteresowanej osoby drogą an­
kietową. Dla uzyskania rzeczowego poglądu na stosunki 



Nr 11 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U POLSKIEGO 593 

Obrazuje to nas tępu jące zestawienie (ogólną real izację 
uitangu — w p ł a t y do Banku powiatu c ieszyńsk iego przy­
jęto za 100%). 

Okręg bankowy I 
kwartał 

I I 
kwartał 

I I I 
kwartał 

I V 
kwartał 

Oddział w Cieszynie 52% 53% 47% 53% 
Oddział w Skoczowie 28% 28% 28% 28% 
Oddział w Ustroniu 20% 19% 25% 19% 

Powiat razem 100% 100% 100% 100% 

c) w okresowych akcjach prowadzonych na p rzyk ład 
w zakresie obrotu towarowego, powodujących zasadnicze 
zmiany wielkości sp rzedaży bezgotówkowej w pewnych 
okresach. 

W I V kwartale w pionie Z S S i M H D prowadzona jest 
w ramach atkcji ziemniaczanej ratalna sp rzedaż ziemnia­
ków na rzecz n iek tórych grup k o n s u m e n t ó w indywidual ­
nych. Z tej przyczyny wskaźn ik w p ł y w ó w gotówkowych 
wykazuje w tych pionach w I V kwartale znaczny spadek 
w stosunku do pozosta łych k w a r t a ł ó w . 

Z p o w y ż s z e g o wynika , że pod wzg lędem k s z t a ł t o w a n i a 
się wskaźn ików nasilenia wp ływów bezgotówkowych, wpła t 
do Banku, przez pocztę itp. poszczególne k w a r t a ł y różn i ą 
się od siebie. T y m samym zasada oparcia obliczeń wskaź ­
nikowych dla celów rejonizacji wojewódzkiego planu kaso­
wego na identycznym kwartale roku ubieg łego jest uza­
sadniona. 

Inaczej sprawa przedstawia s ię w odniesieniu do przed­
siębiors tw widowiskowych i rozrywkowych. P r zy rozpraco­
wywaniu p lanów kasowych oddz ia łów operacyjnych w po­
zycji „us ługi p rzeds ięb io r s tw widowiskowych i rozrywko­
wych" na leży mieć ma uwadze, że zachodzą znaczne roz­
bieżności między ogó lną rea l izac ją p l anów finansowo-
gospodarczych odnośnych jednostek a wielkością w p ł y w ó w 
gotówkowych, a to z nas t ępu jących w z g l ę d ó w : 

1. Niektóre p rzeds i ęb io r s twa i instytucje dokonują zbio­
rowych zakupów biletów dla p r a c o w n i k ó w z funduszów 
własnych (na przykład szkoły, wojsko, spó łdz ie ln ie — tak 
zwane fundusze k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e ) , r e g u l u j ą c na­
leżności na rzecz danego p rzeds ięb io r s twa widowiskowego 
w drodze bezgotówkowej . 

2. Różne instytucje korzys ta ją z odp ła tnych u s ł u g tea­
trów, oper itd. przy organizowaniu akademii i uroczysto­
ści, regulu jąc bezgotówkowo na leżność za przedstawienia. 

3. Rady zak ładowe związków zawodowych, dokonując 
zbiorowych zakupów hiletów ze sk ładek p racowników, 
wpłacają zeb raną go tówkę na swój rachunek bankowy 
(„wpła ty na; rachunki instytucji społecznych i jednostek 
zwolnionych od planowania kasowego"), p rzekazu jąc na­
leżność na rachunek teatru, opery itd. w farmie bezgotów­
kowej. 

4. Instytucje rozrywkowe, muzyczne i teatry o rgan izu ją 
często występy wyjazdowe w siedzibach różnych instytucji 
społecznych jak domach kultury itp. lub innych instytucji 
(na przykład Wojewódzki Pa rk Kul tury i Wypoczynku) . 

Sprzedażą biletów zajmują się w tych przypadkach naj­
częściej te ostatnie, odp rowadza j ąc z a i n k a s o w a n ą go tówkę 
na swój rachunek bankowy („wpła ty na rachunki instytucji 
społecznych i jednostek zwolnionych od planowania kaso­
wego" lub „us ług i innych instytucji i p r z e d s i ę b i o r s t w " ) , 
p rzeprowadza jąc rozliczenie z przeds ię tuors twein widowi­
skowym lub rozrywkowym bezgotówkowo. 

5. Miejscowe teatry, opery itd. wys tępują częs to gościn­
nie w siedzibach instytucji widowiskowych na terenie in­
nych województw. Uzyskane tą d rogą wpływy przyczynia ją 
się wprawdzie do wykonania p l anów finansowo-gospodar­

czych tych pierwszych, jednak odprowadzane za pośred­
nictwem banków na terenie innego wojewódz twa , nie są za­
liczane do wykonania planu kasowego województwa, macie­
rzystego. 

Z powyższego wynika , że wyprowadzenie wielkości wpły­
wów gotówkowych na podstawie p l anów finansowo-gospo­
darczych instytucji widowiskowych i rozrywkowych jest 
dość skomplikowane. Oparcie się w tym zakresie wyłącznie 
na wskaźn ikach z ok re sów ubiegłych mogłoby doprowa­
dzić do błędnych wyników. Dlatego n iezbędne jest zas ięg­
nięcie dodatkowych informacji o planowanych wys tępach 
gośc innych tak na terenie w ł a s n e g o jak i obcego woje­
wódz twa . 

W tym kierunku szły prace badawcze Oddz ia łu Woje­
wódzk iego w Stalinogrodzie w zakresie rejonizacji woje­
wódzkiego planu kasowego w oparciu o plany finansowo-
gospodarcze w ł a d z i organizacji wojewódzkich. W toku 
tych b a d a ń napotkano jednak na szereg zasadniczych 
t rudnośc i wynika jących z obecnego stanu organizacyjnego 
planowania tak w aparacie bankowym jak i przede wszyst­
kim w aparacie w ł a d z i organizacji gospodarczych szczebla 
wojewódzkiego, dos ta rcza jących podstawowych ma te r i a łów 
dla rejonizacji wojewódzkiego planu kasowego. 

Przedstawiona wyżej metoda rejonizacji wojewódzkiego 
planu kasowego, oparta na odpowiedniej analizie materia­
łów statystycznych z okresów ubiegłych, jest n iewątpl i ­
wie bardzo dok ładna , z drugiej strony jednak — bardzo 
czasoch łonna . Uzyskiwanie od stosunkowo dużej liczby 
organizacji i w ładz wojewódzkich danych cyfrowych p lanów 
finamsowo-gchpodarczych w przekroju w e d ł u g powia tów 
i miast wydzielonych oraz danych z ich wykonania), ewi­
dencjonowanie ich i analizowanie, dokonywanie wielu 
obl iczeń wskaźn ików procentowych itp. — to czynności , 
do których obecna obsada personalna stanowiska plano­
wania obiegu p ien iężnego oddzia łu wojewódzkiego, przy 
obecnie wykonywanych czynnośc iach pod wzg lędem ilo­
śc iowym nie jest przygotowana). Warto by zas t anowić s ię 
nad możl iwośc iami zniesienia lub ograniczenia szeregu 
czynności obecnie wykonywanych przez stanowisko pla­
nowania obiegu p ien iężnego oddzia łu wojewódzkiego, 
w celu umoż l iwien ia tej komórce zwrócenia uwagi na pra­
ce analityczne, pożyteczne nie tylko dla sprawy rejonizacji 
wojewódzkiego planu kasowego, ale także dla pogłębienia 
rozeznania co do przyczyn takiego lub innego ksz ta ł to­
wania się obrotów gotówkowych i w łaśc iwego oddziały­
wania oddzia łu wojewódzkiego na oddzia ły operacyjne 
w kierunku usunięc ia ewentualnej n ieprawidłowości . 

Rejonizacja wojewódzkiego planu kasowego w oparciu 
o plany finansowo-gospodarcze m o g ł a b y odbywać się 
również sposobem uproiszczonym. Metoda ta po lega łaby 
na okreś leniu wielkości obrotów gotówkowych w poszcze­
gólnych ty tu łach kasowych oddzia łów operacyjnych na 
podstawie wskaźn ików wzrostu lub spadku obrotów p lanów 
finansowo-gospodarczych danego okręgu w stosunku do 
ich wykonania w kwartale poprzedza jącym okres plano­
wany, a mianowicie: 

Tytuł planu kasowego: utarg towarowy 
i żywien i a zbiorowego 

Obrót towarowy Utarg gotówkowy 

Powiat 
Oddział NBP 
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I 2 3 5 6 7 

Będzin 22.330 22.800 102 21.413 21.850 102 
Bielsko-Biała 51.242 55.900 109 47.922 52.300 109 
Chorzów itd 55.623 55.100 99 50.820 50.300 99 
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Kolumny 2 i 3 obe jmowałyby bądź ca łość wojewódzkiego 
detalicznego obrotu towarowego i żywienia zbiorowego we­
d ług danych wojewódzkiego z a r z ą d u handlu, lub też tylko 
obroty na jważn ie j szych organizacji detalicznych i żywie­
nia zbiorowego. Wskaźn ik procentowy w kolumnie 4 
okreś la łby wzrost lub spadek planu obrotu towarowego na 
kwar t a ł planowany (w powyższym przykładz ie — na 
I I I kwa r t a ł ) w stosunku do wykonania w kwartale po­
przednim. Koiumna 5 o d p o w i a d a ł a b y kolumnie 3 sprawo­
zdania kwartalnego z wykonania planu kasowego wzór 8, 
natomiast kolumna 6, wyliczona na podstawie wskaźn ików 
z kolumny 4 — kolumnie 4 planu kasowego w z ó r 5. 

Metoda powyższa jest oczywiście o wiele mniej precy­
zyjna i dok ładna niż podana poprzednio. P r z y j m u j ą c za 
pods tawę okreś lania wysokości planu obro tów gotówkowych 
jedynie zasadnicze tendencje rozwojowe lub spadkowe za­
warte w planach finansowo-gospodarczych, nie uwzględ­
nia ona sezonowych w a h a ń wysokości obrotów bezgotów­
kowych, podziału obrotów na Bank, pocztę itd., o k tórych 
była mowa poprzednio w punktach a, b i c. Momenty te 
powinny być przy stosowaniu powyższe j , uproszczonej me­
tody ustalania p l anów kasowych oddz ia łów operacyjnych 
uwzg lędn iane dodatkowo w drodze szacunku. 

Zasadnicze t rudnośc i w realizacji metody opracowywa­
nia p lanów kasowych oddz ia łów operacyjnych na podsta­
wie p lanów finansowo-gospodarczych tkwią jednak w obec­
nym stanie organizacyjnym planowania w ł a d z i organiza­
cj i gospodarczych szczebla wojewódzkiego . Trudnośc i te 
są wynikiem: 

— nie skonkretyzowania dotąd (poza nielicznymi wy­
j ą tkami ) w odpowiednich z a r z ą d z e n i a c h w ł a d z central­
nych obowiązku organizacji gospodarczych szczebla woje­
wódzkiego dostarczania oddzia łowi wojewódzkiemu N B P 
danych cyfrowych odnośn ie wojewódzkich p l anów finanso­
wo-gospodarczych i ich wykonania w przekroju w e d ł u g 
powia tów i miast wydzielonych. NiektÓTe instytucje trak­
tują bowiem ż ą d a n i a Banku jako s p r a w o z d a w c z o ś ć dodat­
kową, n iep rzewidz ianą obowiązu jącymi przepisami; 

— niesiporządzamiia w ogó le w przekroju terenowym 
niektórych wojewódzkich p lanów finansowo-gospodarczych 
(wed ług miast i p o w i a t ó w ) ; 

— niesharmonizowainia t e rminów opracowywania prze­
kroju terenowych p lanów finansowo-gospodarczych przez 
organizacje wojewódzkie z terminem rejonizacji woje­
wódzkiego planu kasowego w e d ł u g oddz ia łów operacyj­
nych N B P . 

Mimo zagwarantowania oddzia łowi wojewódzkiemu § 33 
I S A / l prawa ż ą d a n i a od organizacji i w ł a d z gospodar­
czych szczebla wojewódzkiego danych dotyczących p l anów 
finansowo-gospodarczych oraz ich wykonania, w praktyce 
zachodzą poważne t rudnośc i w uzyskiwaniu tych mate­
riałów. Potrzeby oddzia łów wojewódzkich N B P nie są 
uwzg lędn iane w ustalonych i zatwierdzonych odgórn ie 
rozdzielnikach, w e d ł u g których organizacje gospodarcze 
dostarczają n iektórym czynnikom (na przyk ład wojewódz­
kie komisje planowania gospodarczego) kopie lub odpisy 
swoich p lanów i s p r a w o z d a ń z ich wykonania. 

Nie zos ta ła dotąd uregulowana sprawa uzyskiwania 
przez oddzia ł wojewódzki danych p lanów finansowo-gospo. 
darczych przeds ięb iors tw i ich wykonania, których zaisięg 
działalności obejmuje ok ręg ca ł ego lub ki lku województw, 
jednak nie pos iadających na szczeblu wojewódzkim jed­
nostki nadrzędne j , k tóra dos t a r cza ł aby oddzia łowi woje­
wódzkiemu wyżej wymienionych danych w przekroju we­
d ług powia tów i miast wydzielonych. 

W tych warunkach zachodzi konieczność upoważn ien ia 
oddzia iów wojewódzkich do ż ą d a n i a bezpośrednio od tych 
przedsiębiors tw danych cyfrowych odnośn ie ob ro tów pla­
nowanych i wykonanych na równi z jednostkami na 

szczeblu wojewódzkim i n ieza leżnie od sk ładanych przez 
te p rzeds ięb iors twa we właśc iwych dla nich oddzia łach 
operacyjnych N B P zasadniczych i pomocniczych wniosków 
kasowych. Wnioski te oparte są z reguły na projektach pla­
nów operatywnych. Tymczasem dla potrzeb rejonizacji 
wojewódzkiego planu kasowego wymagane są dane oparte 
na zatwierdzonych operatywnych planach gospodarczych. 

Powyższe dotyczyłoby na p rzyk ład niektórych uczestni­
ków planowania kasowego objętych planowaniem central­
nym i dz ia ła jących w ty tu łach : „us ług i przeds iębiors tw 
widowiskowych i rozrywkowych" (jednostki podległe Mini­
sterstwu Kul tu ry i Sz tuk i ) , „ skup planowy" (Centralny 
Z a r z ą d P r z e m y ś l u Cukrowniczego, Centralny Z a r z ą d Prze­
mys łu Ziemniaczanego. Centralny Z a r z ą d Obrotu Zwie­
rzę tami Hodowlanymi itd.) i innych. 

W szeregu p rzypadków obowiązujące przepisy nie prze­
widują w ogóle s p o r z ą d z a n i a przez organizacje szczebla 
wojewódzkiego przekroju terenowego p l a n ó w finansowo-
gospodarczych w e d ł u g powia tów i miast wydzielonych. 
Dotyczy to w szczególnośc i p l a n ó w obro tów detalicznych 
i żywienia zbiorowego oraz u s ł u g oddz ia łów zaopatrzenia 
robotniczego, p l a n ó w Wojewódzk iego Związku Spółdzie lni 
Pracy, Wojewódzkiego Z a r z ą d u Gospodarki Komunal­
nej itd. Wojewódzki Z a r z ą d Handlu nie posiada zrejonizo-
wanego planu sp rzedaży komisowej oraz planu zdecentra­
lizowanego skupu n a d w y ż e k rolnych przez aparat handlu 
detalicznego j ak i planu skupu opakowań szklanych. 

Nieposiadanie przez wojewódzki z a r z ą d handlu niektó­
rych danych cyfrowych i sprawozdawczych w przekroju 
w e d ł u g powia tów i miast wydzielonych pozostaje n iewąt­
pliwie w związku z obowiązu jącym dotychczas trybem usta­
lania przez W Z H p lanów jedynie w przekroju poszczegól­
nych p ionów organizacji handlowych ( M H D , Z S S , 
W Z G S itd.) , k tóre z kolei rejonizują plany te w e d ł u g po­
w i a t ó w i miast wydzielonych we w ł a s n y m zakresie. 

Jeś l i w e ź m i e m y ponadto pod u w a g ę znaczne rozbież­
ności i opóźnienia w terminach opracowywania p lanów 
finansowo-gospodarczych w przekroju terenowym w sto­
sunku do t e r m i n ó w — zresz tą stale przyspieszanych — 
opracowywania przez oddzia ł wojewódzki N B P p lanów 
kasowych oddz ia łów operacyjnych, musimy stwierdzić , że 
nie stworzono do tąd w a r u n k ó w dla rejonizacji planu ka­
sowego w e d ł u g oddz ia łów operacyjnych w oparciu o pla­
ny finansowo-gospodarcze. Wojewódzki Z a r z ą d Handlu 
w Stalinogrodzie nie pos iada ł na przykład jeszcze w dniu 
10 kwietnia b ieżącego roku zrejonizowanego planu obrotu 
towarowego detalu powszechnego na I I kwar t a ł 1956 ro­
ku — podczas gdy czynności nad rejonizacją p lanów ka­
sowych oddz ia łów operacyjnych N B P na I I kwar t a ł 1956 
roku mus i a ły być przez oddz ia ł wojewódzki zakończone do 
dnia 11 kwietnia . 1 

Wydzia ł F inansowy Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Stalinogrodzie mógł dos ta rczyć podział tereno­
wy planu poda tków i op ła t na I I kwar t a ł 1956 roku do­
piero około 20 kwietnia. 

Omawiane wyżej t rudnośc i spowodowały konieczność 
zastosowania innej metody opracowywania p lanów kaso­
wych oddz ia łów operacyjnych, metody nie opartej bezpo­
ś redn io na planach finansowo-gospodarczych poszczegól­
nych okręgów, które — jak wykazano wyżej — dla od­
dz ia łu wojewódzkiego nie s ą dos t ępne w takich 'terminach, 
jakich wymaga terminowe przeprowadzenie rejonizacji pla­
nu kasowego. Metoda ta polega na okreś laniu wysokości 
planu w poszczególnych ty tu łach p l anów kasowych od­
dz ia łów operacyjnych w oparciu o wskaźn ik i sezonowo­
ści obrotów gotówkowych w latach poprzednich . 

Wskaźn ik i te, okreś la jące nasilenie obrotów w każdym 
tytule planu kasowego w poszczególnych kwar t a ł ach oczy­
wiście nie g w a r a n t u j ą śc is łego powiązan ia p lanów kaso-
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majątkowe i zdolność k redy tową rzemieś ln ika nie m o ż n a 
po legać na informacji pochodzącej tylko z jednego źródła , 
lecz należy uzyskać j ednocześn ie informacje, o iie możno­
ści, z kilku źródeł . Oddz ia ły o b o w i ą z a n e są zatem zbierać 
ścisłe i niezawodne wiadomośc i o stosunkach ma ją tko ­
wych rzemieślników ubiegających się o kredyt. 

Ze wzglęlu na to, że rzemieś ln icy w przeważa jące j więk­
szości nie p r o w a d z ą k s i ą g handlowych, ustalenie warto­
ści stanu ma ją tkowego rzemieś ln ika będzie op ie rać się 
w najczęstszych przypadkach drogą wyceny tego ma ją tku 
przez oddzia ł . M a t e r i a ł y pomocnicze przy wycenie m o g ą 
s tanowić dowody przedstawione przez samego rzemieś ln ika 
(rachunki za nabyte maszyny, surowce) lub też informa­
cje uzyskane przez oddz ia ł w organizacjach rzemieś lni ­
czych, wydz ia łach rad narodowych itd. Informacje uzy­
skane w oddzia łach finansowych rad narodowych pomoc­
ne będą dla ustalenia obrotu warsztatu, jego zdolności 
produkcyjnej oraz dos ta rczą ma te r i a łu do oceny stopnia 
wywiązywan ia się przez rzemieś ln ika z jego zobowiązań 
podatkowych. Dane uzyskane z Z a r z ą d u Ubezpieczeń Spo­
łecznych informować będą o stanie zatrudnienia w war­
sztacie oraz o w y w i ą z y w a n i u się przez rzemieś ln ika z o-
plat z tytułu ubezpieczeń. 

Ocena zdolności kredytowej na leży do bardzo w a ż n y c h 
i trudnych z a d a ń w dziedzinie kredytowej, ze wzg lędu na 
to, że rozmaite stosunki m a j ą t k o w e nie pozwa la j ąc na uję­
cie tego zagadnienia za pomocą jednolitej definicji, m u s z ą 
być rozpatrywane indywidualnie. Zdolność kredytowa okreś ­
lona przez p e w n ą liczbę powinna być wyrazem material­
nej i moralnej odpowiedz ia lnośc i za terminowe regulowa­
nie zobowiązań . 

P rzy ustalaniu zdolności kredytowej w a ż n y m czynnikiem 
są nieruchomości , których w a r t o ś ć powinna być podawana 
w informacjach kredytowych w e d ł u g rzeczywistej w a r t o ś ­
ci szacunkowej, za leżnie od ich rodzaju i w a r u n k ó w 
sprzedaży. 

B r a k własnych ś rodków obrotowych jest czynnikiem 
ujemnym przy ocenie zdolności kredytowej. P rzeds ięb io rca 
nie rozporządza jący odpowiednimi ś rodkami obrotowymi 
okazuje się zazwyczaj niepunktualnym p ła tn ik iem, za leż­
nym od swych wie rzyc ie l i 

Niemniej w a ż n ą rolę odgrywa charakter warsztatu, u 
zdolnienia fachowe rzemieś ln ika , rodzaj produkcji ( u s ł u g ) , 
obroty mies ięczne oraz zapotrzebowanie rynku na wyroby 
danej produkcji rzemieś ln icze j . ' 

Wydaje się, że zdolność k redy tową na leży okreś lać cy­
frą mieszczącą się w granicach czystego mają tku warsz ta ­
tu. Wskaźnik iem potrzeby kredytu m o g ą być w przybl iże­
niu obroty sprzedaży miesięcznej , ustalone na podstawie 
opłaconego podatku obrotowego. 

Przy ocenie mają tku spółki na leżącej do ki lku jawnych 
wspólników, należy dokładnie us ta l i ć stan m a j ą t k o w y każ ­
dego wspólnika , a nas t ępn ie przez połączenie tych poszcze­
gólnych kwot wyraz ić cyfrowo ogó lny stan ma ją tkowy war­
sztatu rzemieślniczego, pon ieważ k a ż d y j awny wspóln ik 
ręczy ca łym swoim mają tk iem za zobowiązan ia spółki . 

Informacje kredytowe m u s z ą być zawsze aktualne, to 
znaczy zawierać najnowsze spos t rzeżenia i wiadomośc i , 
o ile mają spe łn iać należycie swój cel. Ażeby to o s i ą g n ą ć , 
każda informacja kredytowa powinna być poddawana okre­
sowo gruntownej rewiizji, a w razie jakichkolwiek zmian 
powinna być odpowiednio modyfikowana albo opracowana 
na nowo, wed ług właśc iwego stanu ma ją tkowego danego 
kredytobiorcy. Informacja kredytowa nawet bardzo dokład­
nie opracowana i dająca w umie ję tnym skrócie rzeczywisty 
obraz s tosunków mają tkowych, wtedy tylko będzie spe łn iać 
swoje zadania, o ile jest sporządzona możl iwie w jak naj­

kró t szym czasie (jeden, dwa tygodnie). Opracowanie jej 
z zachowaniem właśc iwego terminu pozwoli na szybkie 
pozbawienie cech biurokracji za ła twien ia wniosków skła­
danych przez rzemieś ln ików. 

Wiadomośc i uzyskane przez Bank w toku s p o r z ą d z a n i a 
informacji kredytowych są m a t e r i a ł a m i , których t reść jest 
ściśle poufna i przeznaczona jest wy łączn ie dla wewnęt rz ­
nych potrzeb Banku . W związku z tym oddz ia ły nie m o g ą 
udzie lać żadnych wiadomości o osobach na podstawie po­
siadanych informacji. 

P r zy udzielaniu kredytów przeds ięb iors twom gospodarki 
uspołecznionej nie p r z y w i ą z y w a n o dotychczas specjalnej 
uwagi do posiadania przez Bank formalnego zabezpiecze­
nia tych kredytów. Najlepszym tego dowodem jest fakt, że 
dotychczas brak jest aktów prawnych, które regulowałyby 
powyższe zagadnienie. 

Inaczej przedstawia się zagadnienie formalnego zabezpie­
czenia k redy tów udzie iónych przez B a n k prywatnym rze­
mieś ln ikom. Sprawa formalnego zabezpieczenia pożyczek 
udzielonych osobom prywatnym posiada zasadnicze zna­
czenie. Należy bezwzględn ie p rzes t r zegać zasadę , że ża­
den kredyt nie może być uruchomiony dla osoby prywatnej, 
dopóki nie zos t aną za ł a tw ione ustalone przez Bank warun­
ki uruchomienia kredytu. 

Podstawowym zabezpieczeniem kredytu, z k tórego nigdy 
nie m o ż n a z rezygnować , jest weksel gwarancyjny z wysta­
wienia kredytobiorcy i z poręczeniem dwóch osób solidar­
nie odpowiedzialnych za zobowiązan ie wystawcy, wynika­
jące z weksla. Oddz ia ły powinny zwracać szczególną uwa­
gę na staranne przestrzeganie wszelkich formalności do­
tyczących tego rodzaju zabezpieczenia, gdyż w toku l i kwi ­
dacji kredytu może się okazać , że realizacja należności 
Banku, wynika jąca z weksla gwarancyjnego jest . jedynym 
sposobem wyegzekwowania kwot na leżnych Bankowi . Dla ­
tego też w toku s p o r z ą d z a n i a informacji kredytowych po­
winien poddawany być dokładnej analizie s topień odpowie­
dzialności materialnej poręczycieli na wekslu gwarancyj­
nym w równej mierze jak s topień odpowiedzia lnośc i ma­
terialnej kredytobiorcy. 

Pozos t a ł e formy zabezpieczenia kredytów, j ak cesja na­
leżności od odbiorców, cesja polisy ubezpieczeniowej, po­
wiernicze przewłaszczen ie maszyn, u rządzeń , zapasów 
i n ie ruchomośc i na zabezpieczenie wierzytelności Banku, 
zastaw, zabezpieczenie hipoteczne, powinny być stosowane 
wówczas , gdy istnieją warunki złożenia przez rzemieślni­
ka zabezpieczenia tego rodzaju. 

Cesja na leżnośc i od odbiorców powinna być Z reguły 
s k ł a d a n a przez rzemieś ln ika w ó w c z a s , gdy wykonuje on 
systematycznie dostawy (us ług i ) na rzecz jednostek gospo­
darki uspołecznionej . T a forma zabezpieczenia będzie gwa­
r a n t o w a ł a , że należności rzemieś ln ika od jego odbiorców 
wpływać będą na sp ła ty udzielonego mu kredytu. Pozwoli 
to jednocześn ie oddzia łowi na obserwowanie rozmia rów 
produkcji (us ług) warsztatu rzemieś ln iczego, co ma dla­
tego szczególne znaczenie, że rzemieś ln ik nie p rowadząc 
w najczęs tszych przypadkach ks iąg handlowych oraz nie 
mając obowiązku prowadzenia księgi podatkowej (zry­
cza ł t owany podatek dochodowy), nie będzie miał częs to­
kroć innych podstaw do udowodnienia wysokości os iągn ię ­
tych obro tów. Dane dotyczące obrotów os iągn ię tych przez 
rzemieś ln ika oddzia ł będzie m ó g ł wykorzys tać przy usta­
laniu rozmia rów pomocy kredytowej. 

Nie ulega wątpl iwości , że przepisy dotyczące kredyto­
wania rzemios ła prywatnego po upływie okresu pierwszych 
doświadczeń w y m a g a ł y będą dodatkowych wyjaśnień i in­
terpretacji. W każdym jednak razie należy s twierdzić , że 
jakkolwiek same przepisy w porównan iu z innymi przepi-
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sami kredytowymi Banku są bardzo proste, to jednak wła­
śnie kredytowanie prywatnego rzemios ła jest w pierwszym 
rzędzie uza leżn ione od odpowiedniego podejścia pracow­
ników kredytowego aparatu Banku . 

Oddz ia ły prawdopodobnie chciałyby bardzo wyraźne j od­
powiedzi na nas tępu jące pytania: 

— kogo kredytować , 
— jak us t a l ać gó rną gran icę , do której można kredyto­

wać , 
— jak kon t ro lować wykorzystanie kredytów (aby jed­

nocześnie nie s tworzyć całe j biurokratycznej „kontrol i za­
bezpieczenia k r e d y t ó w " ) . 

Przepisy nie da ją dokładnej recepty na powyższe zagad­
nienia. Ze względu na ilość i różnorodność czynników, 
które m o g ą s t anowić o podjęciu przez oddz ia ł takiej czy 
innej decyzji, nie m o ż n a dać przepisów uwzględnia jących 
wszystkie ewentua lnośc i . Od zrozumienia sensu i potrze­
by przyjśc ia z pomocą kredytową rzemiosłu prywatnemu 
od ekonomicznego podejścia przez oddz ia ły do tego zagad­
nienia, zależeć będzie właśc iwe kredytowanie rzemiosła . 

W toku kredytowania prywatnego rzemiosła nasunie się 
oddz ia łom z całą pewnośc i ą wiele uwag, które będą mogły 
być wykorzystane dla ulepszenia systemu kredytowania 
rzemieś ln ików. 

M. Szudek 

KREDYTOWANIE PRZEDSIĘBIORSTW 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

Od k i lku miesięcy j e s t e ś m y świadkami ożywionej dysku­
sji na temat n ieprawid łowośc i wys tępu jących w naszym 
życiu gospodarczym. W dyskusji tej, zmierza jące j do 
uzdrowienia naszego życia gospodarczego, żywy udzia ł 
biorą wszyscy, k tó rym zależy na usunięc iu b łędów w pro­
dukcji, usprawnianiu naszego aparatu gospodarczego i pod­
niesieniu naszej stopy życiowej . 

Do licznych wypaczeń i b łędów w systemie z a r z ą d z a n i a 
naszą gospoda rką n a r o d o w ą zal iczyć można m a ł ą samo­
dzielność p r z e m y s ł u terenowego i s ł a b ą opiekę nad nim 
terenowych Tad narodowych na skutek nadmiernej cen­
tral izacji naszej gospodarki narodowej. 

W wyniku z a r z ą d z e ń władz centralnych — zamiast nad­
miernej centralizacji naszej gospodarki narodowej zwięk­
sza się obecnie stopniowo i systematycznie samodz ie lność 
terenowych ogniw administracji gospodarczej. Nie ulega 
wątpl iwości , ż e terenowe rady narodowe, k tóre dotychczas 
stabo in teresowały się p r z e m y s ł e m terenowym, zwiększą 
swój n a d z ó r nad n im i o toczą p rzeds i ęb io r s twa tego prze­
mysłu odpowiedn ią opieką. Możl iwości tych p rzeds i ęb io r s tw 
w zakresie zaspokajania potrzeb ludności i zasi lania bud­
żetów terenowych są bardzo poważne , ale niestety do­
tychczas nie są należycie wykorzystywane. 

Sytuacja gospodarcza i finansowa p rzeds ięb io r s tw prze­
mysłu terenowego nie jest pomyś lna . P r zeds i ęb io r s twa te 
borykają się z poważnymi t rudnośc i ami produkcyjnymi i f i ­
nansowymi. M a j ą c na uwadze duże znaczenie tego prze­
mysłu w zakresie produkcji dóbr konsumpcyjnych ma zaspo­
kojenie potrzeb rynku miejscowego, aparat kredytowy 
Banku powinien szczegó ln ie zająć się n i ep rawid łowośc i a ­
mi wys tępu jącymi w tych p rzeds ięb io r s twach i z m i e r z a ć do 
ich l ikwidacj i , p rzyczynia jąc się do poprawy sytuacji eko­
nomicznej p rzemys łu terenowego. 

Dużym „utraipieniem" w naszej pracy bankowej na od­
cinku kontroli i kredytowania p rzeds ięb iors tw przemys łu 
terenowego jest nieodpowiednia gospodarka zaopatrzenio­
wa, która ujemnie wp ływa na s t ruk tu rę z a p a s ó w materia­
łowych. Wyrazem zlej gospodarki zaopatrzeniowej przed­
s ięb iors tw są znaczne zapasy ponadnormatywne nadmier­
ne i zbędne. 

Chcąc zapobiec narastaniu n ieprawid łowośc i na odcinku 
zapasów mate r i a łowych oraz przyczynić s ię do l ikwidacj i 
n ieprawidłowośc i powsta łych w latach ubiegłych, na leży 
zwrócić u w a g ę na 

a) up łynn ian ie zbędnych i nadmiernych z a p a s ó w mate­
r ia łowych, 

h) limitowanie zakupów ma te r i a łowych . 
Zagadnienie up łynn i an i a zbędnych 1 nadmiernych za­

pasów mate r i a łowych było omawiane na lamach „Wiado­

mości N B P " nr 1/1956 roku strony 41—42. Dodać należy, 
że w pierwszym kwartale 1956 roku stworzone zos ta ły ma­
gazyny interwencyjne przy wojewódzkich za r ządach prze­
mysłu , k tóre 

a) biorą udzia ł w ujawnianiu zbędnych i nadmiernych 
z a p a s ó w ma te r i a łowych w podległych przeds iębiors twach, 

b) p r o w a d z ą wzorcownie zbędnych zapasów, znajdu­
jących się w p rzeds i ęb io r s twach , 

c ) wydają biuletyny, informujące podlegle przedsiębior­
stwa i inne wojewódzkie z a r z ą d y przemys łu oraz woje­
wódzk ie z a r z ą d y spółdzielczości pracy o ilościach i ro­
dzajach z a p a s ó w mate r i a łowych przeznaczonych do upłyn­
nienia, 

d) o r g a n i z u j ą akcje s p r z e d a ż y z a p a s ó w rzemios łu pry­
watnemu. 

Dzia ła lnośc ią m a g a z y n ó w interwencyjnych powinny za­
in te resować się oddz ia ły wojewódzkie Banku, ponieważ ma­
gazyny te są gospodarstwami pomocniczymi przy woje­
wódzkich z a r z ą d a c h p rzemys łu i zas ięg iem swej pracy obej­
mują caty teren danego wojewódz twa . Wskazane jest prze­
prowadzanie okresowych kontroli dz ia ła lnośc i m a g a z y n ó w 
interwencyjnych i sprawdzanie czy zadania n a ł o ż o n e na te 
jednostki są wykonywane. Oddz ia ły terenowe Banku po­
winny także za in t e r e sować się wspó łp racą p rzeds ięb iors tw 
z magazynami interwencyjnymi przy wojewódzkich zarzą­
dach przemys łu ( W Z P ) . 

Kwar ta lne l imitowanie zakupów mate r i a łowych w przed­
s ięb io rs twach p r z e m y s ł u terenowego, wprowadzone na po­
czą tku 1956 roku, polega na ustalaniu przez wojewódzkie 
za rządy p rzemys łu , na 30 dni przed rozpoczęciem danego 
k w a r t a ł u — kwartalnego l imitu zakupu m a t e r i a ł ó w dla 
k a ż d e g o , podleg łego p rzeds ięb io rs twa . 

Z al imitowani u pod lega ją ma te r i a ły objęte operatywnym 
planem zaopatrzenia. L imi t zakupu ma te r i a łów powinien 
o d p o w i a d a ć operatywnemu planowi zaopatrzenia, skory­
gowanemu o realne przewidywania co do rzeczywistych 
potrzeb i możl iwości zakupu. ' 

W a r t o ś ć kwartalnego limitu zakupu ustala się n a s t ę ­
pująco: 
normatyw „mate r i a ły" na dany 

k w a r t a ł na p r zyk ł ad 100 tyis. zł 
kredyt na mate r i a ły , zaplanowany 

we wniosku do planu kredyto­
wego na dany k w a r t a ł na p r zyk ł ad 20 tys. zł 

war tość planu zużycia m a t e r i a ł ó w 
w danym kwar ta le na przyk ład 320 tys. zł 

war to ść bilansowa zapasów ma­
ter ia łów, zgłoszonych w czerw­
cu 1955 tnofcu do przeszacowania 
i up łynn ien ia na p rzyk ład 10 tys. zł 

Razem 450 tys. zł 



Tablica Nr 1 

Powiat 
Oddział NBP 

wykonanie w I I kwartale 1955 roku i &™ n a 1 1 k w a r t a I 1 9 5 6 r o k u 

Powiat 
Oddział NBP 

obrót gotówkowy utarg gotówkowy obrót towarowy "targ g otówkot ry 

Powiat 
Oddział NBP detal 

pow­
szech­

ny 

żywie­
nie 

zbio­
rowe 

sprze­
daż 

komi­
sowa 

OZR 
(detal) 
i ży­

wienie 
zbio­
rowe 

Razem 
2+3+ 

4+5 

przed -
siębio-
rstwa 
handlu 
detali­
cznego 

i ży­
wienia 
zbioro­
wego 

% 
sprze­

daż 
go­

tówko­
wa 

innych 
jedno­
stek 
(10-7) 

Ogó­
łem 

(7+9) 

w tym 

detal 
pow­

szech­
ny 

żywie­
nie 

zbioro­
we 

sprze­
daż 

komi­
sowa 

OZR 
(detal) 

i ży­
wienie 

zbio­
rowe 

Razem 
(13+14 

+ 15 
+16) 

przed­
siębio­
rstwa 
handlu 
detali­
cznego 

i ży­
wienia 
zbioro­
wego 

% 
sprze­

daż 
gotów­
kowa 

innych 
jedno-

Ogó­
łem 

w tym 

Powiat 
Oddział NBP detal 

pow­
szech­

ny 

żywie­
nie 

zbio­
rowe 

sprze­
daż 

komi­
sowa 

OZR 
(detal) 
i ży­

wienie 
zbio­
rowe 

Razem 
2+3+ 

4+5 

przed -
siębio-
rstwa 
handlu 
detali­
cznego 

i ży­
wienia 
zbioro­
wego 

% 
sprze­

daż 
go­

tówko­
wa 

innych 
jedno­
stek 
(10-7) 

Ogó­
łem 

(7+9) 
wpłaty 

do 
Banku 

ud ział 
procen­

towy 

detal 
pow­

szech­
ny 

żywie­
nie 

zbioro­
we 

sprze­
daż 

komi­
sowa 

OZR 
(detal) 

i ży­
wienie 

zbio­
rowe 

Razem 
(13+14 

+ 15 
+16) 

przed­
siębio­
rstwa 
handlu 
detali­
cznego 

i ży­
wienia 
zbioro­
wego 

% 
sprze­

daż 
gotów­
kowa 

innych 
jedno-

Ogó­
łem w jj i d 1 y 

do 
banku 

udział 
procen­
towy 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 U 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 
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znaczną wysokość. Kolumny 10 i 11 odpowiada ją kolumnom 
6 i 3 sprawozdania kwartalnego z wykonania planu kaso­
wego wzór 8. Kwoty kolumny 9 s t a n o w i ą różnicę między 
ko lumną 10 a 7. 

Cyfry planowane dla wypełn ien ia kolumn 13, 14, 15 i 16 
tabeli I uzysk iwal ibyśmy z wojewódzkiego z a r z ą d u handlu. 
Kolumny 18 do 23 obliczamy na podstawie wskaźn ików 
procentowych identycznego k w a r t a ł u roku ub ieg łego (ko­
lumna 7 do 12 tabeli 1 ) . 

Podobne arkusze staty.tyczno-robocze m o g ą być pro­
wadzone także w zakresie innych ty tu łów planu kasowego. 
Arkusz dla podatków, opła t i sk ładek ubezpieczeniowych 
mia łby układ przewidziany w tabeli Nr 2. 

Podobnie jak w tabeli Nr 1 lewa część arkusza zawiera­
łaby dane cyfrowe dotyczące identycznego k w a r t a ł u roku 
ubiegłego, prawa część natomiast dane odnośn ie k w a r t a ł u 
planowanego. 

Kolumny 2 do 7 byłyby wype łn i ane na podstawie danych 
cyfrowych uzyskanych od władz i organizacji gospodarczych 
(wydział finansowy i wydzia ł pracy i pomocy społecznej 
prezydium wojewódzkiej rady narodowej, wojewódzki in­
spektorat P Z U , W R Z Z , wojewódzki za rząd ubezpieczeń spo­
łecznych) . 

Wśród innych jednostek inkasujących podatki i op ła ty 
publiczne, poza wydz ia ł ami finansowymi prezydiów rad na­
rodowych, (kolumna 8) na jwiększy udzia ł ma ją urzędy po­
cztowe, pobierające opła ty celne i p r o w a d z ą c e sp rzedaż 
znaków skarbowych. Wpływy z op ła t publicznych itp. in­
nych wydzia łów fachowych prezydiów rad narodowych są 
minimalne i mogą być dla uproszczenia pominię te (fundusz 
gospodarki mieszkaniowej objęty jest ko lumną 5 — „poda t ­
ki i op ła ty B T " ) . 

Natomiast wpływy z poda tków i op ła t publicznych pobie­
rane przez urzędy pocztowe ustala się przez odjęcie od 
ogólnej kwoty poda tków odprowadzonych za poś redn ic twem 
poczty wed ług kolumny 4 sprawozdania kwartalnego wzór 
8 — kwoty podatków, optat i sk ładek ubezpieczeniowych, 
ustalonej na podstawie odc inków przekazów pocztowych i 
ujętych w dodatkowej ewidencji sp rawozdawczośc i deka­
dowej tego samego kwar t a łu . 

Kolumny 10 i 12 tabeli Nr 2 o d p o w i a d a j ą kolumnom 6 
i 3 sprawozdania kwartalnego z wykonania planu kasowego 
wzór 8. 

Dane planowane do kolumny 14 do 19 na leży uzyskać od 
odpowiednich władz i organizacji gospodarczych, ko lumnę 
20 (wpływy z poda tków i op ła t poczty) ustala się w drodze 
szacunku. Kolumny 22 i 24 oblicza się na podstawie wskaź ­
ników z kolumny 11 i 12. 

W podobny sposób mogłyby być rozpracowywane także 
inne tytuły planu kasowego jak na przykład us ług i komuni­
kacji lokalnej, p rzeds ięb iors tw widowiskowych i rozrywko­
wych, innych instytucji i p rzeds ięb iors tw, wp ła ty oszczęd­
ności a również skup planowy i zdecentralizowany oraz wy­
płaty oszczędności . 

Opiera jąc się na wyliczeniach wskaźn ikowych lat ubieg­
łych w odniesieniu do wp ływów bezgotówkowych i podzia­
łu obrotów gotówkowych na Bank i inne ogniwa (kolum­
na 7 do 12 tabeli Nr 1 oraz kolumna 10 do 13 tabeli Nr 2) 
należy mieć na uwadze między innymi nas tępu jące mo­
menty: 

a) możl iwość zmian ogniw odprowadzania gotówki , któ­
re mogły nas t ąp ić w okresie pomiędzy w ła śc iwym kwarta­
łem roku ubiegłego, będącym p o d s t a w ą obliczeń wskaźn i ­
kowych, do chwil i opracowywania p l anów i w związku z 
tym mogły zdcak tua l i zować wskaźnik i roku ubiegłego, 

b) zbyt wysoki wskaźn ik sp rzedaży pozarynkowej w ubie­
głym roku i zan iżone w związku z tym wskaźnik i wp ływów 
gotówkowych z tego okresu. 

W obu przypadkach wskaźnik i z roku ubiegłego powin­
ny być odpowiednio skorygowane. O ile chodzi o zmiany 

ogniw, za poś redn ic twem których gotówka zostaje odpro­
wadzona do Banku lub pobrana z Banku, korektę wskaź­
ników na leży us ta l ić w porozumieniu z zainteresowanymi' 
oddz i a ł ami operacyjnymi, które powinny informować od­
dział wojewódzki o tych zmianach w sprawozdaniach opi­
sowych z wykonania planu kasowego i w części opisowej 
do projektu planu kasowego. 

Ewentualne n ieprawid łowośc i w 'Zakresie ksz t a ł towan ia 
się s p r z e d a ż y pozarynkowej i bezgotówkowej stwierdzamy 
na podstawie zap i sów w arkuszach statystyczno-robo-
czyoh. W takich .przypadkach oddz ia ł wojewódzki może 
zmnie jszyć wskaźn ik wpływów bezgotówkowych przy usta­
laniu p lanów kasowych odnośnych oddz ia łów operacyj­
nych, mobi l izując je tym samym w kierunku uzyskania 
w kwartale planowanym lepszych wyników na odcinku 
sprzedaży pozarynkowej. 

Nasuwa się pytanie, dlaczego wskaźnik i procentowe niez­
będne dla obliczenia p l anów kasowych oddz ia łów opera­
cyjnych powinny być ustalane na podstawie identycznych 
k w a r t a ł ó w lat ubiegłych i czy niclepiej byłoby oprzeć 
na danych okresu 'bezpośrednio poprzedzającetgo k w a r t a ł 
planowany, 'gdyż wtedy komplikacje na skutek zmian .spo­
sobów odprowadzania gotówki do Banku byty mniejsze. 
Praktyka w y k a z a ł a , ze generalne, o s t a ł y m charakterze, 
zmiany ogniw odprowadzania gotówki do Banku zdarza ją 
się rzadko i z w i ą z a n e są przede wszystkim zmianami typu 
organizacyjnego, j ak na przykład wprowadzenie lub l ikwi ­
dacja inkasa feamochodowogo lub też zmianami w a r u n k ó w 
komunikacyjnych, j a k na przykład uruchomienie nowej 
l in i i tramwajowej itp. 

Oparcie się na identycznym kwartale roku ubiegłego 
znajduje uzasadnienie przede wszystkim: 

a) w sezonowych zmianach sposobu odprowadzenia go­
tówki do Banku , szczegó ln ie pod w p ł y w e m warunków 
atmosferycznych. W Okresie zimy na skutek dużych śn ie ­
gów i utrudnionej w związku z tym komunikacji wiele 
sklepów na peryferiach miast i na wsi odprowadza swoje 
utargii za poś r edn i c twem poczty, co w p ł y w a na zmniej­
szenie wskaźn ika go tówki wpłaconej bezpośrednio do 
Banku w stosunku do okresów o bardziej sprzyjającej po­
godzie. T o siamo daje s ię z a u w a ż y ć w zakresie wpływów 
z poda tków, op ła t i sk ładek ubezpieczeniowych, a miano­
wicie: 

Rok 
Wskaźniki wptat z podatków, opłat i składek ubezpiecze­

niowych odprowadzonych przez pocztę w kwartałach 

I I I I I I IV 

1954 
1955 

48% 
42% 

39% 
32% 

32% 
33% 

31% 
34% 

P e w n ą rolę odgrywa tutaj także p rzypada jący na pierw­
szy k w a r t a ł termin pła tności sk ładek ubezpieczeniowych 
P Z U , inkasowanych w dużej części przez prezydia gro­
madzkich rad narodowych, odprowadza jących swoje wpły­
wy w wielu przypadkach za pośrednic twem poczty. 

b) w odmiennych sezonowych zmianach nasilenia wpły­
wów w poszczególnych Okręgach bankowych na skutek 
ich odmiennej struktury ekonomicznej. 

W powiecie c ieszyńsk im na p rzyk ład działają t rzy od­
dzia ły N B P . Oddz ia ł w Cieszynie, Ustroniu i Skoczowie. 
O k r ę g bankowy Oddz ia łu w Ustroniu ma charakter wy­
bitnie wczasowo-leiniskoiwy, w związku z czym naj­
większe nasilenie wp ływów z utargu towarowego i żywie­
nia zbiorowego notuje się na tym terenie w trzecim kwar­
tale. Powoduje to wzrost w tym okresie udz ia łu okręgu 
bankowego Oddz ia łu w Ustroniu w ogólnej realizacji 
utargu powiatu c ieszyńskiego w stosunku do pozosta łych 
kwar t a łów. 
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wartość zapasów materiałów na 
koniec kwartału poprzedzające­
go kwartał planowany na przykład 300 tys. zł 

kwartalny limit zakupu materia­
łów na przykład 150 tys. zł 

W przypadku wyliczenia l imitu ujemnego na skutek 
wysokiej war tośc i z a p a s ó w m a t e r i a ł o w y c h — wojewódzkie 
za rządy przemysłu us ta la ją l imity warunkowe, zezwala jące 
na zakup m a t e r i a ł ó w dopiero po uprzednim up łynn i en iu 
odpowiedniej ilości i war tośc i zbędnych ma te r i a łów . 

Wojewódzkie za rządy p rzemys łu m o g ą powiększać l imity 
na zakup ma te r i a łów dla pod leg łych p rzeds ięb io r s tw n a 
podstawie 1 

a) oświadczen ia Banku f inansującego dane przedsiębior­
stwo o zabezpieczeniu kredytowania z a p a s ó w ponadnor­
matywnych, które p o w s t a n ą w przypadku podwyższen ia 
limitu zakupu mate r i a łów, 

b) pozytywnej opinii g łównego ks ięgowego wojewódz­
kiego z a r z ą d u przemys łu . 

Główny ks ięgiwy p rzeds ięb io r s twa o b o w i ą z a n y jest prze­
p rowadzać ws tępne kontrole zakupu m a t e r i a ł ó w i akcepto­
wać bieżące zamówien ia : 

a) gdy planowany zakup ma swoje pokrycie w ustalo­
nym na dany k w a r t a ł l imicie zakupu, 

b) gdy z analizy zakupu m a t e r i a ł ó w oraz r o z m i a r ó w 
i asortymentu planowanej produkcji wynika , że zakup nie 
przyczyni się do powstania z a p a s ó w gospodarczo nieuza­
sadnionych. 

W wypadku braku powyższych w a r u n k ó w g łówny księ­
gowy nie akceptuje zamówien ia i podaje dyrektorowi przed­
s iębiors twa powody odtnowy akceptu. Dyrektor przeds ię­
biorstwa decyduje wówczas czy zamówien ie na leży wys łać , 
mimo sprzeciwu g łównego ks ięgowego, czy też na leży je 
anu lować . O ile zamówien ie zostanie wysiane, wówczas 
kierownik wojewódzkiego z a r z ą d u p rzemys łu — powiado­
miony o tym przez g łównego ks i ęgowego przeds ięb io rs twa 
— decyduje w c iągu siedmiu dni od dnia wys ian ia zamó­
wienia przez dyrektora, czy polecenie dyrektora przedsię­
biorstwa było s łuszne . Jeśl i wysianie zamówien ia nie było 
konieczne, wówczas kierownik wojewódzkiego z a r z ą d u prze­
mysłu podejmuje odpowiednie środki w celu zapobieżenia 
szkodom lub stratom w przeds ięb iors twie . 

Zadaniem naszym na odcinku kontroli l imitowania zaku­
pów mate r ia łowych powinno być systematyczne sprawdza­
nie czy przeds ięb iors twa nie przekracza ją ustalonych l imi­
tów. Oddzia ły Banku powinny t akże s p r a w d z a ć czy usta­
lona wysokość l imitów jest p r a w i d ł o w a . 

W związku z aktualnym zadaniem obniżenia zużycia ma­
ter ia łów w naszej gospodarce nabiera ważnośc i zagadnie­
nie większego zużycia su rowców wtórnych przez przeds ię ­
biorstwa przemys łu terenowego. Wiemy, że przedsiębior­
stwa przemysłu terenowego na ogól nie chcą 'produkować 
z odpadków i surowców wtórnych (odpady Oczyszczone), 
motywując o d m o w ę złą jakośc ią surowca i większą praco­
chłonnością jego obróbki . P rzeds ięb io r s twa chę tn ie wysy­
łają swoich zaopa t rzen iowców w najodleglejsze zakątk i 
kraju w poszukiwaniu surowca lepszego. 

W celu zapobieżenia tym n ieprawid łowośc iom n a l e ż y za ­
in teresować się czy magazyny interwencyjne przy woje­
wódzkich z a r z ą d a c h przemys łu — zgodnie z ich zakre­
sem dzia łan ia — o r g a n i z u j ą przerób o d p a d ó w i surowców 
wtórnych, polegający na przystosowaniu tych su rowców do 
produkcji i p rzygo towują odpady do produkcji na okreś lone 
zamówienia przeds iębiors tw w celu skrócenia cyklów pro­
dukcyjnych w tych przeds ięb iors twach . 

Dalszym węzłowym zagadnieniom, wys tępu jącym 
w przeds ięb iors twach p rzemys łu terenowego, jest powiąza ­

nie produkcji ze zbytem. Zagadnieniem tym powinien 
szczególn ie z a i n t e r e s o w a ć się aparat kredytowy Banku, 
pon ieważ ma on duże znaczenie, chociażby przy banko­
wej 'kwalifikacji ponadnormatywnych z a p a s ó w wyrobów go­
towych. 

Podkreś l ić należy, że w e d ł u g obowiązujących przepisów 
— przeds ięb io rs twa przemys łu terenowego nie powinny 
p r o d u k o w a ć wyrobów, nie m a j ą c zawartych u m ó w lub za­
mówień (z leceń) . Produkcja bez umowy lub z a m ó w i e n i a 
jest niedopuszczalna w przeds ięb io rs twach przemysłu te­
renowego. 

P r z e d s i ę b i o r s t w a p rzemys łu terenowego produkują w ra­
mach planu centralnego i planu terenowego. 

Na szczeblu centralnym — N P G i plany resortu (Mini ­
sterstwo P r z e m y ś l u Drobnego i Rzemios ła) wykazują pro­
dukcję p rzemys łu terenowego- tylko war tośc iowo, z wyjąt­
k iem produkcji w ramach planu centralnego, k tó rą wyka­
zuje się wa r to śc iowo i i lościowo. Centrale handlowe na 
szczeblu zbytu i hurtu konferują z Centralnym Z a r z ą d e m 
Zbytu Ministerstwa P r z e m y ś l u Drobnego i Rzemiosła na 
dwa dni przed rozpoczęciem planowanego k w a r t a ł u i uzgad­
n ia ją asortyment wyrobów produkowanych w ramach planu 
centralnego. Przedstawiciele zainteresowanych za rządów 
zbytu przy wojewódzkich za r ządach przemys łu uczes tniczą 
w powyższych konferencjach i zawiera ją protokoły uzgod­
nień dostaw. Na podstawie tych pro tokołów uzgodnień 
wojewódzkie z a r z ą d y p rzemys łu dają polecenia produkcji 
p rzeds ięb iors twom, k tó re zobowiązane są do zawarcia 
szczegółowych u m ó w z odbiorcami, w celu ustalenia warun­
ków dostaw. 

Na szczeblu wojewódzk im — terenowe plany gospodar­
cze wykazu ją ca ł ą produkcję (to jest produkcję w ramach 
planu centralnego i planu terenowego) war tośc iowo i iloś­
ciowo przy założeniu , że produkcja w ramach planu cen­
tralnego odpowiada za łożen iom N P G i planom resortu. 

Produkcja w ramach planu terenowego powinna zaspo­
ka jać potrzeby odbiorców miejscowych. P rzy ustalaniu 
asortymentu -produkcji w ramach planu terenowego — wo­
jewódzkie z a r z ą d y przemys łu powinny, na pięćdziesiąt dni 
przed rozpoczęciem planowanego kwar ta łu , -podać woje­
wódzk im -zarządom handlu asortymenty wyrobów, k tóre 
podlegle p rzeds ięb io rs twa m o g ą p r o d u k o w a ć w ramach 
planu terenowego. Wojewódzkie za rządy handlu powinny, 
na czterdzieści dni przed rozpoczęciem planowanego kwar­
ta łu , podać wojewódzkim z a r z ą d o m p-rzemyslu jakie asor­
tymenty w y r o b ó w potrzebuje rynek miejscowy. 

Ostateczne uzgodnienie dostaw powinno nas t ąp ić na 
dwadz ieśc ia dni przed rozpoczęciem planowanego kwar t a łu 
w e d ł u g kolejności na s t ępu j ące j : 

a) na szczeblu powiatu — przeds ięb io r s twa wojewódz­
kiego z a r z ą d u przemys łu u z g a d n i a j ą dostawy z przeds ię­
biorstwami handlu detalicznego w danym powiecie oraz 
spoza granic powiatu, po łożonymi jednak w najb l iższym 
sąs iedz twie , 

b) na szczeblu wojewódz twa — przeds ięb iors twa i wo­
jewódzkie z a r z ą d y p rzemys łu u z g a d n i a j ą dostawy z apara­
tem p a ń s t w o w e g o hurtu wojewódzkiego na produkcję prze­
kracza jącą zapotrzebowanie lokalnych przeds iębiors tw de­
talicznych oraz na produkcję p rzekracza jącą zapotrzebowa­
nie danegO' wojewódz twa . 

Po uzgodnieniu dostaw wojewódzkie za rządy przemy­
słu przesyła ją polecenia produkcji do podległych przedsię­
biorstw, k tóre zawie ra ją umowy dostaw z bezpośrednimi 
odbiorcami, lub odbiorcy przesy ła ją konkretne zamówien ia 
p rzeds ięb iors twom, powołując się na uzgodnienia dostaw 
na szczeblu wojewódzkim. W zakresie b ranży meblarskiej 
dostawy z p rzeds ięb io r s twami przemys łu terenowego uzgad­
niają jednostki Centrali ' Handlowej P rzemyś lu Drzewnego. 
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Każda umowa lub zamówien ie podaje n a z w ę i adres do­
stawcy, n a z w ę i adres odbiorcy, da tę umowy lub zamówie ­
nia, przedmiot umowy lub zamówien ia , cenę , terminy od­
bioru lub wysyłki , miejsce i sposób dostawy, warunki p ła t ­
ności i inne szczególne warunki , jeśl i rodzaj dostawy tego 
wymaga. 

O ile oddz ia ły Banku s twie rdzą , że p rzeds ięb io rs twa 
przemys łu terenowego nie zawiera ją u m ó w lub nie posia­
dają zamówień i pos iada ją ponadnormatywne zapasy wyro­
bów gotowych, w ó w c z a s zapasy te na leży w y ł ą c z a ć spod 
kredytowania. Na podstawie u m ó w lub zamówień , przecho­
wywanych w przeds ięb iors twach , oddz ia ły Banku m o g ą 
u s t a l a ć realne terminy s p ł a t y k redy tów, f inansujących po­
nadnormatywne zapasy wyrobów gotowych. 

W ramach niniejszego ar tykułu celowe jest podać k i lka 
u w a g na temat pos tępu techniki w p rzeds i ęb io r s twach prze­
m y s ł u terenowego. Aczkolwiek zagadnienie postępu tech­
n ik i jest „ w sferze pionu technicznego", to jednak aparat 
kredytowy Banku nie m o ż e nie in te resować s ię tym zagad­
nieniem. Na ogól wiemy, że p rzeds ięb io rs twa p rzemys łu te­
renowego dążą do wykonania p l a n ó w produkcyjnych za 
„wsze lką cenę" , nie zwraca j ąc uwagi na ekonomiczne efek-
ty produkcji. W rezultacie produkcja jest droga i przekra­
cza planowane koszty w ł a s n e produkcji. Często1 produkcja 
ta jest zlej jakości i dystrybutorzy oraz uży tkownicy skła­
dają reklamacje. 

Powyższe odnosi się zwłaszcza do przeds ięb iors tw prze­
mysłu terenowego m a t e r i a ł ó w budowlanych, k tóre nie tylko 
nie wygospoda rowu ją planowanej obniżki kośz tów w ł a s ­
nych, ale p rzekracza ją koszty jednostkowe produkcji. Prze­
myś l ten — poza ma łymi wyją tkami — jest nierentowny 
i stale dotowany z budżetu terenowego. 

Przyczyny n ie ren townośc i p rzemys łu m a t e r i a ł ó w budow­
lanych są znane i s p r o w a d z a j ą się do p rze s t a r za ł ego parku 
maszynowego i szczupłych ś rodków inwestycyjnych na uzu­
pełnienie i renowację parku maszynowego. W przeważa j ą ­
cej większości cegielni pracuje się łopatą ręczną, kilofem 
i taczkami a nierzadko przerabia się g l inę przez udepty­
wanie jej nogami. 

W ostatnim czasie upowszechnia s i ę coraz bardziej no­
woczesne metody produkcji dzięki dużej in ic ja tywie z a ł ó g 
robotniczych, k tóre zg łasza ją liczne wnioski racjonalizator­

skie. Aparat kredytowy Banku powinien in t e re sować się 
tymi sprawami i ana l i zować wspó ln ie z przeds ięb iors twa­
mi możl iwości wprowadzenia cennych projektów w życie 
d rogą sfinansowania ich odpowiednim kredytem banko­
wym. P lany postępu techniki p rzeds ięb io r s tw zmierza ją 
do zl ikwidowania „wąsk ich g a r d e ł ' ' produkcji d rogą zwięk­
szenia mocy produkcyjnej oraz bezpośredniego potanienia 
procesów produkcyjnych. 

Nie należy nie doceniać znaczenia tego przemys łu , k tóre­
go udział w produkcji cegły wynos i ł w skal i 'krajowej oko­
ło 70%. Par t ia i r ząd pos t awi ły przed p rzemys łem tereno­
wym ma te r i a łów budowlanych zadanie wykonania w pla­
nie pięciole tnim miliarda jednostek ceramicznych. Aby za­
danie to wykonać położono między innymi specjalny na­
cisk na mechan izac ję produkcji, transportu w e w n ą t r z z a k ł a ­
dowego, a przede wszystkim na usprawnienie procesu wy­
pału i suszenia cegły . 

Duże możl iwości oszczędności w kosztach produkcji ist­
nieją w przeds ięb io rs twach produkujących a r tykuły spo­
żywcze, na przykład g łówną przyczyną n i e ren townośc i pro­
dukcji marmolady oraz wysokich kosz tów produkcji soków 

owoców jest nieprzestrzeganie norm surowcowych i wy­
korzystywanie na te a r tykuły drogich i wysokogatunko 
wych owoców, k tóre powinny być zużyte w produkcji kom­
potów, pulp, dżemów. D a l s z ą p rzyczyną wysokich kosztów 
produkcji s ą : niezmechanizowanie n iektórych procesów pro­
dukcyjnych, brak norm zużycia s u r o w c ó w oraz brak doku­
mentacji technicznej, niewykorzystanie o d p a d ó w na przy­
kład różnych łomów i uszkodzonych owoców, brak jedno­
litych receptur itp. 

P r z e m y s ł spożywczy przeds ięb iors tw terenowych ma 
w a ż n ą ro lę do spe łn i en ia w gospodarce narodowej. Nie ule­
ga wątp l iwośc i , że p rzeds ięb io rs twa te zaspokaja ją coraz 
lepiej potrzeby ludności , ale powinny więcej , szybciej, ta­
niej, lepiej p r o d u k o w a ć dla zaspokojenia potrzeb rynku 
miejscowego. 

Dobra zna jomość p l anów postępu techniki przedsię­
biorstw przemys łu terenowego i przebiegu ich realizacji 
u ł a twi oddz ia łom B a n k u kontrolę i kredytowanie tych 
przeds iębiors tw, k tóre bardzo często zalicza się do przed­
siębiors tw nieuprzywilejowanych. P rzeds i ęb io r s twa przemy­
słu terenowego sk łada ją w oddz ia ł ach Banku plany uzdro­
wienia sytuacji finansowej, k tóre podają zadania, zmierza­
jące do usun ięc ia n ieprawid łowośc i . Niestety plany te bar­
dzo częs to nie o m a w i a j ą odcinka poprawy techniki produk­
cj i i usunięc ia istotnych błędów, występujących w proce­
sie produkcji na skutek „ m a c o s z e g o " traktowania tego od­
cinka przez p rzeds i ęb io r s twa i odsuwania s ię od niegO' 
części kredytowego aparatu Bartku, twierdzące j , że postę­
pem techniki p rzeds ięb io r s tw B a n k nie powinien intereso 
w a ć s ię . 

Wreszcie w a ż n y m odcinkiem pracy przeds iębiors tw, na 
k tóry aparat kredytowy B a n k u powinien zwrócić uwagę , 
jest dz ia ł a lność punk tów us ługowych . Sieć p u n k t ó w usłu­
gowych szybko rozwija się, jednak rozwojowi sieci us ługo­
wej towarzyszy pewien chaos i brak p rzemyś len ia . Woje­
wódzk ie z a r z ą d y p rzemys łu dążą przede wszystkim do roz­
woju ilościowego, p lacówek us ługowych , nie z a s t a n a w i a j ą c 
się częs to nad gospodarczymi skutkami takiej polityki. Wie­
le z uruchomionych punk tów jest nierentownych, a us ługi 
wykonuje s ię tam niedbale. Istnienie punk tów us ługowych 
może być zachowane, jeśl i będą one prowadz i ły us ług i na 
bazie z a k ł a d ó w wytwórczych i będą w y n a g r a d z a ł y personel 
prowizyjnie w za leżnośc i od obro tów. Nie m o g ą istnieć ta­
kie wypadki, częs to spotykane, że p rzeds ięb io rs twa b ranży 
metalowej zak ł ada j ą punkty u s ługowe krawieckie lub szew­
skie. 

Aparat kredytowy Banku powinien żywo in te resować się 
dz ia ł a lnośc ią punk tów us ługowych i wszelkie niedociąg­
nięcia na tym odcinku a w i z o w a ć wojewódzkim za rządom 
przemys łu , zwłaszcza w obecnym okresie szybkiego roz­
woju us ług , wykonywanych przez prywatne rzemios ło . 

Kontrola i kredytowanie p rzeds ięb iors tw p rzemys łu tere­
nowego w y m a g a j ą od aparatu kredytowego Banku dobre­
go poznania specyfiki tych przeds ięb iors tw, co w dużym 
stopniu umożl iwi Bankowi udzielenie przeds ięb iors twom 
właśc iwej pomocy finansowej, niezbędnej do realizacji za­
d a ń produkcyjnych. Aparat kredytowy Banku, poznając 
specyfikę i zadania tego p rzemys łu m o ż e być „dobrym do­
r a d c ą ekonomicznym", u ł a tw ia j ącym i u sp rawn ia j ącym 
dz ia ł a lność p rzeds ięb io r s tw p rzemys łu terenowego. 

E. Grzemba 
Poznań 
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mującej około 1 500 poda tn ików. Wielu poda tn ików wstrzy­
muje się ze świadczen iami podatkowymi z chwilą z łożenia 
podania o zmianę klasyfikacj i . 

Stosunkowo często zdarza się, że gromadzka rada na­
rodowa nie może us ta l ić , kto powinien być p ła tn ik iem po­
datku z określonej działki ziemi i ilość pozycji nie przy­
znanych do uży tkowników - p ła tn ików s ięga nieraz ki lku­
dziesięciu w jednej gromadzkiej radzie narodowej. 

B r a k aktualizacji uży tkowników dotyczy w dużej części 
gospodarstw z reformy rolnej i innych, k tórych właścic ie le 
i użytkownicy wyjeżdżal i na ziemie zachodnie lub do mia­
sta. Nowy użytkownik nie chce p r z y z n a ć się do uży tkowa­
nia ziemi, gdyż nie ma pewności , że ziemia z o s t a ł a b y mu 
przyznana i pragnie u n i k n ą ć wype łn i an i a św iadczeń po­
datkowych. Przypadki , że uprawiana ziemia nie jest w ewi­
dencji G R N z w i ą z a n a z osobą właśc ic ie la bądź użytkow­
nika (p ła tn ika podatku) są stosunkowo liczne i świadczą 
0 złej pracy G R N i aparatu podatkowego. W Mordach 
is tn ia ło 28 takich n iewyjaśn ionych pozycji, k tóre zos ta ły 
przez prezydium rady narodowej i komisję ro lną rozszy­
frowane i powiązane z osobami uży tkowników, w wyniku 
czego zmnie jszyła s ię ilość pozycji i zabezpieczona zos ta ł a 
realizacja podatków. O przyczynach t rudnośc i w ustaleniu 
użytkownika „ziemi n iczyje j" m o ż e świadczyć przykład 
wyżej wymienionych Mordów, gdzie okaza ło się, że nie­
które „niczyje" działki są w użytkowaniu . . . cz łonków ko­
misj i rolnej. 

O ile upo rządkowan ie klasyfikacj i jest technicznie spra­
wą dość t r udną , o tyle ustalenie uży tkowników ziemi- jest 
całkowicie wykonalne i n iedoc iągnięc ia tego rodzaju po­
winny należeć do rzadkośc i . Jednym z poważnie j szych 
hamulców w realizacji podatku gruntowego w n iedoc iąg­
nięciu w księgowości , a przede wszys tk im nieodnotowywa-
nie wp ływów na kartach kontowych poda tn ików, omyłki 
popełn iane przy zarachowywaniu w p ł y w ó w na poszczegól­
nych dłużników i za ległośc i w ks i ęgowan iu . 

Niedociągnięc ia te nie pozwala ją na uchwycenie aktual­
nego stanu zad łużeń podatkowych i u t rudn i a j ą stosowanie 
środków przymusowych oraz podważa ją autorytet aparatu 
podatkowego, co również nie jest bez znaczenia, gdyż każ­
de takie „potknięc ie" komentowane jest przez zaintereso­
wanych. 

Niezmiernie w a ż n ą rzeczą jest dobra zna jomość sytua­
cji ogólnej , a przede wszys tk im w a r u n k ó w i możl iwości 
p ła tniczych poszczególnych poda tn ików ze strony aparatu 
finansowego oraz umieję tnośc i trafnego stosowania środ­
ków przymusowych. 

Aparat finansowy pos iadać może bardzo dobre rozpozna­
nie, o ile wykaże odpowiednie zainteresowanie w tym kie­
runku i uzyska pomoc czynników gromadzkich. W prakty­
ce sprawa nie jest ł a twa , ze wzg lędu na is tn ie jące kumo­
terskie często stosunki, ochranianie jednych ro ln ików i sto­
sowanie ś rodków przymusowych w stosunku do innych, 
k tórzy częstokroć ma ją złe możl iwości .płatnicze i zna jąc 
sytuację swoich s ą s i a d ó w m o g ą czuć się pokrzywdzeni. 
J a k s łabe jest czasem rozeznanie w sytuacji poda tn ików 
1 do jakich form omijania p rzep i sów posuwają się niektó­
rzy podatnicy zobrazuje nas t ępu jący p rzyk ład . Do niedaw­
na i s tn ia ło w powiecie 40-hektarowe gospodarstwo, które 
traktowane było z punktu widzenia przepisów podatkowych 
jako ki lka pozycji, a nie j ak jedna pozycja, co w iąza ło się 
ze znacznym zmniejszeniem podatku gruntowego. Rzeko­
mi dzierżawcy - uży tkownicy byli w rzeczywis tości najem­
nymi robotnikami rolnymi. „ R o z p i s y w a n i e gospodarstw" 
na kilka pozycji jest nagminne, a pon ieważ uczes tn iczą 
w tym ludzie powołani do zwalczania tego rodzaju wy­
kroczeń, wykrycie ich często nie jest ł a twe . W przypadku 
ujawnienia podobnych faktów omijania przepisów podat­
kowych przeważnie nie stosuje się żadnych sankcji , co za­

chęca niektórych nieuczciwych chłopów do prób wprowa­
dzania w biąd aparatu podatkowego. 

Dużo za s t r zeżeń n a s u w a j ą nie uregulolwane w sposób 
prawny stosunki własnośc iowe ws i , k tóre są j e d n ą z przy­
czyn t rudnośc i w realizowaniu podatku gruntowego. 
Transakcje kupna i sp r zedaży ziemi dokonywane są bez 
zachowania właśc iwej formy prawnej, a częstokroć spisy­
wane umowy pozosta ją tylko u zainteresowanych. W 72 
wsiach przeprowadzana jest komasacja ziemi, co w kon­
sekwencji prowadzi do zmiany podstawy wymiaru podat­
ku i powoduje wstrzymanie się ro lników ze świadczen iami 
podatkowymi. 

Nie bez znaczenia jest problem trafnego przyznawania 
ulg podatkowych. Zbyt często jeszcze zda rza ją się przy­
padki przyznawania u l g rolnikom, k tó rym pomoc ta wcale 
nie jest potrzebna i odmawiania pomocy chłopom, dla któ­
rych nieprzyznanie u l g równa się zmniejszeniu produk­
tywnośc i gospodarstwa, a tym samym powoduje t rudnośc i 
a czasem brak możl iwości w y w i ą z a n i a się z obowiązków 
podatkowych w przysz łośc i . 

Nieracjonalna gospodarka, zła kultura ziemi, częs to ugo­
rowanie ziemi z różnych przyczyn, isą dalszymi przyczy­
nami małe j p roduk tywnośc i gospodarstw, a tym samym 
t rudnośc i podatkowych. Nie ulega wątp l iwośc i , że podatek 
gruntowy i dostawy obowiązkowe m o g ą być zdane tylko 
wtedy, kiedy użytki rolne są wykorzystywane w sposób — 
chociażby w przybl iżeniu — racjonalny. 

Stosunkowo często spo tkać się m o ż n a z przypadkami, 
że dobra ziemia nie jest w ogóle uprawiana (aczkolwiek 
G R N nie podają tego faktu w swojej sp rawozdawczośc i ) 
lub też prowadzona jest gospodarka rabunkowa, obniża­
j ą c a plony. 

P rzyczyn oddzia łu jących h a m u j ą c o na wp ływ na leżnośc i 
podatkowych jest więcej i trudno byłoby je tutaj taksa-
tywnie wyl iczać i o m a w i a ć bez p o w a ż n e g o zwiększenia 
objętości a r tykułu . 

Z a istotniejsze u w a ż a m przedstawienie w dalszej części 
niniejszego opracowania, j ak w y o b r a ż a m sobie rolę od­
dzia łu w powodowaniu możl iwie pełnej realizacji ty tułu 
planu kasowego „poda tk i , op ła ty publiczne i sk ładki ubez­
pieczeniowe" w odniesieniu do podatku gruntowego i in­
nych na leżnośc i , k tórych z uwagi na ich stosunkowo mniej­
szy c iężar gatunkowy nie będę tutaj omawia ł . 

Rola Banku polega przede wszystkim na analizie i od­
dz ia ływan iu . Obydwa te zadania, to jest anal iza i oddzia­
ływanie , nie są funkcjami, których wykonywanie spoczy­
wa wy łączn i e na stanowisku planowania obiegu pienięż­
nego. Osobami, k tóre n a d a j ą kierunek pracy nad tym ty­
tu ł em są : dyrektor oddzia łu i naczelnik wydz ia łu kredy­
tów i planowania. 

A n a l i z a z a g a d n i e ń podatkowych i powiązane j z nimi 
problematyki ekonomicznej w najszerszym rozumieniu po­
winna mieć miejsce przy konstrukcji i w czasie wykony­
wania planu kasowego, powinna być systematyczna i stale 
pogłęb ia jąca się. Celem analizy jest rozpoznawanie wy­
łania jących się problemów, informowanie oddzia łu woje­
wódzk iego o istotniejszych, bardziej ogólnych zagadnie­
niach i stworzenie podstaw do akcji interwencyjnej, do 
trafnego i skutecznego oddz i a ływan ia . 

W czasie dokonywania anal izy równie istotne mogą być 
informacje stanowiska planowania obiegu pieniężnego jak 
również innych stanowisk, a przede wszystkim handlu 
i gminnych kas spółdzielczych. Informacje rad narodowych, 
a zwłaszcza wydz ia łu finansowego, powiatowego za rządu 
rolnictwa, G R N , pe łnomocnika skupu uzyskiwane s ą nie 
w drodze kontroli, a przez wspó łp racę i wzajemne infor­
mowanie się o zagadnieniach gospodarczych i wychodze­
nie poza tę p la t formę nie byłoby właśc iwe. 

Czynnośc i analityczne zazębiają się o akcję oddziały­
wania , gdyż samo już zapoznanie P P R N i K P P Z P R z fak-
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tem, że wpływy globalne z ty tu łu podatku gruntowego 
w pierwszym kwartale 1956 roku są mniejsze niż w I kwar­
tale roku 1955, a procentowy stosunek p o d a t k ó w do pienięż­
nych dochodów ludności wiejskiej stanowi obecnie tylko 
poiowę analogicznego stosunku z ub ieg ł ego roku i posia­
da już akcenty oddz i a ływan ia . Przedstawienie wyżej wy­
mienionym czynnikom podobnej isytuacji pieniężnej dz ia ła 
mobil izująco, pomaga do w ł a ś c i w e g o ustosunkowania się 
aparatu finansowego do z a d a ń podatkowych i do lanso­

wanej tu i ówdzie teorii o małe j i malejącej zdolności płat­
niczej w s i . Ana l i za oddz ia łu może dopomóc do uchwyce­
nia węzłowych punk tów is tnie jących t r u d n o ś c i w wykona­
niu planu podatkowego, a tym samym przyczynić się do 
zogniskowania wys i łków na najbardziej zasadniczych za­
gadnieniach i tym samym do lepszego wykonania planu 
kasowego. 

K- Harbich 
Siedlce 

Kilka uwag na temat rejonizacji 
W działa lności aparatu planowania kasowego rozróżnia ­

my trzy zasadpicze etapy. P ierwszy etap obejmuje czynno­
ści związane ze s p o r z ą d z a n i e m projektu planu, drugi etap 
— to prace przy ustalaniu ostatecznych z a d a ń planowych 
oddzia łów operacyjnych i ich zatwierdzaniu oraz trzeci wre­
szcie etap obejmuje wykonawstwo planu. 

W przec iwieńs twie do czynności związanych ze sporzą­
dzaniem projektu oraz wykonywaniem planu obiegu pie­
niężnego wszystkich szczebli — prace nad ustalaniem osta­
tecznych z a d a ń planowych odnoszą się tylko do Centrali 
N B P i oddz ia łów wojewódzkich. 

Zagadnienie ustalania p l a n ó w kasowych oddz i a łów ope­
racyjnych przez oddzia ły wojewódzkie nie jest rozpracowa­
ne. O ile bowiem I S Nr A / l dość szczegółowo traktuje spra­
wę opracowywania projektu planu kasowego przez oddzia­
ły operacyjne i oddz ia ł wojewódzki oraz wytycza t akże 
kierunki i metody o d d z i a ł y w a n i a aparatu N B P na przebieg 
wykonania planu kasowego, k tóre to zagadnienia były rów­
nież niejednokrotnie przedmiotem dyskusji na ł amach W i a ­
domości N B P , to metody opracowywania z a d a ń planowych 
oddzia łów operacyjnych przez oddz ia ł wojewódzki dotych­
czas nie zosta ły skonkretyzowane. Na skutek tego na tym 
odcinku panuje pewna dowolność , k tóra w efekcie nie zaw­
sze gwarantuje p rawid łowe ustalenie p l anów kasowych od­
działów operacyjnych. Tymczasem sprawa ustalania z a d a ń 
planowych oddzia łów operacyjnych jest niemniej w a ż n a od 
pozostałych, wyżej wymienionych z a g a d n i e ń , tym bardziej, 
że plan kasowy ustalony przez oddz ia ł wojewódzki powi­
nien być czynnikiem mobi l izu jącym oddzia ł operacyjny do 
podejmowania skutecznych ś rodków w zakresie ekonomicz­
nego oddz ia ływan ia dla zapewnienia wykonania z a d a ń pla­
nowych. 

Zatwierdzony plan kasowy oddz ia łu operacyjnego musi 
być mobil izujący i w y m a g a ć od oddz ia łu wys i łków dla wy­
konania zakreś lonych w nim z a d a ń . Z drugiej strony jed­
nak plan ten powinien u w z g l ę d n i a ć realne możl iwości od­
działu w zakresie uzyskania wp ływów gotówkowych i utrzy­
mania wypła t w okreś lonych granicach. T a k i plan mobili­
zujący i j ednocześnie realny — s t anowić będzie g w a r a n c j ę 
właśc iwego ustosunkowania się p racowników oddz ia łu ope­
racyjnego do sprawy jego wykonania. 

Ustalenie planu w wysokości przekracza jące j możl iwości 
oddzia łu operacyjnego jest również szkodliwe jak i ustale­
nie planu poniżej jego możl iwości , gdyż w jednym i dru­
gim przypadku plan kasowy nie wpiywa mobil izująco na 
pos tawę pracowników oddz ia łów operacyjnych. 

Obieg pieniężny jest wynikiem realizacji procesów gospo­
d a r c z y c h , decydujących o dochodach i rozchodach pienięż­

nych ludności . Zatem i plan kasowy, jako plan obiegu pie­
niężnego powinien być organicznie z w i ą z a n y ze w s k a ź n i ­
kami p lanów gospodarczych, regulujących te procesy. Oz­
nacza to, że plan kasowy oddz ia łu operacyjnego będzie wte­
dy realny, jeśl i wielkość jego z a d a ń uzasadniona będzie 
wielkością z a d a ń p lanów gospodarczych danego ok ręgu 
bankowego. 

wojewódzkiego planu kasowego 
B r a k powiązan i a planu kasowego z planami finansowo-

gospodarczymi spowodować może nie tylko wspomniany już 
poprzednio demobi l izujący wpływ na oddzia ły operacyjne, 
ale również dezor ientac ję Banku odnośn ie faktycznej sytu­
acji gospodarczej poszczególnych okręgów, umożl iwia jącą 
wyciągnięc ie fa łszywych wn iosków z analizy przebiegu re­
al izacj i planu kasowego. Tylko pod warunkiem prawidło­
wego — i to na wszystkich szczeblach — powiązan ia z od­
powiednimi planami finansowo-gospodarczymi plan kaso­
wy może spełnić rolę instrumentu kontroli wykonania tych 
ostatnich. ^ 

P r a w i d ł o w a rejonizacja planu kasowego przez oddzia ł 
wojewódzki wymaga szczegółowego poznania struktury ob­
ro tów gotówkowych w poszczególnych okręgach bankowych 
wojewódz twa , wielkości obro tów bezgotówkowych w sferze 
dóbr i u s ł u g przeznaczonych dla ludności oraz ogniw, za 
poś redn ic twem których go tówka jest odprowadzana do Ban­
ku lub pobierana z Banku . Odczuwa się potrzebę stworze­
nia dla oddzia łu wojewódzkiego w a r u n k ó w umożl iwiających 
rejonizację planu kasowego w ścis łym powiązan iu z tere­
nowymi planami gospodarczymi. W tym celu n iezbędne jest 
prowadzenie odpowiedniej statystyki obro tów tlzyskiwanych 
przez p rzeds ięb io rs twa i instytucje w rezultacie realizacji 
p l anów finansowo-gospodarczych i obro tów gotówkowych 
w e d ł u g poszczególnych powia tów i miast wydzielonych. 
Bieżąca analiza tych m a t e r i a ł ó w zapewni oddzia łowi wo­
jewódzk iemu n iezbędne rozeznanie co do sezonowego na­
silenia obro tów poszczególnych organizacji gospodarczych 
w przekroju powia tów i miast wydzielonych oraz odnośnie 
w p ł y w u - c z y n n i k a sezonowości na ksz ta ł towan ie się wskaź­
n i k a obrotów bezgotówkowych jak i wskaźnika podziału 
obro tów gotówkowych na Bank, pocztę i uzupełn ienie ka­
sy uczes tn ików planowania kasowego. 

Uk ład arkusza statystycznego, wykorzystywanego jedno­
cześn ie jako arkusz roboczy dla ustalania p l anów kasowych 
oddz i a łów operacyjnych mógłby p rzeds t awiać się — na 
przykład dla utargu towarowego i żywienia zbiorowego — 
w sposób podany w tabeli Nr 1. 

Dane cyfrowe do kolumny 2, 3, 4 i 5 dos tarczyłyby wo­
jewódzk ie z a r z ą d y handlu (wzór G U S — H3 — podstawa 
instrukcja G U S Nr 70 na rok 1956), kolumna 7 obejmuje 
dane z dodatkowej ewidencji .utargu przeds ięb iors tw han­
dlu detalicznego i żywienia zbiorowego (wpła ty do Banku 
+ wpła ty przez pocztę) ze sp rawozdawczośc i dekadowej 
skorygowane in plus lub in minus o różnicę między wpła ta ­
mi wieczorowymi ostatniego dnia kwar ta łu poprzedniego, 
k s i ęgowanymi dopiero w kwartale objętym zestawieniem, 
a w p ł a t a m i wieczorowymi ostatniego dnia tego kwar ta łu , 
k s i ęgowanymi w kwartale n a s t ę p n y m (dane ustala się w 
drodze szacunku, lub w porozumieniu z o d d z i a ł a m i opera­
cy jnymi ) . 

U s t a l a j ą c wskaźn ik sprzedaży bezgotówkowej w detalu 
i żywieniu zbiorowym (kolumna 8) w drodze porównywa­
n ia kolumna 6 i 7 pomijamy dla uproszczenia obroty z ty­
tu łu sp rzedaży ratalnej ze wzg lędu na ich stosunkowo nie-
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PRÓBA OCENY ORGANIZACJI TECHNIKI PRACY 
W KOMÓRKACH OPERACYJNO-RACHUNKOWYCH 

I USTAWIENIA GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH 

Organizacja techniki pracy w komórkach 
operacyjno-rachunkowych 

Mówiąc o organizacji w N B P odróżn ia się dwa pojęcia — 
organizacja i technika pracy. Organizacja — to schematy 
dla poszczególnych jednostek, technika pracy — to sposób 
jej wykonania — okreś lony instrukcjami i z a r z ą d z e n i a m i 
Prezesa N B P . 

Panuje pogląd , że usprawnienie pracy za leżne jest 
w głównej mierze od znajomości p rzepisów i dlatego cały 
nacisk położono na szkolenie p racowników i wszelkiego ro­
dzaju ins t ruk taże . 

S twierdzić można , że po dwunastu latach permanentnie 
t rwającego szkolenia i ins t ruk taży , wielkiego n a k ł a d u kosz­
tów i pracy, nie o s i ągn i ę to spodziewanych i zadowala jących 
efektów. 

Trzeba otwarcie powiedzieć, że do powyższych form orga­
nizacji pracy tak dalece p rzyzwycza i l i śmy się, że nie było 
dotychczas odg łosów krytycznej ich oceny. Rozpatrywana 
jest jedynie kwestia czy na leży połączyć czynnośc i kon­
trolne z ins t ruk tażem, czy też te dwie czynnośc i podzielić, 
a jeśl i tak, to czy najpierw kon t ro lować a potem instru­
ować , czy też odwrotnie. 

Na jednej z konferencji dyrektorów oddz ia łów zos ta ło 
wypowiedziane s łuszne zdanie, że na leży skończyć z c iąg­
łym instruktarzem. W zdaniu tym zawarta jest bardzo 
s łuszna krytyka dotychczasowej organizacji pracy. S ł u s z n a 
dlatego, bo dojrzałość o r g a n i z a c y j n ą nie uzyskuje s ię ani 
d rogą permanentnych ins t ruk taży ani d r o g ą coraz bardziej 
rozbudowanych przepisów lecz d rogą organizacji techniki 
pracy (orgatechniki pracy) w szczególności w komórkach 
operacyjno-rachunkowych. 

Na czym polega różnica między dotychczas s t o s o w a n ą 
metodą organizacji pracy ( szko len iowo- ins t ruk tażową) 
a między o rga t echn iką pracy? 

Zanim odpowiemy na to pytanie, na leży uprzednio podać 
definicję orgatechniki pracy. Otóż o rga t echn iką pracy pole­
ga na takim technicznym ustawieniu pracy, aby z jej prze­
biegu wynika ła konieczność wykonania kolejnych czynnośc i 
w sposób przewidziany przez organizatora. Orga t echn iką 
pracy polega na umiejętności takiego zorganizowania pra­
cy, że jej p rawid łowy przebieg warunkuje konieczność wy­
konania każdej z poszczególnych czynności w konkretnie 
ustalony sposób, gdyż w przeciwnym razie praca staje. 

S łuszność powyższego potwierdza ją za łożenia zrealizo­
wane ostatnio w coraz bardziej rozpowszechnia jące j się 
„au toma tyzac j i " w której zestaw maszyn wykonuje z pe łną 
precyzją wszystkie polecenia organizatora, a każda awaria 
jest natychmiast sygnalizowana. Skoro istnieje moż l iwość 
uzyskania d rogą czysto technicznych rozwiązań , doskonalej 
orgatechniki pracy i bezbłędnych jej wyn ików m u s z ą istnieć 
również i możl iwości uzyskania takich samych wyn ików 
przez właśc iwe zorganizowanie pracy człowieka przy zasto­
sowaniu odpowiednich narzędz i pracy, zmienianych i udo­
skonalanych. Ten ostatni moment jest podstawowym w a ­
runkiem postępu mechanizacji pracy, warunkiem wzrostu 
wydajności pracy bez zwiększan ia wysi łku człowieka. 

J ak wiadomo zagadnienie rozwoju mechanizacji pracy 
i związanego z nim wzrostu wydajnośc i było przedmiotem 
obrad kolejnych posiedzeń plenarnych K C P Z P R . 

Powraca jąc do postawionego wyżej pytania o d n o ś n i e 
różnicy między obecnie s t o s o w a n ą w N B P o r g a n i z a c j ą pra­

cy a właśc iwie pojętą o rga t echn iką pracy, odpowiedzieć 
można , że przy systemie: 

a) szko len iowo- ins t ruk tażowym (stosowanym obecnie 
w N B P ) cały c iężar n a k ł a d a się na człowieka od k tórego 
wymaga się stale napię te j uwagi , coraz większej wydaj­
ności , uzyskiwanej d rogą zwiększan ia wysi łku, znajomości 
coraz bardziej roz ras ta jących się przepisów a w związku 
z tym s ta łego szkolenia — przy biurku, z oderwaniem od 
pracy itp. 

Posun ię to t się tak dalece, że w przypadkach pomyłek 
lub n iedopa t rzeń , pracownik jest osobiście odpowiedzialny 
za skutki za i s tn ia łych n ieprawid łowośc i . 

P o n i e w a ż przyjęte za łożenia (z gruntu fa ł szywe) , że 
pracownik musi być stale u w a ż n y lub że nie powinien się 

mylić , nie zda ją życiowo egzaminu, zastosowano ca ły 
system różnych kontroli j ak bieżącą, ws tępną , n a s t ę p n ą 
i dodatkowe zawarte w przepisach o tak zwanej „kontrol i 
w e w n ę t r z n e j " . 2e te wszystkie kontrole niie zda ją w pełni 
egzaminu wynika w y r a ź n i e z l icznych wypowiedzi zawar­
tych w a r tyku łach w Wiadomośc iach N B P lecz wszelkie 
wezwania o wspó lnym brzmieniu „ w z m ó c kontrolę we­
w n ę t r z n ą " nie dają odpowiednich wyników czego dowodem 
są dane zawarte w Biuletynie B I I I I -1956. W artykule pod 
ty tu łem „ A k t u a l n e zagadnienia kontroli w e w n ę t r z n e j " 
na stronie 186 podano, że „ n a skutek nienależycie ustawio­
nej i wykonanej kontroli w e w n ę t r z n e j " łączna suma kar 
zap łaconych przez B a n k Inwestycyjny wynos i ł a : 

— w 1955 roku — od 13 oddz ia łów zł 40.740,15 
— w pierwszym półroczu 1956 roku od 16 oddz ia łów zł 

33.367,34 
Tendencja zmiany zap łaconych kar nie wymaga komen­

tarzy. Jest rzeczą cha rak te rys tyczną , że istnieje — można 
by powiedzieć — żywiołowy sprzeciw w stosunku do obec­
nie obowiązu jących przepisów o kontroli wewnę t r zne j . Do­
tychczas jednak, mimo n iewą tp l iwie niedostatecznych 
efektów obecnego systemu kontroli nie zbadano genezy wy­
s tępujących z jawisk i nie poddano krytycznej ocenie obecnie 
stosowanego szko len iowo- lns t ruk tażowego systemu organi­
zacji pracy. 

b) organizacja techniki pracy przerzuca ca ły c iężar na 
organizatora, k tóry odpowiedzialny jest za w ła śc iwe funk­
cjonowanie danego aparatu. 

P rzy orgatechnice pracy nie z a k ł a d a się, że człowiek jest 
nieomylny, że człowiek musi lub powinien być stale uważ ­
ny, lecz bierze się pod u w a g ę u łomnośc i ludzkie, a wynik łe 
z nich n iedociągnięc ia wyprzedza takim zorganizowaniem 
pracy, k tóre nie dopuści do powstania omyłek czy błę­
dów jak również i n ad u ży ć . 

P rzyk ładowo: Stosowany system organizacji pracy 
w N B P — w pionie operacyjno-rachunkowym — przewi­
duje, że większość czynności powinna być sprawdzona 
(kontrola b ieżąca czy na d r u g ą r ękę ) . Na czym polega 
sprawdzenie? Na powtórzen iu czynności wykonanej uprzed­
nio przez innego pracownika. Wiadomo, że ta prosta, 
a zasadnicza czynność jest dość często niewykonywana 
z różnych przyczyn, zaufanie, pośpiech 1 z różnych innych, 
najczęściej nieuzasadnionych m o m e n t ó w powodujących tak 
zwane „podpisy g rzecznośc iowe" . 

W czym tkwi błąd „ o r g a n i z a c y j n y " tego przepisu? Otóż 
w tym, że nie zawiera on momentu emocjonalnego. Bowiem 
Inaczej ustosunkowuje się pracownik do sprawdzenia gdy 
każdy — z dwóch p racowników — na podstawie odrębnych 
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części dokumentów — sporządza odrębne zestawienie 
a uzyskane wynik i wzajemnie u z g a d n i a j ą (lub osoba trze­
c i a ) . W tym przypadku powstaje w ła śn i e ten moment emoc­
jonalny — czy się zgadza, kto zawini ł , budzi się ambicja 
by pracę wykonać właśc iwie . A zatem tak pros tą — a tak 
w a ż n ą czynność dla ca łoksz ta ł tu pracy — można organi­
zacyjnie tak us tawić , aby zagwarantowana była j akość jej 
wykonania. 

S p r a w ą organizatora jest: zrozumienie genezy zjawisk 
i uch n a s t ę p s t w (jedna z podstawowych zasad krytycyzmu) 
i usuwanie stwierdzonych uchybień nie d rogą nakazów, po­
leceń i kar lecz d rogą odpowiedniej zmiany techniki pracy. 

We wszystkich swoich poczynaniach organizator powi­
nien z n a ć i musi się s to sować do is tnie jących zasad orga­
nizacyjnych, będących wynikiem długole tn ich obserwacji, 
badań i doświadczeń . 

Do podstawowej zasady organizacyjnej na leży: (patrz 
ar tykuł Wiadomośc i N B P Nr 12/55 strona 656 część I I I ) 

Stwarzanie zespołów (komórek ) zdolnych do dz ia łan ia , 
gwaran tu j ących nie tylko właśc iwe wykonanie wyznaczo­
nych im zadań , lecz i możl iwość bieżącej kontroli ich dzia­
łan ia . 

J a k w świet le powyższych r o z w a ż a ń przedstawia się 
organizacja pracy w komórkach operacyjno-rachunkowych 
w oddz ia łach operacyjnych N B P . 

Jest rzeczą j a s n ą , że nie zachodzi potrzeba poddania kry­
tycznej ocenie wszystkich założeń czy . r o z w i ą z a ń organi­
zacyjnych a jedynie p rzyk ładów najbardziej typowych. 
Zrozumia łe jest, że większa ich ilość dotyczyć będzie ko­
mórki rachunkowośc i , z uwagi na techniczny charakter 
p rzeważa jące j części jej czynnośc i . 

W orgatechnice pracy tej komórki przyjęto jako zało­
żenia podstawowe: 

Pełny rozdział między ana l i tyką i syn te tyką . Ten bardzo 
istotny postulat j ak wiadomo nie zosta ł w pełni zrealizo­
wany, choć wiadomo również , że z braku realizacji umożl i ­
wiono — a zatem i w dalszym c iągu umożl iwia się — do­
konywanie nadużyć . Czy istnieją zamierzenia w kierunku 
dokonania odpowiednich zmian w orgatechnice pracy? Zdaje 
się, że nie. Czy dokonanie zmian jest konieczne? Niewąt ­
pliwie tak. 

Pe łne uzgodnienie dnia. Za łożenie to zrealizowano poło­
wicznie. Dokonuje się jedynie uzgodnienia syntetyki. Co 
do anali tyki — przy danym systemie orgatechniki pracy 
— nie istnieje możl iwość stwierdzenia właśc iwośc i zapi­
sów na poszczególnych rachunkach klientowskich, a b łędne 
zaks i ęgowan ia u jawnia ją się dopiero w przypadku zgłosze­
nia reklamacji przez klienta. 

Czy poczyniono dotychczas cokolwiek dla usunięc ia tego 
tak niebezpiecznego braku, będącego w jaskrawej sprzecz­
ności z podstawowym założeniem organizacyjnym? 

Owszem. Komisja Głównych Księgowych Banków, urzę­
dująca pod przewodnictwem Głównego Ks ięgowego N B P 
spowodowała wydanie Uchwa ły Prezydium Rządu Nr 509 
z dnia 2 lipca 1955 roku (Monitor Polski Nr 65/55 pozycja 
853), mocą której posiadacze r achunków bankowych obo­
wiązani są po twierdzać zgodność sald swoich r a c h u n k ó w 
ostatniego dnia każdego k w a r t a ł u j ak również wydanie 
Uchwały Prezydium Rządu Nr 527 z dnia 2 lipca 1955 roku 
(Monitor Polski Nr 65/55 pozycja 861 § 27) , mocą której 
n iezgłoszenie w Banku we właśc iwym terminie mylnego 
uznania rachunku bankowego n i e n a l e ż n ą s u m ą , posiadacz 
rachunku płaci na rzecz Banku ka rę od mylnie przekazanej 
mu sumy w wysokości 0,05% za każdy dzień zwłoki, l icząc 
od dnia kalendarzowego nas tępu jącego po dacie mylnego 
uznania rachunku. W obydwóch przypadkach przewidziano 
sankcje w odniesieniu do posiadaczy r a c h u n k ó w bankowych. 

Wydanie tych przepisów świadczy niewątpl iwie o tym, 
że g ł ó w n i ks ięgowi b a n k ó w zdają sobie s p r a w ę z istnienia 
bardzo p o w a ż n e g o niedociągnięcia w orgatechnice pracy 
komórki rachunkowośc i . Zachodzi jednak pytanie czy te 
przepisy na leży rozumieć jako pewne usprawnienie organi­
zacyjne? Z ca łą pewnością — nie. Należy je raczej rozu­
mieć jako obowiązek na łożony na kl ientów pilnowania pra­
cy Banku i chęci przerzucenia części odpowiedzia lności 
na nich. 

Istnieniu tego p o w a ż n e g o braku w orgatechnice pracy 
komórki r achunkowośc i p rzyp isać należy fakt) że rewizje 
przeprowadzane przez Departament Rewizyjny nie wykry­

wają nadużyć . Znany jest natomiast fakt, (Gniezno) że 
osobnik świadomy istnienia tak poważnego mankamentu 
organizacyjnego i wykorzys tu jąc go w pełni dokonywał 
malwersacji nawet w czasie t rwania rewizj i . 

Z a s t a n a w i a j ą c ą jest rzeczą, że nie wyciągnię to dotych­
czas właśc iwych wniosków z całego szeregu faktów nadu­
żyć, że zadowolono się zastosowaniem półśrodków, na przy­
kład po aferze gnieźnieńskie j wprowadzono kontrolki na­
l iczania liczb procentowych, a nie doszukano się iśtotnej 
„genezy przyczyn" dla usunięc ia raz na zawsze ich na­
s tęps tw. 

Charakterystyczne jest również , że sp rawę rozwiązano 
d rogą na łożen ia na pracownika dodatkowej (moim zdaniem 
i zgodnie z p rzys łowiem — jedna j askó łka nie zwiastuje 
wiosny) niepotrzebnej czynności , zamiast przez odpowied­
nie zmiany orgatechniki pracy. 

Zas t r zeżen ie również budzi fakt, że Departament Rewi­
zyjny nie s tawia ż ą d a ń w kierunku upo rządkowan ia tego 
zagadnienia, w a r u n k u j ą c e g o sens przeprowadzanych rewi­
z j i . 

W świet le tych ki lku p rzyk ładów oświadczenie , że obec­
nie dokonuje się między innymi „cyze lowania techniki ope­
racyjnej" (patrz Wiadomośc i N B P Nr 6/56 strona 303) 
przyjąć na leży jako wyraz samozadowolenia, aczkolwiek 
przytoczone p rzyk łady nie świadczą , aby już za is tn ia ły po 
temu odpowiednie warunki . 

Główni, ks ięgowi 

W czym tkwi przyczyna błędów organizacyjnych w ko­
mórce operacyjno-rachunkowej oddz ia łów operacyjnych? 
T k w i ona n iewątp l iwie w n iewłaśc iwie ustalonym w roku 
1953 schemacie organizacyjnym i ustawieniu g łównego księ­
gowego, jako kierownika tej komórki . 

Uzasadnienie powyższego stwierdzenia poprzedzić należy 
omówien iem przyczyn oraz ich powiązań , które spowodo­
wa ły znieksz ta łcenie schematu organizacyjnego komórki 
operacyjno-rachunkowej, co w konsekwencji odbiło się uje­
mnie na organizacji pracy w tej komórce. 

W artykule J a n a Topińskiego pod ty tu łem „Przec iw sche­
matyzmowi w organizacji gospodarki narodowej" (Nowa 
Kul tu ra Nr 33/56 — sierpień 56) poddano ostrej krytyce 
i wykazano ujemne skutki „monopol i s tycznych" rozwiązań 
i ustalania „jednol i tych modeli organizacyjnych", tworzo­
nych w okresie „ supe r - scen t r a l i zowanego kierowania". Wy­
dano podówczas za rządzen ia , które rzekomo miały się na­
d a w a ć dla wszystkich dziedzin gospodarki narodowej. 

P r z y k ł a d e m „ u n i w e r s a l n e g o " z a r z ą d z e n i a jest Uchwała 
Rady M i n i s t r ó w z dnia 20 stycznia 1950 roku w sprawie 
praw i obowiązków g łównych (starszych) księgowych 
przeds ięb iors tw i z ak ł adów uspołecznionych (Monitor Pol­
ski A-26/1950 pozycja 280) rozc iągnię ta na banki i K S 
U c h w a l ą Rady Min i s t rów Nr 1172 z dnia 20.12.52 (Moni­
tor Polski A- l /1953 pozycja 13) i za rządzen ie ministra 
f inansów z dnia 26.1.1953 (Monitor Polski A-13/53 po­
zycja 81 ) . 
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Postulat powiązan ia planu kasowego w tym tytule z pla­
nami obowiązującymi uczes tn ików planu kasowego nie 
jest ła twy do realizacji , zwłaszcza w odniesieniu do po­
datku gruntowego. 

Instrukcja podaje wprawdzie szereg obowiązujących 
wytycznych i założeń, k tóre powinny być przestrzegane 
przy konstrukcji planu, nie określa jednak ściśle trybu 
spo rządzan ia wniosku w tym tytule, co m o ż e powodować 
różne interpretacje p rzep i sów i stosowanie odmiennej 
praktyki w oddzia łach . W zakresie planowania poboru po­
datku gruntowego ( i innych poda tków) mamy do czynie­
nia z nas tępu jącymi zasadniczymi elementami: 

a) wymiar podatku, 
b) plan budżetowy wpływów, 
c) kwartalne plany operatywne w p ł y w ó w podatkowych. 
Odchylenia pomiędzy wspomnianymi planami ś c i ą g a n i a 

należności podatkowych s ięgają czasem powyżej 25% 
a w kwotach bezwzględnych w naszym okręgu bankowym 
dochodzą do 10/M w skali rocznej. 

Wymiar podatku obejmuje okres roczny i nie uwzględ­
nia problemu ulg podatkowych jak również kwot zaleg­
łości. Wymiar podatku dokonywany jest w ś rodku roku 
kalendarzowego i gdyby nawet m o ż n a było okreś l ić jego 
war tości kwartalne i mies ięczne (co byłoby bardzo trud­
ne, między innymi ze względu na istnienie t e r m i n ó w płat­
ności poszczególnych rat podatku, komplikujących również 
inne zagadnienia omawianego ty tu łu planu kasowego) to 
mechaniczne dodawanie za ległośc i podatkowych do wymia­
ru prowadzi łoby do absurdalnej sytuacji . W ipiaktyce bo­
wiem plan wpływów w tym tytule nie byłby wykonany na­
wet w 50% i przyjęcie z góry takich za łożeń pozbawi łoby 
plan oddziału cechy opera tywnośc i , aczkolwiek formalnie 
wydawałoby się, że rozwiązan ie takie odpowiada postula­
towi instrukcji „pe inego i terminowego poboru wszelkich 
pła tności od ludnośc i" . 

W y d a w a ć by się mogło , że najbardziej zgodne z inten­
cjami przepisów byłoby przyjęcie za p o d s t a w ę do ustalenia 
planowanych wp ływów we wnioskach kasowych odnośn ie 
omawianego ty tu łu — kwot objętych kwarta lnymi opera­
tywnymi planami wpływów podatkowych. Kwar t a lny plan 
operatywny wp ływów podatkowych doręczany jest jednak 
wydzia łom finansowym prawie po dwóch mies iącach od 
terminu złożenia w oddziale wniosku kasowego i „rozl i­
czenia wpływów z podatków, opła t i składek ubezpiecze­
niowych" wzór 1 ( P u ) , oo wydaje się p rzekreś lać możli­
wości wzięcia pod u w a g ę wspomnianego planu, przynaj­
mniej przy konstrukcji wniosku na najb l iższy k w a r t a ł . 

Budże towy plan wp ływów podatkowych a przede wszyst­
kim udzia łów w podatku gruntowym jest najbardziej real­
nym planem podatkowym. Wprawdzie uchwalenie budżetu 
przez prezydia rad narodowych n a s t ę p o w a ł o dotychczas 
w maju lub czerwcu i dopiero od tego okresu można mówić 
o pełniejszym i mocnym powiązan iu planu kasowego 
z tym planem podatkowym, to tym niemniej i w pierwszej 
połowie roku wypoś rodkowan ie właśc iwych sum planowa­
nych wpływów nie jest niewykonalne. 

Powiązan i e planu kasowego z planem budże towym wy­
daje się być o tyle właśc iwe , że (przynajmniej na naszym 
terenie) istnieje tendencja coraz większej zbieżności pla­
nów budżetowych z kwar ta lnymi planami operatywnymi. 

Z tych krótkich uwag wynika , że mechaniczne potrakto­
wanie wniosków kasowych jednostek budże towych i możli­
wości różnorodnego podejścia do ustalenia wysokości wpły-

1. Wpływy z tytułu "Podat. i opłat publicznych i ubezpieczeniowych" 
(bez podatków 1 opłat miejskich) 

2. Pieniężne dochody ludności wiejskiej 
3. Stosunek procentowy 

0 
wów podatkowych we wniosku kasowym oddzia łu mog ły 
poważn ie odbić się na jego realności i zadecydować nie 
tylko o wykonaniu planu kasowego w tym tytule ale rów­
nież spowodować duże odchylenia od planowanego wyniku 
emisyjnego. P r a g n ę wyraz i ć pogląd , że oddzia ł powinien 
obse rwować nie tylko real izację zatwierdzonego planu ka­
sowego, z w i ą z a n e g o z planem budże towym, ale również 
wykonywanie z a d a ń kwartalnego planu operatywnego 
i i n t e resować się wzajemnym powiązan i em wspomnianych 
e lementów planowania podatkowego i ekonomiczną s t roną 
spraw podatkowych. Zbyt duże odchylenia pomiędzy pla­
nem budże towym a kwarta lnym planem operatywnym 
wpływów podatkowych i samym wymiarem podatku powin­
ny być przedmiotem b a d a ń i interwencji oddzia łu . 

Dotyczy to zwłaszcza rozbieżności pomiędzy planem 
operatywnym i budże towym ale również p rzypadków syste­
matycznego niewykonywania zadań , p lanów operatywnych. 
P r z y istnieniu dużych rozbieżności pomiędzy kwarta lnym 
planem operatywnym a przyjętą do planu kasowego wy­
sokością planowanych wp ływów w oparciu o plan budże­
towy, powiązan ie cyfr planu kasowego z aktualnymi zada­
niami aparatu podatkowego staje się fikcją. W takim przy­
padku powstaje problem czy na leży p rzy jmować do wnio­
sku plan budżetowy, czy też war tośc i wyższe , zbl iżone do 
przypuszczalnych z a d a ń kwartalnego planu operatywnego 
wp ływów podatkowych. P l an kasowy powinien być pla­
nem realnym i j ednocześn ie p o w i ą z a n y m z aktualnymi 
planami podatkowymi i dlatego u w a ż a m , że zbl iżanie wy­
sokości planu w tytule „podatki , op ła ty publiczne i skład­
ki ubezpieczeniowe", opartego w zasadzie o plan budżeto­
wy do za łożeń kwartalnego planu operatywnego wpływów 
podatkowych powinno n a s t ę p o w a ć przy respektowaniu za­
sady realności planu a duże odchylenia na l eży wyjaśn iać 
i l ikwidować w drodze konferencji i interwencji. Anal iza 
tych z a g a d n i e ń na przestrzeni pewnego okresu czasu po­
winna pozwolić na właśc iwe sporządzen ie wniosku kaso­
wego oddzia łu . 

D u ż ą pomoc w analizowaniu zagadnienia podatków sta­
nowi bilans pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności 
wiejskiej jak również inne dane porównawcze , związane 
silniej lub słabiej ze wspomnianym, bilansem. 

M a t e r i a ł y te t r a k t o w a ć jednak trzeba jako dość daleko 
idące uogóln ien ia , gdyż nie odzwierc ied la ją one całej złożo­
ności zagadnienia, a przede wszystkim rozdrobnienia, 
gospodarstw, ich sity płatniczej i produkcyjności w zależ­
ności od wielkości gospodarstwa, uprawianych kultur, pro­
wadzonej hodowli i innych czynników. 

T y m niemniej n iektóre wskaźnik i są na tyle ciekawe 
i charakterystyczne, że trudno byłoby je ominąć przy oma­
wianiu zagadnienia poda tków. 

Momentem bardzo istotnym przy analizie z a g a d n i e ń po­
datkowych jest konieczność uwzg lędn ien ia t e rminów rat 
podatku (28 — I I , 15 — I X , 31 — X ) i z w i ą z a n e g o z tym 
okresowego nasilenia wp ływów podatkowych. W związku 
z tym trudno wyc i ągać wnioski z po równywan ia ze sobą 
kolejno nas tępu jących miesięcy czy kwar t a łów. Anal iza za­
g a d n i e ń podatkowych może mieć miejsce raczej przez po­
r ó w n y w a n i e poszczególnych lat lub analogicznych okresów 
w różnych latach. 

Pon iż sza tabela obrazuje wysokość wpływów podatko­
wych w kwotach bezwzględnych w porównan iu z pienięż­
nymi dochodami ludności wiejskiej w poszczególnych 
k w a r t a ł a c h na terenie naszego okręgu bankowego: 

1955 r. 1956 r. 

I kw. I I kw. I I I kw. IV kw. razem I kw. kwieć. maj razem 

9780 7700 7200 11300 35980 8350 1570 4000 13920 
45617 59371 63538 77776 246302 67380 30067 24766 122213 
21% 13% 11% 14% 15% 12% 5% 16% 12% 



588 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U POLSKIEGO Nr 11 

Dane dotyczące pieniężnych dochodów ludnośc i s ą w y l i ­
czane w sposób bardzo uproszczony, ale tym niemniej mo­
gą być u w a ż a n e za część sk ł adową bilansu pieniężnych 
dochodów i w y d a t k ó w ludności wiejskiej . T r u d n o ś ć w ich 
wyliczeniu polega ła przede wszys tk im na n iemożnośc i 
ustalenia ilości p ien iądza go tówkowego , przekazywanego 
na wieś przez ludność miasta z ty tu łu zakupu ś rodków 
żywnościowych przez mieszkańców miast na wolnym ryn­
ku. W rzeczywistości p ieniężne dochody ludności wiejskiej 
mogły być większe od wyżej wykazanych o 2—4%, a tym 
samym faktyczny stosunek procentowy dochodów pienięż­
nych ludności wiejskiej do w p ł y w ó w podatkowych może 
u legać w poszczególnych k w a r t a ł a c h niewielkim odchyle­
niom od wykazanych cyfr. 

Ana l izu jąc wyżej wymienione zagadnienie dosz l i śmy do 
wniosku, że dokładnie j sze wyl iczenia byłyby zbyt praco­
chłonne w stosunku do efektu i naszych możl iwości , a spo­
rządzone zestawienie orientacyjnie pozwala również na 
wyciągnięc ie pewnych wniosków. W tabeli uderza przede 
wszystkim znaczne zmniejszenie stosunku w p ł y w ó w po­
datkowych do pieniężnych dochodów ludnośc i wiejskiej 
w pierwszym kwartale 1956 roku w p o r ó w n a n i u z pierw­
szym k w a r t a ł e m roku 1955. 

Charakterystyczny jest również duży wzrost p ieniężnych 
dochodów ludności wiejskiej , j ak też spadek w kwotach 
globalnych wpłaconych poda tków w pierwszym kwartale 
1956 roku w p o r ó w n a n i u z pierwszym k w a r t a ł e m roku 
1955, zwłaszcza , że w roku b ieżącym do Siedleckiego i L e ­
sickiego (okręg bankowy) do łączono osiem gromad, a tym 
samym zwiększyła się ilość p ł a tn ików podatku grunto 
wego. 

Nas t ępna tabela zawiera p o r ó w n a n i e wysokości zaracho­
wanych kwot z ty tu łu wpływu podatku gruntowego na 
rachunki jednostek budże towych i wielkości ob ro tów arty­
ku łami monopolowymi, dokonywanymi przez handel deta­
liczny z ludnością wie jską . 

wnioski o przyczynach nierealizowamia planu podatko­
wego. Tabela I narzuca jednak wrażen ie , ż e wobec wydat­
nego wzrostu dochodów ludności wiejskiej w pierwszym 
kwartale b ieżącego roku w porównan iu z pierwszym kwar­
t a ł e m roku ub ieg ł ego plan podatkowy powinien być w ca­
łości wykonany, a w k a ż d y m razie globalne wpływy podat­
kowe powinny być znacznie większe w bieżącym roku niż 
w ub ieg łym, co jednak nie ma miejsca. 

P rzyczyn tego niepokojącego stanu rzeczy należy do­
szuk iwać się między innymi w: 

a) niedostatecznej ak tywnośc i aparatu podatkowego, 
b) braku odpowiedniego powiązan ia wymiaru podatku 

z dochodami różnych grup rolników, na skutek czego jedni 
chłopi zna jdu ją się w uprzywilejowanej sytuacji, ponosząc 
c iężary podatkowe stosunkowo niewielkie w stosunku do 
ich możl iwości , a inni ma ją p o w a ż n e t rudnośc i w wywią ­
zaniu się z obowiązków podatkowych. Jeś l i chodzi o g rupę 
ro ln ików „uprzywi le jowanych" , to aparat podatkowy po­
siada t rudnośc i we wskazaniu odpowiednich przyk ładów 
a sam podatnik swoich możl iwości ze z rozumia łych przy­
czyn nie ujawnia. Dość duży jest natomiast ma te r i a ł oma­
wia jący t rudnośc i p ła tn icze ro ln ików, . ub iega jących się 
o zniżki podatkowe. 

Wydaje się, że stosowanie progresji podatkowej nie 
zawsze znajduje swoje uzasadnienie ekonomiczne, dopro­
w a d z a j ą c czasem do silnego obniżen ia produkcyjności go­
spodarstw i ich zdolności p ła tn icze j oraz s twa rza j ąc im­
puls do fikcyjnego podzia łu gospodarstw i innych posunięć, 
ma jących na celu ominięcie progresji podatkowej, a często 
uniknięcie wype łn i an i a obowiązków podatkowych w ogóle. 

Wiele w z g l ę d ó w natury psychicznej wpływa na obniże­
nie inkasa podatku. Możl iwość stosowania ulg, pogłoski 
o umorzeniu za leg łośc i i obniżeniu wymiaru podatku, zło­
żen ie wn iosków o przeprowadzenie powtórnej klasyfikacji , 
nietrafne zajęcie i inne momenty rozumiane są przez rol­
n ików jako usprawiedliwienie ws t rzymywania się ze świad­
czeniami podatkowymi. 

1955 r. I kwartał 
I I kw. I I I kw. I V kw. 1956 r. 

I kw. I I kw. I I I kw. I V kw. razem 
1956 r. 

Podatek gruntowy 
obroty artykułami monopolowymi 

6583 
10161 

6306 
11868 

5837 
12931 

9887 
13339 

28613 
48299 

7875 
12922 

Poniższe zestawienie, obejmujące wp ływy podatkowe 
i obroty tutejszego handlu detalicznego z ludnością wiej ­
ską, obrazuje z dużymi za s t r zeżen i ami i w sposób ma ło 
dokładny ogó lne tendencje pomijania świadczeń podatko­
wych na rzecz konsumpcji (ale również inwestycji i po­
trzeb eksploatacji gospodarstw rolnych) . Dotychczas nie 
rozbi l iśmy tych danych i problem ten jako bardzo cieka­
wy i istotny będziemy staral i się r ozp racować w przy­
szłości . 

P rzyczyn powodujących niedostateczny wpływ na leżno­
ści poda tków jest cały szereg. W niektórych przypadkach 
klasyfikacja ziemi (podstawa wymiaru podatkowego) zo­
s t a ł a przeprowadzona w sposób n iewłaśc iwy. Złe ziemie 
zaklasyfikowano do lepszych klas i odwrotnie, na przy­
kład w Ksawerowie bardzo s łabe -ziemie ziemniaczane, 
prawie nieużytki , zaklasyfikowano jako łąki, ostatnio na 
13 ha w wyżej wymienionej mie jscowości zasadzono las. 
B łędna klasyfikacja powoduje zniechęcenie i rozgoryczę-

1955 rok 1956 rok 

I kw. I I kw I I I kw I V kw razem I kw kwiecień 

1. Tytuł podatki opłaty publiczne i 
składki ubezpieczeniowe 

9780 7700 7200 11300 35980 8350 5570 

2. Utargi jednostek handlu u ludności 
wiejskiej. 43567 59922 53578 64454 221521 52714 43039 

Przy p o r ó w n y w a n i u poda tków z utargami w okresach 
miesięcznych widać dość wyraźn ie , że w okresach zmniej­
szonych dochodów pieniężnych i si ły p ła tniczej ludności 
wiejskiej u legają przede wszys tk im obniżeniu wp ływy po­
datkowe, podczas gdy utargi pozos ta ją w dalszym c iągu 
na dość wysokim poziomie. 

Bez gruntowniejszego zbadania dochodowości i sporzą­
dzenia bilansu pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w różnych 
typów gospodarstw i uwzg lędn ien ia wpływu t e r m i n ó w rat 
na inkaso poda tków trudno w y c i ą g a ć zbyt daleko idące 

nie w ś r ó d chłopów, demobilizuje p ła tn ików i powoduje 
zbytnie obciążenie jednych gospodarstw i uprzywilejowa­
nie drugich. Systematyczne usuwanie pomyłek klasyfika­
cyjnych może przyczynić się do lepszego w p ł y w u podat­
ków, ale powinno ono iść w dwóch kierunkach, to jest obej­
m o w a ć przypadki zan iżen ia i zawyżen ia klasyfikacj i . 

Na terenie tylko jednego powiatu siedleckiego w roku 
b ieżącym wpłynę ło 60 podań wioskowych (podpisanych 
przez ca łą wieś) o z m i a n ę klasyfikacj i , z czego 25 podań 
spowodowało p rzys tąp ien ie do powtórne j klasyfikacji , obej-



Nr 11 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U POLSKIEGO 579 

Typowym przyk ładem wypaczenia spowodowanego nie­
właściwą in terpre tac ją i rea l izac ją „ u n i w e r s a l n e g o " za rzą ­
dzenia jest zmiana schematu organizacyjnego komórki ope­
racyjno-rachunkowej, dokonana w roku 1953 i ustawienie 
g łównego ks ięgowego jako kierownika całości komórki w 
skład której wchodzą : skarbiec, sortownia, kasa, rachun­
kowość, rozliczenia i O B P . 

Powierzenie g łównemu ks ięgowemu kierownictwa nad ca­
łością komórki operacyjno-rachunkowej w formie obecnie 
stosowanej sprzeczne jest z z a s a d ą : 

1) jednoosobowego kierownictwa, 
2) ca łkowitego rozdz ia łu funkcji kierowniczej od funkcji 

kontrolnej, 
3) pe łnego rozdzia łu syntetyki od anal i tyki , 
4) obowiązku przestrzegania możl iwej j ednorodnośc i lub 

pokrewieńs twa charakteru zakresu pracy poszczególnych 
komórek, co w konsekwencji u t rudn ia ło , a w niektórych 
przypadkach ( w oddz ia łach większych) un iemożl iwi ło w ła ­
ściwe wykonywanie podstawowej funkcji g ł ó w n e g o księgo­
wego, tj. czynności kontrolnych. 
Uzasadnienie: 

Ad 1) — w projekcie I S — Księgowość — Dz V I I w us tę­
pie C — „ U p r a w n i e n i a g łównego k s i ę g o w e g o " podano: 
„wszyscy pracownicy zatrudnieni w komórkach organiza­
cyjnych podporządkowanych g łównemu ks i ęgowemu podle­
gają bezpośrednio jemu i nie m o g ą być zatrudnieni bez 
jego zgody w innych komórkach organizacyjnych". 

„Główny ks ięgowy ustala obowiązki s łużbowe podleg­
łych mu p racowników" . 

Przytoczone przykłady s twierdza ją o pogwa łcen iu zasa­
dy jednoosobowego kierownictwa i w p r o w a d z a j ą mę tne po­
jęcie podwójnej zależności s łużbowej . 

Ad 2 ) — Z t reści I S , dotyczącej komórki operacyjno-ra­
chunkowej wynika , że g łówny ks ięgowy z a r z ą d z a nie tylko 
komórką, rachunkowośc i , ale wszystk imi komórkami , któ­
rych czynności podlega ją jego kontroli. W samej I S Nr B-6 
— Czynności kasowe — wymieniono 27 czynnośc i mających 
charakter z a r z ą d z a n i a na 17 czynności kontrolnych. 

Zachodzi pytanie czy czynności kontrolne, wykonywane 
przez g ł ó w n e g o ks ięgowego bieżąco, a wynika jące z jego 
funkcji kierownika komórki operacyjno-rachunkowej uwa­
żać można za. równoznaczne z czynnośc iami kontrolnymi 
g łównego ks ięgowego w rozumieniu U c h w a ł y Rady Min i ­
s t rów z dnia 20. ł . 50 roku. 

Odpowiedź wynika z definicji pojęcia „ k o n t r o l a " i z okre­
ślenia jej istotnych cech. Kontrola to badanie ( a nie spraw­
dzanie) prawidłowości , wykonania zgodnie z przepisami — 
szeregu pojedyńczych czy też powiązanych czynności , wyko­
nanych uprzednio w całości przez inne osoby (definicja do­
tycząca kontroli czynności a nie s t a n ó w w a r t o ś c i ) . 

Jeśl i definicję powyższą uznamy za właśc iwą , to w dal­
szym toku rozumowania dojdziemy do wniosku, że skoro 
do całości wykonywanych czynnośc i wchodzi również obo­
wiązek sprawdzenia i akceptacji, to nie może on być wy­
konany w żadnym przypadku przez g łównego ks ięgowego. 
Należy odróżnić istotny sens terminu: 
„ s p r a w d z e n i e " to jest potwierdzenie zgodnośc i czy właśc i ­

wości wykonania czynności , 
„akcep tac ja" to jest wyrażen i e zgody przez osobę odpowie­

dz ia lną za dany odcinek pracy, na real izację już ca łko­
wicie przygotowanej czynności , 

„kont ro la" to jest badanie (post factum) p rawid łowośc i wy­
konania czynności uprzednio wykonanych w całości 
przez inne osoby. 

Główny ks ięgowy: sprawdza między innymi zgodność syn­
tetyki z ana l i tyką oraz innych czynności z zakresu ko­
mórki ks ięgowości , 
akceptuje między innymi wydatki z budżetu Banku, 
wszelkie storna oraz ewentualne p rzeks i ęgowan ia na 
kontach syntetyki, 

kontroluje czynnośc i pozosta łych komórek operacyjno-
rachunkowych. 

Skoro więc g łówny ks ięgowy ma kont ro lować , to zawsze 
kogoś a nie siebie i czyjąś p racę a nie swoją . 

Ścis łe stosowanie powyższych pojęć mających zupełnie 
odmienny charakter u ł a tw i w znacznym stopniu redakcję 
przepisów i podkreśl i w a g ę , a zatem i odpowiedz ia lność 
wynik łą z wykonywania wyżej wymienionych czynności . 

J e d y n ą komórką , k tórą g łówny ks ięgowy musi k ierować 
osobiście jest komórka , wykonująca część syn te tyczną księ­
gowości , będącej między innymi instrumentem kontroli 
anali tyki. 

Z powyższego wynika , że dla stworzenia g łównemu księ­
gowemu właśc iwych w a r u n k ó w pracy powinien on mieć j ak 
najmniejszy (konieczny) zakres z a r z ą d z a n i a , a j ak naj­
większą swobodę dla swojej pracy kontrolnej jak i możli­
wość o d d z i a ł y w a n i a na ca łość czynności komórki operacyj­
no-rachunkowej. Jest rzeczą n iewątp l iwą , że gdyby głów­
ny ks ięgowy był ustawiony w wyżej omówiony sposób, nie 
mogłyby za i s tn ieć d ł u g o t r w a ł e nadużyc ia , których niewy­
krycie t łumaczyć n a l e ż y między innymi brakiem odpowied­
nich w a r u n k ó w pracy, a przez to i możl iwości wykonania 
przez g łównego ks ięgowego w sposób właśc iwy jego czyn­
ności kontrolnych. 

Obecne ustawienie g łównego ks ięgowego os łabia jego 
czujność wyn ika j ącą z jego przeświącfczenia, że skoro ucze­
stniczył w bieżącym wykonaniu czynności , to nie ma powo­
du do wykonania dodatkowej kontroli tych samych czyn­
ności (moment psychologiczny). 

Przypuszczalnie, że w ten sposób rozumowano w Oddzia­
le Gniezno ( i rozumuje się w innych o d d z i a ł a c h ) , dzięki 
czemu malwersacje dokonywane w c iągu dnia, a skrzętnie 
ukrywane przed g ł ó w n y m ks ięgowym, o d k ł a d a n e były (po 
uzgodnieniu dnia) j ak gdyby „ad acta", a malwersant wie­
dząc, że może je t r a k t o w a ć jako „os ta tecznie za ł a tw ione" 
spokojnie p r zygo towywa ł się do nas t ępne j . 

A d 3) — Obecne ustawienie g łównego ks ięgowego prze­
s ą d z a możl iwość dokonania rzeczywistego rozdzia łu syn­
tetyki od anali tyki , bo ks i ęgowan ie na tych dwóch dzia łach 
wykonywane jest w jemu podległych komórkach . 

Rozgraniczenie to powinno być przeprowadzone w pełni , 
to jest personalnie (osobne kierownictwo) i lokalowo, w 
przeciwnym razie twierdzenie o rozdziale syntetyki od ana­
l i tyki będzie tylko pustym frazesem. 

Przeprowadzenie personalnego rozdzia łu podyktowane 
jest koniecznością stworzenia takich warunków, aby fakt 
uzgodnienia dnia stwierdzony był przez dwie osoby, to jest 
g łównego ks ięgowego i kierownika komórki operacyjnej 
(dwóch stanowisk r ó w n o r z ę d n y c h ) . Konieczności rozdziału 
lokalowego wymaga bezpieczeńs two obiegu i przechowywa­
nia dokumentów. 

P r z y obecnym systemie pracy rozdzia ł ten nie istnieje, 
gdyż anali tyka i syntetyka jest w e w n ą t r z tej samej komór­
k i , w której w zależności od w a r u n k ó w , wprowadza się 
zmiany w rozdziale pracy. 

Z braku wyżej wymienionego rozdzia łu , Janasek (Oddzia ł 
Gniezno) mial możność swobodnego poruszania się wszę­
dzie (w komórce operacyjno-rachunkowej) i nie zwracano 
szczególnej uwagi na jego zapisy, dokonywane w dzienni­
ku obrotów kasqwych. Również miał on dostęp do doku­
m e n t ó w syntetyki, z których u s u w a ł od łożone ad acta, sfał­
szowane dowody. 

Zachodzi pytanie czy przy pe łnym personalnym i lokalo­
wym rozdziale syntetyki i anali tyki mia łby Janasek t aką 
swobodę ruchów, która mu była konieczna i w a r u n k o w a ł a 
możl iwość dokonania nadużyć? U w z g l ę d n i w s z y wszystkie 
szczególne i sprzyja jące momenty, które u ła twi ły mu po­
pełnienie nadużyć , rozdzia ł ten n iewątp l iwie u t rudn ia łby 
mu ich wykonanie, gdyż jako pracownik zajęty w księgo-
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wości (syntetyka) u w a ż a n y byłby za intruza w komórce 
operacyjnej i nie mia łby ty tu łu do dokonywania zap i sów w 
dzienniku obro tów kasowych. A odwrotnie, będąc pracow­
nikiem w komórce operacyjnej nie mia łby dostępu do do­
wodów syntetyki. Gdyby w dodatku g łówny ks ięgowy mia ł 
po temu warunki , aby w sposób właśc iwy mógł wykonać 
swoje czynności kontrolne, byłby się n iewątp l iwie n a t k n ą ł 
choć raz na s fa ł szowane dokumenty. 

Ad 4) — J a k i jest sens w za łożeniu organizacyjnym, aby 
tworzyć komórki o możl iwej j ednorodnośc i lub pokrewień­
stwie pracy? Ten, że specjalizacja daje lepsze efekty pracy, 
a różnorodność czynności utrudnia kierownictwo i wymaga, 
aby kierownik komórki o z łożonym układz ie — zna ł i kie­
rował ca łym szeregiem nieraz trudnych spraw. 

W obecnym ustawieniu g łównego ks ięgowego do jego 
obowiązków na leży między innymi i kontrola nad czynno­
ścią dysponenta, k tórego praca jest ca łkowicie odmienna 
od pozosta łych czynnośc i komórki operacyjno-rachunkowej. 
Zak łada się, że g łówny ks ięgowy powinien z n a ć pracę dy­
sponenta skoro j ą ma kont ro lować . Takie jest za łożenie . A 
jak w y g l ą d a rzeczywis tość? Z braku odpowiednich badań , 
dokonanych w tym kierunku w N B P , przytoczę częściowy 
wypis ar tykułu , zamieszczonego w Biuletynie N I Nr 6/7 
1956 roku strona 188 pod ty tu łem: „Ak tua lne zagadnienie 
kontroli w e w n ę t r z n e j " , w k tórym autor omawia wyn ik i ba­
dań, dotyczących kontroli pracy dysponenta przez g ł ó w n e g o 
ks ięgowego. 

„ J e d n ą z najistotniejszych przyczyn n iewłączen ia się 
g łównych ks ięgowych oddz ia łu osobiście do sprawowania 
kontroli wewnę t rzne j są luki w ich teoretycznej i praktycz­
nej zna jomości pracy niektórych, podległych im komórek 
operacyjno-rachunkowych. Twierdzenie to oparte jest na 
otrzymanych z oddz ia łów odpowiedziach na ankie tę w 
sprawie zg łoszeń udz ia łu w rewizjach g łównych pionu ope-
racyjno-rachunkowego. Na 27 g łównych ks ięgowych od­
działów, którzy zgłosi l i swój udz ia ł w rewizjach organizo­
wanych przez Cen t ra l ę — czternastu nie podjęło s ię rewi­
dować pracy dysponen tów rozl iczeń, dziesięciu administra­
cji kredytów, ośmiu planowania kasowego i obrotu gotów­
kowego, siedmiu rozl iczeń inkasowych, pięciu r a c h u n k ó w 
inwestycyjnych oraz trzech r a c h u n k ó w bankowych. Dane te 
nie obejmują wszystkich g łównych ks ięgowych oddz ia łów, 
gdyż p ię tnas tu z nich nie zgłos i ło się w ogóle do udz ia łu 
w rewizjach. 

Z powyższych danych można w y s u n ą ć dalsze wnioski : je­
śli g łówny ks ięgowy nie podejmie się skontrolowania na 
przykład dz ia ła lnośc i dysponen tów rozliczeń, to m o ż n a przy­
puszczać , że nie posiada wys ta rcza jących kwal i f ikacj i do 
wykonania tego zadania, a jeśl i tak jest — to j ak może 
on s twierdz ić i ocenić czy dysponenci rozl iczeń w jego wła­
snym oddziale pracują p rawid łowo? 

To samo odnosi się do aparatu kontrolnego g ł ó w n e g o 
ks ięgowego oddzia łu , z k tórego tylko nieliczni pracownicy 
zgłosil i swój udzia ł w rewizjach g łównych i to w ograni­
czonym zakresie. 

S łuszność przeprowadzonego wyżej rozumowania po­
twierdza ją wynik i rewizj i g łównych , przeprowadzonych w 
szesnastu oddz i a ł ach w okresie od maja ub ieg łego roku do 
czerwca bieżącego roku. W trzynastu z tych oddz i a łów 
stwierdzono szereg n ieprawid łowośc i w pracy dysponen tów 
rozl iczeń. S ą to w ł a ś n i e oddzia ły , z których g łówni ks ięgo­
w i nie podjęli się rewidowania komórek dysponen tów rozli­
czeń" . 

Dane przytoczone w powyższym artykule po twierdza ją 
s łuszność za łożeń organizacyjnych o d n o ś n i e „ j ednorodno­
ści lub pokrewieńs twa czynnośc i " . S ą one zarazem dowo­
dem ujemnych skutków, k tóre m u s z ą wys tąp ić , jeśl i się nie 
stosuje tych podstawowych za łożeń. 

W uzasadnieniu do punktu trzeciego omówiono warunki, 
k tóre wymagane są dla dokonania pe łnego rozdzia łu syn­
tetyki i anal i tyki , tym samym udzielono odpowiedzi na 
pierwsze pytanie, postawione na wstęp ie . 

Na leży odpowiedzieć na drugie pytanie, to jest czy moż­
na i w j a k i sposób na leży z o r g a n i z o w a ć technikę pracy, aby 
is tn ia ła moż l iwość bieżącego codziennego uzgadniania 
zgodnośc i zap i sów na poszczególnych rachunkach klientow-
skich. 

Wiadome jest, że przy obecnej organizacji pracy w ko­
mórce r achunkowośc i nie istnieje możl iwość dokonania wy­
żej wymienionego uzgodnienia. Prosty s tąd wniosek: orga-
technikę należy zmienić . A czy istnieją nowe rozwiązan ia , 
które zadośćuczyni łyby i temu warunkowi? Może i są, a je­
śli i s tn ie jące okaza łyby się nierealne, to na leży opracować 
inne. W k a ż d y m razie podstawowy warunek, to jest możli­
wość codziennego sprawdzania zgodnośc i zap i sów na ra­
chunkach klientowskich musi być zrealizowany. 

Zagadnienie to nie jest nowe. W okresie międzywojen­
nym is tn ia ło w bankach cały szereg sposobów dla stwier­
dzenia zgodnośc i wyżej wymienionych zap isów. Należy wy­
brać najodpowiedniejszy i przydatny do odmiennych dzisiaj 
w a r u n k ó w . O d m i e n n o ś ć obecnych w a r u n k ó w wynik ła ze 
zmiany roli Banku i w y r a ż a się w pracy komórki operacyj* 
no-rachunkowej o lb rzymią m a s ą dokumen tów sk ładanych 
czy też n a d s y ł a n y c h do real izacj i . Bardzo korzystnym mo­
mentem dla organizatora jest fakt, że p o w a ż n a część doku­
m e n t ó w jest wie loczęściowa. 

T a k p r z e d s t a w i a ł a b y się w grubszych zarysach sprawa 
ujemnych skutków wypaczonego schematu organizacyjnego 
na o rga t echn ikę pracy komórki operacyjno-rachunkowej. 

P r ó b a oceny wyżej wymienionego zagadnienia nie była­
by kompletna, gdyby w niej pominię te zos ta ły te wszystkie 
„ u b o c z n e " a tak istotne momenty, k tóre mia ły decydujący 
w p ł y w na t aką a nie inną in terpre tac ję U c h w a ł y Rady M i ­
n i s t r ó w z dnia 20 stycznia 1950 roku. 

Trzeba otwarcie s twierdz ić , że real izację powyższej uch­
wa ły przeprowadzono pod ką tem wa lk i o j ak największy 
zakres dz ia ł an ia g ł ó w n e g o ks ięgowego pod has łem „umoc­
nienia autorytetu g ł ó w n e g o ks i ęgowego" . 

U c h w a l ę Prezydium Rady M i n i s t r ó w z dnia 20 stycznia 
1950 roku zrealizowano w sposób n iewłaśc iwy. Pominię to 
•— z uwagi na jej uniwersalny charakter — konieczność 
zastosowania maksymy leninowskiej, k tóra mówi, że: prze­
pis na leży s tosować z uwzg lędn ien iem w a r u n k ó w i przyjęto 
dos łowną in te rpre tac ję za r ządzen ia , k tóre j a k wiadomo wy­
dane było dla p rzeds ięb io rs tw. Zrealizowano w nim prze­
pisy nie pod ką t em stworzenia w a r u n k ó w dla g łównego 
ks ięgowego , jako kontrolera pracy w komórce operacyjno-
rachunkowej, lecz pod ką tem podporządkowan ia g łównemu 
ks i ęgowemu j ak największej ilości czynności . 

Zakwestionowano uprawnienia Departamentu Organiza­
cji w zakresie orgatechniki pracy w komórkach operacyjno-
rachunkowych, w których, w świet le przytoczonych przykła­
dów, jest bardzo wiele do> zrobienia wbrew twierdzeniu o 
„cyze lowan iu" techniki operacyjnej. Czyniono również us i l ­
ne starania w kierunku przejęcia od g łównego rew : ' ,""to 
jego u p r a w n i e ń w zakresie rewizj i w komórkach operacyj­
no-rachunkowych i przelanie ich na g łównego księg 
Chęć dokonania wyżej wymienionego wyłomu można t łu­
maczyć jedynie n iezna jomośc ią kardynalnej zasad-
ogran iczonośc i z a s i ęgu rewizj i , przeprowadzany! 
g ł ó w n e g o rewidenta w jednostkach organizacyjni -> 
Nie jest to z resz tą przepis w e w n ę t r z n y Banku, 
atrybutem każdego organu kontrolnego. 

Wyżej wymienione (nie zrealizowane) p r zykk 
wodem, do jakich nierealnych wn iosków m o ż n a uuja,), g 
real izacj i problemu organizacyjnego nie poprzedza się wni ­
k l iwą a n a l i z ą w a r u n k ó w , ustaleniem jasno sprecyzowanych 
za łożeń, opartych na wiadomych zasadach organizacyjnych, 
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derwanie zaś zaufania wywołu je okreś lony wplyW na ilość 
pieniędzy niezbędnych dla obiegu. Z obawy przed depre­
cjacją pieniędzy papierowych każdy stara się możl iwie 
szybko pozbyć s ię ich, zamien ić j e na realne war tośc i , 
w wyniku czego- g w a ł t o w n i e zwiększa się popyt na wszel­
kie towary i odpowiednio przyspiesza się obieg pieniężny. 
Zdjęcie z rynku nagromadzonych przez ludność w celach 
spekulacyjnych lub tezauryzacyjnych towarów, ca łk iem 
zbędnych dla bieżącegp spożycia zmniejsza w c i ągu okre­
ś lonego czasu m a s ę t o w a r o w ą , a zatem zmniejsza się 
pierwszy człon formuły — sumę cen t o w a r ó w — zaś przy­
spieszenie obiegu p ieniężnego znacznie zwiększa jej mia­
nownik. Jedno i drugie oznacza •gwałtowne zmniejszenie 
pojemności obiegu p ien iężnego to jest zmniejszenie ilości 
prawdziwych pieniędzy, n iezbędnych dla obiegu. D z i a ł a n i e 
obydwóch tych czynników, nawet jeśl i w danym okresie 
nie wypuszcza się zupe łn ie do obiegu dodatkowej masy 
pieniędzy papierowych, powoduje, że zna jdu jąca s ię w obie­
gu masa tych ostatnich reprezentuje znacznie mnie j szą ilość 
realnych pieniędzy aniżel i poprzednio-, a zatem zwiększa 
się przepełn ienie k a n a ł ó w obiegu p ieniężnego, nas t ępu je za­
ostrzenie inflacji. 

Tego rodzaju moż l iwość inflacji bez dodatkowej emisji 
pieniędzy papierowych zos t a ł a teoretycznie wykazana przez 
Marksa . „...Jeżeli dzisiaj —• pisze Marks — wszystkie ka­
na ły cyrkulacyjne wypełn ia się p ieniędzmi papierowymi, 
aż do najwyższej swej pojemności to jutro wskutek w a h a ń 
w cyrkulacji towarowej, m o g ą być p r z e p e ł n i o n e " . 8 ) Tego 
typu inflacja wys tąp i ł a w szeregu kra jów po drugiej woj­
nie świa towej ( U S A , Angl ia i inne k ra j e ) . 

Przyspieszenie obraca lnośc i p ieniędzy papierowych 
w swoim ekonomicznym efekcie jest r ó w n o z n a c z n e z wypu­
szczeniem dodatkowej masy p ien iędzy papierowych: na 
przykład dwukrotne zwiększenie szybkości obiegu pieniędzy 
jest r ó w n o z n a c z n e z podwojeniem emisji p ien iędzy papie­
rowych. Spadek zaufania do pieniędzy papierowych, posia­
dający duży w p ł y w na szybkość obiegu pieniędzy, wzmaga 
ich deprecjację, co z kolei sprzyja poderwaniu do nich za­
ufania. W ten sposób wzajemnie na siebie oddz ia łu ją 
wymienione czynniki deprecjacji p ien iędzy . J e d n a k ż e to 
wzajemne o d d z i a ł y w a n i e m o ż e również zachodzić w od­
wrotnym kierunku, gdy przeprowadzenie okreś lonych defla-
cyjnych, stabilizacyjnych po-sunięć wstrzymuje deprecjację 
pieniędzy a tym samym wzrost cen, co powoduje wzrost 
zaufania do pieniędzy, zwalnia , szybkość ich obiegu, wy­
wołuje de tezauryzację przez l u d n o ś ć masy towarowej. Sło­
wem, te same czynniki w tych warunkach wzajemnie na 
siebie oddzia łu ją w odwrotnym kierunku, zwiększa jąc de-
flację, wzrost s i ły nabywczej p ieniędzy. 

Tak samo spadek kursu waluty w wyniku deficytu bilan­
su p ła tn iczego i odp ływu złota- z kraju znajduje się w ści­
s łym związku z dz ia łan iem prawa obiegu p ien iężnego we­
wną t r z kra ju poprzez mechanizm inflacyjnego spadku war­
tości pieniędzy papierowych. Spadek kursu waluty przy in­
nych niezmiennych warunkach stymuluje eksport t owarów, 
ogranicza import, a w n a s t ę p s t w i e zmniejsza s u m ę cen rea­
lizowanych w e w n ą t r z kra ju t o w a r ó w , co zmniejsza pojem­
ność obiegu pieniężnego, wskutek czego przybiera na sile 
proces inflacyjny. Odwrotne wzajemne o d d z i a ł y w a n i e za-

dzi przy podwyższen iu kursu waluty itd. 
eoretyczna analiza rozmaitych form i czynn ików proce-
deprecjacji pieniędzy papierowych to przedmiot o-ddziel-

zh b adań . Tutaj chodzi nam jedynie o wykazanie, iż bez 
^zględnienia dz ia łan ia prawa obiegu pieniężnego, to- jest 
iZ związku z czynnikami wyrażonymi w formule tego pra-

• ra n iemożl iwa jest naukowa analiza tak w a ż n e g o proble-
nu j ak wahania w s i le nabywczej pieniędzy papierowych, 

zmian w poziomie cen t o w a r ó w wyrażonych w p ien iądzach 
papierowych. 

•) K . Marks Kapitał tom I strona 134—135. 

W ł a ś c i w e zrozumienie ogó lnego prawa ekonomicznego 
obiegu p ien iężnego i specyficznych praw szybkości obiegu 
pieniężnego i obiegu p ien iędzy papierowych daje t rwa i ą 
p o d s t a w ę metodo log iczną dla b a d a ń nad faktycznym mate­
r i a ł em konkretnych prawid łowośc i procesu inflacyjnego 
w różnych stadiach jego rozwoju i w różnych warunkach 
historycznych. 

W procesie inflacji p ieniędzy papierowych przejawia się 
ogromne socjalno-ekonomiczne znaczenie dz ia łan ia tego 
prawa w warunkach wspó łczesnego kapitalizmu. W ostrej 
walce klasowej antagonistyczne klasy — -kapitaliści i ro­
botnicy — usi łu ją p rzys tosować r ó ż n e sposoby i metody 
dz ia łan ia do obiektywnych w y m a g a ń prawa obiegu pienięż­
nego. Prze jawia s ię to w pozycjach dwóch klas w stosunku 
do zagadnienia inflacji . 

Ekonomiśc i burżuazy jn i i dz ia łacze pańs twowi doskonałe 
rozumie ją , że s t a ł e uciekanie się do maszyny drukarskiej 
doprowadza do przepełn ien ia k a n a ł ó w obrotu kolorowymi 
papierkami i do progresywnej ich deprecjacji. Doświadcze­
nie ostatnich -dziesięcioleci nauczyło ich uwzg lędn iać , wy­
korzys tywać dla swoich in te resów prawo- obiegu pieniężne­
go i l iczyć -się -z jego dz ia łan iem. J e d n a k ż e i proletariat 
również nauczy ł się rozumieć dz ia ł an ie tego prawa oraz 
wykorzys tywać zna jomość tego prawa w swojej walce kla­
sowej przeciwko monopolistycznemu kapi ta łowi . 

J ak ie s ą konkretne pozycje dwóch klas antago-nistycznych 
w stosunku do tego zagadnienia? Dz ia ł an i e prawa obiegu 
pieniężnego w warunkach inflacji do pewnego stopnia jej 
rozwoju jest korzystne dla kap i ta łu finansowego, szczegól­
nie z a ś w okresie wojny — „ g o r ą c e j " lub „ z i m n e j " . Zyski 
monopolów w z r a s t a j ą w wyniku pozostawania w tyle wzro­
stu p łac zarobkowych za wzrostem cen towarów, hojnego 
finansowania zamówień wojennych z budżetu p a ń s t w a i wy­
korzystania maszyny drukarskiej oraz w ogóle w wyniku 
u k s z t a ł t o w a n i a s i ę wysokiej wojenno-inflacyjnej koniunk­
tury. 

P o n i e w a ż w warunkach inflacji nas t ępu je spadek realnej 
-płacy zarobkowej, k lasa robotnicza whlczy o wzrost p ł ac 
nominalnych o-d-powiednio -do wzrostu cen na ar tykuły -spo­
żywcze. Pozycja taka jest w swojej istocie -pozycją ob ronną , 
gdyż klasa robotnicza nie wymaga wzrostu płac odpowied­
nio do wzrostu zysków monopolów, lecz dąży jedynie do 
obrony przed wynika jącą z inflacji doda tkową eksploata­
cją , do zachowania poprzednio i s tn ie jącego poziomu real­
nych p łac . Monopol iśc i zaś , ich ideologowie i przedstawi­
ciele w aparacie p a ń s t w o w y m wszystkimi ś rodkami prowa­
dzą wa lkę przeciw tej pozycji klasy robotniczej. „Wyka­
zu ją" oni, że takie ż ą d a n i e grozi p e r m a n e n t n ą „inflacyjną 
sp i r a l ą " , j a k gdyby w ś lad za wzrostem płac musi koniecz­
nie podążyć wzrost cen towarów, który spotęguje inflację 
i stanie s ię p o d s t a w ą dla nowych ż ą d a ń podwyżki plac itd. 
W wyniku takiego rozwoju w y d a r z e ń tempo rozwoju infla­
cj i będz ie jakoby stale w z r a s t a ć dopóki nie doprowadzi to 
ekonomikę i system pieniężny kra ju do stanu pełnej -dezor­
ganizacji . 

Antyinflacyjne wys tąp ien ia burżuazy jnych ekonomistów 
i dz ia łaczy p a ń s t w o w y c h (na przykład liczne wys tąp ien ia 
byłego prezydenta U S A Trumana) przyję to u nas u w a ż a ć 
jako maskowanie ich właśc iwych celów. J e d n a k ż e to nie 
jest zgodne z p r a w d ą , gdyż k a ż d y mniej lub więcej daleko­
wzroczny ekonomista, ideolog i polityk monopolistycznego 
kap i t a łu nie m o ż e nie być faktycznym przeciwnikiem nie­
ustannego zaostrzenia się inflacji i zwolennikiem albo 
„kon t ro lowane j " , umiarkowanej inflacji albo nawet całko­
witego zahamowania inflacji, stabilizacji waluty. Rozwój 
kapital izmu w c i ąg u ostatnich dziesięcioleci nauczył bur­
żuazyjnych ekonomis tów i poli tyków p o z n a w a ć praktyczne 
n a s t ę p s t w a dz i a ł an i a prawa obiegu pieniężnego w warun­
kach inflacji . Wiedzą oni, że inflacja w okresie pierwszej 
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i drugiej wojny świa towej i w okresie m i ę d z y w o j e n n y m 
sprzyjała silnemu zaostrzeniu się ekonomicznych i poli­
tycznych sprzeczności kapitalizmu. J a k ż e więc m o g ą mono­
poliści i ich adwokaci sami popychać kapital izm i p a ń s t w o 
burżuazy jne na skraj p rzepaśc i , p rzysp ieszać swoją zgubę? 

Nic też dziwnego, że niektórzy z burżuazy jnych ekonomi­
s tów (jak na przykład , Andersen) zab iega ją o powrót do 
złotego standardu. Jeszcze w 1947 roku U S A t Angl ia bez­
skutecznie usiłują p rzeprowadz ić chociażby w ograniczo­
nym zakresie wymienność szterlinga na dolary. Daleko tu 
jednak do złotego standardu. Ogó lny kryzys kapitalizmu 
stwarza n ieuchronność obiegu niewymiennych pieniędzy 
papierowych, dlatego nie m o ż n a też u n i k n ą ć inflacji — 
chociażby była ona „ o g r a n i c z o n a " i „ u m i a r k o w a n a " . Takie 

jest rzeczywiste stanowisko większości burżuazy jnych eko­
nomistów. S tąd też i walka przeciwko „inflacyjnej sp i ra l i" , 
s tąd też i napaśc i na klasę robotniczą , k tóra jakoby przez 
swoje żądan ia , swoją wa lką przeciwko „ z a m r a ż a n i u " p łac 
zarobkowych prowokuje inflację. 

W rzeczywis tośc i walka ta nigdy nie była i nie może być 
przyczyną inflacji . Jeżeli k l a sa robotnicza wywalczy przy­
wrócenie poziomu realnych płac okrojonych w czasie infla­
c j i , to diaczegożby to m i a ł o s p o t ę g o w a ć inflację? Oczywi­
ście podwyższen ie piać zarobkowych, jeżeli w rzeczywisto­
ści realizuje się l inia hamowania inflacji, będzie oznaczać 
określone obcięcie zysków podwyższonych w wyn iku infla­
cj i . Dalej, zwiększenie plac w p a ń s t w o w y c h instytucjach 
i p rzeds ięb iors twach może w pewnym stopniu wp ływać na 
zwiększenie dysproporcji między dochodami i wydatkami 
budżetu p a ń s t w a . Nie oznaczrf to jednak, że n iezbędne jest 
uciekanie się do drukarskiej maszyny dla l ikwidacj i tej dys­
proporcji, wystarczy obciąć niektóre nadmiernie rozdęte 
rozchody na przykład wojenne. 

Właśc iwe zrozumienie istoty i dz ia łan ia ekonomicznego 
prawa obiegu pieniężnego pozwala odrzuc ić jako niewytrzy-
mującą naukowej krytyki , teorię „inflacyjnej sp i ra l i " i wy­
pływający z niej praktyczny wywód o rzekomej konieczno­
ści pogodzenia się klasy robotniczej z prowadzeniem poli­
tyki „ z a m r a ż a n i a " piać w warunkach inflacji. Widzimy j ak 
Ważne praktyczne znaczenie posiada dla klasy robotniczej 
rozpatrywany przez nas teoretyczny problem. 

Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKÓW 

Poziom ceny siiy roboczej płacy zarobkowej — znaj­
duje się zawsze w odwrotnym stosunku do zysku kapitali­
stycznego: Jeżeli inflacja doprowadz i ła do zmiany tego 
stosunku na korzyść monopol i s tów i na niekorzyść klasy 
robotniczej, to z punktu widzenia tej ostatniej walka o sta­
bilizację waluty, wa lka o l ikwidację n a s t ę p s t w inflacji po­
winna koniecznie doprowadz ić do zmiany wskazanego sto­
sunku, czy l i p rzywrócen ie status quo. Taka zmiana stosun­
ków pomiędzy zyskiem i placami w cenach poszczególnych 
t o w a r ó w i w całości dochodu narodowego kraju absolutnie 
nie powinna ujemnie wp ływać na stan obiegu p ieniężnego 
kraju. Zmiana przedstawionego stosunku podwyższy zdol­
ność n a b y w c z ą klasy robotniczej, co zmieni stosunek po­
między popytem i p o d a ż ą t o w a r ó w oraz może wywołać 
okreś lony wzrost cen na a r tykuły konsumpcyjne. Tak i ko­
niunkturalny wzrost cen będzie sprzyjał ekonomicznemu 
ożywieniu i absolutnie nie powinien s tymulować rozwoju 
inflacji. P a ń s t w o burżuazy jne bowiem m o ż e przeds ięwziąć 
cały kompleks antyinflacyjnych ś rodków w zakresie budże­
tu p a ń s t w o w e g o , kredytu p a ń s t w o w e g o i bankowej polityk:. 
W każdym wypadku o ile jest możl iwa polityka stabilizacji, 
to znaczy może być realnie urzeczywistniona w danych 
obiektywnych warunkach, to d laczegóż nie m o ż n a jej real i­
zować bezpośrednio po skompensowaniu za i s tn ia łego wzro­
stu cen przez odpowiedni wzrost płac nominalnych? 

Wybór momentu do „ a t a k u " na inflację dla przeprowa­
dzenia antyinflacyjnych p o s u n i ę ć w i ą ż e się także z socjal­
no - klasowymi p rzec iwieńs twami . Finansowa polityka sta­
bilizacji zbudowana w oparciu o wymogi prawa obiegu 
pieniężnego daje m o ż n o ś ć wyboru tego i drugiego momentu 
w charakterze startu do jej real izacji . A więc nie jest to 
zagadnienie techniki finansowej, lecz wyłączn ie zagadnie­
nie związane ze sprzecznymi interesami klas społecznych 
i grup klasowych. 

Z powyższego wynika , że poznanie obiektywnego prawa 
obiegu pieniężnego w warunkach współczesnej inflacji daje 
naukowe podstawy dla pozycji klasy robotniczej w jej wa l ­
ce ekonomicznej przeciwko monopolom i pozwala obalić 
pseudo n a u k o w ą a r g u m e n t a c j ę burżuazyjnych ekonomis tów 
w tym zakresie, mającej charakter obrony interesów mono­
pol is tów. 

Niektóre zagadnienia podatkowe a plan kasowy 
Tytut „podatki , op ła ty publiczne i sk ładki ubezpieczenio­

we" w tym przede wszystkim podatek gruntowy okazał 
się, oprócz ty tu łów skupu, na j t rudn ie j szą pozycją w plano­
waniu i realizacji z a d a ń obiegu p ien iądza go tówkowego . 
Wspomniane tytuły rzutują również w sposób zasadniczy 
na wykonanie całości planu kasowego i zadania emisyj­
nego. 

W oddzia łach powiatowych powiązan i e ekonomiczne ty­
tułów skupu poda tków i utargu daje często znać o sobie, 
współdecydując o wykonaniu p l anów u t a r g ó w i poda tków 
jak również oddzia łu jąc na os iągnięc ia zaplanowanych 
wyników emisyjnych w zależności od przebiegu skupu. 
Współza leżność ta jest problemem bardzo obszernym, któ­
ry mógłby być przedmiotem odrębnego opracowania toteż 
będę do niej n a w i ą z y w a ł tylko w m i a r ę konieczności . 

Od chwil i prowadzenia Instrukcji A l „ P l a n o w a n i e kaso­
we" ( Z P 128/54) oddz ia ły operacyjne m o g ą obse rwować 
zagadnienia podatkowe w miejscu ich kontaktu z oddzia­
łem jak również przez rozszyfrowanie rozl iczeń poczto­
wych i w drodze wspó łp racy z prezydiami rad narodowych. 
Istota t rudności w pracy na odcinku poda tków polega na 
tym, że problematyka podatkowa jest opanowana przez 

oddzia ły na ogół s łabiej niż na przykład tytuł „ u t a r g 
przeds ięb iors tw handlu detalicznego i żywienia zbioro­
wego". 

Zagadnienia podatku gruntowego są specyficzne i nie­
ła twe, przy czym zadania śc i ągan ia tych na leżnośc i są 
wykonywane przez jednostki budżetowe, nie pozosta jące 
pod kontrolą Banku . 

Jeś l i zważymy, że plany śc iągnięc ia podatku gruntowego 
są z zasady nie wykonywane przez wydzia ły finansowe 
P P R N a za ległośc i podatkowe wpływają na zwiększenie 
planu podatku aktualnego na dany kwar ta ł , to staniemy 
wobec sytuacji, że wykonanie planu kasowego w tym ty­
tule w samym założeniu jest n iemożl iwe i stawia pod zna­
kiem zapytania możl iwość wykonania zadania emisyjnego. 

O ile zadania emisyjne są przez oddziały, pomimo nie­
wykonania kwartalnych p lanów poboru podatku gruntowe­
go, realizowane, to dokonuje się to dzięki przekroczeniu 
planowanych obrotów w innych ty tu łach przychodowych 
a przede wszys tk im w ty tu łach utargu towarowego i ży­
wienia zbiorowego. Przekroczenie zaś u t a r g ó w przy nie­
wykonaniu poda tków stanowi wątp l iwej war tośc i os iąg­
nięcie powiatu i okręgu bankowego. 
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Dla przekonania się o ' s ł u s z n o ś c i w y w o d ó w podanych w 
niniejszym opracowaniu dokonano p o s z u k i w a ń w pismach 
fachowych, w celu odszukania interpretacji z a r z ą d z e n i a o 
głównych ks ięgowych. W periodyku „ F i n a n s e " Nr 3/1956 
podano na stronie 114 w dziale „ P y t a n i a i odpowiedzi" na­
stępujące pytanie i odpowiedź : 

„Pytanie: czy g łówny (s tarszy) ks ięgowy m o ż e r ó w n o ­
cześnie być powołany i pe łn ić funkcję p.o. dyrektora lub 
dyrektora p rzeds ięb io r s twa państwowego-. 

Odpowiedź: U c h w a ł a Rady M i n i s t r ó w z dnia 20 stycznia 
50 roku w sprawie praw i obowiązków g łównych (star­
szych) ks ięgowych przeds ięb iors tw i z a k ł a d ó w uspołecznio­
nych (Monitor Polski Nr A-26 pozycja 280) , w p r o w a d z a j ą c 
częściowe zmiany w dotychczasowej strukturze przeds ię­
biorstwa, w konsekwencji p o d p o r z ą d k o w a ł a o r ­
g a n i z a c y j n i e g ł ó w n e g o k s i ę g o w e g o 
d y r e k t o r o w i i j ednocześn ie w y p o s a ż y ł a go w 
prerogatywy kontrolera dz ia ła lnośc i gospodarczej i finan­
sowej p rzeds ięb iors twa . 

P rzyzna jąc g łównemu ks ięgowemu szerokie uprawnienia 
w zakresie kontroli dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs twa , uchwala 
wyraźnie zastrzega, że g ł ó w n y k s i ę g o w y 
n i e m o ż e p e ł n i ć w p r z e d s i ę b i o r ­
s t w i e d o d a t k o w y c h o b o w i ą z k ó w , 
z k t ó r y m i z w i ą z a n e j e s t w y k o n y ­
w a n i e d y s p o z y c j i w z a k r e s i e 
ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h i d ó b r m a ­
t e r i a l n y c h (rozdzia ł I I , część A us tęp 4 Uchwa-
ły)-

Jest to logiczna konsekwencja ogó ln ie przyjętej i stoso­
wanej zasady, k tóra wyklucza możl iwość łączenia w jed­
nej osobie wykonywania funkcji dyspozycyjnych i kontrol­
nych. 

PRAWO EKONOMICZNE 
I . Istota prawa oraz jego działanie w warunkach obiegu 
pieniędzy metalowych w formacjach przedkapitaiistycznych 

i w okresie kapitalizmu 

Prawo obiegu p ieniężnego, j ak wskazywa ł K- Marks — 
„to jedno z na jważnie j szych praw ekonomicznych". P rawo 
to daje naukowe wyjaśn ien ie wzajemnych s to sunków mię­
dzy ilością pieniędzy w obiegu, cenami t o w a r ó w oraz war­
tością p ieniądza . Rozpatrzymy istotę tego prawa oraz jego 
dzia łanie w przedsocjalistycznych formacjach. 

Prawo obiegu pieniężnego wywodzi się z istnienia pro­
dukcji towarowej oraz z -działania prawa, war tośc i . W w a ­
runkach rozwiniętej produkcji towarowej p ien iądz i cena 
są nieodzownymi przejawami dz ia łan ia prawa war tośc i . 
Rola prawa war tośc i j ako regulatora produkcji, o ile to 
regulowanie dokonuje się przy pomocy rynku, w sferze 
obrotu towarowego i p ien iężnego, jest n ieod łączn ie związa ­
na z prawem obiegu p ien iężnego . 

Ilość niezbędnych dla obrotu -realnych pieniędzy (z łota) 
jest okreś lona s u m ą cen realizowanych towarów, dzie loną 
przez ilość obro tów jednostki pieniężnej — oto najbardziej 
ogólne s fo rmułowanie prawa obiegu p ien iężnego . P rawo to 
„daje się również wyraz ić w ten sposób, że gdy dane s ą 
war tości wymienne t o w a r ó w i przecię tna szybkość ich 
metamorfoz, ilość cyrkulu jącego złota zależy od jego w ł a s ­
nej war tośc i " * ) . 

*) Opracowano na podstawie artykułu Z. Atłasa zamieszczonego 
w numerze 7/56 czasopisma „Woprosy ekonomiki". 

') K . Marks „Przyczynek do krytyki ekonomii politycznej" wy­
danie polskie „Książka i Wiedza" rok 1953 strona 101—402. 

Zasada ta znajduje ca łkowi te potwierdzenie w przepi­
sach a r tyku łu 14 i 15 Dekretu z dnia 26. 10. 1950 roku o 
p rzeds ięb io r s twach p a ń s t w o w y c h (Dziennik Us taw Nr 49, 
pozycja 439) , us ta la jących reprezen tac ję p rzeds ięb iors twa 
u p r a w n i o n ą do sk ł adan i a o ś w i ad czeń w zakresie praw i obo­
wiązków mają tkowych . 

Do osób tych dekret zal icza: dyrektora, zas tępców dy­
rektora i pe łnomocników. 

Brak natomiast w powołanych przepisach jakiejkolwiek 
sugestii, jakoby g łówny (starszy) księgowy wchodził w 
skład organów zarządu przedsiębiorstwa. 

Zakres obowiązków g łównego ks ięgowego (rozdział I I , 
część A us tęp 1 i 2 uchwa ły ) również nie zawiera elemen­
tów dyspozycji w zakresie ś rodków pieniężnych i dóbr ma­
terialnych przeds ięb io rs twa . Główny ks ięgowy natomiast 
otrzymuje do wykonania dokumenty lub polecenia swych 
w ł a d z prze łożonych ( rozdzia ł I I , część B , us tęp 5 i 6 ) . 

Ponadto wykonywanie funkcji dyspozycji w zakresie środ­
ków pieniężnych i dóbr materialnych przeds ięb iors twa , sta­
nowiące atrybut o r g a n ó w z a r z ą d u przeds ięb iors twa , i rów­
noczesne sprawowanie czynnośc i kontrolnych nad dzia ła l ­
nością tegoż p rzeds ięb io rs twa byłoby sprzeczne z z a s a d ą 
rozdz ia łu tych funkcji. 

P r ze s ł ank i p o w y ż s z e wyjaśn ia ją , że g łówny (starszy) 
ks ięgowy nie może równocześn ie pełnić funkcji dyrektora 
w z g l ę d n i e zas tępcy dyrektora p rzeds ięb io r s twa" . 

Choć interpretacja powyższa dotyczy g łównego księgo­
wego w przeds ięb iors twie , podane w niej wyjaśn ien ia w 
kwestiach zasadniczych — mających również zastosowanie 
i w odniesieniu do b a n k ó w — wyda ją się po twie rdzać słu­
szność zmian sugerowanych w części I I niniejszego opra­
cowania, a dotyczących schematu organizacyjnego obecnej 
komórki operacyjno-rachunkowej. 

R. Grabiański 

OBIEGU PIENIĘŻNEGO*) 
T a k więc w a r t o ś ć realnych (złotych) pieniędzy jest okre­

ś lona tak samo j ak war tość k a ż d e g o innego towaru przy 
pomocy ogó lnego prawa war to śc i opartego o pracę i ca ł ­
kowicie nie jest za leżna od w a h a ń ich ilości w obiegu. Re­
prezentacyjna zaś w a r t o ś ć wszystkich z n a k ó w war tośc i 
(n iepe lnowar tośc iowych pieniędzy metalowych, papiero­

wych, b a n k n o t ó w ) , n i eza l eżn ie od wielkości ich masy wy­
puszczonej do obiegu, zależy od war tośc i złota, k tóre one 
reprezen tu ją . Dlatego w a r t o ś ć wszystkich r ep rezen tan tów 
realnych pieniędzy przy okreś lonym zapotrzebowaniu 
obrotu na złote p ien iądze pozostaje w odwrotnym stosunku 
do ich ilości. „S tosunek , w j ak im znak war tośc i obojętnie 
czy to będzie papier, czy s fa ł szowane złoto i srebro-, zas tę­
puje ilości z ło ta i srebra odpowiada j ące cenie monetarnej, 
za leży nie od w ł a s n e g o ma te r i a łu tych znaków, lecz od ich 
ilości, znajdującej się w c y r k u l a c j i " . 2 ) 

W ten sposób prawo obiegu p ien iężnego okreś la : 
a) ilość p ieniędzy n iezbędnych dla obiegu, związek po 

m i ę d z y cenami t o w a r ó w i ilością pieniędzy, 
b) reprezen tacy jną w a r t o ś ć wszystkich rodzajów przed­

stawicieli realnych pieniędzy. 
P rawo to, m a j ą c e duże teoretyczne i praktyczne znacze­

nie, dzia ła za równo przy systemie pieniędzy metalowych 
j ak i p ieniędzy papierowych, tak w formacjach przedkapi­
taiistycznych, j ak przy kapitalizmie oraz w okresie przej­
śc iowym od kapital izmu do -socjalizmu i w systemie socja­
l istycznym, -dlatego też posiada ono znaczenie powszech­
ne, to znaczy, że dz ia ła wszędzie , gdzie na bazie produk-

! ) K . Marks „Przyczynek do krytyki ekonomii politycznej" stro­
na 117̂ 1118. 
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cj i towarowej istnieje obrót towarowy i pieniężny. W związ­
ku z tym, że w literaturze zagadnienie dotyczące charakte­
ru dz ia łan ia tego prawa w przedkapitalistycznych forma­
cjach nie jest dostatecznie rozpracowane, poświęcimy tutaj 
stosunkowo więcej uwagi temu zagadnieniu, co jest nie­
zbędne dla uzasadnienia powszechnego znaczenia prawa 
obiegu pieniężnego. 

Dz ia ł an ie tego prawa,' jego wykorzystanie, pogwałcen ie 
jego w y m a g a ń oraz ekonomiczne i socjalne skutki tego po­
gwałcen ia s ą ściśle związane z rolą p a ń s t w a w sferze obie­
gu p ien iężnego w różnych formacjach ekonomicznych. 
Twierdzenie niemieckiego burżuazy jnego ekonomisty Knap-
pa, ojca wspó łczesnego nominalizmu, iż p ien iądze — to 
twór „porządku prawnego" czyl i w ładzy p a ń s t w o w e j , że 
samo p a ń s t w o „ a u t o r y t a t y w n i e " ustala w a r t o ś ć p ieniędzy — 
jest absurdalne z naukowego punktu widzenia oraz przeczy 
wszystkim faktom historycznym. J u ż dawno zosta ło wyka­
zane, że p ien iądze pows ta ły żywioło-wo, w procesie wielo­
wiekowego rozwoju wymiany, i że w ogóle w ładza pań­
stwowa nad prawami obiegu pieniężnego jest tylko iluzo­
ryczna. Znane jest natomiast odwrotne zjawisko, iż w ładza 
p a ń s t w o w a już od dawna, jeszcze w przedkapitalistycznych 
formacjach zaczęła inge rować , w żywiołowe procesy wy­
miany towarowej i obiegu pieniężnego, zaczęła w ten lub 
inny sposób r egu lować system pieniężny i obieg pieniężny. 
Motywując wta rgn ięc i e w sferę żywio łowego obrotu ryn­
kowego t roską o swych podopiecznych, p a ń s t w o skupiło 
stopniowo w swoich rękach bicie monet. Prawo bicia mo­
net i w ogóle wypuszczanie pieniędzy, to jest regulowanie 
obiegu p ien iężnego s t a ło się jeszcze w epoce feudalizmu 
i po dzień dzisiejszy jednym z koniecznych emblema tów 
władzy p a ń s t w o w e j . Nawet takie p a ń s t w a wspó łczesne j ak 
Watykan (obszar 44 ha, ludność — ponad 1 tys iąc) szczycą 
się swoimi w ła snymi pieniędzmi, jako swego- rodzaju świa­
dectwem władzy p a ń s t w o w e j . 

Jest rzeczą w iadomą , że w swoim czasie poszczególni 
królowie lub ks iążęta , wykorzys tu jąc prawo wyłącznośc i bi­
cia monet na swoim suwerennym terytorium, u ła twia l i 
swoim podopiecznym wymianę , jednak proceder pieniężny 
przeds tawia ł zbyt wielką pokusę dla pos iada jących władzę 
jako środek szybkiego wzbogacenia. D l a utrzymania wy­
stawnych dworów i dla prowadzenia wojen feudałowie zaw­
sze potrzebowali ś rodków pieniężnych. Często dopuszczali 
się oni psucia monet •— zmniejszania wagi lub pogorsze­
nia jakości monet przy utrzymaniu ich poprzedniego nomi­
nału . Psuciem monet zajmowali się -również l iczni prywat­
ni fałszerzy monet: „ . . . spowodowana przez sam proces cyr­
kulacji czyl i oddzielenie jego war tośc i nominalnej od war­
tości realnej jest wykorzystywana częśc iowo przez rząd 
częściowo przez prywatnych a w a n t u r n i k ó w do fa ł szowania 
monet najrozmaitszymi sposobami. Ca la historia systemu 
monetarnego od początków średniowiecza aż głęboko 
w X V I I I stulecie sprowadza się do historii tych dwustron 
nych i antagonistycznych fa łszers tw. . . " 3 ) 

W związku z tym obopólnym pos tępowaniem władzy pań­
stwowej i prywatnych osób jeszcze w ustroju niewolniczym 
a szczególnie w ustroju feudalnym prawo- ekonomiczne 
obiegu p ieniężnego zaczęło bardzo w y r a ź n i e d a w a ć o sobie 
znać i o s i ągnę ło w a ż n e znaczenie socjalno-ekonomiczne. 
Aby p rzeana l i zować jego dz ia łan ie w przedkapitalistycz­
nych formacjach, w okresie kapitalizmu oraz w y k a z a ć jego 
rolę, n iezbędne jest z a t r z y m a ć się na niektórych stwierdze­
niach marksistowskiej teorii p ien iądza , odnoszących się do 
tego zagadnienia. 

Wiadomo, że odpowiednio do samego charakteru funkcji 
p ien iądza -jako środka obiegu przy jego przejściowej roli 
jako prostego przewodnika towarów w procesie ich meta­
morfozy w zupełności p r awid łowe jest z a s t ępowan ie ich 

3) K . Marks „Przyczynek do krytyki ekonomii politycznej" stro­
na 105. 

czysto nominalnymi reprezentantami realnych pieniędzy. Na­
leży tutaj podkreśl ić , że stwierdzenie to w przeciwieństwie do 
wypowiadanego czasem sądu posiada pełne zastosowanie 
nie tylko w stosunku do funkcji ś rodka wymiany, lecz 
w równej mierze w -stosunku do funkcji ś rodka p ła tn iczego. 

Zamiana realnych pieniędzy przez znaki war tośc i nie tyl­
ko jest moż l iwa lecz w ramach pewnych granic jest nie­
zbędna . Dzięki temu zachodzi potrzeba mniejszego zużycia 
metalu dla obs łużen ia obrotu towarowego, co daje nie ty l ­
ko p o w a ż n ą oszczędność na nieprodukcyjnych kosztach 
obrotu, lecz również s twarza odpowiedn ią e las tyczność 
W obrocie p ien iężnym: -rozszerzenie tego ostatniego może 
w większym lub mniejszym stopniu zachodzić i bez dopły­
wu do kraju dodatkowych ilości złota lub srebra. 

J e d n a k ż e poza obiektywnymi granicami uwarunkowany­
mi przez prawo obiegu pieniężnego społecznie korzystna 
funkcja z a s t ę p o w a n i a realnych pieniędzy przez znaki war­
tości zaczyna dz ia łać w odwrotnym kierunku. W tym wy­
padku nieuchronnie zachodzi deprecjacja znaków war tośc i 

i w konsekwencji w większym lub mniejszym stopniu roz­
kład systemu pieniężnego. Marks wykaza ł , że wzrost lub 
spadek cen t o w a r ó w w zależności od wzrostu lub spadku 
masy pieniędzy papierowych „jest więc tylko przez proces 
cyrkulacj i p rzemocą przywracanym dz ia łan iem mechanicz­
nie z z ewną t r z naruszonego prawa, w e d ł u g którego- ilość 
cy rku lu jącego złota jest ok re ś l ana przez ceny towarów 
a ilość cyrkulu jących z n a k ó w war tośc i jest okreś lona przez 
ilość złotych monet, k tórą one zas tępują w c y r k u l a c j i " 4 ) 
P a ń s t w o może wypuśc ić dowolną ilość pieniędzy papiero­
wych, która będzie wchłonię ta i jakby strawiona przez pro­
ces obrotu, w k tórym k a ż d y znak war tośc i n ieza leżnie od 
tego z j ak im z ło tym ty tu łem wchodzi łby do obrotu „zo­
staje w nim sprasowany w znak tej ilości złota, j aka mo­
g łaby zamiast niego c y r k u l o w a ć " . 5 ) 

Prawo- to pozostaje w mocy również w' stosunku do mo­
net nie pos iada jących pełnej wagi lub do monet o pogor­
szonej jakośc i . Aczkolwiek takie monety są wypuszczane 
do obiegu jako monety pe łnowar tośc iowe, chociaż nie są na 
nie wymieniane oraz m a j ą przymusowy kurs, to jednak są 
one znakami war tośc i tych ostatnich. Dlatego nauka eko­
nomii rozróżn ia -dwa rodzaje z n a k ó w war tośc i — metalowe 
i papierowe. 

Do czasu, dopóki król lub ks iążę dokonywał swych mani­
pulacji z monetami w umiarkowanych granicach, nie wy­
chodząc poza ramy potrzeb obiegu, psute monety obiegały 
w e d ł u g kursu monet pe łnowar tośc iowych , co było całkowi­
cie zgodne z prawem obiegu pieniężnego. J e d n a k ż e granice 
obrotu towarowego w warunkach feudalizmu w obrębie 
poszczególnych ks ięs tw lub miast były bardzo wąskie , żą­
dza zaś pieniędzy kró lów i feudałów była nieograniczenie 
szeroka. Z tego p rzec iwieńs twa w ła śn i e wynikło- masowe 
systematyczne psucie monet. „Nieus ta j ące od stuleci fał­
szowanie pieniędzy przez m o n a r c h ó w , k tó re z pierwotnei 
wagi monet pozos tawi ło w istocie tylko n a z w y " . 6 ) 

P r zy mniejszych lub większych rozmiarach takiego r 
szenia nieuchronnie nas t ępowa ło przepełn ienie k? 
obrotu tymi znakami war tośc i i w konsekwencji 
ich deprecjacje do poziomu faktycznej war tośc i , którfc » 
staje okreś lona przez prawo obiegu pieniężnego. Wewi 
na w a r t o ś ć towarowa niepełno-wartościowych p ; 

talowych jest o s t a t eczną g ran icą ich -depre-cja • 
taka nie istnieje dla pieniędzy papierowych: , 
pierowe, jak wskazuje praktyka nowszych cz de­
prec jonować się mil iardy, tryliony i kwadr 3" - . , cho­
c iaż stan taki nie może t r w a ć dłużej n uych 

*) K . Marks „Przyczynek do krytyki ekonom1 ej" stro­
na 118. 

s) K . Marks „Przyczynek do krytyki ekonomii , litycznej" stro­
na 118—119. 

') K . Marks Kapitał to-m I wydanie polskie „KsiążKa i Wiedza" 
rok 1951 strona 105. 
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przec iwieńs tw socjalno - ekonomicznych, zrodzonych takim 
rozmiarem inflacji . 

Psute monety deprec jonowały się wbrew twierdzeniom 
meta l i s tów, nie dlatego że nie pos iada ły one odpowiedniej 
zawar tośc i metalu, odpowiada jące j ich nomina łowi lecz 
w wyniku przepełn ien ia k a n a ł ó w obrotu tymi znakami war­
tości. Psucie monet odbi ja ło się na ich war tośc i dość szyb­
ko nie tylko wskutek istnienia wąskich ram w e w n ę t r z n e g o 
obiegu pieniężnego-, -lecz również w związku ze stosunkowo 
dużym zapotrzebowaniem na p ien iądz świa towy dla obs łu­
gi dosyć rozwinię tego handlu m i ę d z y n a r o d o w e g o . Handel 
ten w warunkach rozdrobnienia p a ń s t w o w e g o w okresie 
feudalizmu zrodził szeroko ro-zwinięte transakcje wymiany 
walut: kupcy stale byli zmuszeni dokonywać wymiany jed­
nych monet na inne. P rzy takiej wymianie przyjmuje się 
oczywiście pod u w a g ę tylko faktyczną z a w a r t o ś ć metalu 
w monetach, gdyż monety spe łn ia jąc funkcję pieniędzy 
świa towych zrzucają z siebie swój „ n a r o d o w y mundur" 
i występują jedynie w charakterze stopu szlachetnych me­
ta l i . 

Psucie monet, ich obcinanie i wypuszczanie fa łszywych 
monet były naturalnie brane pod u w a g ę przy operacjach 
wymiennych; kurs monet psutych spada ł , co podrywa ło za­
ufanie w stosunku do nich i p rzysp iesza ło ich w e w n ę t r z n ą 
deprecjację, czy l i spadek ich si ły nabywczej. Deprecjacja 
zaś pieniędzy zwiększała jeszcze bardziej zapotrzebowanie 
na nie panów feudalnych; aby s k o m p e n s o w a ć p o w s t a ł ą de­
precjację wchodzili oni na d rogę jeszcze większego psucia 
monet, co w coraz większym stopniu zwiększa ło ich depre­
cjację. 

Okrzepnięcie i rozwój kapitalistycznego sposobu produk­
cji pot rzebowały l ikwidacj i spuśc izny feudalizmu w dziedzi­
nie obiegu pieniężnego usunięc ia decentralizacji spraw 
pieniężnych tak typowych dla feudalizmu i w o g ó l e decen­
tralizacji obiegu pieniężnego. T a doj rza ła potrzeba ekono­
micznego rozwoju zos ta ła zaspokojona przez unifikację 
obiegu pieniężnego, przez -utworzenie scentralizowanego sy­
stemu pieniężnego-, -regulowanego przy pomocy z a r z ą d z e ń 
pańs twowych . 

Kapi ta l izm w y m a g a ł nie tylko- central izacj i systemu pie­
niężnego lecz również utworzenia mniej lub więcej t rwa łe ­
go systemu pieniężnego i uporządkowanego- obrotu pienięż­
nego. P rzy tworzeniu trwalej metalowej waluty dużą rolę 
odegra ł postęp w organizacyjno - technicznej obs łudze 
obrotu pieniędzy metalowych. 

Jeszcze w połowie X V I wieku zosta ło udoskonalone w a l ­
cowanie metalu. W drugiej połowie X V I I wieku zos ta ła 
wynaleziona prasa do bicia monet, j ak również specjalna 
maszyna do ząbkowania monet i wyciskania symbolów. 
P rzy wysokiej technice wybijania monet obcinanie i fałszo­
wanie zos ta ło albo ca łkowic ie wykluczone, albo na tyle 
utrudnione, że biorąc przy tym pod u w a g ę is tniejące ryzy­
ko, proceder ten s tał się ma ło op łaca lny . 

W wyniku tych wszystkich p rzeobrażeń psucie monet za­
równo przy ich wybijaniu jak też w procesie obiegu koń­
czy się w X I X wieku. W wypadkach koniecznych zamiast 
psucia monet p a ń s t w o raczej ucieka się do wypuszczania 
pieniędzy papierowych lub do wykorzystywania pieniędzy 
kredytowych — bankno tów. 

We wszystkich p a ń s t w a c h o rozwinię tym systemie kapi­
talistycznym po nieudanych doświadczen iach bimetalizmu 
wprowadza się zloty lub srebrny monometalizm. P r z y tym 
systemie p ien iężnym p a ń s t w o bije w nieograniczonej ilości 
monety pe łnowar tośc iowe srebrne lub złote, monety z wła­
snego metalu oraz z metalu będącego w posiadaniu osób 
prywatnych, przez co złoto swobodnie przeksz ta łca się ze 
sztab na monety przy nieznacznej opłacie za czynnośc i 
związane z wybijaniem. P rzy złotym monometalizmie (zło­
ty standard) dzia ła ją zasady -remediumu, to jest ustala się 
granice dopuszczalnego odchylenia faktycznej wagi i p ró­

by monety od ustawowej normy (na przykład w Rosji re­
medium s t anowi ło 1/121 wagi monety) przez co zabezpie­
cza się zbl iżenie nomina łu do war tośc i rzeczywistej monet 
z a r ó w n o przy ich wypuszczeniu do obiegu z mennicy jak 
w procesie obrotu. W warunkach obiegu złotych monet 
równocześn ie z p ieniędzmi realnymi pe łnowar tośc iowymi 
monetami obiegają metalowe i papierowe znaki war tości 
(drobnica, banknoty, bilety skarbowe to jest p a ń s t w o w e 
p ien iądze papierowe), które bez przeszkód są wymieniane 
w e d ł u g ich nomina łu na monety pe łnowar tośc iowe. W tych 
warunkach franki, s terl ingi, marki , ruble, guldeny, jeny 
itd. byiy tylko „na rodowymi mundurami" realnej, wagowo 
okreś lonej ilości złota. 

Wszystkie rozliczenia za towary, us ług i , wszystkie płat­
ności z ty tu łu zobowiązań itp., n ieza leżnie od tego czy są 
one realizowane w monecie złotej czy w bilonie lub w ban­
knotach, czy też w drodze prze lewów z rachunków' banko­
wych oznacza ją w tych warunkach przeniesienie z rąk jed­
nego właścicie la do drugiego war tośc i reprezentującej okre­
ś loną ilość z łota : posiadacz pieniędzy może faktycznie w do­
wolnym momencie s tać się posiadaczem odpowiedniej ilości 
czystego złota. 

W warunkach wyżej scharakteryzowanego systemu pie­
n iężnego prawo obiegu pieniężnego dzia ła niespostrzeżeroe, 
żywiołowo i automatycznie. Poprzez mechanizm odpływu 
do skarbu zbędnych dla obiegu złotych monet i przypływu 
tych monet ze skarbu do obiegu w wypadku jego rozsze­
rzenia reguluje się w sposób żywiołowy ilość złotych monet 
w obiegu. Tak isamo reguluje się ilość wszystkich znaków 
war tośc i w obrocie: zbędne dla obrotu monety lub bank­
noty poprzez ich w y m i a n ę na złoto powraca ją do skarbu 
p a ń s t w a lub do banku emisyjnego, otrzymane natomiast za 
nie w procesie wymiany zioto przeksz ta łca się w skarb. 
Proces odwrotny zachodzi w wypadku rozszerzenia obrotu 
i n iezbędna ilość b a n k n o t ó w wchodzi do- obiegu w trybie 
kredytowania obrotu towarowego przez bank emisyjny. 

Co się tyczy bilonu, to wchodzi on do obiegu w ilości nie­
zbędnej w -trybie wymiany grubszych bankno tów i złotych 
monet. T a k więc przy istnieniu opisanego systemu pienięż­
nego dokonuje się w formie żywiołowej regulacja ogólnej 
masy pieniężnej w obiegu, jego struktury odcinkowej obie­
gającej p ieniędzy j ak również jego rozmieszczenia w e d ł u g 
o k r ę g ó w kraju w zależności od realnych potrzeb sfery obro­
tu. Wobec powyższego system ten najbardziej odpowiada 
dz ia łan iu prawa obiegu pieniężnego w warunkach towaro­
wo - kapitalistycznego sposobu produkcji. 

Nie na l eży jednak idea l izować dz ia łan ia tego prawa przy 
istnieniu złotego standardu. I w tych warunkach prawo 
obiegu pieniężnego działa (poprzez funkcję tworzenia skar­
bu i przez swobodną w y m i a n ę wszystkich znaków warto­
ści na realne pieniądze) tak jak i wszystkie inne prawa 
ekonomiczne w warunkach anarchii produkcji kapitalistycz­
nej. Bez uwzględn ien ia takiego dz ia łan ia prawa obiegu pie­
n i ężnego nie m o ż n a w sposób p rawid łowy przeds tawić 
przejścia od systemu z ło tego standardu do- systemu nie­
wymienialnych na złoto bankno tów lub pieniędzy papiero­
wych. 

Trzeba mieć na uwadze, że sfera obiegu posiada pewną 
rezerwę pojemności , dzięki której również przy zachowa­
niu z ło tego standardu m o ż e ona w pewnych granicach 
wchłan iać wypuszczane (pośrednio lub bezpośrednio) bank­
noty i bilety skarbowte dla finansowania w y d a t k ó w pań­
stwowych, pomimo iż ich emisja nie jest wywołana potrze­
bami obrotu. I tak na przykład w Rosji w czasie wojny ro­
syjsko - j apońskie j zos ta ła wypuszczona znaczna, j ak na 
owe warunki , ilość pap ie rów kredytowych (w 1904 roku — 
275,3 miliona rubli i w 1905 — 343,8 miliona rubli) na 
finansowanie wojennych wyda tków, nie zaś na zaspokoje­
nie zwiększonych potrzeb obrotu na znaki pieniężne. Nie 
zosta ł przy tym cofnięty złoty standard. Tego rodzaju mo-
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żliwość finansowania w y d a t k ó w p a ń s t w o w y c h w oparciu 
0 m a s z y n ę d ruka r ską ma swoją ob iek tywną g ran icę , po 
przekroczeniu której ilość przechodzi w jakość i ż ą d a n i e 
wymiany bankno tów na złoto staje się tak znaczne, że p a ń ­
stwo początkowo natrafia na t rudnośc i , a n a s t ę p n i e zostaje 
całkiem pozbawione możnośc i jej zaspokojenia w wyniku 
czego nieuchronnie nas tępu je krach z ło tego standardu. Wid­
mo takiego (krachu s t a n ę ł o w Rosj i w latach 1904—1905: nie 
znosząc złotego standardu p a ń s t w o zaczęło faktycznie ogra­
niczać w y m i a n ę pap ie rów kredytowych na złote monety, 
co wywoła ło powstanie pewnego runu na te ostatnie. Jed­
nocześnie p a ń s t w o zaczęło o g r a n i c z a ć w y m i a n ę rosyjskiej 
waluty na waluty zagraniczne w e d ł u g z ło tego parytetu. Aby 
zapobiec 'krachowi złotej waluty nas t ępu jącego w rezulta­
cie przepełn ienia k a n a ł ó w obrotu znakami war tośc i pań­
stwo uciekło się do znacznych zagranicznych pożyczek 
w złocie udzielonych na l ichwiarskich warunkach. 

Burżua-zyjni dz ia łacze p a ń s t w o w i stale s tykają się z dzia­
łaniem tej obiektywnej prawidłowości przechodzenia zmian 
ilościowych w jakośc iowe w sferze obrotu p ieniężnego. 
Przys tosowując się do niej nie oczekują orti biernie aż 
wzrost emisji zw iązany z finansowaniem w y d a t k ó w pań­
stwowych doprowadzi do zerwania złotego standardu. W i ­
dząc, że ta perspektywa staje się n ieun ikn ioną , zaprzes ta ją 
oni zawczasu, o ile nie formalnie to faktycznie dokonywa­
nia wymiany znaków war tośc i na złoto. Nas t ępu je to na­
tychmiast po podjęciu decyzji o uruchomieniu w szerszym 
zakresie maszyny drukarskiej jak na p rzyk ład — w wypad­
ku, finansowania w y d a t k ó w wojennych. Tak było w Rosj i 
1 w innych krajach po rozpoczęciu pierwszej wojny świa to ­
wej, j ak również po wybuchu drugiej wojny świa towej , 
w tych krajach, w których do tego czasu kurs waluty był 
faktycznie ustabilizowany i w e d ł u g tego kursu waluty były 
bez przeszkód wymieniane na rynku jedne na drugie lub na 
złoto ( U S A , Angl ia , F ranc ja , Kanada i inne kra je ) . 

Pomimo, iż złoty standard wymaga dużych nieprodukcyj­
nych kosz tów obrotu to system ten w na jwyższym stopniu 
zaspakaja potrzeby produkcji kapitalistycznej, gdyż przy 
jego istnieniu ca łkowicie wyklucza się deprecjację tak real­
nych pieniędzy, j ak i znaków war tośc i wyn ika jącą z żywio­
łowych w a h a ń jednych i drugich w obrocie. Rozumie się 

przy tym deprecjację dwojakiego rodzaju: po pierwsze 
w stosunku do towarów, to jest wzrost ogó lnego poziomu 
cen — spadek siły nabywczej pieniędzy — po drugie w sto­
sunku do waluty zagranicznej, to jest spadku kursu waluty 
poniżej granicy złotego punktu (punktu odp ływu złota 
z . k r a j u ) . W ten sposób system ten zabezpiecza w z g l ę d n ą 
t rwałość waluty kraju, choć w ż a d n y m wypadku nie wy­
klucza cyklicznych w a h a ń o g ó l n e g o poziomu cen i w kon­
sekwencji cyklicznych w a h a ń siły nabywczej pieniędzy. 

Monteskiusz, Hume, Ricardo i inni zwolennicy ilościowej 
teorii p ieniądza , nie rozumie jąc zasad dz ia łan ia prawa 
obiegu pieniężnego w warunkach monometalizmu, utrzymy­
wal i , że żywiołowy p rzyp ływ lub o d p ł y w dowolnych rodza­
jów pieniędzy do obiegu i z obiegu przy danych rozmia­
rach obrotu towarowego nieuchronnie musi wywołać wzrost 
lub spadek war tośc i pieniędzy. S t ą d też ich teza, iż ilość 
pieniędzy (realnych pieniędzy lub z n a k ó w pieniężnych) 
określa ich war tość , ich siłę n a b y w c z ą , to jest zmiany 
w poziomie cen towarów. 

Obal iwszy pods t awową tezę zwolenników ilościowej 
teorii p ien iądza , Marks dal ścis łą formułę i g łębokie uza­
sadnienie ekonomicznego prawa obiegu -pieniężnego oraz 
jego dz ia łan ia z a r ó w n o w warunkach złotych monet jak 
i warunkach obrotu pieniędzy papierowych. 
I I . O działaniu prawa obiegu pieniężnego w warunkach 

obiegu pieniędzy papierowych 
Współczesny obrót pieniężny jest obrotem pieniędzy pa­

pierowych, dlatego jest rzeczą w a ż n ą wyjaśn ić j ak dzia ła 
to prawo w warunkach systemu pieniędzy papierowych. 

„Szczegó lne prawo cyrkulacj i papierowej może wynikać 
jedynie ze stosunku w j ak im papier reprezentuje złoto. 
A prawo to brzmi po- prostu tak: emisję pieniędzy papiero­
wych na leży o g r a n i c z y ć do tej ilości w jakiej w y o b r a ż o n e 
przez nie symboliczne złoto- (tub srebro) w rzeczywisto­
ści m u s i a ł o b y k r ą ż y ć " . ' ) Zos ta ło już wyżej podkreś lone, że 
spadek war tośc i p ieniędzy i wzrost cen są rezultatem po­
g w a ł c e n i a p rawa obrotu p ien iężnego W warunkach k rążen ia 
p ieniędzy papierowych. P rzepe łn i en i e k a n a ł ó w obrotu przez 
p ien iądze papierowe i wynika jąca s tąd deprecjacja ich ze 
wszystk imi wyp ływającymi z niej ekonomiczno - socjalny­
mi konsekwencjami jest niczym innym jak inflacją. 

Inflację nie na leży u t o ż s a m i a ć z deprecjacją pieniędzy, 
pon ieważ nie każdy spadek war tośc i pieniędzy jest przeja­
wem inflacji . Inflacyjna deprecjacja pieniędzy — to taki 
.ich spadek war tośc i , k tóry -jest w y w o ł an y pogwałcen iem 
prawa obiegu p ien iężnego . Deprecjacja pieniędzy — wzrost 
cen t o w a r ó w — systematycznie pos tępująca w trakcie cy­
klicznego rozwoju kapitalizmu wbrew szeroko rozpowszech­
nionej pieniężnej ( „mone t a rne j " ) teorii k ryzysów nie po­
siada żadnego związku z inflacją i prawem obiegu pienięż­
nego. Nieza leżn ie od cykl icznych w a h a ń w produkcji na si łę 
n a b y w c z ą pieniędzy papierowych mają wpływ t akże zmia­
ny w warunkach produkcji z łota i t owarów, a więc na ich 
w a r t o ś ć pochodzącą z pracy pon ieważ wpływają one na 
w z g l ę d n ą w a r t o ś ć realnych pieniędzy. Dz i a ł an i e tych 
wszystkich czynników splata się z inflacyjnym spadkiem 
war tośc i p ieniędzy papierowych. W jednym wypadku 
w z m a g a j ą one inflacyjny spadek war tości pieniędzy, w dru­
gim — przec iwdzia ła ją , w s t r z y m u j ą go-. 

W okresie k ryzysu ekonomicznego w wyniku spadku po­
pytu i cen — zmniejsza się suma cen t o w a r ó w przeznaczo­
nych do realizacji , co odpowiednio zmniejsza pojemność 
obiegu p ieniężnego, to jest w y m a g a n ą dla tego ostatniego 
ilość rzeczywistych pieniędzy. W okresie kryzysu charak­
terystyczna jest również pogoń za pieniędzmi gotówkowy­
mi, w tej liczbie również za pieniędzmi papierowymi do­
póki nie zos ta ło w stosunku do nich poderwane zaufanie. 
W czasie k ryzysu wys tępu je masowa tezauryzacja pienię­
dzy gotówkowych, niechęć do- lokowania ich w banku, czy l i 
zwolnienie szybkości obiegu pieniężnego. Dz ia ł an ie zaś te­
go czynnika wywołuje odwrotny skutek — rozszerzenie 
objętości obiegu p ien iężnego; w konsekwencji jego działa­
nie wywołu je o d w r o t n ą tendencję w stosunku do inflacyj­
nego spadku war tośc i pieniędzy. I tak na przykład w wa­
runkach kryzysu ekonomicznego inflacyjny spadek war tośc i 
pieniędzy, to jest wzrost cen, j ak to wykaza ł świa towy 'kry­
zys ekonomiczny 1929 — 1933 nas t ępu jąca po nim depresja 
szczegó lnego rodzaju, hamuje się w wyniku cyklicznego 
nacisku na ceny w -kierunku ich spadku. W tych warunkach 
inflacja przejawia się nie we wzrośc ie cen, lecz w zwolnie­
niu lub w zahamowaniu się spadku cen w y w o ł a n e g o przez 
kryzys . 

Skomplikowany splot wzajemnie dz ia ła jących na siebie 
czynn ików wpływających na w z g l ę d n ą w a r t o ś ć pieniędzy 
papierowych na tym się nie wyczerpuje. Nieza leżn ie od po­
wyższego deprecjacja pieniędzy papierowych, j ak wskazy­
wał Marks , może być n a s t ę p s t w e m takich specjalnych czyn­
ników jak spadek zaufania do r ządu , k tóry je wypuścił lub 
n a g ł y odp ływ szlachetnych k ruszców na skutek deficytu 
bilansu p ła tn iczego . T a k samo j a k poprzednio omówione , 
czynniki te ma ją samoistny charakter i nie mo-żna ich mie­
s z a ć z czynnikiem inflacyjnym. J e d n a k ż e ich d z i a ł a n h 
jest z w i ą z a n e z czynnikiem inflacyjnym, pon ieważ zachodzi 
nieprzerwane i ścis łe wzajemne o d d z i a ł y w a n i e wszystkich 
tyćh czynników. 

T a k więc, inflacja na okreś lonym stopniu jej rozwoju 
podrywa zaufanie ludności do pieniędzy papierowych, po-

7) K. Marks, tom I , strona 134. 


